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K A Z A N IE
NA NIEDZIELĘ ŚWIĄTECZNĄ.

O Duchu Świętym, Co On to w tych 
fpra wuie , którzy fię Nim rządzą ? 

Ą co w tych, którzy fię Nim 
nierządzą ?

Non. turbetur Cor veftrum, neque 
formidet Joa. ZtĄ. Niech fię nietrwo- 
rzy Serce wafze, ani fie lęka.
C  . . ' '  .

V>hrześcianie! Wfzyftkim nam wia*. 
donno iak wiele Chryftus czynił dla. 
Narodu Ludzkiego. Szukał Zbawie
nia nafzego prawdy odwieczne gło- 
fząc ; a to wczafie owym gdy zaczął 
Kościół Swóy budować , Ąpoftoły do 
pracy wzywać, Niewierne do uzna* 
$ia prawdy przywodzić. Szukał Zba-.

wie-.



pienia najzego gniew Oycgwfki bła-. 
gając ; a to w czafie M ęki, w śród; 
owych zniewag i biuźińerftw które 
fię o Niego obiiaty. Szukaj Zbawię." 
n.ia nafzego pokazując fię nauczając |  
Utwierdzając Apoftotów ; a to w o- 
wych dniach 40 które od Zmartwych- 
wftania ąż do Whiehowftąpięnia ra
chujemy. Gdy zaś Ohryftus odfzedt 
od nas. pofżedł dp Oyca Swojego , 
toż. ipż o nas zapomniał ? nie. Za ę- 
deyściem Swoim zefłał nam Ducha 
Świętego,, przy Którym niekaże fię 
pam lękać ;. Non tu tb e tu s  & c. A  oo, 
tylko Duch Święty zftąpił na Zie
mię,. natyehmiaft Światło Swoie ro
zniecił, kiedy Ąpoftpłowie z dabycĄ 
w Wierze mocnemi widzieć hę daią, 
kiedy Piotr Święty ledwie wyfzedł 
z. Wieczernika , aż. zaraz do podzi- 
wienia bez boiaźni żadney wykłada 
zgromadzonemu Ludowi Taieranice 
Śmierci j Zmartwychwft.ania Ohryftu; 
fpwego , kiedy każdy Naród Kreten 
fow-ie\ Arabowie ,, Grecy ftyfzeli. Ą- 
poftołów uieznaiąęych obcych ięzy< 
ków , ich rodowitym językiem ma- 
itfi^cych. Ą ieżeliż Dąch, Święty iilż
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iia Ziemię zftąpd, tego j Ja na d iu  
fieyfźym Kazaniu dowodzić będę Ł 
gdy powiem, y ,

Duch Święty Duch BofHi napeł
nił Świat cały. I  Uwaga.

Tym czafem nie wfzyfcy fię Miru 
rządzą. II. Uwaga.

Wielki Boże ! Udziel' mi tyle świa
tła , przy którym mógłbym fiucjia- 
iacym dokładnie tłó.maęzyć prawdy 
przedfiewzięte. Bodzie to. z powięio 
lżeniem Chwały Twoiey , a z zba
więnie m Buf z. Nafzyeh. Za Twoi?, 
przyczyną Niepokalanie poczęta Ma
ry a Panno, iako t e ź  i za Twoim Ę jo 
ęełłenfcilFtme Pr® ful, Pafterfkini Bio- 
goftawieńftwem mówię zaczynam,

U W A G A  p ie r w s z a .
^ u c h  Święty Duch Bofki Świat; 

cały napełnił, iakie tego próbujemy ? 
to r a z ,— A gdy napełnił cóż w nas, 
fprawuie ? to drugi raz. —, Zaczy
nam od pi er w Iz ego.

X Chrzościaufe ! Jak Okup Na
rodu Ludzkiego przez Chryftnfa do, 
lępany żadnego affas, fti.e wyłączył

ed



od zafiug , które w Nim położone, 
były, naywiękfi Nieprzyjaciele Bofcy 
byli tam umiefzczeni, bo. za wfzy- 
ftkioh tę błagalną krwawą Ofiarę u- 
csynd Chryftus Tak i Duch Święty 
Który ftał fię Naftępcą w Urzędzie, 
rządzenia Dufzami cafzemi , i ciefze- 
nia fmutnych. po, odeyściu Chryfti?* 
fowym, podobnież Sobie poftąpił, 
Ogień S.wóy Bofki po wfzyftkiey 
Ziemi rozniecił, aby każdego Swoia 
dzielnością dofiągnął: S p ir itu s . Dornini. 
r e p je t i t  O fbem  T r r r a r u m . Duch Pan
iki napełnił Okrąg Ziemi. Wftąpit On 
oiobliwfżym fpofobern, na Ąpoftoły , 
którzy rnjeb- rządzić Kościołem, bydź 
Obrońcami Wiary , i wfzyftkim opie
kować ńę Ś w is te m m ię li wiele zno- 
Oe prześladowania, wiele cierpieć 
dla Imienia ęhryftufo wego , dla cze
go i ficzegóinieyfzych od-Ducha Świę
tego potrzebowali pofiików , których 
na dniu d.zifieyfzym Uczeftnikami ftali 
fię Tym, czafern i inni prócz Apo- 
ftćdó.w , , i My dotąd podobnych pofił- 
ków od Ducha Świętego doznaiemy. 
Onły Kościół powziął Ducha Świę
tego , więc i wfzyftkie Członki Ko\

' ‘ ŚCIO;
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'ścioła z Niego korzyftaią , Apoftołó- 
wie wzięli Ducha Świętego na opo
wiadanie Ewangelii po wlzyftkim 
Swiecie , i cózby Oni Swym opowia
daniem fprawili, gdyby Duch Świę
ty  nie władał Sercami tych , którym 
Ewangelią opowiadać mieli? W pier- 
wiaftkowym Kościele i Dzieci Ducha 
Boflńego pełnemi byli : E ffiundam  de 
S p ir i tu  Meo, &  proph< £tabun t Ęsi l i i  
J fe flr i &  F i l i ć  Vejlr<ć. AEfor. 2. więc 
i teraz udziela nam fię Duch Święty, 
Każdego On Człowieka na ten Świat 
przychodzącego oświeca , bez Nie
go ani zafiugi Chryftufa mogłyby 
przyiść do fwego zamierzonego koń
ca, na podobieńftwo: iak ziarno w zie
mię wrzucone bez defzczu niebierze 
wzroftu, iak Skarb W2iemi zakopany 
niebogaci nikogo s iak Oręż bez ręki 
niebroni nikogo, tak Odkupienie Zafiugi 
Męka i Śmierć Cbryftufowa nikogoby 
niezbaw iły, bez dzielności Ducha 
Świętego. A ieżeliż i bardzo potrze
bowaliśmy Ducha Świętego , i iuź 
napełnił Świat ca ły , i cóż On w naś 
Oprawni®?

'2,



2. D u c h / to  Ś w ię ty  d a ie  nam  ha* 
t c h n ie n ie ,  aby  z a c h o w a ć  -zupełnie 
Wfzyftfcie f ^ t y  kazan iu  RoTki-e i K o
ś c ie ln e  , W1 z y st ki e  O h o  w ra z  ź i R  •?. i «r i i
Wiary Stanu. On to (prawnie wnaś 
chęć do Niihożeńftwa -, do hłodlitwy 
do Suchania Słowa Bożego. On to 
pobudza niiś do dobrych i fniłotier- 
nych uczynków, beż których Wiara 
fama byłaby umarłą. Duch to Świę
ty kołace do Serca , woła bezprze- 
itannie > Nieczyri tego , porzuć towa- 
rzyft wo złe , niechodź na to miey- 
fce , nifezabieray przyjaźni ź tą Ofo- 
bą , która cię wtrąci na bezdenność 
Piekła. Oń to i nay więklzemu Grze- 
fznikowi daie łatwość do powitania 
z grzechów , do wyłamania fię z n ie 
woli i kaydart Cźartowłkich. Trudno 
wprawdzie zdaie fię lubieżnemu bydź 
czyftym , piiauicy bydź wftfżemieźlb 
w ym , wynioflemu bydź pokornym , 
mściwemu odpułzczać darow ać, ale 
ta  trudność w ten czas tylko z nay- 
daie fię, gdy Człowiek niedaie u tre
fcie mieytoa Dąchowi Świętemu * 
niechże Go tylko przypuści do Ser? 
$as aż zaraź bardzo łatwo od Swia-



t? od Ciała od zbvtkow wfzetkich 
oderwie fię. Kcoby fię fpodziewał■•! 
że Paweł miał bydź naczyniem Wy
branym patrżąć na iego przfefzły ży
w o t, a przecież gdy hę poddał zu
pełnie Duchowi Świętemu : D o m in i!

me v is  fa cere . siffior. p  Panie 1 
co chcefz abym czynił, natychmiaffc
odmienił fie , wkrótce aż do trzecie-•- >
go Nieba był porwany. Ktoby hę 
był fpodziewał-! ze Magdalena miała 
Zamienić życie plefzozcne delikatne 
rofkofzne w życie czyfte i um artwio
ne , a p rz e c ie ż  co fię tylko poddała 
rządowi Ducha Św iętego, tak fię 
odmieniła , iż flodfze iey było życie 
duchowne niż Św iatow e, flodfze iey 
było życie umartwione niż łwobodne, 
flodfze iey były łzy z oczu płynące,, 
niż przedtym uciechy irofkofzy Świa
tow e : Nefcit tarda Molimina S p ir i
tus SanEki g ra tia , Nieumie leniwo 
poftępować łafka Ducha Ś w iętego , 
powiedział Grzegorz Święty. A gdy 
tyle mamy dzielności i Mocy Ducha 
Św iętego, taż dzielność i w nas oka- 
że fię, tylko poddawaymy fię zupełni® 
rządowi Ducha Świętego. Tym czt-
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fem nie wfzyfcy rządzą fię DuchenS 
Świętym, o czym w drugiey Uwadze.

U W A G A  D R U G A .
N ie wfzyfcy rządzą fię Duchem 

Św iętym , iakźe tego probuiemy ? 
to raz A gdy łię nierządzą odftę- 
puie ich Duch Święty, to drugi raz. — 
Zaczynam od pierwfzego.

3. Ć hrześcianie! Wieluż to iefife 
którzy trwaią w grzechach bez po
kuty żadney , gardzą wfzelkiemi na
tchnieniami Bolkiemi, gardzą Nauka
mi i Kazaniami ? Ci nierządzą fię D u
chem Świętym. Wieluż to ieft któ
rzy dozwalają fobie wfzelkiey wol
ności : żyć iak fię podoba j wierzyć 
iak fię podoba, czynić iak fię podo
ba? Skrąmność wftyd boiaźń Pana 
Boga ńiemaią U nich mieyfca, Wiarę 
i pobożność życia Chrześciańlkiego 
orifytaią do famych W arfztatów , do 
famych Wieśniaków ? i ci nierządzą 
fię Duchem Świętym. Wieluż to ieft 
którzy nawet i wręcz opieraią fię D u
chowi Świętemu ? Kiedy Ten chce 
łzy pokutne wycifnąć z ferca Grze- 
(znika; a Grzefznik brzydzi fię pokutą.

Kie-



Kiedy Ten nakłania do Modlitwy dq 
Nabożenftwa, do przyjmowania Sa
kramentów Świętych ; a Grzefznik ta
kie Na-bożeńftwa naznacza famyin Szpi
talom Kiedy Ten wola na Boga
czów : iż z tłómokami niegodziwych 
zyJkpw niewcifną fię do Nieba ; a 
Ęogacze dofyć maią na tym że fię 
tnaią dobrze , aczby z krzywdą dru
giego. Kiedy Ten wola, na M dżeń- 
ftwa iż węzeł ich ieft nieręzdzielny , 
iż co Bóg złączył tego niepowinien 
Człowiek rozrywać j a Małżeńttwa 
fprmuią fobie do fęparacyi i do r o 
zwodów przyczyny dziwaczne i dzi
kie. Kiedy Ten potępia rófkofz i 
miękkość życia, wdzięki i ftroie gor- 
fzące; a Światowi wymawiaią fię: iż 
taka ieft moda. Kiedy ten zalecą 
pzytanie Kfiążek Duchownych Kfiążek 
nabożnych; a Światowi perfwaduią 
fobie że teraz inne fą Kfiążki w mo
dzie , z których wuele uczą fię Lecz 
czegóż fię uczą ? niedowiarftwa i be
zbożności, polityki prze wrotney , i 
dyfkurfów wftyd fam ębrażaiąęych, 
|o  nie wielka Nauka. A gdy ci wfzy- 
fcy wręcz opieraią fię Duchowi Swię- 

tę- '*



tem u, tuz fię Nim i narządzą , rzą
dza fię famym tylko Duchem Świa
tow ym , ale ten ślepy ieft, ciemny 
ieft, niemoże też dobrze i zbawiennie 
prowadzić, Ani może kto mówić ; 
przecież Świat dzifieyfzy światleyfzy 
ieft nad dawne Wieki, iakże można 
błądzić Nim fię powodując ? Świat 
dzifieyfzy śwtatleyfzym ieft nad da- 
wne Wieki, ale w czymże wyrównał 
Religii Cnocie iObyczaiom dawnych, 
Wieków, p; zy teraźnieyfzey powfze 
chney zepfutóści ? Świat dzifieyfzy 
światłym ieft, iak to ?  Pod zaftoną. 
oświeconey nowości ftare i ciemne 
Pogan wygrzebować zabytki, to nie. 
ieft bydź światłym Zwracać wyklę
te  i dawno iuż wywołane biedy Ka« 
cerzów , i to nie ieft bydź światłym. 
Wierzyć iak fię podoba , żyć iak fię 
podoba, mówić iak fię podoba, i to 
nie ieft bydź światłym. A którzy fa- 
mym tylko, Duchem Światowym po
wodują fię, iuż fię nierządzą Duchem 
Swiety-m, nierządząc fie zaś Nim, 
iuz ich Duch Święty odftępuie,

2 Odftępuie iak iSamfóna odftą- 
p i l ; N ej cień f  ąuod rectjiffet ab ęĄDo*

mi-
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fKinar* ^ u d ic ,  ji6. Odftępuie , bo nie 
może mieścić fię wfcymfercu, 
rym ile grzechów- tyle Duchów C ię- 
mności znayduie fię O dftępuie, i 
cóż na ten czas z Człowiekiem dzie
je fię? Słabieie zaraz na fiłach Dn 
fzy, iak i Sam fon utracił filę, a C zart 
przeklęty ćmi i zaślepia go, iak 
i Samfonowi Fiłiftynowie wyłu- 
pili oczy. Słabieie na Dufzy , i dla 
tegoż czy idzie do Spowiedzi ; tó 
iak na tortury, czy przyjdzie do Ko 
ścioła ; to tylko zezw yczaiu , czy fię 
m odli ; to  o czym innym  myśli . czy 
Mucha Kazania; to w nim niefmakun 
i zkadże w mm taka flabość Dufzy
bo go Duch Święty iuż odftąpił. 
C zart też przeklęty i ten nieomiefzki 
wa zaślepiać iego rozumu : Niech mu 
Kaznodzieje przed oczy ftawiaią Pie
k ło , on niezobaczy zguby fwoiey , 
niech go zaehęcaią do poku ty , on 
ich nieflucha , niech go prow adzą 
drogą zbawienną, on tą niepóydzie. 
C zart przeklęty inną mu drogę w ik.a 
zuie , aby fzedł za wynalazkami fwe 
nu; lb u n t  in  adrnven tion ibus ju is . i-s,. 
do. Ani fię takiemu zaślepieniu dzę- 

wuy
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w uym y: gdy Stonce pod Wieczór 
zapada , na mieyfce Światła Ciemno
ści n tftępuią, gdy wolk cdfuwa fię’ 
od ognia natychmiaft tw ardnieie, tak 
gdy i Duch Święty obiaśniaiący ro
zum , a zapalający ferce od Człowje-- 
ka fię oddali, natychmiaft rozum ie- 
go ś.lepnieie , a Sąrce twardnieje, 
ęhrzęścjanie ! Duch Święty odftępu- 
ie porzucą tych którzy nierządzą fię, 
Światłem Jego , którzy chardzie i 
ąuchwale ftąwiaią fię M u , i któż, ; 
z Nas z pod Jego rządów wyfęmo- j 
Waę fię będzie? Strafeną to ieft rzecz 
00 powiedziano: Iż grzech przeciw 
Duchowi Świętemu ani na tym ani 
na tamtym Swieęie niebędzie odpu< 
fzczony, i któż fię z nas na taki grzech, 
odważać będzie'? Albo ieżęli fię iuż 
kto odważył , nietrzebaż wcześnie 
brać fię do pokuty ? Grzech przeciw 
Duchowi Świętemu niebędzie odpu
szczony , ani na tym ani na tamtym, 
Sw ieąie , ale to tylko z ftrony grze- 
fznika któryby niechciat pokutować , 
nie zaś z ftrony B oga, Którego Mi- 
lofierdzie ieft nieprzebrane. Ognią 
©ucha, Świętego po dziś, dzień gqŁ

re-



ieią w Sakramentach Świętach które 
fą Skaibnicą laik , przystąpmy tylko 
w pokucie do nich , a przyrdzie do 
nas na powrót Duch Święty. Opia* 
kuymy dawną ślepotę , a zapomni ńa- 
fzey zuchwałości. Strzeżmy hę na 
daley wfzyftkiego coby Go tylko 
zafrnncić mogło , a iuż ŃaS nigdy od* 
ftępowaó hiebędzie : l^en i Sanfte  S p i
r itu s  , repie tu o ru m  Corda fid e liu m . 
Przyjdź Duchu Święty, napełniy fer- 
'ca wfzyftkich Twoich W iernych t 
Amen.



NA NIEDZIELĘ I. PO ŚWIĄTKACH.

O Różności 5. Glob Oyca Synu' i 
Ducha Świętego , które jednakie 

dnyitt tylko fą Bogiem.

Euntes docete otntieś G en tes , ba* 
ptizaates eos iu Nomine Fatris & F i
lii & Spiritus Sanćci. Math» 28* Idąc 
naucżaycie wfzyftkie Narody chrzcząc 
ie w Imię Oyca i Syna i D udia Świę
tego.

P> -/hrześcianie ! Zadziwia nas to bar- 
dzo , że dopiero za przyiściem Swo
im Chryftus rozkazał Apoftotom, aby 
wfzyftkim Narodom głofili Taiemnicę 
Tróycy Swiętey Oyca Syna i Ducha 
Świętego , ale to nie ieft bez przy
czyny: że pierwfzy Chryftus rozkazał 
głoiić Taiemnicę Tróycy Swiętey , 
Ta bowiem Taiemnica iak ieft trudna 
i rozumem ludzkim niedościgła , tak 
była zachowana do objawienia Sa-



i?
ffiema ĆbryftnfoWi Synowi Bofkiernilj 
Który (ą nayle.piey znał, co Sam o 
Sobie powiedział ; N em ó ńom t F i 
l i  urn ■ >• Ji P_ater , ńeque P a tiem  ą u ti  

. •ribwżt ttż/t F iliu s  , &  cui vo luerit F tliu ś  
1 r iu tta re . itla th . jtj.* Nikt rńeZna Syna 

tylko O y c ie c , ani Oyca kto zna tyb 
ko Syn , i koniu On chciałby obiawići 
Wiemy o przyczynie, dla którey piet- 

. wfzy Chryftus rozkazał Apoftołom 
głofić Światu całemu Taiemmcę Tróy- 
ey Swiętey , i mt-tizebaz tu z ftrony 
hafzey za to Obiawienie wdzięczno
śc i ? Inney zaś wdzięczności nieó- 
śwładczemy , tylko nieomylnie wy- 
znawaymy Tróycę Świętą , tylko ro
zum nafz zupełnie poddawaymy Wie
rze Troycy Swiętey, tylko tak wierz
my iak nas Kościół naucza , a pod 
Utratą Zbawienia wierzyć nakazuie, 
Taiemnica niedościgła TróyCy Swię- 
tey  pod utratą Zbawienia ieft natti 
wfzyftkim do wierzenia podana, i któż 
iey z nas wyznawać niebędzie ? Kto 
lię od tego Obowiązku wymawiać 
może j kiedy nawet Dzieci przyfzedi-
fzy do rozumu od tego Obowiązku 
niefą W.yięte ? A gdy wfoyfey mamy

B Obo-
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Obowiązek wyznawania Tróycy Swię- 
te y ,  o tey  też Taieramcy i dzifiey* 
fze będzie Kazanie, gdy powiem:

Oyciec Syn i Duch Święty fą to 
3. Ofoby od Siebie różne. I Uwaga.

Oyciec Syn i Duch Święty każda 
' " t  tych Ofób ieft Bogiem, niefą ie- 
dnak 3. Bogowie lecz tylko iedert 
Bóg. II. Uwaga.

Wielki B o że! udziel mi tyle świa 
tła , &c. &c. &c.

U W A G A  P IE R W S Z A .
O yciec Syn i Duch Święty fą to 

3. Ofoby w Bogu od Siebie różne, 
zkądże fię o tym zapewniamy ? to 
raz. — Samym iednak rozumem tey  
troiftpści Ofób w iedttym Bogu do* 
chodzie niemożna , to drugi raz. —> 
Zaczynam od pierwfzego.

1. Chrześcianie! Cokolwiek w tey  
M ateryi mówić Mi przyidzie, nie 
od rozumu przyrodzonego dowodów 
zafiągac będę, lecz tylko od Wiary 
od Obiawienja. Gdybyśmy Wiary S 
Obiawienia memieli, ten Artykuł iż 
Bóg ieft troifty w Ofobach nigdyby

w ro*
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w rozumie nafzym niepoftat , gdyby 
Prorocy Chryftus i Apoftołowie o tym 
Artykule nas nieuwiadomili, pewnie 
w niewiadomości o Tróycy Swiętey 
do tych czas zoftawałibyśmy. Jeft 
to prawda że w całym Piśmie Swię* 
tym niemafz tego Słowa Tróyca , 
że gdżie tylko czytamy o Bogu czy
tamy że ieft ieden i fam, lecz ta ie- 
dność komuż fię przypifuie ? przypi- 
fuie fię iedney naturze Bofkiey w Oy- 
cu Synie i Duchu Św iętym , ale nie 
iedney Ofobie bo te łą 3. w Bo
gu. Ze zaś tego Słowa Tróyca 
W całym Piśmie Świętym niemafz, 
mnieyfza o S łow o, kiedy bez nie
go i tak zapewniamy fię o 3. Ofo
tach  w Bogu różnych od Siebie. Nie- 
możemy niewiedzieć co to Bóg przy 
ftworzeniu pierwfzego Człowieka mó
w ił: F a c ią m u s hom inem  a d  Im  a ginem,

Sim ilipudinem  N o jłram . Gen. st. id o  
kogoż tam Bóg mówił Uczyńmy? 
niebyło tam nikogo tylko Bóg i Anio
łowie , niemówił do Aniołów bo ci 
nic ftworzyć niemogą, wiec mówił 
do Syna i Ducha Świętego Uczyńmy, 
t-kie ieft powfzechne Oyców Swię 
tych rozumienie. Niemożemy nie?

‘ wie-
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wiedzieć że i przy Chrzcie Chryftu- 
fowym w Jordanie obiawiła fię tan? 
Gała Tróyca Święta : Kiedy flyfzany 
był głos zNjeba; Ten ieft Syn Móy 
kochany w którym Sobie upodobałem. 
Tu fię obi a wiły dwie Ofoby Oycieę 
i Syn. Kiedy nad Chryftufem wódzia.- 
Uy był i Dach Święty w poftaci G q< 
iębięzoy * tu fię obiawda trzecia O- 
fo b a  T ró y c y  S w ię t e y , a  i My teraz 
nieinaczey chrzeiemy fię tylko w T 
mieniu teyże Tróyoy Sw iętey Oyca 
Syna i Ducha Świętego. Niemożemy 
i tego nie wiedzieć 00 to Bóg mówił 
do Moyżefza : Ją ieftem Bóg Abra- 
amów Bóg Izaaków Bóg Jakubów, 
i cóż to  Słowo Bóg potrzykroć po« 
Wt^.rzane znaczyło? nic innego tylko 
3 O fo b y  B o lk ie , o których i Sam 
Obryftns na wielu mieyfcach w E- 
wangełii nas zapewnił Mówił On q 
O ycu Swoim; Który Go podał, Któ
rego wypełnia Wolą, Który prawdzie 
wym ieft Rogiem , i Którego znać i 
kła uiść fię Mu potrzeba. Mówił o 
S 'bie: że ięft prawdziwym Bogiem, 
Że ieft Srnem Bołkim , że ieft ró
wnym W Boftwię Oyęu. Mówił i q



Duchu Świętym: że przyjdzie Duch 
prawdy Który' od O 5’ca pochodzi , 
Który z Motego weźmie , wnieśmyż 
teraz więc 3, Ofoby Bolłue lą nam 
objawione prze? Samego Cbryftufa , 
wiec gdy wyznatemy Tróycę Świętą 
Oyęa Syna i Pucha Świętego nie bez 
fundamentu wyznaiemy. A przez co 
fię te 3 Ofoby między Sobą różnią , 
iż Oyciec nie ieft Synem , Syn nie 
jeft Duchem Świętym , Duch Swię 
ty ani ieft Oycem ani Synem 2 Od 
powiadają Teologowie ftofuiąc fię do 
O h iaw ien ia  B o ik ieg o  : Oyciec pozna 
iąc w rozumie Swoim Siebie Same
go , w tymże rozumie rodzi od Wie
ków Syna, rodzić zaś i bydź zrodzo
nym tu zachodzi różność, którą czy
ni w Oycu Oycoftwó a, w Synie Sy- 
noftwo. Oyciec i Syn wzaiemnie fię 
od Wieków miłuiąc, przez fcę miłość 
pochodzi Duch Święty od Oyoa i 
Syna razem iak od iednego początku^ 
pochodzić zaś od kogo i tu zachodzi 
różność , którą czyni w Duchu Swię 
tym odebranie tchnięcia od Oyca i 
Syna razem , a w Oycu i Synie tegoż 
tchnięcia dawanie. 3Nię fcąka jednak

za



zachodzi różność między 3, OfobamlLy 
Bofkiemi iaka ieft między Ofobami (fot 
Judzkiemi; Człowiek od Człowieka jbo 
yóżni fię przez ofoh>ftą N atu rę , kto- L.a 
ra ieft w Piotrze nie ieft w P a w lę ,jfol 
między zaś Ofobami Bofkiemi niemafz |n  
tikiey różności, bo taż fama Naturalni 
W Oycu Sy nie i Duchu Świętym znay- L  
duie fię Przy tey  iednak iedności hi 
Natury iefzcze różnią fię między fo-ja 
bą 3, Ofoby Bofkie, a przez e o n  z? 
ioż powiedziałem, L

2. Chrześcianie' gdy my o Wy* P  
fokiey Taiemmcy Tróycy Swiętey j ’ 
Z famego tylko Ohiawienia Bofkiego j 
zapewniamy fię , więc nietrzeba tu I 
fluchać rozum u, aęzhy nam rzeczy 
przeciwne w tey mierze w yftaw iał, j 
więęey tu znaczy Obiawienie Swia- j 
dećfcwo Bołkie} niż nafze rozum owa- |  
Slie : Tefhm^niuin. Dei majus. ejł. z  $ ' a .

Napifał wprawdzie Paweł Święty 
w Liście du Rzymian ; lnvijibiha Dei 
p e r  eą qu<e fa fta  Junt ęunlpiciuntur. 
Niewidome rzeczy poznaią fię przez 
widome ftworzone, ale fie to tak ma 
yozumiec; że Bóg ile Stwórca po- 
suawa fie rozumem z rzeczv widu.

mych >



tiych , nie zaś Bóg ile troifty w 0- 
[obach. Spoyźrawfzy bowiem na Nie
bo Ziemię Słońce i Gwiazdy, cho
ciażby kto i nieftyfzał o Bogu zaraź 
fobie wnofi: mufi b y d ź  Bóg Który te  
rzeczy ftw orzył, Człowiek bowiem 
niemógłby ich ftworzyó. Spoyźra- 
wfzy na ten Świat który fię fkładi 
2 rzeczy odmiennych i nseftatecznych, 
a przecież trwa iednaki i ftateczny * 
zaraz fobie wnofiemy*. mufi bydź Nay- 
wyzfzy Rządzca , Który takie daić 
Światu reguły i przepify , przy kto- 
rychby fię w Swoim iefteftwie utrzy- 
mowat. Zaftanowiwfzy fię tylko iak 
to Zwierzęta chociaż nieumieią Ma
tematyki , iednak znaią wfzyftkie cza- 
f y , chociaż nieumieią lekarfluey Na
uki , iednak użyteczne albo fzkodzą- 
ce fobie wiedzą zioła , chociaż nie
umieią ciefielftwa, iednak fobie fta- 
wiaią domki, drzewa nawet tego a 
nie innego czafu , takim a nie innyna 
porządkiem rozwiiaią liście, wydalą 
kwiaty , rodzą ow oce, i tu fobie za
raz wnofiemy t mufi bydź wielki i po- 
wlzechny Gofpodarz, Który tym fpo- 
fobem całey Ziemi Wielmożnośe Swo-



tę Okazuie , a Ten niemoże bydź Id
-By tylko Bóg Stworzyciel. Leci 
poglądaymyż Znowu ,ha te wfzyftkie 

.otworzenia t aby fię ż nich zapewnić 
o Bogu ile troiłbym w Ofobach 5 da 
dząż nam Go poznać ile takiego beż 
Objawienia? nie. Sarna nawet Du 
fza ludzka która ieft na podobieńftwo 
Bołkie ftworzona, beż Obiawienią 
łape wnióby n ś o Tróycy S więtey nie*

zn
Ik

m ogła, czem u, bo my w Bogu wy-
znaiemy o. Ofoby , a pamięć wola 
rozum nie fą żadnemi Ofobami. Nad 
to wiele.ż to ieft prawd przyrodzo 
dych których rozumem nafzym obey 
fflować ipoymować niemożemy? py
ta fię Grzegorz Nanzianzenlki: Kto 
zgadnie iak fię w Człowieku Natura 
nieśmiertelna łączy z śm iertelną, iak 
Dufzr Ciało ożywia, i wżaiemnie ie 
go porufzeriia czpie ? iak fię głos 
formnie,, po powietrzu rozchodzi, 
i  do ufz ftucłłaiąęych ciśnie ? iak oko 
tyle za iedny .fj razem rzeczy widzi, 
I wfzyftkich ODraży wraz w fobie ma 
©dmaloWanę ? iak fię W pamięci iak 
wlkrzynoe iakiey prąsyis niezliczona 
Jlów. meczy my śli liczba mieści, i 
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itumtąd na każde Człowieka fkłonić- 
nie dobywa fię j bez naymnieyfzegó 
zmiefzania? A ieżeliź tych Natury 
fkutków pod rozum i zmyfly podpa
dających poiąć dołkonałe i przeniknąć 
niemożna iakżć poymiemy i przeni
kniemy Boga w Ofobach fcroiftego ? 
Gdyby który Człowiek mógł doiko- 
nale poiąe tę Taiemnicę, coby tó  
był za Bóg Któryby od Stworzenia 
mógł bydź ogarnionym ? iużby tynt 
famyrti zaprzedał bydź Bogiem , a 
Człowieka tak poymuiącego trZebaby 
Czcić iak Boga , i któż tak mó wić od
waży fię ? Coby to był za O rzeł $ 
któregoby w locie nikczemna doga*- 
iiiała mucha ? Coby to był za Jeleń 
któregoby żółw w biegu uprzedzał ? 
mówmyż podobnie coby to był za 
Bóg iak fzczupły iak mały , gdyby 
Go Człowiek fwoim fzczupłym i ni
kczemnym rozumem mógł obeymo* 
Wać Chciał wprawdzie i AugUłiyn 
Święty zgłębić i poiąe tę  Taiemnicę t 
lecz cóż fię ftało ? przechodzącemu 
iię około Morza pokaźnie fię Anioł 
W poftaci Dziecięcia przełewaiąc wo
dę z Morza w ieden  mały dołek * a 
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frfówił do niego: Augnftynie! co my
śłifz, to wiedz że łatwiey n?i w tyc 
fzczupłym dołku to obfzerne Mórz, 
um ieścić, niż tobie tę Taiemnicil 
zgłębić i poiąć. Chciełi i inni dwoi 
nie i ciekawie zgłębiać to M orze nie 
zbrodzone, iecż cóż fię ftało? w błę 
dy różne i herezyę wpadłi. Aryuf; 
który powftał przeciwko Boftwu Sy 
na Bofkiego. Fociufz który źle tło 
maczył pochodzenie Ducha Święte 
go. Sabełłiufz który niechciał prz 
puścić Taietnnicy całey Tróycy Swięi 
tey. A dla nas przeftrcga aby w tey 
-Taietnnicy chronić fię wlzelkiey dwór
ności i ciekawości,' me rozumu ti
nafzego ale famey tylko Wiary i Oh 
iawienia potrzeba. Aby z pokorą wy 
znawać: że Bóg powinien mieć co: 
takiego, coby od Człowieka obięte 
bydź niemogio, że powinna bydź ro 
żnioa między mądrością Stwórcy 
mądrością Stworzenia, ze w ten cza; 
tylko prawdziwie poznaiemy troifte 
go w Globach B oga, gdy uznsiemy 
*e Go poznać nieinóżemy: Tune ve 
rc  Tritiur^ Deum cognofcim us, cum 
Itturn M gnofei non puffe fen iim us. po

wie'.



wiedział Auguftyn Święty. Ą gdy 
już wiemy ze Oyciec Syn i Duch S. 
fą to 3. Ofoby od Siebie różne, a 
wiemy nie od rozumu lecz tylko 
a Obiawićnia Boiłtiegb, trzeba iefzcze
1 o tym wiedzieć. Że i każda z tych 
Ofób ieft Bogiem , a przecież nie 
trzech ieft Bogów ale tylko ieden 
B ó g , zoftaie Mi to do objaśnienia 
w drugiey Uwadze.

U W A G A  D R U G A .
Mioclaż każda z Ofób Bolkich ieft: 

Bo giem , przecież nie ieft 3. Bogów 
ale tylko ieden Bóg, zkądże 6ę o 
tym zapewniamy ? to raz. _  A przez 
takie wyznanie iednego w Tróycy 
Boga wiele zaflugufemy, tb drugi 
raz. _  Zaczynam od pierwfzego.

3. Cbrześcianie ? Co to ieft Bóg,
2 iaka iftność Jego ? My Ludzie ina- 
czey  odpowiedzieć niemożemy tylko 
t  - _k : Jeft to Światłość nad wfzyftkie 
Światłości, którey oko doyfreć nie- 
może, ieft to Gios nad wfzyftkie gło- 
L ; którego żadne ucho zaftyfzećnie- 
zdoła, ieft to Iftność nad wfzyftkie 
jftności; którey żadna ręka iredo-

tkjiię.



fknię. fftność niepojęta która poy- 
jnire wfzyftko. Ufność niewidoma , 
która widzi wfzyftko. Iftność nieroz- 
dzielna, która iędnoczy wtzyftko. 
Iftnośę niedoltępna, która ieft wfzę 
dzie. fflhiośó w ieczna, która tw orzy 
wfzyftko. lilitośó nieodmienna i nieu
chronna , która odmienia i wzrufzą 
wfzyftfco. I takim to Bogiem ieft ka 
żdi z 3. Ofób Bodkięh Oyciec Syn i 
Duch Ś w ię ty , tym czafem chociaż 
każda ieft Bogiem, nie 3. iednak ieĄ- 
Rogów ale tylko, ieden Bóg we 3,. 
Ofohach, ho i O yciec i Syn i Buch 
S>vię.ty tęż famę iednę i nie rozdziel-, 
pą poUadaią iftotę Bóilwa , iak trzy 
władze r-ozum pamięć i wola w ieduey 
tłufzy z^mykaią fię., iak moc, zagrze
wająca oświecająca i zatwardzai.ącą 
od jednego pochodzi Słońca. Rodzi 
wprawdzie Oyciec Przedwieczny S y 
na czym; hę między Sobą różnią, ale 
fię Natura Bolka nieróżni, więc tą 
ićft: w Synie która i w Oycn. Pochos. 
dzi w prawd 2.1© Buch Święty od* Cy
ca i Syna czym fie różnią między So- 
foą, ale. Nutura Bolka nie pochodzi k 
Wlęę. którą i.ęa wQyęi& iS ^n ie  ta fą=



bja ieft i w Duchu Świętym , a w ieli 
ta fama , więc 5. Ofoby fą ieduym 
Bogiem- Syn bowiem Bollbi nic in
nego nie ięft tylko poznanie G.ycc- 
wikie, Oyciec i Syn kcchaiąę jię od 
Wieków wzaiemnie, ta miłość mię
dzy Niemi ieft Duch Ś w ię ty , a po
znanie, i miłość źe fą wfpułiftotne Bo
gu , tym famym jednym fą Bogiem, 
Ą iak Oyciec Syn i Duch Święty 
jedno w B oftw ie, tak też i w  Maje- 
ftacie i w władzy żadney niemafz mię
dzy Niemi różności: iak mówi Ata
nazy Święty w Składzie Swoim : Ja
ki Oyciec taki Syn taki i Duch Swię- 
ty , Nieftworzony O yciec , nieftwo- 
yzpny Syn uieftworzony i Duch Świę
ty, Niezmierzony O yciec niezmie
rzony Syn niezmierzony i Duch Św ię
ty, Y/fzechmocny O yciec Wfzechmo- 
cny Syn Wszechmocny i Duch Święty,, 
z tym wfzywkim nie trzech Wfze- 
homocnych ale iedeu Wszechmocny , 
nie trzech niezmierzonych ale iedeu 
niezmierzony, uje trzech nieftworzo- 
nych ale ieden nieftworzony. Argu- 
meutuyroyż podobnie : O yciec Bo
le n i  Syn, Bogiem Dijęk Święty Bo-



gjem , jednakże nie 3. ieft Bogów 
ale tylko iedeh Bóg. A przez taką 
Wiarę;, prżeż takie wyznanie ietlne 
go Boga tróiftego w Ofobach czyliż 
więle niezafluguiemy ?

2. Cóż my to bowiem wierze* 
sny gdy. wyznaiemy jednego w Tróyt 
cy Boga*? Wierzemy że iedna i nie. 
rozdzielna Natura Bolka ieft we 3, 
różnych od-Siebie Ofobach, któż to 
{fcoiąó pożę ? nikt. Wierzemy że dru
gą Ófoba Bolka rodzi dę z pierwfzey^ 
trzecia pochodzi od pierwfzey i d ru - 
g:ey-, pierwfia jednak nieieft ftarlza 
Ord dragiey.,,1 ani druga ieft godniey* 
fza od trzeciey, ani trzecia ieft roniey- 
fza od pięrwfseyi i drngiey,. ate- wfzy- 
ftkie :fobie fą .równe, któż to zrozu* 
mieć tnożę $ nikt. Wierzymy, że Oy* 
cieę> ani ftwcrzoay. ani uczyniony, 
Syn nieftworzcrfy - ale zrodzony,' Buch 
Święty ani uczymony, ani'zrodzony, 
ale od Oypa i od Syna razem pucho’ 
dzący , któż- i tego dóyŚ€ może ? 

; SliktA A ieżeliż ani doch n lz e w  ani 
rOżumiemy Taiemnicy Tróvcy, Swię- 
tey a przecież ią wyznaiemy , pod- 
daiąc- iupMnie rózpin nafs Wierze i

Pb-



Obiawięntu Bojkjem u , nigbgęjzież td 
dla nas przed Bogiem Zsftuga nay- 
więkfza‘‘? wątpić niemożna. Mędrfzy 
tu ieft ,,ktp wierzy niżeli który do
chodzi , w ięcey' tu rozumie który 
wyznate , niżeli który chce poymo- 
wać. 'Wierz a inżeś zrozumiał * na. 
mocniey wierzyfe tym więcey rozu
mie fz , Słowa Auguftyna Świętego* 
Niech Mędrcowie Filozofowie Świa
ta wyfiląią fwoie dowcipy ma zgłę
bienie tey Taiemnicy, nieZgłębią iey 
iiiepoymą iey. W ięcey tu nad nich 
poymuie nayproftlzy Kmiotek gdy
m ów i: Święta Tróyco Jedyny Boże 
Zmiłuy fię nadęraną, biegleyfże tli 
nad nich około tey  Taiemnicy ieft 
dziecie , dopiero zaczynaiącd mówić.) 
gdy na pytanie wieje ieft Bogów 
bez zaiąknienia odpowiada : Bóg ieft 
ieden we trzech Ofobach , trzy O- 
foby Bofkie fą iednym Bogiem , tak 
Sam Bóg obiawił, tak wierzyć i wy
znawać kazał, a omylić nas nigdy 
ńiemoże. Chrześcianie ! bądźmyż, 
Dziećmi w tey Taiem nicy, a naybie- 
gleyfzym Teologom zrównamy, nie- 
potrafiemy Jey fzczupłynylnafzyt®

ro-



rozumem zgłębiać i poymowae, wię£ 
przynaymniey umieymy czcić , wiel
bić i wyznawać tę naydófóoyńieyfzą 
Tróyćę. A takie uwielbienie takie 
wyznawanie iak nas rożni od Pogan 
i Żydów, tak nas i wyniefie dó wfpób 
królowania z Oycem Synem i Dua 
chem Świętym , Amen*

ka-:



K A Z A N I E
Na Nied zielę  ii , po świątkach.

O Godney i ćzęftey Kommunin 
A w Chorobie Smiertelney o nie*

zaniedbaniu przyięcia Wiatyku 
w drogę Wieczności*

Homo ąuidam fecit Coetiam magnafth 
Łuc* 34. Człowiek niektóry fprawil 
W ieczerzę w ielką
C>hrześcsanie ! T a  Wieczerza wiel

ka którą fprawit Gofpodarz Ewange- 
liczny, oznacza Nayświętfzy Sakra
ment Ciała i Krwi Zbawiciela, pofta* 
nowiony pod wieczór Jego Śmierci 
zbliżaiącey fię, Iporządzony wielkim, 
bo naykofztownieyfzym Jego Męki t 
Śmierci nakładem, Wezwani na Wie
czerzę Gofpodarza Ewangelicznego 
oznaczaią nas wfzyftkich Prawowier
nych , którzy mamy uczeftmćfcwo Cia
ła i Krwi Pańfkiey w Taiemnicy Óh> 
tarza. Słudzy Gofpodarza Ew ange
licznego oznaczaią Kapłanów , którzy

C nam
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nam podaią potrawy Niebiefkie, pro- 
fzą aby ich pożyw ać, zapewniają że 
iuż wfzyftko ieft gotowo : P a ra ła  

f u n t  om nia . Lecz iak tjofpodarz E- 
wangeliczny nstraiii na niewdzię
cznych na zuchwałych , wymawiają
cych fię od Jego Wieczerzy , tak i 
Chryftus W tym Sakra mentole podo
bnych znayduie, niewdzięcznych zu
chwałych wymawiających fię od czę- 
ftych Kommunii, a tym famyró ża
dnego pożytku nieoduoiżących z te 
go Sakramentu. Słońce świeci ś ob
jaśnia Św iat, ale ftieobiaśnia Domu 
gdzie drzwi i okna Zamknięte. Ogień 
pali i zapala, ale nięzapala drewna 
mokrego. Defzćz daie płodność Z ie
mi , ale, nie łkałom i opoce Pokarm 
um acnia, ale Żołądkowi żepfutemu 
i choremu niepom nie, toż famo mów
my i o Przehayświętłżym Sakrament- 
fcie * Dzielny Ón łeffc fporządzać prze
dziwne pożytki wdufzach Prawowier
nych. To Słońce wieluż to oświe
ciło Niebiełką raądiośtią ? ten Ogień 
wieluż to  ferca zapalił do miłości 
BolkiCy? ten defzcz zbawienny wie- 
Iuż to ikropił rola Niebiefką do ro»



35 =*=

Jd^enia C nót? ten pokarm Anielfl?! 
lu ieiuż to umocnił do pracy ducho- 
wney? W tych tylko żadnych pożyt

ków  fprawić niemoże, którzy pożyfc- 
[kowaę niechcą Więc żeby ten Prze1* 
nayświętfzy Sakrament zbawienne. 
W nas fpra wował pożytki, tego dwoy- 
ga potrzeba iak powiem:

Trzeba i godnie kommunikowac. I. 
Uwaga.

Trzeba i częfto kommunikowac,, 
JI. Uwaga.

Wielki Boże f udziel mi tyle świa
tła , &c. &c. &ć.

U W A G A  P I E R W S Z A .
1 rzeba godnie kommunikowac f 

któreż mamy do tego pow ody? to 
raz, — A po Kotnmunii godnie od
powiadać tak wielkiemu Gościowi , 
to drogi raz. — Zaczynam od pier- 
wfzego.

1. Chrześciane f Nim p rzy^p ie- 
itiy do Siołu Aniełfk"egó , trzeba tu 
wprzód dobrze doświadczać liebie fa- 
tfiych iak każę Apoftól: Pr\>b et a u tem  
fęippitn hermo y & fić  b e p a n e  illo ed d t
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ba tu zaftanowic fię iakie też fą my, 
śli mowy i uczynki nafze ? iakie do
pełnienie Praw Solkich Kościelnych 
i powinności Stanu? Czyli nienabyli. 
Śmy u.kiego nałogu grzefzenia , ktcę 
ren fobie iuż i lekce ważemy? Do*, 
ftrzegłfzy zaś co zdrożnego nieprzy^ 
ftępnymy, póki wprzód przez Sakra- 
łnentalną Spowiedź niepoiednamy fi© 
z Bogiem Cóż bowiem za Uczeftni- 
ćfcwo fprawiędliwośei z niefprawiedłk 
wośęią? albo co za cowarzyftwo Swia< 
tłuści z Ciemnościami 1 albo co za 
zgoda Chryftufa z Belialem ' Nim przy-, 
ftp iem y  do Stołu Anielfitiego , fcrz©-. 
b t tu Z3ftanowić fię, co to mamy 
przytyć ? eo fię to nam w Kommunii 
daie ? Daie fię nam prawdziwe Cia-- 
ło Chryttufowe pod znakami Chleba % 
dsi© fi© nam prawdziwa Krew Chry- 
flufowa pod poflacią Wina. Chleba 
zaś i Wina niemafz tu , bo te  moc§ 
RóĄwa dzielnością Chyyflufa w Sło* 
w ach, przedłoczaią fię iedno w dru> 
gi»e , Chleb w Ciało, Ch.ry ftalo we % 
a Wino w Krew Jego. Daie fi© parą
W. Chryftps zupełny z Bd&Mfę/n Sw<u
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Im i Człowieczeńftwem , bo co ra> 
wziął ftawfzy f?ę Człowiekiem , tuż 
tego nieopuścił nigdy, Daie fię natń 
ta  toż famo przez Kapłanów , co 
ębryftus rozdawał w Wieczerniku A- 
poftołorr. przez Ręce Sw oie, to zaś 
wfzyftko wziąwfzy na pilną uw-agę , 
nietrudno nam będzie zdobydź fię na 
Wiarę ży w ą, na Mdość gorącą , na 
F bożeńftwo pełne pokory i oświad 
ezenia : iż nieiefteśmy godnemi przy- 
ftąpió do tak wielkiego Pana, Cobyś 
ezynił pyta fie Bernardyn Święty : 
gdyby iafci Monarcha Xiąże Dorn 
twóy miał odwiedzić , od któregoby 
twoi© wfzyftko fzezęśeie zawiflo * 
czyliżbyś go znaywiękfzą pokorą nie 
przyimowal? czyliżbyś wfzyftkiego 
nieoSarował lego ufzanowaniu ? Wy 
Kawie fobie w takim wyobrażeniu 
Chryftufa w m yśli; Ten Którego mafz 
przyiąć w Kommunii Swiętey ieft to 
Pan Nieba i Ziemi, ieft to twóy Do 
brodziey Odkupiciel Zbawiciel, i nie- 
mafzże fię tu na naygorętfze zdoby
wać Nabożeńftwo ? Trzeba tu wfzy 
ftkie fiły i władze pozbierać na ufza«- 
O '? iiie  tego Naygodnieyfzego



38

$cia : Pamięć żeby fię zabawiała oą 
rozpamiętywaniu wieikiey Chryftufa 
ku nam M iłości, rozum żeby fię za
głębiał w rozważaniu wielkości i za- 
ęności tego Sakramentu, wola żeby 
fię wzbudzała do. naygorętfzych mi
łości Boga zapałów, oczy ręce oałą 
poftawa powierzchnia Człowieka zę
by taką w(kazywała fitrąrnność iukła- 
clriość, iaka ieft przyftoyna. ufludze i 
pfzanowaniu tego Ń;eb,iefhiego Go
ścia- Chrześcianie ! i fpofobiem.yż fię 
tąkj, do. tego Stołu Atnełlkiego ? do- 
Ś.wiadczamyż. fię czyli godnemi iefte-J 
śmy przyftąpić do Kommunii 2 at n.io«. 
'wfzyfcy. Spowiadamy fię wprawdzie 
przed każdą Kommunią, lecz iakież 
to Soowiędzi bywałą bez żalu ferde- 
czudgo za grzechy, bez ftałego przed- 
ftewziceia chr(».flten.ia fię ich na pofcym? 
Spowiedź taka ieft Swiętokradzka , 
i K om mmii* też. będzie Swiętokradz- 
ka , by lź z^ś Swiętokradzcą w przyi- 
mowanin KmmmuyiL możeż nad to eo 
bydź; okjx) mięy fzego ? rfiemożęr Kto 
fię odważa v. Ś viętokradzkąKommu- 
siią co ieft zlośpią naywiękfaą, ten 

i fta i.inię bezprawia ośmieli fię 
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ifeore fą mnieyfzą złością. Niefądzę 
edń-ak abyśmy kiedy mieli należeć 
io rz^du Swiętokiśdzców -, Święto- 
Eradztwo zoftawtny Jirdafzowi i Jego

*• Maśledn kom , my zaś urnieymy za- 
itffze i godnie kómmunikować , i gó '

?• dnie po Kort aa unii tak wielkiemu Go- 
8* ściowi odpowiadać. Będziemy zaś 
*. godnie odpowiadać, kiedy na te fżcże- 

goły po przyjęciu Kommunii zdoby*
§ Wać fię będziemy.

2. Trzeba tu po przyjęciu Kort- 
5 rtunii korzyć fię głęboko , i dzięko

wać za przyjście Chryftufa do ferca 
/ nafzego, a mówić do Niego iak Ja- 

kob do Anioła ': N o n o im i t ta m  te n ijł

2

i

9
0
L-
a
I

benedixeris m iki. Gen. g 2 . Panie! nie- 
pufzćzę Csę aż mi pobłogoftawifas. 
Trzeba tu po przyjęciu Kommunii 
zdoby wać fię na gorące Nabożeńftwos 
na Akty Wiary Nadziei M iłości, ro
zważając godność Chryftufa a nafzę 
nikczemność, hie tak iak niektórzy 
zwykli czynić. Ledwie co przyimą 
KommOnią iuici wychodzą z Kościo
ła , iak przed Kommunią byli ożię- 
błem i, takiemi fą i po Kommunii, ia& 
przed Kortrtuaią niezaftanawiali

40
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do kogo to maią przyftąpić , tak i po 
Kommunii ani pom yślą, co to za Go* 
ścia w Sercu fwoim maią. Trzeba 
tu po przyjęciu Komunii myśl pod
nieść do rzeczy Niebieskich v łączyó 
fię iak nayściśley ż Chryftufem , o* i 
świadcząc fię że iuż nas nic od nie
go odrywać niebędzie , i czyniemyź 
tak? Po przyięGiu Eommunii żarnie* 
uiamyż fię w innych ? przeftaiemyi 
bydź ziemlkiemi ? Żleby to znaczyło 
zażywać zbawiennego lekarftwa a nie 
bydź uzdrowionemi 5 kofztowaó 
pokalanych Świętości aniebydź Swię* 
te m i, karmić fię Chlebem Aniellkim 
a bydź Ziemlkiemi, zbliżać fię do o» 
grtia a bydz oftyglemi Po przyjęciu 
Kommunii naśladujemyż Ludzi pobo
żnych , którym nic milfzego iak ba-' 
wić fię i rozmawiać z Chryftufem ? 
Nieżaluią na to czafu^ zamykaią fię 
na ofobności, i cienia nawet grzechu 
boią fię tego dnia którego kommuni- 
kuią, niechże fię ta  wftydzą ow i, 
którzy tego famego dnia do dawnych 
powracaią grzechów , albo odważaią 
fię iefzcze na gorfze niż p ie rw ey » 
ci fą Naślednikami Judafza; który po
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przyiętey Kommunii hatycbmiaft 
fzedł Z Wieczernika, iudałfję do Ży
dów targować Chryftufa. Ci fą ia- 
Wrtemi Wiarołomcatui ; bo prędko za- 
pomnieli co poftanowili i przyrzekli 
ha Spowiedzi. Ci fą okrutttemi Krzy- 
żownikami Chryftufa | kiedy ttięcey  
rnaią przy wiązania do Orzechu n ii 
do Niego. O Cięmności O przepaści 
głęboka! o zmyśle zepfuty o zwycza* 
iu bezbożny ! o zuchwałości przeklę
ta ! tak hiegdyś narzekał z płaczem 
Chryzoftom Święty , a tak i dzifiay 
narzekać trzeba. Dzieci małych nie- 
przypuszczamy do Kommunii Swię* 
tey  j bo iefzcze dla niedoftatku ro
zumu nierozeznawaią tey  Taiemnicy-j 
izamiaft hfzanowania tego Sakrameft*

J tu  mogłyby go znieważyć iak Dziecię 
dale Ja mówię że dzifiay i doroftych 

i Starych nawet wielu potzebaby od 
Ołtarza odfuwać, bronić im i nieda- 
wać Kommunii Swiętey, bo oni cho» 
ciąż wdoyźrałym Wieku Wychodzą 
na głupie Dzieci: kiedy niechcą wie
dzieć co przyimuia, kiedy przyią- 
Wizy iadney wdzięczności hieoświad* 

, kiedy równie fą iłetui meczy*
C %



fletni bezbożnemi po Kommunii lakie* 
mi byli i przed Kommunią, A gdy iuź 
dowiodłem iż trzeba godnie Roramu 
łukować, i godnie tak wielkiemu Go 
ściowi odpowiadać, niepozoftaie Ml 
tylko zachęcić do częftyoh Kommunią 
czego podeymuię fig w drugiey U 
wadze,

U W A G A  D R U G A .
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Częfto przyftępować trzeba dc 
Stołu Sakramentalnego , któreż fą dfi 
tego pobudki ? to raz <— A i w c h o  
robie przy Śmierci nietrzeba zaniel 
db.ywać tego Wiatyku ftrawnegti 
w drogę Wieczności 4 to drugi raz. w 
Zaczynam od pierwfzego. I

1. Chrześciante1 W pierwiaftko 
wyth Kościele iak częfto przyftępo 
wano do tego Stołu Sakramentalne 
go dofvc powiedzieć: że codzienni 
przy Mfzy brali Ciało Paftfkie, mit 
wali Go nawet i w domach łwoich 
i tym zaGlfrli fię gdy tylko obcięli, 
a dla czego tak byli “uftawicznerri 
w przy ima Wamu Ciała Pań (kiego ! 
bo wiedzieli ó Wyroku Chryftufa: 
jg i / i  fa a n fa ó a fa r i th  Car-ntm F ilii  kv
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w in is  &  b iberitis  Epis Sangvinem .l non 
fyabebitrs ło iła m  in  V obis. 3 “a ' 6. 
Pierwiafttowi Cbrześcianie prawie 
ęodsiennie do. tego Stołu Aniellkie- 

przyftępowali, i długoż ten zwy* 
ęzay trwał w Kościele ? póki gorą- 
gość w' Sercach Chrześęiańfkich mie
ściła hę, gdy ?a& poczęła gafnąć, 
uftał też i zwyczay codziennego kom* 
munikowapia. Nieuftat iednak tak a- 
hyśmy częfto kotnmunikowac niemie- 
l i , im częściey kommunikuiemy, tym 
iefteśmy dofkonalfzemi, im częściey 
kommunikuiemy, tym iefteśmy w Wie
rze i R elig ii g ru n to w n ie y (ż e rn i , im 
ęzęściey kommunikuiemy , tym iefte
śmy przeciw pokufom Czartowlkim 
jnocnieyfzemi, im częśpiey kommu- 

g0 pikniemy tym iefteśmy w  lobie fpo- 
koynieyfzemi i wefelfzemi. Zafkarza- 

fię wielu że nieczuią w fobie go- 
nl< rącośei Ducha, fama tylko olchłość 

i oziębłość w nich przemaga , nietrze- 
ba fię dziwić; bo częfto nieprsyftę- 
puią do Nayświętfzego Sakramentu , 
Który rozgrzewa i zapala ferca przy- 

n ftępuiących. Mufifz zimna doznawać, 
kiedy nieidziefz do Ognia któryby 

cię-



ęię zagrzał, mufifz głód ciężki cser« 
pięć , kiedy pokarmu brać nieebeefz , 
który z fiebie naypofilnieyfzy ieft , 
będziefz zawfze na Dufzy chorym , 
kiedy do Lekarza nad którego dofko-. 
nałfzego Niebo i Ziemia niema po ra* 
tunek niefpiefzyfz Zaflkarzaią fię w ie
lu żę w tylu ok3zyach upadaią, wię- 
z ó v  grzeohowych potargać niemo’ 
gą 5 Upewniam ze ich uiepotargafa 
leżeli tylko od roku do roku Kom- 
munię Święte z włóczyć będziefz, ta- 
M bowiem zwłoką nałogi grzechów© 
Coraz bardziey wzmacniają fię , fmak 
w rzeczach duchownych co ras bar- 
d z ie y  te p ie ie  uftaie, Ani może kto 
mówić : Kiedy to zabawy doczefne 
intereflTa domowe niepozwaiaią nam 
ęs' "lego kommunikowania; ta wy- 
mówka nic nięznaczy, Mieli Chrze» 
Ścianie w pierwiaftkowym Kościele 
fwoie doczefne zabawy , a przecież 
pmieli ie z codzienną łączyć Kom mu* 
n ią , możefz ty  całe Miefiąee dawać 
domowym ftaraniom , czemuż jedne
go dnia iedney godziny w Miefiąsta 
Wechoę.fz odłożyć na przyjęcie Zba* 
Wloięla do Scioa twego ? Alboż to



h en left cel bytności twoiey na 
ni, żebyś tylko około Ziemi krząta* 
ię ? Alboż intereffa twoie doczeina

J nogą iść pomyślnie bez błogofławieh' 
i, iw a Bolkiego ? a na to przez częfte 
i, ffommunie nayzręczniey zaflużyć mo* 
i, żefz. Trzeba częfto w życiu do te* 
i. go Stołu Aniellkiego przyftępować , 
i. a i przy Śmierci niezaniedbafz tym 
g Strawnem Niebielkim tym Wiatykiem 
i- opatrzyć ftę, do czego wfzyfcy

Chrześcianie w chorobie oftatniey o* 
a' howiązani iefteśmy , dla czegóż1?
M 2. Alboż tam niefprzyfiega fię 
' wfzyftko przeciwko nam ? Siły uftaiąv 
3 zmyfty tępieją, bóle Ciała katnią,
5 rozum tię miefza, wola f tab ie iep o *  
? kufy nacieraią , boiaźń Śmierci prze*

paża, w takim zaś fmutnym i przy-
’ krym ftanie zoftaiąc, czymże fię po*
- krzepiemy wzmocniemy , ie ieli nie
6 Strawnem Niebiefkim ? W ięcey nam 
’ to w chorobie pomoże niż Lekarftwa 
5 i Dekokty Aptyczne. Alboż C zart

przeklęty przy zgonie życia nafzego
* niodobywa wfzełkich fił Twoich, aby 

nas pomiefzał zwyciężył i pożarł '?
1 Circuit ąugręns ąucm dwrct, jf, Psżr- 

i
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I czymże fię tam Jemu oprzemy r i@t 
Żeli nie zbroią i fc.ayc$ą. Ńayświętfze- 
go Sakramentu? Tym uzbroieni ino-. 
Żerny posiedzieć Cżartu przeklęte-, 
ma iak Dawid G oliatow i: Ty na mnie 
idziefz z mięczem, włócznia i tarczą^ 
grozifz mi. śmiercią i darciem mnie , 
a ia idę dó ciebie w .Imię Pana Za- 
ftępów ł idę z Odkupicielem moim 
Któregom. w Swi.ętey Kommunii przy-, 
ią ł , Który mnie ząfilą i od twoich 
natarczywości zadania. Ąlboż przy 
Śmierci nietrzeba fię Nam, będzie 
przenofic przebierać w drogę Wie
czności? W tey drodze dtalekięy nie- 
wiadomey niebędziemyż tam potrze
bować nay do wodnieyfzego Przewo,-. 
dnika żeby niezbłądzić? a takim Prze
wodnikiem Sam tylko będzie Chry- 
ftus, Którego przyimuiemy w Sakra-, 
mentqie przy Śmierci. Zona dzieci 
domownicy łóżko twoie śmiertelne 
Otaczaiący , będą wprawdzie pad. to
bą płakać, z tobą fię żegnać, póydą 
ża tobą umarłym z domu i do Kościo
ła , odpro” i-dzą cię do Grobu , ale 
póydąż rfałey z t.'-bą ? n!'e, , A ieżeliź. 
Saktamenta Święte tak nam bardzo.



tą potrzebne , prośmyż zawczaftl 
w chorobie o Kapłana , Któryby nas 
przez Spowiedź z Bogiem poiednałj, 
i Świętym Wiatykiem w drogę W ie
czności Opatrzył. Nieodkhdaymy ode- 
dnia do dnia tey  powinności Chrzfe- 
ściańfkiey , bo okropne doświadcze
nia wlkazisią nam : iż wielu gdy zwło- 
czyli przyięcie Sakramentów Świę
tych bez nich też i poumierali & 
w iakim Stanie ? Sąd Belki odkryie , 
Jeżeli iednak ż fzczerego niedbalftwa6 
albo z małego poważania Sakramen
tów Świętych , albo co gorfza zLi- 
bertyńfkiego iakiego Ducha to po
chodziło , wątpić potrzeba o ich Zba
wieniu. Jakie było życie taka i śmierć^ 
za życia wzgardzali Sakramentami 
Swiętemi, niebyli też i przy śmierć! 
ich ucieftnikami •, rozumieli błędUwi© 
że Sakra menta przyięte w chorobie 
przyśpiefzą im Śm ierci, at oni i nie* 
przyięli ich i Śmierci nieufzli Chrze- 
ścianie ! mieymyż o fiebie pilne Kara
nie aby bet Strawnego Niebielkiego 
ż tego Świata niezchodzić ; do tego 
bowiem Sakramentu pofpolicie latka
©ftątecsna przywięzuie fię. Mężowi® 

' • 1



1 2ony , Rodzice i Golpodarze 4 Są* 
fledzi i Przyjaciele Umieycie naywczs- 
śniey zachęcać chorych do przyjęcia 
w pokucie Oftatnich Sakramentów. 
Niech ci umierają bez nich> których 
Zbawienie mnięy obchodzi , którzy 
dla- bydlęcego życia niewiedzą co to 
ieft za fmak tey potrawy Aniellkiey) 
którzy ani pomyślą kiedy przy fwoim 
Łibertyńftwie co ich to po Śmierci 
©zeka , My zaś iak różnemi iefteśmy 
ód ich życia > tak i Śmierć nafza bydź 
powinna różna od ich Śmierci iak 
fię niewftydżemy tego że Chrześcia- 
nami iefteśmy > tak i umierać po Chrze* 
ścianifen przy uflndze Kapłańlkiey * 
przy Uczeftnićfcwie Sakramentów Swię* 
tych naywiękfzytn ulitowaniem nafzym 
bydź powinno* Czego Sobie i wfty® 
ftkim syczę > Amen.



K A Z A N I E 4
NA NIEDZIELĘ III. PO SWI^TKA'CSL

O Grzechu Śmiertelnym który I 
w Dufzy Człowieka okropne fpra*

wuie ikiitki, i Ciału nawet te
go fcieprżepufżeża.

E t murniUrabańt Pharifsei & Scribae 
'ijuia hic peććatores recipit & mandii- 
Cat cum iilis. Luc. 35- I fzemrałi Fa* 
ryzeufzOwie i Doktorowie , iż Tert 
przyirnuie Grżefzniki, i jada Z nietnL

C .........V_>Jirześcianie i Bardzo to obchodzi
ło Faryzeufzów że Chryftuś przefta- 
wał z Grzefżnikami. Szemrali prze
ciw Niemu ale niefprawiedliwie : le
żeli prżeftawał ż Grzefżnikami bo iaie« 
chciał ich zguby bo takim przefta- 
waniem chciał ich odwieść Od złości 
grzechu , nad którą więkłza bydź nie- 
może bo On przyfzedł fzukać i zba
wić co było Zginęło: Jfeińl entńi 
%u<ćrere & Jalvutnfacęref auoó

D



Luc..t?  Szemrali Faryzeufzo wie prze-L , 
$7 Chryftufowi i cóż im na to roo-| 
w ił: Zapytał ich , kto z was ma 100. j 
O wiec, a ftraciwfzy iednę z nich iżaliF1 
niezoftawuie'99 na pufzczy , a idzie 
xa oną co zginęła, az ią znaydzie ?l 
A za takim pytaniem powinni fiębylil 
domyślać, co to za ftaranie miee po ? 
trzeba około Grzefzników, aby ic h j ' 
zwrócić aby ich pozy łkać ; p o w in n i j 1 
fię byli dom yślać, że ieżeii i fami i 
należeli do rzędu Grzefzników, trze- j 
ba im było z Grzełznikami łluchaó L 
Chryftufa, naradzie Jego przeftawać i 
i grzechów odftępować. A gdy fami i 
tego nieczynili , i cóż to za złość i I 
drugim przefzkadzać a Chryftufa po- I 
tępiąc ? " Co to za złość i lekarftwa " 
m eprzyimować, i lekarza znieważać? ; 
A maią oni i teraz tey fwoiey złości 
wielu Naśladowców : którzy potrze- 1 
buią lekarftwa na grzechy śmiertelne, 
którzy niechcą / wprawdzie wiedzieć 
co to wnich Grzech śmiertelny lpra* 
w uie? ale Ja dziś powiem co fpra- 
wnie :

Grzech śmiertelny bardzo okro
pne ikntki fprawuie w Dufzy Czło* 
wieka. I. Uwaga. A
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A nawet i Ciału iego nieprzepu- 
eaa I ł Uwaga

Wielki B oże' udziel mi tyle świa- 
a , &c. Stc. &c.
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U W A G A  P I E R W S Z A .
Grzech śmiertelny bardzo okro* 

pne fkutki fprawuie w Dufzy Czło
wieka, zkąilże fię o tym zapewniamy? 
to raz. — A ten nay okropnieylzy , 
że i dla iednego tylko grzechu śmier
telnego można bydź potępionym , to 
drugi raz, — Zaczynam od pier- 
w fzego.

1. Chrześcianie I Ten naypier- 
wfzy ieft Ikutek Grzechu śmiertelne
go , źe wydziera Boga i rozrywa 
z Nim przyjaźń, wydziera łalkę która 
ieft darem naywiekfzym, a Czyni nas 
Nieprzyjaciółmi Rolkiemi , Niewolni
kami Diabła , obrzydliwemi przed Bo
giem , Który brzydzi fię zawfze Grze 
fznikiem i grzechem iego , bydź z»ś 
bez B oga, bez falki Jego, bez przy
jaźni Jego możeż bydź kto z Ludzi 
niefzczęśliwfzy ? niemoże. Jtfton  isk 
ptak bez Ikrzydeł, który podlecieć

, nie-



P łetw ie  , ieft on iak Owca bez 
fterza, która na zęby wilcze póydzie, p 
ieft iak Dziecko bez Piaftuna , które 
pd głodu i pragnienia umierać mu fi. 
Pufża przed grzechem ieft to Świą
tyni Ducha Świętego ; w którey fię 
ftładaią nieofzacowane Skarby darów 
Bo (kich, która fwoią pięknością wfzy 
ftk.ie, widzialnego Świata piękności 
przechodź' , lecz gdy fię dcpufzczą 
grzechu śmiertelnego natychmiąft Ha
le fię obrzydliwością fpuftofzenia , a 
traęi wfzyftko : Traci roznra , bo zą 
bydjęcęmi tyiko namiętnościami idzie , 
traci pamięć , bo zapomina o Bogu 
i o lobie, traci wolą, bo przez grzech 
ftaie fię Niewolnicą Pieklą. Gdzie fą, 
owe Skarby laik Bofkich i Cnót Świę
tych ? niemafz ich , grzech ie śm ier
telny wydarł t gdzie fa. owe drogie, 
zaflngi z Modlitw iałmuzn z dobrych 
uczynków ? niemafz ich , grzech ie 
śmiertelny w niwecz obrócił , gdzie 
fą owe przywileie i Prawa do Króle- 
ftwa, Niebieskiego? gdzie pożytki z u 
żywania Świętych Sakrarpehtów $ 
gdzie pociechy wewnętrzne któremi 
fęręę napełnione hyfo ? gdzie wqU

rość



isość Synów Bofidch ? gdzie 
przeciwko pokufora ? wfzyftko tę. 
przez grzech upadfo , wfzyftko to

w popiele iefł zagrzebane. Ą  
Cypryan Święty m ówi: Czym ieffe 
grad ftrafzny zbożom , ęzym zaraził 
^ e  1 powietrze bydłu , i czym nawał- 
ność O krętow i, tym ieft Grzech 
śmiertelny dla Dufzy. Cokolwiek 
w ftąnia grzechu czynifz , bez zaflugi. 
czyftfz , z niczego nieiefteś k o n ten t, 
nic cię niebawi, bo. Sumienie bez 
przsftann.ię gryzie cię , i. nieieftże i 
tu okropny ikutek .grzechu śmiertel 
nego? Aiboż Sumienie niewola na 
ciebie :■ Co ci po w fzyftkim  kiedyś 
Boga porzpcd? co możefz mieć za. 
pociechę z dóbr doczefnych., kiedyś, 
wieczne utracił ? na co ci fię przy-, 
dadzą' przyjaźni ludzkie, kiedyś przy-? 
jaźń s Bogiem przez Grzech, śmier
telny zerwał ? Wiedzże 1 iak to zła 
ieft i okropna opuścić Pana i Boga 
fwego. < Scito. &  vidc ■ ąiiia m ą lu m  t y  
d tn a r u m  eft tę reliqwjjp.' Ilórąinum De- 
W  tu u m . ^ e r e m . t j .  Wiedz o tym co 
to za oftatnia ślepota tw o ia k ie d y  
dU przyjaźni ludzkiey, która cię

pirsy-



przywodzi do grzechu tracifz przy* , 
jaźń z Bogiem , dla przemiiaiącey ro- tV 
fkofzy nahawiafz fię ńiefpokoynośct Vlf 
i zgryzoty Sumienia, dla względów 
ludzkich niemafz na fitbie względu 
Żadnego. Ani fię dziwuymy że grzech 11 
Śmiertelny tak okropne (prawnie fku 
tk i , ieft bowiem w fobie tey złości? 
jż gdyby grzech w Niebie poftał, 
Niebo prze.fi doby bydź Niebem ,■ a 
gdyby go, w Piekle n iebyło , Piekła v 
uiebyłoby Piekłem. A co te  fkutkfi r 
fą bardzo okropne , t.en. iefzcze da- 1 
lefco ieft o.kropnieyfzy, iż dla iedne- 
go tylko grzechu można bydź. potę< 
piony m,

2. Wina bowiem grzechu nie- 
mierzy fię czafem ale godnością Qfo- I 
by znieważoney. Gdy równego o- 
brazifz ieft to zniewaga wielka, gdy 
godaieyfzego ieft: to zniewaga w ięk 
fza , a gdy Króla Monarchę obrazifz 
ieft: to zbrodnia obrażonego Majefta- 
tu  , a gdy obrażamy Samego Boga „ 
cóż tu będzie za w ina, co za z nie* 
waga ? Jak Godność Botka ieft niefkoń- 
ezona, tak i wina wykraczaheego prze
ciw Bcgn Człowieka będz;e nieiaka >

prze.fi


uełkonCzona •, isk wina niefkończó1 
na tak i kary nielkcńczoney w Piekle 
godna , a lak i pizez ieden tylko 
grzech śmiertelny ta zniewaga wy
rządza fię , tak i dla iednego tylko 
grzechu śmiertelnego można bydź po
tępionymi Wiele to razy zgrzefzył 
Judafz śmiertelnie? raz tylko zaprze
da iąc ChryftuFa. Wiele razy Anioło
wie zgrźefzyłi? raz tylko i to famą 

i myślą, a ci fą potępicnemi , w ięc i 
nas ieden tylko grzech śmiertelny 
potępić może. Jeżeli Bóg za ieden 
Akt g o rą c e y  ku Sobie Miłości daie 
vt’ nadgrodę Niebo na kochających 
Siebie takie tam zlewa dobra , że 
ani oko widziało, ani ucho fłyfzaio, 
ant nawet w fercu ludzkim to fie po
mieścić może , mówm.yż przeciwnie: 
że i za iednę wzgardę Siebie daie 
Bóg w karaniu Piekło , ieden tylko 
grzech śmiertelny tak zaoftrza Spra
wiedliwość Jego , że ani oko widzia
ło , ani ucho fiyfzało , ani tego ro
zum ludzki poiąć potrafi co Bóg na- 
gotował obrażającym Siebie. A gdy 
dotychczas i grzefzemy śmiertelnie i 
łuedoznaiesny kary Piekła., nietrzebs

te-
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tegO przypifować grzechowi iakby 
on nieby t zdolny potępić- nas , j. cz 
trzeba przypifać Miłoiierdźiu Bofki'e-1 
ran : M ilericordiiż Darnin i ' tfut.-i non ju- 
m u s  ton fu inp tr. T hren  y. Niekarze naś 
Bóg za każdym grzechem śmiertel
nym , bo nam chce pokazać Mifofier- 
dzie , bo ńiechce patrzyć na zgubę 
iiafzę , bo czeka nawrócenia nafzego, 
bo żąda ufilnie ł e z  pokutny ch ■, które 
łnogą Ge zagniewanego przebłagać. 
A leżeliż żąda Bóg łez pokutnych, 
i niemamyż fię po każdym grzechu 
śmiertelnym niemi zalewać ?. W fmu- 
tkach doczefńych trafiających fię nie- 
możemy fię zafpokoić, gdy nas poty
kają iaitie fzkody na maiątku, na Ra
wie na zdrowiu . prawie bez miary 
łzy leiemy nietrzeba tego czynić h 
fzkoda ich dla doczefnosci wylewać 
Jepiey ie fchować na odzylkanie la
lki Bofkiey utraćóney przez grzech 
śmiertelny^ Utraty doczefne niewra- 
caią fię żałowaniem i fmutkiem, ani 
choroby Ciała leczą fię płaczem ani 
umarłego może kto wlkrżefić narze
kaniem, lecz gdy za grzechy płacze- 
ijny boleieinyi niż tu ożywiamy Dii- 
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by fzę którą grzech śmiertelny umorzyły 
iuż tu leczemy iey niemoc która ią 
trap iła , iuż tu oddalamy wfzelkie o- 
kropnę fkutki, które tylko grzech 
śmiertelny w dufzy fprawił. A gdy
by śmy tego nieczynili, prócz okro
pnych fkutków które grzech śmier
telny fprawuie w Dufzy Człowieka „ 
mufielibyśmy ich doznawać i na C ie 
le. Grzech bowiem śmiertelny na
w et i Ciału nieprzepufzcza, czego 
dowodzić będę w drugiey Uwadze.

U W A G A  D R U G A .
Grzech śmiertelny i Ciału Czło- 

J wieka nieprzepufzcza , któreż mamy 
tego dowody ? to raz. — Jeżeli 
grzech śmiertelny takieft okrutnym, 
iakże to fzczęśliwi którzy nieznaią 
grzechu śmiertelnego? to drugi raz. —

I Zaczynam od pierwfzego.
1. Chrześcianie ! Co tylko Czło

wiek na grzech śmiertelny odwaga 
| fię, zaraz wfzyftkie żywioły wołaną 

o zemftę do Boga. Ogień w o łap o - 
zwól mi Stwórco ! niech fię zemfzctę 
obelgi tw oiey, fpalę tego Grzefzni- 
ka jakom fpalił Sodomę i Gomorę,

D 2 We-



Woda w o ła : pozwól mi S tw órco! 
mech zatopię Nieprzyiaciela T w ego, 
jakom zatopiła Świat cały za czafów 
F^oego. Ziemia woła: pozwól mi 
S tw órco! niech pożrę tego Grzefzni- 
ka, iakom żywo, pożarła Datana Ko
rę i Abirona. Powietrze woła : po- 
zwoi mi S tw órco! niech zniofe z Swia» 
ta Człowieka grzefzącego śmiertel
nie , iakom znioflo iedney nocy za 
jeden tylko grzech Dawida , kilka- 
dziefiąt tyfięcy Mężów Izraellkiclh 
A  tey zemfty na Ciele uchodząź 
Grzefznicy ? nie. Co tylko zgrze- 
fzył pierwfzy nafz Rodzic wftydził 
fię fwey nagości, wypędzonym zo- 
ftał z rolkofznego Raju , a Ikazany na 
nędzę pracą i pokutę. Co tylko Kaim 
zabił Brata fwego oczy mu zapadły, 
twarz fię zmieniła , uciekał iako nie
rozumny , po lafach błąkał fię , aż 
w reście od ftrzały Wnuka fwego La- 
mecha poległ, a podobnie i teraz z ka
żdym Grzefznikiem dzieiś fię : Wy- 
niofly wiele to fobie głowy napfuiej 
gdy iego dumne proiekta nieidą mu 
po myśli. Łakomy wiele to niewcza- 
fów zażyć mufi. Zazdrofny czyliżna

twa-



i twarzy nie blednieie , i od fmutku 
! nieufycha ? Obżerca piianica wiele 

to Lat życia fobie łkraca? Leniwy 
gnufny czyliż uchodzi ftrofo wania i 
bicia ? Nieczyfty iak to brzydkich i 
nieuleczonych chorób nabywa ? Gnie- 
wliwy przez zapalenie i zburzenie 
Krwi, czyliż tam na filach Ciała nie- 
oflabia fię ? Wnieśmyż z tego wfzy- 
ftkiego : więc grzech śmiertelny nie- 
tyłko zabiia na Dufzy , lecz i Ciału 
nieprzepufzcza. Może on odiąc zdro
wie iak A ntyochow i, życie iak Ana- 
n iafiow i, fortunę iak Amanowi , ho
nor iak Herodowi , może on na nas

I
wfzelkie niefzczęścia sprow adzać, i 
iuż doświadczamy ich. Zkąd to po
chodzą fzkodliwe powodzie , ftrafzli- 
we pożary i nieurodzaje ? Zkąd to 
zaraźliwe między Ludźmi choroby, 

r albo zaraza na bydło ? Co za przy
czyna tylu krwawych W oien, tylu 
Kraiów znifzczonych , tylu Familii i 
Domów upadłych, inaczey tu powie
dzieć niemożna tylko : Grzechy to 
nafze tak okropne fprawuią łkutki, 
Grzech to śmiertelny nietylko fzko- 
dii Dufzy, ale i Ciału przez wypad-



I t  okropne nieprzepufzęza, iak p rze< » 
grzeęh. Śmierć na Świat przyfzłą, .1 
tak i. tego. wfzyftkięgo co tylko .Czło
wiekowi.' pomaga do Smieręi do u- 
dręczenia Ciała on ieft przyczyną.
Ą ieżehż każdy grzech śmiertelny 
tak bardzo ieft okrutnym , nawet i 
Ciału famemu nieprzepufzcza, iakżę j 
fzczęśliwemi fą, którzy fię ftrzegą I 2 
ęienia grzechu śmiertelnego ? 1

2. Kto niezna grzechu śm iertet ' 
siego , ten raz zapilany w Kfięgi Ży? 
wota ięfzęzę z nięh wymazany nie= 
b y ł ; gdy przeciwnie na grzeęh od? 
ważaiący fię , tyle razy z nich wy- 
rzucony był ile nieprawości popeł
nił. Kto niezna grzechu śmiertelne?, 
g o , ten też i niezna co to ieft nie? 
wola Piekła ; gdy przeciwnie odwa- 
żaiący fię ęa grzech śmiertelny ięfts K 
Jęńcem Szatańlkira. Kto niezna grze? 
chu, ten czy w fzczęściu czy w nie?, 
fzczęścin zawfze ieft wefoły , w fo- 
bie fpokoyny, bo go Sumienie o ża
den grzech nieftrofuie, nigdy nię ieft 
bez boiaźni bez zgrzyzoty , na ka
żde wfpomnienie o Śmierci o Piekle 
prawie od fiebię odchodzi. Nięęiefzą

1°
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jo ani powodzenia dc ęYęfnę , bo wio. 
ż ię ma tak iak Złodziey powróz 
la fzy i, na którym wilieć będzie s 
tak rybą w gardle węd? która ią za» 
dławi,. Ą gdy tak, (zęzęśliwemi fą 
pierwĄ, ąnaynięfąęzęśliwląemi dru» 
dzy , naśladuymyż pierw(zych,, na- 
śladuymy Zuzanny. Staręząkonney M ę
żatki, ktojca wołała potwsrz odnieść, 
niżeli zgrzeftyć, PJaśladuymy Józefą 
$ u g i faraonow ego , który- WQ,laJ iśe 
do Więzienia , niżeli na żądanie nie- 
Wftydliwey Pani zetw olić. tfaśladuy-
my Kazimierza Świętego Królewicza 
PoKkiego , który pamiętne zoftawił

I
 pam (woje oświadczenie : M a lo  m or i  
q u a m  f ą l a r . i , ak to rzy  piechcą w te  
siady wftępo,wąó: , niechże flpchaią 
co powiem : Intrlligita hac qui obli- 
vi/ct.m,i,ni Deum. P /a l. 49 . Niechcefz 
Braęie 1 ftrąedz fię grzechu, śmiertel- 
n e g o , mafz chęć i wolą nim obrażać 
B o g a , nieęh tak będzie pozwalam 
ęi grzęfzyó, tylko wprzód fzukay. 
jakiego momentu, w który mbyś ża
dnego dobrodzieyftwa od Boga nie 
odbierał, lecz znaydzjęfąże fcąkj w -  
pient? ni©» C hcefi grsefzyę Śmieią



teinie pozwalam c i : tylko wprzót 
fzukay takiego mieyfca , gdzieby ei< 
oko Bolkie dofiągnąć niemogfo , alf 
gdzież takie mieylce znaydziefz 
To podobno zaftonifz fię przed Bo 
giem parawonami pawilonami? nie 
zobaczy cię tam Bóg. To pewnie 
ukryiefz fię gdy okna okienicami 
drzwi zaporami zamkniefz ? nie , zo 
baczy cię tam Bóg. To pewnie miey 
fca podziemne lochy piwnice, miey-L

r»ntatna nrłln/łno Taftnma t-tio

ie.
,ei
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lca pokątne odludne zaftonią cię? nie3 
zobaczy cię tam Bóg. Chcefz B ra
cie ! grzefzyć śmiertelnie pozwalam
ci: ale wiedz o tym że Bóg nielkoń 
czenie brzydzi fię grzechem , że wo
łałby cię raczey nigdy nie widzieć , 
niżeli patrzeć na twoię fprofhość. 
Chcefz grzefzyć śmiertelnie r ale 
wiedz o tym , iż tego momentu któ
rego grzech śmiertelny popełniafz t 
może cię Bóg w przepaść piekielną 
Żywo w trącić , t nietrzebaż ci fię tu 
lękać i trw orzyć , ile razy na grzech 
śm iertelny ośmielafz fię ? Bracie f 
niebądż tak bardzo śmiałym, nieży- 
czę ci wałczyć z Bogiem , Którego 
iedno weyzrenie pochłonąć cię mo-

ze,



zMe. Walcz z grzechem walcz zSwia- 
ci$em Ciałem i Czartem , tu tW'oia od

waga i męztwo będą chwalebne, tu 
z bcaiifz Dufze i Ciało od Ikutków nay- 

)kropnieyfzych , które grzech śmier- 
elny zwykł fprawować. Wielki Bo
se ! dawnych grzechów i nieprawo-

3 o 
i a 
fiie
'i >ł;ci nafzych niepamiętay ; któremi iuż 
:0‘przydzemy fię. Od codziennych 
7’w grzech upadków zachoway nas! 
7’Których nayufilniey ftrzedz fię przy- 
Orzekamy. Ty Sam Serca nafze po- 
3*ii(iaday, nie Świat nie Ciało nie Czart, 
m którym przy łafce Twoiey dożywo- 
ń“fcnią Woynę wypowiadamy, Amen. 
>
i
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K A Z A N I E
NA NIEDZIELĘ IV. PO ŚWIĄTKACH.

O Grzechu powfzednirri, który aczbj 
był naymnieyfzym przecież o- 
braża Boga, i powoli do grzechu

śmiertelnego fpofobi.
Exi a me Domine ! quia homo pec 
cator fum. Luc. 5. Wynidź odemnie 
Panie ! albowiem Człowiek grzefznjł 
ieftem.

jp
^ 'h r z e  ścianie ! Piotr Apoftół by 
Święty był fprawiedliwy, a przecier 
głofi fię Człowiekiem grzefznym, tc 
na zawftydzenie tych którzy i nie 
wiele roaią w fobie dolkonałości 
w ięcey grzechów, a iednak cierpieć 
niemogą tego imienia Grzefznik. Pioti 
Apoftół wyzhaie fię bydź Człowie 
fciem grzefznym w iakimże rozu 
mieniu? w tym że był z Natury uło 
mny m i lkłohnym do złego , nie zai 
W tym aby miał w fobie iakie grze 
ehy w ielkie, nieznał nawet ani ma



łych grzechów dobrowolnych, a i 'to 
kit zawstydzenie owych , którzy ma- 
łe powftednie grzechy lekce fobie 
wazą, śmiało na nie odważają fię. 
A niechcą wiedzieć, iż i naymnieyfzy 
grzech podobać fię Bogu niem oze, 
niechcą wiedzieć co hapifano u Ek* 
kiezyaftyka : Eto fię boi Boga nieza- 
kńedhuie niczego, niechcą i tego wie- 
Idzieć, jż kto ieft Bogd wiernym , 
pow in ien  Mu bydź wiernym nietylko 
w wielkich ale i w naymnieyfzyćh 
rżeeżaeh, iż Czart przeklęty nićwy- 
maga więcey od Człowieka iak tylko 
początków 'grzechowych , te bowiem 
nieznacznie tordią d ro g ę  do wielkich. 
A gdy wielu tak fą niewiadomemi, 
moznaż ich w te y  nieiyiatlómośći -zó- 
ftawić? nie , możhaż im ipoćhfrali* 
to lekkie ważśhie grzechów drobnych 
małych powfzednich ? nie , a ieżełiź 
nie , więc mówię :

Grzech powfzedni i haym nieyfty 
ieft Obrazą Boga. I. Uwaga.

Grzech powfzedni i hayrńhieyfzy 
foofobi i do grzechu śmieftelftegOo 
II. Uwaga.



Wielki Boże ' udziel mi tyle świa
tła , &C., &C. &Ć.

U W A G A  P I E R W S Z A .
Grzech powfzedni i naymnieyfzy 

ieft Obrazą Boga , czymze tego pró
bujemy ? tó raz. Jeżeli ieft obra 
ząB oga, któż z nas iekee go ważyć 
będzie ? to drugi raz. _  Zaczynani 
od pierwfze.go.

j .  ćhrżeściańie f Ńie ieft wpra
wdzie grzeoh pow fzedni taką Obrazy 
żeby przyjaźń z Bogiem rozrywał > 
łafkę Jegę od nas oddalał, co fam 
tylko grzech śmiertelny czyni, atoli 
ieft taką Obrazą iż przyjaźń Bolką 
Oftabia , do obfitfzych łafk natchnie
nia i oświecenia drogę zagradza , a 
Tenże Bóg Uraża fię igrzęchem śmier
telnym i grzechem powfzednini. Ura
ża fię Bóg zdzierftwem lichwami kra- 
dzierzą; ale też uraża fię i wzięciem 
cudzey rzeczy acz mało wazącey. 
Uraża fię Bóg zuchwałością i buntem 
•przeciwko Zw ierzchności, ale też 
uraza fię i zma^fzozeniem czoła na 
Przełożonych rozkazy. Uraża fie Bóg 
pr^gRieńftweiu bluźiujerftwem nieufża*

no-



•powaniem bliźniego ale też urażą 
fie i kkmftwem pcdęhlebftwem flowa- 
ąń próżnemi, i więęże grzech po- 
wfzedni by rpytnnieyfzy nieięft Obra
zą Rogś ? Ip v ,e  trawienia cza fu na 
dylfenrfach próżnych lekkomyślnych 
fą Obrazą B oga, u nas to iednak 
mc riezuaczy, i owe dobrowolne na 
Modlitwie roztargnienia lą grzechem 
fą Obrazą Boga , nam i; to ieft po- 
f p o l i t a i  owe żarty śmiechy patrzą- 
fama fię z Bliźniego fą Obrazą Boga., 
V nas i to ieft rozrywką nayprętl- 
Izą , i owe wdawania fię nie w luoim  
czafte w różne Zabawy Kompanie 
Schadzki fą Obrazą Boga , i to zą 
nic fobie mamy , ale iak tu to wfzy- 
ftko lekoę ważyć można ? Pozwalam 
że drobne powfzednie przeftępftwą 
nieoddalaią od nas Boga ; ale - nąs 
czynią oziębłemi w miłości Jego , ale 
nam przefzkadzaią do co raz więk- 
fzey dofkonąłości życia , ale nam po- 
kóy Sumienia ruynuią i 3tn « fa n ie  
W nim czyutą, fą tam bcv:em, tak 
iak ciernie w zpradrzu. Pozwalam 
Że małe lekkie por Bodnie grzechy 
niezarabiaią na Piekło iak przeć hy 

• śmier1
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śmiertelne ; jednakże bez kary nigdy 
uieuchodzą. Cóż to bąwiem ieft fto- 
wo kłamliwe? ieft to grzech z frebie 
^owfzedni, a za ten grzech nagłą 
śmiercią ukarano Ąnaniafza zSafjrą. 
Cóż to ieft porywcze okiem, rzuce
nie na O.bjekt ciekawy ? iefkto grzechu 
gowfz.ed.ni, a za tę ciekawą poryw 
czość ZonęLptową w fiup foli obro; 
ęono.. Cóż to ieft chlubienie hę z (kar
bów bogaftw ?. ieft to grzech powfze- 
dn i, a za tę próżną chlubę doznaj 
£)nwid trzecbdflipwey. plagi morowey, 
W całym. Rwi.ftwie fwoim, Ą, ieżeliż 
tak furowo karze, Bóg i, małe przewi
nienia,, więc grzech i naymnieyfzy 
powfzedni ieft Obrazą Boga. Bóg 
ieft nie&cnczenie dobry ;• i naymniey- 
Ijzy grzech, znieważa dobroć Jogo? 
(log ieft wfzędzie obecny ; i rJ3y». 
mwęyfzy grzech znieważa nie.ogranb 
ęzo,npś.ć Jego, Bóg mądrością £>wo-
i,ą, poznaśe naylkrytfze nafzę uykro-. 
ęzenia ; więą i naymnieyfzy grzech 
ZmewasU Mądrość Jego, Pomimo ie- 
dnak- tego wfzyftkiego , niewzdryga- 
my fię, obrażać Boga grzechami po< 
tyAędnlemibą. męumięm^ cenię Je?



Godności piękności Swiątoblirye-. 
spi Dobroci 1 Sprawiedliwości, bo. 
grzechy pawfzednie dla tego że i,ą. 
małe lekce fobię ważemy , aleśmy, 
pjeppwinni ich lekce ważyć.

2. Któż to, bowiem, zakazuje ga.nj, 
f uaymnieyfzego grzechu powfzednie,- 
go? Bóg nieskończenie wielki , i nie-, 
godzien,ze tego żeby Go Buchać ?: 
Sędzież to. małą rzeczą powft.awać 
przeciw Niemu, grzechami chociaż, 
tylko powfzedniemi ?• Hieronim Świę
ty  mówi: Tu. leve. ne dixer,is in  ąup, 
pjfendiintr D eus. Niemów żeby to by
ła rzecz mała którą obraża fię B óg , 
na którey zgładzenie trzeba było, 
krwawych Zaflug Chryftufowych. 
Grzech powfzedni. niebjczował wpra
wdzie Chryftufa , ale rózgi miotęłki 
podawał do, biczowania , i małaż to, 
fęft rzecz? Grzech powfzedni nie- 
krzyżował wprawdzie Clrryftofa, siej. 
płw?ał Mu w o czy , potrącał, za w to,- 
fy targał, i małaż to ieft rzecz?; Co 
to będzie za Syn , który chociaż nie* 
ran) śmiertelnie, Oyca fwoi.ego, ro 
śnych iednak przykrości iemu wy-

niezaprzeftaie2 ę.tąkA° i M ^



poftępuiemy fobie z Chryftufem, ile- 
kroć na grzechy po.wfzednie odważa-, 
my fię , i możnaż ie lekee fobie wa
żyć? nie,. N-idtO ieftże która taka 
Okoliczność , któraby acz iednego tyk 
ko grzechu powfzedniego, pozwohą 
mogła? niema żadney, Gdyby tyfiąe. 
Światów fi: worzonych było t^ich. i«k. 
ten ieden, i gdyby te w fro iey  ca
łości zachować 6ę nięmpgfy tylko, 
przez ieden grzech lekki powfzedui 
ęd Człowieka popełniony, iefzczeby 
hę tego grzechu popełnić niegodziło, 
Cłdyby kto przez ieden grzech po-, 
wlzedui mógł wfzyftek S viat do, Chry- 
ftufa nawrócić , wfzyftkich Potępien- 
ęów z Piekła uwolnić , iefzcze i tu 
piegędziloby fię grzechu p.owfzednie-.

' 8° pepełnić czemu ? bo więkfzą 
krzywdę wyrządzą Człowiek Bogu 
ęhociaż tylko przez iędno; małe nie- 
pofiufzeńftwo , niżeli wfzyftkię wfz.yft 
kich Ludzi zafiugi mogą Mu przymeśpi 
wpodobauia. Gdybyśmy mieli Wj.arę 
Abraamą , czyftość [ózęFa, łafltawość, 
Dawida, gorliwość Eliafza, gdyby- 
Śhny ży cie w tąkiey oftrośei. pro w a -

wiakiey gę prowadzili PuftelnĘ
' ‘ W



jy Egyptu i Tebaidy , gdybyśfny t i 
ki e Męki i Katów me dia Chryftufa 
ciaYpieh iakie cierpieli Męczennicy , 
ten cały zbiór zu:ug nie -u.kby fię 
Bogu podobał , iake irę-Mti niepoóo* 
ba iedna nieprawość chociaż mała 
powfzednia. A ieżeiiż każdy i nay- 
tnineyMy‘grżęćh obraża Boga ieft Mu 
obrzydliwym , ieżeii żadna i na^wa- 
źnie.yfza okoliczność niemcże go po
zwolić, więc go też niemożna i lekce 
ważyć. Mówmy cóż żtąd że mam 
grzechy powlzednife , przecież mnie 
te ńiepotępią wiecznie ; mnieyfza ó 
to że do czafu w Czyifcu za nie 
cierpieć będę. Bracie ! To to mała 
rzecz n ciebie cierpieć w C zyifcu , 
kiedy tam tak frogie Męki będą iałś 
w Piekle ? z tą tylko różnicą: że 
w Piekle na wieki , a w Czyifcu dó 
czafu. To to mała rzecz u ciebie 
po Śmierci bydź ufuńiętym cd Nie
ba , niewiedzieć do którego czafu ? 
tak długo w Czyilcu zatrzymanym 
będziefz, dopoki zupełnie za grze
chy powfzednie przez ogień niewy* 
płacitz hę. A i lękać ci hę bardzo 
potrzeba, żeby to lekkie ważenie

grze-



grzechów powfżednich ńiepofluzyf&i j 
ci do wiecznego potępienia, grze- ! 
chy bo wiem powfzedńie lekce w a- • 
żonefpoiobią do śmiertelnych , zó. j 
ftaie Mi tego dowieść w dfugiey :U- j 
wadze.

U W A G A  D R U G A . 1
Grzech powfzedńi fpofobi dó j 

śmiertelnego , czymże tego probuie- t 
my? to raz — A ieżeliż fpofobi’, c 
któż żftaś dobrowolnie na niego od* , 
ważać fię będzie ? to drugi raz. ■ 
Zaczynam od pierwfżegO.

Zt. Chrześćianie ! Nikt ziiagfa za
razem nieftaie fię bezbożnym, ale i 
zwolna od nieprawości do nieprawo
ści, od grzechów małych powfzednićb t 
do śmiertelnych iakby po fzcżeblach, 
eo raz bardzrey poftępuie, a prawdzi 
fię wyrok Ducha Przenayświętlzego: t 
Q ui m odica fp e r n i t  p c iu la tim  decidit. t 
E ccl. Kto rmałe rzeczy lekće t
w aży , ten fię potym na wielkie ła- < 
two odważa. Mamy tego okropny n 
przykład na Judafzu ; dla czegóż on 'ć 
3ak daleko w zbrodnie zabrnął, od- i 
"Ważył fię Ńayświętfzego Nauczycie' t



la Żydom na Śmierć zaprzedać? od
powiada Święty Chryzoftom : bó ża 
nić fobie ważył z początku -, pieńiądż 
ieden i drugi ź fkrzynki ubogich za
ryw ać -, zkąd fofta w nim chciwość 
Ikradać co raz to więcey «, aż przy1 
fzło mu ffymafczyć i kupczyć z Ży
dami o naydfożlze Zbawiciela życie. 
Dla cżegoż to i Naród Zydowfki do
puści! fię nayfzkaradnieyfzey niefty- 
Cftariey zbrodni, Zamordowania fwfi
go Meffyafza? dale żnOwii przyczy
nę tenże S p ięty  Chryzoftom : że 
zrazu Wdał fig w chełpliwość , z tey  
pofzła Zazdrość , z zazdrości niećier- 
pienie Cudów Nauk Niewinności i 
Chwały Zbawiciela^ daley uroiła nie
nawiść , a ź nienawiści okrucieńftwó 
wbicia Gó na Krzyż iakti Złoczyńcę. 
Ale na co haifi óbćyOłi doświadczeń^ 
mamy ich dofyć i między nami. Kto 
dziś niedbałym ieffc pozbywać myśli 
hieczyfte ; iutro i daley będzie hie- 
dbalfzyrn, aż przy idzie do upodoba
nia w takich myślach co będzie grze
chem śmiertelnym , a początek iegó 
był tylko grzechem powfzednim. Kto 
ftiziś Czas trawi na próżnowaniu; i&

E 2 ‘ irtJ
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ero poftąpi do mów nieuczciwych^ ! 
do żartów nieprzyftoynych, do kon- 
werfacyi zby t poufałych, dałey przyi- • 
dzie i do rózpufty có będzie grzechem 0 
śmiertelnym , a początekie^go był tyl- 
ko grzechem powfżedhim. Kto dziś 111 
nieopiera fię pierwfzym 'popęd! iw o- rz 
ściom do gniewu ; iutro żsymie fię 
w nim niechęć nieprzyiazń, daleyl* 
przy idzie do nienawiści do zemfty 
co będzie grzechem śmiertelnym, a br 
początek iego był tylko grzechem bi 
powfzedńim. Aieżeliż drobne i ma-,ni 
łe grzechy poftępuią z czafem do nay- Ił
więklzych wyftępków , więc iuż do 
wiodłem iż grzech powfzedni fpofobi 
do śmiertelnego. A iak niema fpofo- 
bić ? kiedy ten oflabia fiły duchaj 
przytępia rzeźwość i ochotę do do* <3 
brych uczynków , kiedy ten fprawu* ’2 
ie ofchłość oziębłość i tęfknotę w fpra- ai
wie Zbawienia , kiedy ten i Boga 
wftrzytnuie aby nieudzielał co raz 
obfitfzych łaik i  potężnieyfzych pofił” 
ków. A właśnie powiedzieć można: 
iż grzechy powfzedńie fą iak małe 
krynice ; z których wielkie wy pły wa
lą rzeki, fą iak ziarna gorczyczne 5 

z kto-



r których wielkie wyraftaią drzewa 
* iak łożna choręba ; którey ieżeli 
j ąę, wcześnie niezapobieży przyprawi

o Śm ierć, fąiak klin w drzew ie, kto* 
j ry na początku małą rozpadlinę czy- 
- ni , ale potym za powtarzaniem ude*
} rżenia drzewo rozedrze , fą iak iikra 
ę ognia do zgrzebia wrzucona ; która 
' pierwey tli a potym fpali.
y 2. Chrześcianie! grzechy dro- 
a bne powfzednie tak fą niebefpieczne: 
a bo ukrywaią w fobie złość przyfzłą 
[• nay więkfzą, bo fpofobią-d° grzechów 
^ ś m ie r t e ln y c h ,  to ru ią  d ro g ę  do  utrą- 
),jjty Boga i Zbawienia, i któż z nas na 
)iBiie dobrowolnie odważać fię będzie? 
}.miernowię abyśmy zupełnie mogli 

bydź wolnemi od. grzechów powfze- 
j dnich, bo niełefteśmy Aniołami na 
i.| Z iem i, lecz od ktorychze. to wolne- 

mi bydź niemożerny ? tylko od ty c h  
w które z famey uląmności, albo- 
przez nieuwagę, albo przez pier- 
wfzą popędliwość, albo przez iaką 
opiefzałość wpadamy. A’e takie grze
chy nawet niepowinny fię nazywać 
grzechami tylko niedofkąpałcściami 
ludzkiemi, w takie grzechy niedobro-

wol



w o ln e  N a y ś w i f t f i  N a y f p r ą w ię d t t w ^  

^ e d m k r o ę  na  d z ie ń  u p a d ą ią  : ^vfius, m 
jeptisi in diern cadit. Pzoyęrb.. 24* 
a ja k ż e  m y  m o g l ib y ś m y  b y d ź  o d  n ic h

J.e
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w olnem i, którzy nięśmiemy przy w ta' 
taczać fobie Imię Sprawiedliwego?' 
Takie, uje rozmyślne upadki niepowin,- 
ny nas, też i bardzo trworzyę , bo, 
w tych, to flab.ościach mówi Ąpoftój 
Cnota tiafza wydolkonala fię : l^ ir iu s  
$n in firm ita te  p e^ fic itu r . 2. C orinth . 42^  
Co innego mówi flę o grzechach po- 
wfzednich dobrowolnych, które 
z uwagą, z wiadomością z zaftanowie- 
piem fięź, tych przy tafce Pana Boga 
i możemy i powinniśmy chronić fię , 
jak zapobiegamy i naymnięyfzym o- 
gnia i Ikrom , ' żeby Bomy i Ma:ątki? 
W perzynę niepofzly, tak goiemy po- 
mnieytae w Cielę rany , żeby w niet

Ij
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bęfpieczne niewprawny nas fcalećtwo, 1 
fcoz czynić mamy i z grzechami po- 1 
wlzedniemi, niedozwalać im bldkie- t
go do fi.ebie przyftępu , zapobiegać 
Wcześnie żeby w nas nięwzrofly, że= 
by naą do grzechów śmiertelnych, 
ńiefpofobiiy. Ani może kto mówić :

nieęudzolożęs



iwf ffekradrję , ty lko, mi .na g rzech ach .
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rowfzednich niezby wa. B ra c ie n ie -  
efteś iefzęze tak wielkim grzefzni 
nem gdy niezahiiafz niecudzołożyf^ 
nekradniefz, ale nim bydź możefz , 
ciedy m,alym i naymnieyfzym grze- 
hom powfzednim nie zapobiegali, 

^ie iefteś Swiętfzym nad Tereflę Se 
aftcką Pannę ; a ta miała Obiawienie, 
ż gdyby była niezaniechała pew nej 
soufałey rozm ow y, ta mogłaby ią 
przyprawić o zgubę wieczną. Ą nię- 

iidmafz tu nic niepodobnego : że grze- 
e-Sęhy drobne powfzechne powoli fpo- 
ąjfóbią iprzyprąwuią do zguby Dufzy. 

Co drobnieyfzego nad igłę do rzy
cią? a iednak tą nieoftrożne zakłoęie 
fię nie iednego zabiło,. Co fubtel 
nieyfzego nad włos naydrobnieyfzy, 
pąd kość zaledwo doyźreć fie .daią” 
ęą? aiednak te drobne i niepozorne 
rzeczy zjedzone wypite wielom fkra- 
ęały życ ie , mów my ż podobnie źe i 
grzechy powfzednie aczby naymniey- 
(ze , zaczafem przyprawić nas mogą 
p zgubę wieczną, Chrześcianię ł 
ftrzeżmyż fię grzechów ppwfzednicb^ 
|jędy  tę, nie fą bez Obrazy Boga ę‘



kiedy te fpofpbią nas do grzechów 
śmiertelnych. Strzeżmy fię grzechów 
śmiertelnych,, bo te profto zabHaią 
na Dufzy, ale fię ftrzedz mamy i 
grzechów, powfzednich , bo te bardzo 
oflabiaią nas na Dufzy. Nietylko to 
ten chodzić niemoże kto, ma wielką 
ranę w nodze,, ale i ten który ma 
wiele małych ran,, a gdy małe rany 
W w alką lednę zamięnią fię,, podo«i 
hno będzie nieulęczona , podobno 
przyprawi, o Śm ierć, tak i, my lękay- 
my. fię : aby grzechy nafze ppwfze- 
dnie niezamieniły fię kiędy w śmier
telne , bo tak mogłyby nas potępię 
wiecznie. I  któż z nas tego, będzie 
fobie życzył? niefądzę o nikim, a Kâ . 
yanie kończę, Amen,
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K A Z A N I E
NA N IED ZIELĘ V. PO ŚWIĄTKACH. '

O Słowach lżących 'znieważających 
befztaiących, które fą zbrodnią bar
dzo wielką. A nawet i Słowa 

żartobliwe ledwie kiedy by
wałą bez grzechu*

Qui autem <3ixerit la tu e . reus erit 
gehennae ignis. M ath. 5. Ktoby zaś 
rzekł głupcze : winien bidzie Ognia 
Piekielnego,,

r  . . ..........
V>hrześciame ! Którzykolwiek we- 
zwyczaili fię lżyć befztać znieważać 
bliźnich fwoich , trzebaby im częftó 
przypominać Ewangelią dzifieyfzą, 
która wyznaczyła wieczną w Piekle 
karę za Iłowa zelzywe i znieważają
ce : Qui autem  Ta kara wprawn
ie nas wprawdzie w wielkie podzi- 
,wienie , a razem i bardzo przeraża ; 
bo to u nas nic pofpolitfźego iakbd- 
'PÓWiadać przez fiowa zelży we iznie



‘el

bliźniego

ważaiące, w gniewie i zapalczy wośći-, 
JDopieroż gdy ż Urzędu Młódfzyćli 
podległych poprawuiemy, prawie iafe 
za powinność bierzemy abyś my ich 
nayżywiey naydotkliwfzemi Iłowa-ii'
mi poprawiali. Nawet ciefęyć fib b 
i żartować w przyiaćieilkićh poiiedze 
niaeh niezwykliśmy , tylko fzczypiąó 
ich oftremi Iłowy, 'daiąó im dotkliwe 
przymówki a przecież za tó wfzy, 
ftko Czeka kara w Piekle Oni autem 
&c. Dżiwuiemy fię te y  karzó lecz 
niedofyć; famo podziwienie nic nie- 
znaczy, ieżeltby poprawy w ukróceniu 
ięzykt niebyło-, tak fię karze dzi- 
wuymy żeby na nię i ńiezarabiać $ 
tak fię nią przerażaymy żeby odtąd 
żadne fłowb żelżywe ż uft nafzycli 
mewyćhodziłb :

Befztać bowiem lżyć znieważać 
to wielki nierozum. I. U-

uh
na

I

waga.
Befztać lżyć znieważać bliżńiegó

tó wielka zbrodnia. II. Uwaga.
Wielki Boże! Udziel mi tyle świa- 

„ «Scc» &ó. &Ć-
U-=
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U W A G A  P IE R W S Z A .
Befztać lżyć znieważać bliźniego 

eft to wielki nierozum, któreż ma
ny na to dowody? to raz. A wy- 
nówki żadne tego hierozumu pokryć 
liepotralią, to drugi raz. Zaczy- 
nam od pierwfzego.

ćt. Chrźeśćiańie! Co to za be- 
fźtania lżenia znieważania trafiaią fię 
między nami? nikomu nie ieft tay n o , 

j  można łię ich wfzędzie dofyć na- 
“ Ruchać, Jedni z zapalćzywością i o- 

featnią pogardą wyrzucają bliźniemu 
lego hiedóikońałóśći Natury : że śle- 
py że głuchy że chromy , że hieii- 
rodziwy że garbaty że łyfy. Inni 
daley poftęphią^ kiedy w befźtańiaćh 
zapalczywych hźyWaią hańiebhyćb
Iłów i  hażwilk : ze głupi, że fzaiony 
że dó beftyi podobny. Takie zaś i 
tym podobne źelżywe hazwiika da
wać bliźniemu , ieftże tu rozum ? hie- 
mafz go. Mędrzec Paniki Człowieka 
mówiącego zniewagę zowie głupimi 
Oui profert ćonłnmeli^tn injipient eft, 
Provcrb. j.o. Wymiatafz bliźniemu ha 
3 czy z naśmiewaniem fig i  jpogard|

F  id-
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lego ś le p o tę , głuchotę niemotę , ię-^ei 
kii w ość ięzyka, nieurodę i inne nie-î aif 
doftatki Natury , ałboż te niemówią 
głośno za nim ; Nie my go takim u-kf 
czyniliśmy ale Bóg ? Alboż Bóg nie- ty , 
mógł i ciebie famego Szydercę temiżłna
wadami i niedolkonałościami Natury 
zarazić i okryć ? Tak ślepego głuche
go z Wnętrzności Matki wyprowa
dzić? tym garbem przyftroió , takim 
kalećfcwem nawiedzić, wyftawić cię 
ha widowi lik 0 urąganiem ludzkim, iak 
ty  dziś z bliźniego twego fzydzifz r ifc 
natrząfafz fię? Gdybyś miał rozum h  
raczey ubolewałbyś nad tą itakąnę- g 
dzą bliźniego która fię ludziom przy- i % 
trafia, a co ty  dziś w bliźnim twoim fr 
fzyderłko naganialz, iutro i ciebie % 
fpotkać tooze. Który to światły iro* { 
zumny Człowiek ośmieliłby fię na. $ 
trząfać, że Ziemia pod czas krzywe 2 
drzewa w lafach wydaie? żaden, a h

tak
Wl(
bie
ktć
Ut
ro

ty niedoftatki Natury ludzkiey bie 
rzefz na prześladowanie bliźnich, i 
nalekarftwo twoiego gniewu twoiey 
cholery żółci, więc nie wiele mafz 
św iatła, nie wiele mafz rozumu. Zo- 
wiefz bliźniego albo beftyą albo dia

błem i
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>łem ; i tu z twoim nierozumem Wy- 
łaięfz fię. Ci wfzyfcy których tak 
tełżywemi Rowami karmifz, tak fą 
la podobieńftwo Rolkie ftworzeni iak 
y ,  tak odkupieni iak ty ,  tak nofzą 
aa czele fwoim Obraz Stworzyciela , 
tak matą Dufzę nieśmiertelną iak ty, 
więc niemaią w fobie żadnego podo- 
jieńftwa ani do Diabła , ani do beftyi 
ttóre im przypifuiefz. Albo zowiefz 
bliźniego twego fzalonym; i tu znie- 
rozumem twoim popifuiefz Ge, nieo- 

' ftrożność Służącego że ci małą łzko- 
dę z r o b i ł , p rę d k o ść  Zony że niedo- 

ej godziła twemu kapryfowi nie fą to 
4 znaki fzalenftwa żeby kogo nazywać 
u-fzalonym , rączey twóy krzyk, twóy 
? wrzalk twóy hałas , twoie rzucanie 
i fię w gniewie, te cię do fzalenftwa
ty
3

przywodzą, bo przewracają twóy ro
zum. Albo zowiefz bliźniego głupim 
któregoś wczoray miał za m ądrego, 
Cudzołożnikiem Złodzieiem któregoś 
wczoray miał za nayczyftfzęgo za 
nayfprawiedliwfzego, Judafzem An
tychrystem który ci wczoray był iak 
Bliafz albo iak J an Chrzciciel , i tu 
x twoim nierozumem, wydaiefz fię?

kie-



Mśpdy bliźni twóy nic dzifiay nieprzy 
d a t , ani w flo.wię ani w uczynku, ta 
kim ieft iąk byt wczoraj*, twoia ty j 
Mo ślepa zap.alczywość wyftawia <r 
pdmienne. w bliźnich tw oich poftaci 
że, dopiero ich rna.f? za mądrych ; 
iużci w momencie głupiętui ich zo 
w ięfż, dopiero ich mafz |a,nąyęzyft» 
feych, za nayfprawiedliwfzych ; iużci 
w momencie Ztodzieiami hultajami iętj 
zowtefz. A tak nagłą ęd,miana, iak za- 
wfze ieft naganna, tak i o w;ielki nie 
rozum Człowieka ftrofuię.

2. Ani- fię może kto wymawiać : 
Tak to Człowiek ieft bardzo poryw
czy i nieutrzymały więzy ku., niemo
żna fię pbeyśę aby kogo n ie z e lż y c  
ijieznieważyę. Uzn.aiemy to, że pę«. 
^y W czerni w ięzyku ięfteśray dpbrzę, 
ję ft, ale niedofyę na tym ; żeby mer 
bydź porywczym do bpfztanią trze 
ba tu użyć dogodnych środków, ftto, 
pta bydlę fz.kodę robiące zamyka go, 
w ftayni, żeby piewpądało do pgro.-, 
d.u. iJadu tak i my kiedy iuż poty-. 
Jpkroc doświadczaliśmy iak to język 
s^afz więlom fzkodzi, wip/e broi, ma- 
m  go krotką trzymać na wodzy,

'  " - sia<



EgĄfoy nieinaczey tylko rozmr-we. «,• 
śywać go , to itft w ię d ż ię ę  : Co kiedy 
komu i iak mówić. Dla tego on środ
kuje między fercem. i mózgiem; Łeby 
Człowiek żadnego fip,V£a z uft niewy- 
puścił bez zaftanamenia fię , bez u- 
wagi , bez dokładania, fię rozumu. 
PLa tego Natura tak ściśle, wargami 
i zębami niby wsiami i zaporami nay- 
mo.cuieyfzemi obarczyła język ; zę;- 
łjy go Człowiek powściągał zamty- 
kał , niędał mu w, zapalczy wości wy-, 
biegać. Można fię czafem o krzywdę, 
upomnieć, ale bez befżtanią i znie
ważania, w cichości i łagodności, u. 
nas Chrześcian Jepiey ięft poczciwie 
Z milczeniem krzywdy uftąpić , a niż 
żiiieważaiącą odpowiedzią zwyciężyć. 
Ąni fię. może kto, i tym wymawiać 
Ąlboz to i Święci, Pańfcy nieużywali 
Słów zelży wych znieważających ? Pa- 
y/ęt Święty pifząc do Gąłątó.w nie-, 
losumnemi ich nazywał: 0  ty f.en ją ti 
fy i .la tć  a.d, G a lt . y. Jan Chrzciciel 
Paryzeufzom dał linie iafzczurczegc, 
plemienia : G ęnim ina: V iperariim . b u c .  
3- Sam nawet Chryftus ftrofował U-
ęsniów Swoich 1 i trudny ęt^

t



do wierzenia : O SfuZ/i fcMardż corite 
ą d  credendum . L u c . Ci mogli tę 
żywać flów zelżywych znieważają- 
ęyęh więc i my możemy, o nie rozum, 
iaki nikt nas w tey mierze ftrofowaó 
ijlemoże. Ze Święci Pańfcy, że i 
Sam Chryftus w ftrofpwauia użyli 
niekiedy Rów przyoftrzeyfz.ych tego, 
niezapieram, lecz z jakiego oni po 
wodu tak oftro ftrofowali? Nie z gnie
wu ale z gorliwości, nie z pogardy 
ale z miłości, nie dla zemfty ale dla 
popraw y, my zaś umiemyz tak ftro- 
fpw aćl niewfzyfcy, więc co wŚwię
tych Pańikich niegani fię to w nas, 
ieft naganna. Święci Pańfcy w ftro- 
fpwaniu chociaż i przyoftrzeyfzym, 
niewychodzili nigdy zą granice ikrą- 
inności i Sprawiedliwości, my zaś 
wiele to razy za te granice wycho- 
dzietny $ a, wychodziemy dla tego , 
że fię nieoglądamy ani na rzecz o, 
którą fię ma ftrofowac, ani na Ofobę 
którą fię mą ftrofowac, ani na iłowa 
któremi fie ma ftrofowac Wiech Słu
żący albo. Służąca-. ftłucze przez nie-.; 
pftrcżnośe fzklańkę rozbce. filiżankę , 
ąięck łSncharz albo Kucharka czafenąl 

nie-
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niefmaczno ugotuje po traw ę, niech 
Czeladnik hłedogodzi. w czym fan- 
tazyi humorowi twego Zwierzchnika, 
iakiegożfcam lżenia befztańia zniewa
żania hienaftućhaia iię ? niemafz tu 
po miarko wania żadne go między tak 
zbytoftrym żelżywym ftrofowamern , 
i między winą tak lekką Niech któ 
i w znacżhey rzeczy wykroczy ; po
zwalam trzeba go napomnieć 'ftrolo
wać ale w granicach ikrąmhości i 
przezorności•, trzeba tu  naśladować 
Cyrulika pufzczaiącego krew , który 
tylko żyłę otwiera ale iey zupełnie 
nieprzecina. Nie na tym zależy ftro
fowanie: aby winnemu iak naylepiey 
do żywego doiąć , aby mu wyftępek 
iego iak nayzwawiey wytłómaczyć , 
aby mu dawne nawet winy o których 
iuż Ludzie zapomnieli , i Bóg ie da
rował na oczy w yrzucić, aby go 
prawne z błotem zmiefzać , fzalonytń 
głupim nazywać. Takie ftrofowanie 
nie do poprawy ale do więkfzego 
w złości zatwardzenia przywodzi d 
tak znieważony tylko nad ciężkością
fwego zeiżywego połaiania zaftanat- 
toia fię, nie zaś nad ciężkością wy-

ftę-



ftępku od fiebie popełnicńegó. Niech 
w czym Wykroczy Mąż Żóna Dzieci1 
albo kto ż Ofób zhcflieylzych uczci- 
wfzyćh, trzeba tych wDy^klćh n&-l 
pomnieć ftrófować ale przecie w gra
nicach fttrąmńości i przezorności, nie 
wfżyftkich bowiem ieduakiethi ftows.-, 
mi ftrbfuie fię. Zona 'niemoże bydź! 
tak oftro i gmewliwie faiańa iak kto. 
ra że Służących - bo oba ieft iedtio 
z Mężem. Mąż podobnież n epowr- 
hien bydź inaćzey od Żony ftrofó- 
wahy tylko Z pofzaiibwahiem ; bo óft 
ieft głową iey. Dzieci małe i D ż iec i 
dorofte niemogą bydź zarówno karco
ne; pierwfze prżyimą by hayóftrżey- 
fze ftrofo wańie, ale drugib hieżawfze 
przyimuią. Człowiek zacny i Czło* 
wiek profty i ci niemogą bydź iedna- 
kiemi iłowy ftrofowani; pierwfzema 
kochającemu fwoię uczciwość dofyc 
pokazać niefmak , zmarfzczenie czoła 
i poprawi fię , drugiego Zaś ieżeli ta
ka poprawa nieżaftańawia, można mu 
iprzyoftrzey prawdę powiedzieć ale 
beż gniew u, bez zemfty beż pefzta* 
nia bez znieważania. Takie bowieiń 
befztania znieważania hietylkó o nie-

Żó-
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•ozum wielki Człowieka ftrofuia iafe 
dowiodłem, ale i 'zbrodni wielkiey 
winnym go czynią, ‘tego druga U- 
waga dowiedzie.

U W A G A  D R U G A .
tac lżyć znieważać bliźniegó
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ieft to wiblka zbrodnia, czymże tego 
dowodzie będę? "to r a z — A naw et 
i fiowa żart ż kogo czyniące nieza- 
Wfze uchodzą bez wmy, to drugi 
raz. — Zaczynam od pierwfzego.

1. ChrzeSciśme ! Befztać lżyć 
znieważać to fię fpfzećiwia miłości 
bliźniego , którą każę B óg kochac  
naw e t Nieprzyjaciół, i dobrze im czy- 
bić, to  fi'ę fprzeciwia Prawu Natury, 
które nakazuie aby hę wzaiemnie 
czcić i fzanówac. Niech kto będzie 
i nżypróftfży z pofpólftwa, przecież 
On rak ieft iedneyze Natury z nay- 
ztćnieyfzym , tak ma po fobie pra
wo aby 'od nikogo ktożkolwiek: on 
ieft , żadney w dowach zniewagi nie- 
odnofił, a gdy ią odnofi, znieważają
cy fzkaluiący możeż bydź Wolny ocl 
winy od zbrodni? Kto kogo kiiern

• aderzy rozkrwawi zrani grzefzy cięż^ 
F  2 4oy
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ko, ale daleko ciężey grzefzy fetc 
uderzy ięzykiem, lży belzta zniewa 
ża Bjfata fwego, bo mu do żywegc 
doym uie, . wikruś dufzę iego przeni 
ka , tym czafem nic my hiezważamy 
na tę Zbrodnią ta'k wielką , belztania 
lżenia znieważania lekce ważeroy. 
Te Jednak lękkie ważenia hiett wahna- 
ią has od g rzechu , nieuwolnią też 
od ścifiego Sądu Bolfciego : gdzie 
tyle mieć będziemy Olkarzymelów 
ile było ód nas znieważonych zelżo 
nydh; których do goryczy i niecier 
pliwości przywodziliśmy, tyle tam 
będziemy mieli Oifcarzycielów , ile 
było od nas przez zapalczywe lżenia 
zgórfzonych; Poddanych od fwoich 
Panów, Dzieci od fwoich Rodziców, 
Czeladzi od fwoich Gofpodarzów.j 
Chrześcianie ! porzućmyż ten brzyd 
ki natog befztauia lżenia Braci na 
fzych , kiedy nieuchodzi bez winy 
nieuchodzi i nayściśleyfzego Sądu Bo 
lisiego. Mamy co do kogo trzeba 
mówić napomnieć ftrofować, ale tak 
żeby nietargać związku flodkiego to 
warzyftwa ludzkiego. A nawet i flów 
żart z kogo czyniących ftrzedz fię po

me
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Itotrzebs , bo i te niezawfze uchodzą
»8' bez winy bez grzechu.

2. Nie każdy wprawdzie ża rt, i 
nie zaraz zaciągi na fiebie winę grze 

^ c h u ;  może bydź żart dowcipny bez 
grzechu żadnągo, tym ćzafem że
nie w-fzyfcy fiowa żartobliwe zaró
wno przyjmują Jedni prźyimuią gdy 
fą krótkie , lecz gdy fię dluzey po
ciągną niemi fię obrażają, inni każdy 
aęzby nayniewinnieyfzy żart zaraz 
za ciężką zniewagę biorą, czafem to 
fobie z niego wnofzą , o czym żartu
jący ani pomyślał , więc trzeba tu 
więłkiey przezorności używać ; gdzie 
i między któremu Ofobami flowa żar
tobliwe fiużyć mogą , a naylepjey 
wftrzymywać fię od. wfzelkich ftów 
kfcóreby żart iaki z kogoś czyn iły .,

' bo te ledwie kiedy bez natrząfania fię 
bez urągania i bez zniewagi bywaią. 
Słowa żartobliwe ledwie kiedy by 
Waią bez urągania bez zniewagi bez

a natrząfania fię, bo naywięcey ieft 
ii tych którym nic zabawnieyfzego iak 

izydzić z kogo, żartować i przedrwi-
w ać, a w ten czas dopiero fą znpeł 

ukontentowani, gdy ufzczy pb we-
mi



?;a: żartami dobrze, zmartwionego cv
re.Rozgniewanego widzą. I ttfożnaz ta

Rakie żarty roieó, za niewinne L. nie. me
wCóż za fisutek z takich flów żart czy

niących, wynika ? ten, że bliźni. z nie: 
Cierpliwości wpada w różne przekleń
stwa złorzeczeń^ w a, a kto mu dat 

tego przyczynę., ieft w odpowie 
dzi za iego zdrożńości. Jeden żart 
ufzczypliw y, iedna natrząfaiąca fię 
przymówka bardziey niekiedy zmar
twi bliźniego niż. iakie, niefzczęścię, . 
dopnfzczone od Boga , mpżnąż i. tu  ń 
bydź wolnym od grzechu"? nie. Chrze- 1

m

po
&

śc ia n ie  !. n je c h c e m y  ż e b y  nam  kto.
ufzczypliwemi żartami przycinał, nie- 
przycinąynayż.i my nikomu, niemartw- 
róy.. Braci ną fzy cłi z ich za w ft y d.z 
niem , żeby,komu nieprzyfzto_ kiedyś 
na. od.wrot wftydzió, 6.g., a y ^ f io  fię, 
tu przytrafią że. flp.wu, ufzezypliwcf'. 
inu, i ręka odpowiedzieć urnie, Job, 
w zór. cierpliwości ni wjzyftki.e. niay 
Izcześcia. ńK fiabia djppufzczone, od 
Boga’ anj u rk n ą t, zntóft cierpliwie, 
utratę, wfżyftkich, dobytków, fpn- 
t.o.fzpnie^wfzyftkicU.fwpich.póI, śmierć, 

odzianą tyfzyfttóch fwoiph Dzień



i c i , n ą o f ta te k  ro b a c tw o .  wrzody kto?
;a re go pokry ty , lecz gdy przytzli 
j, niektórzy i natrząsali, fię z niego 
,r- w g-noiu leżącego , tu dopiero far 
5; knąt, tu. dopiero. zżąłem, zawołał:
!■ 2Vd/zc autem, derident me ju n io r  es tern- 
if pyrć. ^ , i h .  30. Job tak fpra wiedli wy 

ńięmógł znieść cierpliwie natrząfania, 
t ftę o y e y  m ło d z ie ż y ,  i jakże my bez.,

winy, grzechu, możemy fie ośmielać 
15a podobne żarty i wyśmiewania fu*, 
z bliźnich nafzych? a tym przy wodzić

>| ich do nieęierpliwości. naywiękfzey K

I
Chrześcianie ! iak befztańia, lżenia 
znieważania w  g h te w ie , i zapalczywo-' 
ści. zawfze /a grzechem, tak i iłowa 
żartobliwe, ale ufzezypliwe , ale do 
ży wego doymuiące nie fą bez grza- 
ęhu , aćzby "i, s śmiechem były rzu: 
cnie Jak befztańia znieważania. ftro 
fpją. Człowieka. o nierozum wielki, 

i tuk i żarty ufzczypliwe niemogą po- 
Ćkodzic tylko od Człowieka niewiele. 
Światła niewiele rozumu miiącegoż 
tjiebądźmyż z liczby tak nierozu
mnych, mówmy zawfze pow ażnie, 
ale bez befztańia, mówmy wefołc ,



ale. bet, przycinków , m ówm y roftró-l 

pnia co gdzie i koma mówić p o tr z e '1 
b a , a dopiero  wpifzą nas w Kfięgę 
Ludzi uczonych światłych j m ądrych, K 
Amen.w- < • •
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K A Z A N I E «
N A  N IE D Z IE L Ę  VI. PO ŚW IĄTKACH.

O Obowiązku dawania Jałmużny. I© 
pożytkach wypływających zd a

wania Jałmużny.

M ifereór fuper turbam : 'quia jam tri* 
duo luftinent M e, nec habent qoid 
manducent. Matei. 8. Zal Mi Ludu; 
bo oto iuż trzy dni trwaią przy Mnie, 
a n iem aią  c o b y  iedii.

P  . . . . . . . . .
V^hrześcianie ! Nietylko iłowy wy
raża Chryftus tę litość nad Rzefzą 
ztrudżohą zgłodniałą , ale ią i famym* 
że okazuie fkutkiem naydzielniey fzey 
Wfzechmocności Swciey używaiąc, 
kiedy fiedmiorgiem Chleba i kilką ry 
bami , bliiko 4000. Ludzi zupełnie 
nakarmił Ta litość Chryftufa , ta 
wfzećhmocna dobroczynność dla zgło
dniałych czyhż iawnie niezawftydza 
i niepotępia zatwardziałey nieczufo- 
ści Serc wielu Chrześcian? tak ieft. 
Znayduią fię bowiem którzy nad nę-



cteą ubogich Żebraków żadney nie- 
maiy litości. "Gdziekolwiek hę obro- 
cemy wfzędzie daią nam hę widzieć: 
to bez żadnego do żjcia  Ipo fcbu  zo- 
ftawióne (Sieroty, to wyiiędżnieni bar- 
dziey od niedofiatku niz od choroby 
Kalecy , którzy bardziey iiaini niż 
flowy fwoię nam nędzę opowiadały 
atoli fluchamyż ich próżh? wfpoma- 
gamyż ich nędzę wedle potrzeby ? 
at nie wiżyfcy. Wielu znaydziemy 
którzy ś patrzyć niechby 'na ich nę
dzę , nieehcy. żadnego dać im ratun
ku. Owfzem Iłowami nieprzyftóyńe- 
mi obkładały ic h , przypifuią im iaroó 
natręćhwo gdy wołać niezsprzeftaiy. 
I  zkydże pochodzi ta nieiiczynnośc 
z nieczułości ferca ? z kyd lama nie- 
czułość? ż tego błędliwego mniema
nia że Jałmuzńa z łafki tylko daie 
fię a nie z obowiązku jakiego , że 
uchylać Jałmużny nieprzeftępuie fię 
żadne Prawo. A przeciw temu błędli- 
wemu mniemaniu niemamze dziś mo- 
Wic :

Jeft ścifly Obowiązek czynienih 
Jałmużny. I. Uwaga,

Jeft



ij& [eft te z  i w ie le  p o ż y tk ó w  2 d ó ; 
ro. ae łn ien ia  te g o  o b o w iązk u . I I . U w ag a .

c' Wielki Boże! Udziel mi ty le  świa-
tła , &c. &c. &e. ir. ’

>y U W A G A  P I E R W S Z A .
je ft ścifty Obowiązek czynienia

’ jałmużny, zkądże fię o tym Obowiąż’ 
ku ząpeWniamy? to raz. t- A gdy

' iścifiy mamy Obowiązek czynienia JaU 
mużny możnaź fię od niego wy ma-

" wiać ? to drugi raz. _  Zaczynana

|
(od pierwfzegót

1. Ćhrześcianie! W kfięgachM oy- 
2efżówy ch Sam B u g  przy kazbie aby 
'dawać Jałmużnę ubogiemu niedófta- 
tniemu : Ego p fć c tp io  tib i^  v t  a ‘p e r i-  
as m nnum  tu a m  egeńo &  in ó p i. T )eu tro 

Podobnież iTobiafz obowięzuie
Syna Uwego aby niezapominął o ubo= 
gich : Ex J iib fla n tia  tu a  j a c  eljterhofy. 
n a m \ Tob. Ą. to w Starym Zakonie. 
W Nowym Zaś mamy Wyraźnie uŁu- 
kafza Świętego » Qpod J u p e re fl d a tę  
‘tleem ofyndm . Co wam zbywa •, z tego 
daycie Jałmużnę. Także ś Paweł Swife- 
ty pifze do Tymbteufza : D iviiib-iĄ

G fał?
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hujus S ó c u li p r ć c ip e  facile  tribuere'. 
A d  T im o th . 6. Bogaczom tego Swia. 
ta rozkaz, aby byli łatwemi do da 
Wania, więc o ściftym Obowiązku 
czynienia Jałmużny i z Prawa Staro 
zakonnego i z Prawa Nowego zape
wniamy fię. Gdy tak ścifly mamy 
Obowiązek ratowania ubogich , gdy 
S nu Bóg rózkażuie aby niedoftatnich 
wfpomagaó Jałmużnami, możnaż tu 
co przeciw temu mówić ? niemożna# 
Alboż Bóg nie ieft Naywyżfzym Pa 
nem wfzyftkich Dóbr i M aiątków / 
które pofiadaią Ludzie ? Alboż Bóg 
nie ieft prawdziwym ich Właścicie
lem , a my tylko do ćzafu Szafarza
mi? Alboż przez wfzelką Sprawie
dliwość ile Właściciel niepowinien 
bydź uczeftnikiem wfzyftkich nafzych 
poży tków i dochodów ? a że tych Sam 
przez Siebie brać niechce od n as , 
bo fię to z Tego wielkością niezga- 
dza, więc te wizyftkie daniny icząft- 
ki i pożytków zlewa na ubogich Sam 
fię \medopomina o nie , ale kaze do* 
pominąć fię ubogim. Sam ich mewy* 
C iąga od n a s , ale chce zęby ubo« 
®'łzy po nie wyciągali ręce do nas,

Si
I-n

Hi
sa
P<
S
P1
d

Sam



g‘ Sam ich n ieb ierze, ale nakazuie aby. 
Imieniem Jego brali u nas ubodzy.

5‘ Ubodzy którym głód nędza nagość 
11 kale&wa dokuczają , Ubodzy którzy 
’■ podupadłfzy albo przez złośliwych

Sąfiadów, albo przez O g ień , albo
V przez K radzierz, chodzą, od domu
V do domu aby dla fiebie i dla ftcwir- 
1 ęzących Dzieci grofż iaki lub kawa

łek  chleba wyżebrali. A gdyby Bóg 
zapomniał o takich Nędzarzach, gdy-

' by niewłożył ścifl,ego. Obowiązku na 
M aiętnych aby ich ratowali , iuzby 
fie p o k aza ł n ie fp raw ied liw y n ri i oktu- 
tnym , czemu? boby ich zoftawił bez 
żadnego, ratunku , boby im był przy
czyną do rozpaczy , za którą i do- 
czefna i wieczna naftąpiłaby. zguba , 
boby tylko Bogaczom fprzyiat , a 
Ubogich w ich nędzy i niedoftatku 
porzucał, i możnaż tak fądzić o Bo
gu? n ie , On o naynikczemnieyfzych 
ptafzętach i robakach pam ięta, aby 
ty le  miały pożywienia ile im do za
chowania życia potrzeba , a iakżeby

i
niepamiętał o Ludziach niedoftatnich, 
na Obraz i podobieńftwo Swoie /two
rzonych ? Chrześcianie! niez-ap ominął

BóSI *4 .



Bóg o Ubogich i Żebrakach , Boga- 
ęzom dął wiele, innym udzielił mier
n ie , innych zaś zoftąwił w. famymt 
ub.oftwie, ale. zaraz d.la* tych ęftą. 
tnich. obmyślił fpofób do życia przez 
Wydanie, nayfurowlżegę. Prawa Jał
mużny,, aby ci którzy maią udzielali 
tym, którzy niem aią, a to. pod furo* 
wą karą, odrzucenia i potępienia, wie.; 
ęznego :. Idźcie przeklęci w Ogień 
w ieczny, albowiem łaknąłem a nie- 
nakarmiliście. Mnie , pragnąłem a nie-, 
napoiliście Mnie , nagi byłem a n ie -  
odzialiście, Mnie, Niezapotnnial Bóg. 
o Ubogich , kiędy ich, Stołownikami 
Mrfietnyęh nazwał,: chyitwn^
fu n tp a u p ę r e s .  E cc l. jtg,- Niezapomnia^ 
Bóg o ubogich, kiędy pogroził Boga; 
ęzo.m :• E lsen ip fyp a jn  pauperis, nę, dc-., 
jr .ru y e s^  redd? ei Qębitum . Ę cćl?  4^ 
N-;zdrad.ząy Ubogiego. w Jałmużnie , 
oddąy, mu iego należytośę;, lecz cóż’ 
to, ?a n,ąle.żyęoś;ęj Czego to. śmiało. 
mogą'fi,ę. upominąć. Ubodzy od Mfa.j§« 
tn.y.df0 ędpow,i.ą<Jp Ambroży Święty 
Ife.fk.łądw te, fukęi.e które mól gryzie , 
ł-ktoye, ęd dawnego czafu w IRrzyndach, 
feutwieią nie. (ą fcwoie, ale tych ktoi



ł

k ęzy fą nągięmi , ten chleb który ze.-.
ftaie. od fytości nie ięft tw ó y , ale 

j tych którzy fą głodnemi, to obuwie
. które, fię. w domu twytp poniewierą 
5 nie. ięft tw o ie , ale. tych którzy fą 
■ ibofemb Ą ieżeliż tę rzeczy fą yidą-' 
i fnością ubogich , więc ieft ścifty O- 
. bowiązek z ftrony M aiętnych aby ich 
• opatro pc-trzeba jednak i to wie; 
i dąięó. kogo pieftyey. Pięrw ęy pą- 
trzeba u fpoinagaó tych , którzy fą

■J óftatniey po trzeb ie . i nędzy , niżeli 
p y c h  któizy iefzcze zkąd inąd iaką- 

półwiek. mogą mięć pcw oc, pierw ey
’ potrzeba opątręwaę Kaleki , niedołę

żne chore, z łóżka nie wftaiące; ny 
Żeli zdrowfzych mogących wyróść 

; ną prpfz.ęnię. iałmużny, pierwey, trze.- 
ba litość okaząwąę nad wftydzącemi 
Hę żebraę ; niżeli nad, Zebrakaiyi, ia».

; wneso;.,' ą. tęn Obowiązek niekiedy, i 
pod, ciężkim grzechem przynagla 3^ą;

I iętęyęh. naprzykład Więfz o.'Ofobię, 
która w nąy więkfzy m. ęiedpftatku ^0/ 
ftaie a lyftydzi fię, żebraę , ępUkuie, 
tylko przez dzień i noc Stan fwóy 
biedny , od Samego Boga wygląda- 
W2 ratunku, gotowa racąey od nięy

* .



doftatku umierać an iżeli komu, w ad11 
przykrzyć fię , albo dla utonięcia n iej P 
doftatku gotowa Cnotę i poczciwość, 
tracić , tu ieft pod cięzkm  grzechem, 
obowiązek uwolnić ią od publicznej 
go zawftydzenia , zapobiedz ufzczerbj n 
kowi iey Cnoty i poczciwości przez, j 
fakretne opatrzenie. Wiefz o Wdo- v 
wie. pozoftałey po zmarłym Mężu j 
z kilkoro Dziećmi S ierotam i, a do te  -] ( 
go pozoftałey z długami których wy-. ] 
placać nieieft w ftanie, ledwie nie- 
przychodzi do tey  rozpaczy , chcąc* 
fąmey fobie albo, któremu z opłaka
nych fierot ukrócić życia , a razem 
z życiem zgubić Dufzę. I tu ieft O- 1 
bo wiązek pod ciężkim grzechem , 
wfzelkiemi fpofobami ratować tak nie- 
fzczęśliwą W dow ę, Sieroty pozofta- 
łe brać do Domu fwego i żywić , a , 
to nietylko z tego cc mafz nad po- j 
trzebę , ale nawet w tych i podo
bnych okolicznościach powinieneś u- 
iąó potrzebie wlafney. A gdy tak 
ciężki obowiązek maią Bogaci Maię- , 
tui do czynienia Jałmużny dopełnia- |. 
3^ż go*? at niewfzyfcy, naywięcey

tych j którym na wymówkach i



iiezbyw a, na które będę mufiał od
powiedzieć.

2. Fófpolita ieft u Bogaczów i
' Majętnych wymówka: Cz fy teraz 
Jfą nieizćzęśiiwe , fami mamy co cier

pieć , trzeba ■ fię nam nadaley oglą
dać. Lecz cóż z tey  wymówki za 
wniofek wypada ? Jeżeli bogaci i ma
jętni cierpią , jakże daleko w ięcey 

■cierpieć mufzą ubodzy ? leżeli maię- 
tni obawiają fię iakiego niedoftatku, 
a czegóż fię bać niemaią ubodzy ? 
Któż tu politowania godnieyfzy, czy- 

flli ten który fię -przylzłego niedcftat- 
Iku  b o i, czyli ten który iuż z niedo

ftatku ginie ? Mó wią że czafy teraz 
trudne do dawania Jafm żny: dla 
nich trudne gdy maią intraty docho
dy , a dla tych niebędąż drudnieyfze 
którzy niemaią w Ikładzie fwoirn nic

I w ięcey tylko Dufzę i C iało? i mo- 
żnaż ich w nędzy opufzczać niewfpo- 

y magae; Mówią inni anibym wyftar- 
cz y ł, gdybym każdemu Żebrakowi 
Jałmużnę miał dawać ; dayże tyle ile  
zmożefz : Ouotnoćfó potueris ejło m ife- 
ncors. Tub . 4. Taką naukę podał To- 

jb ia fz  Synowi Swemu. Niewyciągfe
Chry-



Chryftus abyś ubogim uczty i ba!e 
fprawbwat; wyciąga tylko abyś ich 
źafilit’, niewyciąga Chryttus abyś u* 
bogich wyśtttienitemi trunkami poił ; 
wyciąga tylko abyś im kubka, wody 
nieżałowaF, ńiewyciąga Gbryftus a- 
byś maiątek cały na ubogich fzafo- 
wał ; wyciąga tylko abyś zzoyw alą
cych Stanowi twemu potrzeb rato
wał ich. Inni mówią ten i ów ż fwó- 
iey Winy zubożał , niewart taż ja ł
m użny;, ale fię trzćba nad tym za- 
ftanowić że Bóg iefzcże Moyżefzo- 
wi pow iedział: dęertfrit paUpe~
re i iii tefra. habitałiónis iu<£. Deutert, 
j.5. Niebędzie zbywać na Ubogich 
w Ziemi miefżkania. twego *, więc ia- 
kożkolwiek zubozeie k to , do boga
tych i majętnych należy zapómagae 
go. Co innego gdybyśmy dowodnie 
wiedzieli i iż ten który żebrze 
nie innym koncern żebrze tylko 
aby zbytkow ał, . aby fię upiiał, ta
kiemu można uchylić Jałmużny. Je 
żeli tylko dla tego zapuścił b rodę , 
w łożył na fiebie torbę że mu fię ro 
bić niechce , taki niewart chleba ka
wałka : Qui non laborat non manducti&



? d o w iedzia ł A poftó ł. Inn i fą Z e b ra ć ^
. k tó rzy  a lbo  zm y śla ją  c h o ro b y  , a lb o
■ po d o m ach  w ie y lk ie h  ro z fie w a ią  nuę- 

dzy p ro fta& w em  iak ieś  n a d ż w y c z a y -
' fte fwoie wiadomości, albo z D ew ot

kami a do tego młode mi włóczą fię 
po domach fzynkownyeh, piią tan- 
cuią różne pogorfzenia czynią , i ca 
niewarci fą Jałmużny , racżey inn^ 
im dać Jałmużnę, donieść ich do 
Zwierzchności •, opowiedzieć ich zł® 

j igorfzące fprawki •, aby bez kary ni®
■ byli. G d y  ied n ak  n ie w ie lii tak  z d ro -

I
 żn y ch  i zmyślonych Żebraków wi- 
dziemy, naywięcey ieft tych któryCfe 
wielka potrzeba i niedoftatek do pro- 
fżeuia Jałmużny przyciłka^ WifC n a y  
lepiey ieft dać każdemu cc możefzj, 
tężeli zmyśla choroby i niefpofabnośś 
do pracy ieżeli na złe używa tego 
co wyżebrał , odda ża to ścifty ra
chunek Bogu. My zaś daiąc Jałmu
żnę nigdy niebędziemy bez zaflugs 
bez nadgrody, pożytków duchownych 
bardzo wiele ztąd odnofieroyi o któ
rych zoftaie Mi mówić w drugiej 
UwadżOł

o  a
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U W A G A  D R U G A .
W iele  ieft pożytków które odkb 

nofiemy z dawania Jałmużny, ieczt), 
któreż to fą te pożytki? to raz. 
Wiele ieft pożytków wypływających [5 
z Jałmużny, ale daleko więeey ieft 
tych którzy o te pożytki nieftoią, 
Uchyiaią fię od dawania Jałmużny 
to drugi raz. — Zaczynam od p;er 
wfzego.

1. Chrześcśanie’ Pożytki zdawa 
jiia Jałmużny mamy wyrażone wKfie- 
gach Tobiafzówych : Ip fa  ejł Elee-, 
m ofijna  q u a  p u r g a t  pecca ta^ fa c i t  in- 
ven ire  m ife r ico rd ia m  '6* E i ta m  <gter- 
n a m . Tob. £2 . Ta to ieft Jałmużna 
która czyści odpufzóza grzechy, znay
duie Miłofierdzie i Żywot wieczny.

,aś

od1
la

li

Jałmużna odpufzóza grzechy nie tak; 
żeby Grzefżnik w tym zaraz momen
cie miał powtóció do łafki którego 
Jałmużnę d a ie , lecz tak iż Jałmużna 
sprowadza z Nieba mocne pofiiki, 
przy których można prędko powftae 
z grzechów. Jałmużna znayduie u 
Boga MKoAefdtfe, bo cóż go bar 
dzicy nakłonić może <io Miłofierdzia 

iafe
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od
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ak MHofierdzie okazane nad bliźnim I 
ałmużna Żyw ot wieczny daie , bo 
Jo kó$ęż Chryftus na Sądzie rzecze : 
Óydźcie Bfógdfławieni odziedziczcie 

/eh b óle-H wo od założenia Świata wam. 
iefl igoto wsne ? do, miłófiernych ; kiedy 

am -zgra? -wyliczać będzie : bo ła
małem i daliście mi ie sć , pragnąłem 
dąiiśćie Mi pić, nagi byłem i przy* 

>ddai iście Mnie. A nim to naftąpi, 
fkażd.y Jałmużnik w godzinę Śmierci 
nieucźuiełz tam pociechy naywięk 

■? tak ie ft, kiedy mu przyidą na 
^Jfpamięć owe Sieroty Wdowy o kto- 
plrych miał ftaranie, owe Kaleki nie- 
lg|d o łężn e , którym Obrok dzienny da- 
Jw ał , a tym lamym od rozpaczy ich 

wftrzymował. Jeżeli um artw ienia, 
ćwiczenie fię w pobożności, używa
nie Sakramentów Świętych rozwefe- 
laią konaiących , ale daleko więcey 
czynione Jałmużny Wiedzą bowiem 
iż cokolwiek ubogim czynili Samemu 
Chryftufowi czynili: Q uidqm d ex m i- 
n im is m eis /ecifłh^ M ik i fe c i f l is .M n th .  
25 Nakarmili ubogiego Chryftufa na
karmili , przyodziali ubogiego Chry- 
#<da przyodziali, przyięli w dom nbo 

gie-
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giego Samego Chryftufa przyjęli 
A iezeliż tak wielkie i zbawienne po 
żytki wypfywaią ? Jałmu.źny, czemuż^ 
to  wielu ieft tera?; którzy o nie nie 
ftpią? którzy uchylaią ftę od zapo 
tnagania ubogich i Żebraków ?

2. Ohrześciante ! Niemowie aby 
wftyfcy uchylać fię mieli od fzczo 
drohliw ęści, niemowie aby wrodzo
ne politowanie nad ubogiemi iuż wca
le wygado między Chrześcianami , 
to. tylko mówię że przecież wielu 
ieft którzy to i patrzyć na Żebraków; 
nięmogą, którzy to im fą bogatfze- 'v 
mi , tym więkfzemi Nieprzyjaciółmi 
Wdów Sierot opufzczonych pokazuią 
fię , którzy opty waią we w fzyftko 5 
a przecież dopufzczaią Żebrakom pro^ 
żno od fiebie odchodzić. Qdfyiaią 
ich tylko do innych, ale na co od-, 
fy ła ć , kiedy Bóg Żebraka do ciebie 
famego poil d abyś go w niedoftatku 
zapomogi ? Mówią tylko że meraaią 
z czego fatmużny dawać , ale im nie 
zywfz.e wierzyć trzeba :• maią na ?by* 
tk's a niem-óą na zaratowanie ubogich, 
iik to pogodzić można? odciąć zby=

a b § d m S | ®UiQ igsega dawać.
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\:'mużnę. Zbytkiem zaś fą owe Hie*
)QŁi«ebne uczty , owe nad miarę 
jośói częftowania , ten zbytek od
dać, a będzie fię miało co dawać 
Jbogim. Zbytkiem fą owe wydatki 
ja rzenrofto nierządu, na Ofoby 
nepoczciwie zamiłowane, ten zby
tek odciąćt a będzie fię miało co d a  
yąć ubogim, Zbytkiem fą owe trwo- 
nenia fortuny na m ody, na figuro 
y ojia nad ftsn nad intratę, owe prze 
fadzania fię wftroiach nad inne , nią- 
Zważając że jey niewyftarcza jak in
nym , ten zbytek odciąć , a będzie 

f  ftę miało z czego, czynić Jałmużnę,
Tym czafem niewielu ieft, którzyby 
zbytek w  Jałmużnę zamieniaę chciefi,

5.' więc ej fą gwałcicielami przeftępca 
j  mi prawą Jałmużny. Niewielu ieft 
j I ktćrzyby opatrOwa.U karmili Nędzą i

rzow, więc ci fą ich Zahćycąrni ;•
Sź non pąuifii. oęcidifti. Słowa Ambro
żego Świętego. Niewielu ieft którzy 
by milofierdziem wzrufząli fię nad 
Żebrakami r więc ci i miłości Fana 
Boga mieć w fobie niemogą, papifa- 
no bowiem : Q ui ba&uerit fub fiąn tiam

winty i I r ą t rm



tiecejjitałem h abere^  &  c la u fe r i t v i f c e 
r a  fu a  ab e a , ąupmodo c h a r ita s  Dpi 
m a n e t j n  «■> ? J fc a . € . Ktoby miał 
dodatki tego Świata, i widział Brata 
fwego w potrzebie, a zamknąłby wnę
trzności miłęfierdzią pr?.ed nim, iako 
miłość Boga może feydż w nim? Nad 
to przez fwoie nie mifofierdzie i zbyt 
okrutnemi Tyran.nami pokazuią fię: pa
kować bo wiem izkatuły a kilka gro- 
fzy niedać ubogiemu , napełniać gu
mna i ftodoły. zbożem, a kawałka chle- 
ba żałować Żebrakowi , fkrzyjiie ku
fry garderoby napełniać Sukniami, 
a w pułnagiego niecheieć ok ryć , tu
czyć fw e  c ia ło  aż do zbytków i roz- 
pufty , a pominąć zgłodniałego bez 
opatrzenia, obfzerne pofiadać maię. 
tności, a nigdzie niepozwolić miey. 
fca Kalece , dopufzczaiąc mu leżeć

ftgn i los bardzo biedny , ale bogatfi 
a maiętnieyfi bez żadney czułości wy 
ęfkaią z ich oczu łzy krwawe-, i to 
pkrucien/lwo i to tyranuia. Chrzęści- 
Ścianie! niebądźmyź z liczby tak o- 
feufeaych j niemiłofiernych , wiedzmy



O ty m iż biada wieczne takim 'Bp'ga« 
,• cźom ieft zapowiedzianej nie dla te- 
i go że fą bogatemi , ale dla tego że 
, fą dla ubogich nieczynnemu bóymy 
t fię ab y  dla niemiłofierdzia nieumie- 
, ścił nas Bóg w podobnym Stanie , 
1 'w podobnym iiiedoftatku, w podobny m 
f kale&wie , w podobny m fieroćtw ie, 

a może łatwo , bo On nikomu z nas 
nieprzytzekł. iż w iednym i równym 
powodzeniu zawfze utrzymować nas 
będzie. Mieymyż to wdzyftko w ży- 
wey pamięci , a o Ubogich niedofta- 
tnich bliźnich nafzych zapominać nie»

’ będziemy , Amen.



NA NIEDZIELĘ VII. FÓ SWIĄTKACK $

Omówieniu prawdy gdzie ią mówi 
, należy, Co bardzo zdobi Ożfo wieku*

1 o podćhlebftwie, które bardzo 
Fzpeci Chrześćianijia-.

bi
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Attendifcć a falus Prophecis, qui vćŁ 
niunt ad vos iii yeftirrienPs ovibm 4
intrinfećuś autem funt łupi rapacesil|; 
Math. 7. Strzeżcie hę pilnie faffzyj f 
Wych Proroków, którzy do was przy^ < 
chodzą w odzieniu owczym y leci 
wewnątrz fą Wilcy drapieżni., ,
C*hrżeścianie ’ Niemoźć bydz dlii 

nas przeftroga izbawiennićyfza nad tę 
którą nam daie Cbryftus W Ewangeli 
dzifieyfzey ; aby fię ftrzedż fałfzy 
wych Proroków, gdy bowiem ftrzed; 
Sę ich będziemy, ocalemy zbawieni; 
życie flawę i maiąfeek. Którzy to f 
międąy nami fatfzywi Prorocy ? ie 
Isfe dofyói Widsiemy wielu Herety

fcóur



k'ow OdfzęzepieńcóW) rozfiewaiącyćh 
acjawaiących fwoię złą naukę za zba- 
wienną, ci fą fałfzy wcmi Prorokami 
bo błąd głolzą za prawdę. Widzie- 
my dzifieyfzych zagorzałych Wolno- 
w ierców , którzy mniey oftrożnyni 
podaią reguły wolnego życia , uczą 
ich mefluchać Kościoła, ochydżaią 
im Wiarę Chrześciańiką, i ci fą fai- 
fzywemi Prorokami. Są iefzcze mię
dzy nami którzy niemówią prawdy 
gdzieby ią mówić potrzeba , famyns 
tylko rzemiofiem podchlebftwa bawią 
fię , c o  in n e g o  mówią a CO innego 
myślą, przyświadczaią gdzieby ganić 
potrzeba , na wodzą od czegoby od
wodzie potrzeba , i ci fą fałfzy wemi 
Prorokami ) i tych Chryftus rozkazu
je nam ftrzedz fię gdy mówi i A t i  en* 
dite a fa lfu  &c. a o których i Ja dzi- 
fieyfze będę miał Katanie. Podćhleb* 
cy  w każdym ftanie miefżczą fię, trze
ba fię poznać na ich gatunku. Pod* 
chlebcy wiele złego wyrządzaią trze* 
ba ich potępić) a razem i tych któ
rzy ich fluchaią. Podchlebcy obrzy- 
dliwemś fą u Boga, i Ludzie powinni

H ' ttie-



niemi wzgardzą ć , a caia rzecz tal 
fią ma rak powiem ;

Mówić prawdę gdzie ią mówić 
potrzeba , to  bardzo zdobi Człowie 
ka. I. Uwaga.

Zamiaft mówienia prawdy famym 
tylko podchlebftwem narabiać , to ,';
bardzo fzpeci Chrześćianina„ II. U- 
waga.

Wielki Boże ! Udziel mi tyle świa* 
t ła , &c. &c. &e.

?y

prz
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(hU W A G A  P IE R W S Z A .
^ ó w ić  prawdę gdzie ią mówić 

potrzeba, to  bardzo zdobi Człowie
ka, któreż fą na to dowody ? to 
raz —< A nietylko mówiący prawdę!^ 
lecz i flachaiący iey matą ztąd wiel-|t 
ką korzyść , to drugi raz. — Zaczy
nam od pierwfzego.

1. Chrzeectanie ! Nietnafz nic
Naturze nafzey ile zafzczyconey ro
zumem przyzwoitfzego nad prawdę. 
Nie ieftto  tylko oboiętnością mowie 
prawdę albo niemowie ? lecz gdzie 
należy zawfze ią mówić potrzeba. 
Mówić powinien Zwierzchność mają

cy »



£*5

cai

ie-

«»

?y , gdy w podległym fobie poftrze 
ga wady , Przyjaciel kiedy ma co 

eićprzyganió przyjacielowi, Pan gdy 
widzi w Słudze jakiego wyftępku na- 
|łóg, tak przykazuje Paweł Święty :

verrłrit.em. Ad E phes 4. Co
by to bowiem była za Zwierzchność, 
gdyby fię podległym w każdym razią 
podchlebiało ! Coby to była za ra
da, gdyby hę wykraczającego nieo- 
śwłecało ! Coby to była za przyjaźń, 
gdyby przez mówienie prawdy ieden 
drugiemu niemiał do Zbawienia po
m agać ' A  gdy wiemy o Obowiązku 
mówienia prawdy , wnieśmyż zaraz :• 
więc mówić prawdę zdobi to bardzo 

J Człowieka Co mogło bardziey zdo
bić Piotra i Jana Apoftołów , iak gdy 
mówili prawdę Żydom : W yście za
bili Jezula Chryftufa A Szczepan 
Święty : Wy i Oycowie yafi zawfze- 
fprzeciwiacie fię Duchowi Świętemu. 
Co mogło batdziey zdobić Natana i 
Samuela Proroków , iak gdy pierw fzy 
mówił prawdę D aw idow i: Słuchay 
Królu ! ia ciebie nad Ludem poftano- 
Wiłem. a tyś. fię Cudzołóztwa dopu
ścił , nieodeydzis miecz zemfty od 

do-
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ułomu twciego, A drugi Saulowi; 
Grupieś uczynił wdzieraiąc fię w Oi 
brzędy Duchownych, niebędąc Kapb 
nem , dla tego też utracifz Koronę 
Tych wfzyftfcich zdobiło prawdy ma 
wienie , więc i nas zdobi, tylko z ro 
ftropnośoią naywiękfzą mówić potrze 
b a , to ie ft: Aby nad młodfzemi uży 
w.ac powagi, nad Uarizemi proźby, 
nad równemi przyjaźni , nad fłabemi 
politowania, nad nieuczonemi rozu
mu , nad zaciętemu dzielności. Aby 
fię niezrażać tym że Świat dzifieyfzy 
nielubi prawdy mówienia , prawdę 
mówiącego ma albo sa natręta albo 
za proftaka i grubiana, Niech tak bęJ 
dzie ? dofyó na tym że Chryftus przy- 
fzedł na ten Świat za prawdą , i Sam 
nazwał fię prawdą t nauczał prawdy, 
Mazał mówić prawdę , to fą wielkie 
pobudki, abyśmy i my tam gdzie tno- 
w ić potrzeba prawdę mówili. Alboź. 
Świat dzffieyfsy «ieprzyfzedł do te 
go gruntu złości*, że teraz lubieżna 
roflsofz bezczelnie fzerzy fię, pomna- 
ża hę rzemioHo nierządu , życie na 
W iarę, bezżennośe bez czyftęści,' 
i nietrscbaź tu prawdy mówić? Al

(
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boi. dziś pojedzenia uczty żabo w k; 
obchodzą fię bez fzperania w Taje
mnicach W iary, bez czernienia D u 
chownych, bez fzy kanady pobożnych 
i możnaż tu pobłażać ? Alboż dziś 
Chrześcianie niezrucaią fię zuchwale 
z Obowiązków W iernego, nieobcą 
znać karności Kościoła, Pokuta Spo 
wiedź Porty Słuchanie Mfzy Swie 
tey iuż u nich z mody wychodzą , 
i możnaż tu bydź ohoiętnym w pra
wdy mówieniu? Trzeba mówić pra
wdę gdzie ią mówić należy , bo to 
iefb Obowiązek Chrześciantki, ho to 
bardzo nas zdobi. A i Słuchający 
prawdy pie fą bez korzyści.

2. Cóż to bowiem jeft ffudsac 
prawdę mówiących ? ieft to pozna
wać doflkonale fiebie fam ego, pozna
wać zaś fiebie famego możeż bydź 
Więkfza korzyść ? poznanie fiebie fa
mego tak nam ieft potrzebne, iak 
nam ieft potrzebne poznawać Same
go Boga, Co to ieft fluchać prawdę 
mówiących? ieft to dostrzegać w fo
bie tych ułąmności zdrożności, któ
rych wprzód niewidzieliśmy. l^iewt- 
M z  w fobie prsewrefc^eści m ats&w
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^odftępow , ale inni w idzą, flucfey 
ich tylko gdy ci prawdę mówią , a 
po.znafz fię na fobie. Niewidzifz w fo 
bie że wykraczafz w powinnościach 
Religii , w obyczajach wiernego , ale 
inni widzą, ffuchay ich tylko gdy ci 
prawdę mówią , a poznafz fię na fo
bie. Sądzifz ż-e przy urodzeniu fzla 
chętnym doftatnim, durna zbytek pro- 
żniarftwo fą ci przyzwoite, w Wieku 
młodym rofkofz i rozpufta fą ci po- 
zwolone , ale inni inaczey fądzą, flu- 
chay ich tylko fgdy ci prawdę mó
wią a poznafz fię na fobie , a i nad 
tę korzyść możeż bydź więkfza ? nie- 
może. Co to ieft ftuchsć prawdę 
mówiących ?. Jeft to zapewniać fię że 
Świat przez podchlebftwo tylko, przy 
znawat ci to czego w fobie niemafz, 
że nawet iawnę twoie wysepki ka ' 
noniżował, jeft to przekonywać fię: 
iż za poznaniem fiebie famego trze 
ba porzucić życie z łe , chronić fię 
wlźełkich zdrożności, a i tu nieiefte- 
śmy bez korzyści wielkiey. Ani mo
że kto mówić: dofyć ia mam Swia« 
$fa, niepotrzebuię żeby mnie kto o- 

} ?eby prawdę mówit 
Mafz
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Vkfz dofyć Światła ; chociażbyś go 
miał i nay więćey , chociażbyś przy 
cym Świetle ftarał hę i nayufiloiey 
poznać iiebfe istnego, znaydzie hę 
atoli w tobie tybąc ułąroności któ
rych niepoftrzeźefż, bo ie żaiłania 
miłość włalha, a które przez prawdę 
mówiących odkrywają hę, Ani tego 
można lądzie : iż mówiący Ci prawdę, 
ftrofuiący cię o prćzniarliwo o zbytek 
o fwy wolą o upór o zapałczywość 
chce cię tym zmartwić, lądź iak 
eheefz , ale przyjdzie ten czas kiedy 
liznafz • iż groźna twarz przykre ftro* 
fuiącego Iłowa upewniały cię o pra
wdziwym iego ku tobie przywiąza
niu. Sądź iak chcefz to iednak ieft 
pewna : iż mówiący ci prawdę nay- 
więkfzym ieft twoim przyjacielem, 
iak bowiem niemafz nic rzadfzego 
nad przyjaciela tak rzete lnego , któ
ryby nas oftrzegał, tak za nayprzy- 
iaźnieyfzego mieć powinniśmy który 
nas upomina Zdaie fię że on cię 
przez prawdy mówienie martwi: ale 
on hardziey martwi fiebie famego, 
który wołałby chwalić twoie przy
mioty , a niżeli ganić ł wykorzeniać 

w a-
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Wady. A ieżeliż iuż dochodzemy 
wielkiey korzyści & Ruchania prawdy^ 
Rucłlaymyż iey Zawlze z ochotą i 
wdzięcznością , hiewy wieraymy nŚ» 
gdy złości na tych i którzy nam bes 
ogródki prawdę mówią , bobyśmy 
wyfzli na owego niefzGzęsliwego A- 
chaba , który Michealża Proroka mó
wiącego mil prawdę prześladowały 
i do Więzienia wtrącił. Aćbab nie- 
chciał Ruchać zginął te ż , więc i my 
ieźełibyśmy niefluchali prawdę mó
wiących zginiem y, Zginą Synowie 
gdyniechcą Ruchać prawdy ż uft Ro
dziców , Służący ż uft Panów, Przy- 
iaciele z uft Przyjaciół, Chrześcianie 
z uft Kaznodziejów , Uczniowie z uft 
Naućzycielów. Niechcemy Ruchae 
■prawdy, wolelibyśmy Ruchać pod- 
chlebftwa , ale fię tego dobrym Su
mieniem domagać niemożna. Pódchleb- 
ftwo bowiem bardzo fżpeći Chrze- 
ścianina, dowiodę w drugiey Uwadze.

U W A G A  D R U G A .
Zamiaft prawdy mówienia famym 

tylko podOhiebftwem narabiać, bar- 
dzo to fzpeoi Ohrźeśćiauina, które i
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narny na to do wody? to raz. ~  A 
lietylko podćhlehca , lecż i po& 
thlebftwa duchaiący wiele 'fżkóduiey 
;o drugi raz. ™ Zaczynam od pier-
wfzego.

1. Ćhrześciańie! Co to ieft pod- 
3h'ebca ? Ja go tak ppifutę : który 
aiywa pozoru fzczerości do -udania 
Twego kłatnftwa, który fzuka nie tak 
oudżych intereffów, iak tylko aby

ny Hę mógł komu czym przypodobać-, 
io° który applanduie nie tak Globie, iak 
iedraczey zacnemu urodzeniu fortunie 
;0. i wyfokiey godności, a którego ie- 
■ fzcze krócey opifuie Cbryzoftorń 
jg Święty - A d u la to f om nis v ir tu t i t  iń i-  

mi cus efi- Fodchlebca wfzelkiey ono- 
/  ty meprZyiacielem ieft. Jeft ńfeprzy- 
J. iacielem prawdy fzczerośćr; bo zka- 
U. żdym obłudnie poftępuie , łagodnie 
fj, mówi żeby podchw ycić, chwali ze- 
0. by oflaw ić, oświadcza przyiaźń że- 
3 by potępić , Umie on dobrze złe za 

dobie gorfzkie za łłpdkie udawaę. 
Mowa iego ieft wdzięczna, oświad
czenie przyiacieifkie , ale Terce peł
ne złości i ładu, mina układna oświads 
^za z twarzy Anioła , ale wewnątrz 

H 2 ieft



jeft Judafzem , ukłony nilkie zalecał 
pokorę , ale tam podfzywa fię Duc 
chardy wyniofty. Podchlębca ieft nie 
przyiacielem fpoteczności ludzkieykhl 
bo wieluż to Braci przez fwoie podg 
chlebftwa odarł z ftawy i maiątku 
rugował ż ftużby , prżefzkodził d

oo'

o
ok

prom ocyi, a w ftanie naynędzniey
fzym umieścił ? kłamftwo w uftach ie 
g o , i zdrada też ieft w fercu iegó 
Podchlębca ieft nieprźyiacielem Re 
lig ii; bo ta potępia wfzyftkich pot 
fchlebcow, zapowiada im Biada u E

do

ii
zechiela Proroka: Biada wam ! kto
rzy fzyiecie wezgtówki pod łokci) A 
wfzelkiey ręki, i podufzki pod głów 
każdego Wieku ńa ułowienie Duf2 
Podchlębca ieft nieprźyiacielem 
mey nawet poczciw ości; bo gdy ba
wi fię rzemioftem podchlebftwa, na 
leży do Rejeftru Ludzi naypodley 
fzych nayoftatnieyfzych, któremi i 
Poganie nawet brzydzili fię , a Sena: 
Ateńiki ogłofił Podchlebców naygłc- 
wnieyfzemi Rzeczypofpolitey Nie 
przyiaciołmi. A gdy takiemi fą Pod 
chlebcy , zdobiz ich to ? nigdy, ma 
iąż ztąd iaką korzyść? chyba te źi
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nn
ą w fobie niefpokoynemi. Wiele to 
)owiem myśleć mufzą w czym fię pod- 
ihlebić, iak fztucznie zmyślić, które- 

ótko czafu na którym mieyfću w Jakich 
okolicznościach podchlebftw’O może 
5ę udać? Albo pozwolmy że podchleb- 
ca korzyft-a; przychodzi do maiątku 
do godności znaczenia względów i 
lalki, i cóż ztąd , długoż to trwać 
będzie"? przyidzie ten czas; że two
ja obłuda zdrada mafea&wa odkryią 

filię, a co pierwey byłeś w poważę* 
tc lim potym w z g ard z o n y m  zoftaniefz. 
citiĄ nretylko lam  fzkoduiefz , lecz i fiu- 

chaiąey twego podchlebftwa wiele 
tracą.

2. Do czegóż to bowiem zmie 
yzaią podchlebcy, gdy nam palą ka-

n4 dzidlo podchlebftwa ? Aczby w śród 
pay więkfzych zbrodni głofzą nas nie- 
winnemi, wycieńczają nam Pra
wo Bolkie /  rozwalniaią iarzmo 
Chryftufowe , oftrość Ewangeliczną 
do zmyślności nakręcaią , a tym fa- 
rnym zaroykaią nam drogę do czy
nienia pokuty , i nietracimyż tu wie
le flucbaiąc podchlebców ? Bóg uży- 
V*. w ielkich fpofobów aby fię kto

PQ,
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na złym fwoirn ftanie , a pod 
©hlebca temu przefzkadza. JBóg chct 
mu obrzydzić, życie rozpuftne łubie 
żne, apodchlebca do takiego życii 
pobudza.. , Bóg mu pok.azuie niego 
d z iw o śó  iego (praw , a podchlebc 
umie ie koloryzować za niewinne 
nawet, W ten czas gdy dla iego za 
ufzniĄwa uciemiężają; fię Bliźni, z ła  
(ki i do.rou rugują fię Służący ,. a i tt 
(kichający podchlebftwa nietraciż wie 
le ? Duch, podchlebcy ięft to Duet 
Szata ń (ki, więc zawfze fzkodliwy. 
Podchlebcy fą oni podobni Syrenom
m  M orzu, które wdzięcznie śpiewa i 
i.ąo fluchriiącego ufypiaią , a fpiąc.egc iH 
topią. 0  podęliłebcaeh to Dawid, po i 
wiedział: Gtadfze fą mowy ich nad 
0,1 ey , 'a. one fąftrzały. Słowem gdzie j 
tylko wkradają fię podchlebcy , iuż 
tam bydź dobrze niemoże. Jeżeli 
Tron Krółewjki otaczać będą Mini- 
ftrowie - podchlebcy; iuż tam nachyli 
fię do upadku, ieżeli Sądy Magiftra* 
ty  Urzędy tchnął będą duchem pod- 
ęhlebftwa ; iuż tam. niebędzie Spra
wiedliwości , ieżeli w Stany M ałżem,

wkuduiofie, podeMehca zaujznik;
iuż ?
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id ftyż tam niebędzie miłości jedności- 
et zgody. A gdy podchlebcy tak bar- 
e dzo. fzkodzą tym którzy ich fluchaią, 
ii nietrzeba ich flutchać, nietrzeba śnie, 
o mi wchodzić w przyjaźń , o których 
!i nietrudno o grzeczne oświadczenia ,
, a trudno o fzczerość. Z temi rac.z.ey 
i Zabieraymy przyjaźń , którzy nam za-- 
i wlze prawdę mówią, co ięft dowo-. 
i] dem ich dobrego ferca. Tym fię po

wi.erzaymy którzy nieznaią pcdęhleb 
i Awa , co  będzie dopełnieniem nafze- 

go fzczęścia i pomyślności : fzczę-
ścia żeśmy naleźli fzczerego nieinte- 
reflownego przyjaciela, pomyślności, 
że nas ten nigdy nieząfmuci , niepo- 
deydzie niezdradzi. Obyśmy takiem.i 
byli w fzyfcy, Arnem,
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NA NIEDZIELĘ VIII, PO ŚWIĄTKACH; it 
d

O Marnotrawcach którzy to fą ? I d a  r
czego ich marnotraćfcwo przy wodzi ? i

H
Redde rationem yillicationis taae. Lu, 
ZtÓ. Odday liczbę włodarftwa twegOo.
C-^hrzaśoianie Co potkało dzifiey-. 

fzego Włodarzą Ewangelicznego toż. 
famo czeka i każdego Człowieka , 
przyidzie ten czas ze nam fię każą 
fprawić ze wfzyftkich rzeczy do ży
cia nam powierzonych , iak dzifiey - 
fzemu Włodarzowi Redde ra tio n em  
v illica tio n is  tu ć ,  Jeżeli wlzyfcy ści
śle badani będziemy iakeśmy tych 
rzeczy doczefnych używali, ściśley- 
fzego badania niech fię Jpodsiewaią: 
Którzy zawfze ich żle używaią, kto-̂  
rzy maiątki fortunę dcftatki od: Bo
ga fobie udzielone marnie trwonią, ' 
zbytkuią gdzieby powinni ofżęzędzać, 
yozprafzaią gdzieby powinni pomna-, 
iać , a o takich marnotrawców nie 
fęft trudno. Chociaż widzą co fię tą

z ma^



marnotrawcami dzieie , tym czafetfi 
pofpolite im fą zbytki marnotrawcie*, 
chociaż f.ę domyślają co ich to po 
marne tra tw ie  czeka; ochy da nie- 
doftatek zgryzota Sumienia, jednakże 
hiechcą fię piędzią mierzyć, niechćą 
fortUny zażywać fkromńie i ofzczę- 
dnie, chociaż wiedzą iż marnotra&wó 
ani Bogu ani Ludziom podoba fię* 
przecież oni w nim bardzo guftuią* 
Chrześćianie ! ieft dofyć na Swiecie 
marnotrawców źle używających ma
jątku i fortuny, i możnaż na nich fpo- 
k o y n y m  poglądać okiem1? n ie , trze
ba im prawdę powiedzieć, trzeba ich 
oświecić iakim to końcem Bóg im 
pozwolił fortuny i maiątkh.

A którzy to fą między nami mar
notrawcy ? odpowie I. Uwaga.

Do czego to przywodzi marno- 
tra&wo ? odpowie II. Uwaga.

Wielki Boże! Udziel mi tyle świa- 
tła , &c. &c, &c.

U W A G A  P IE R W S Z A .
Którzy to fą marnotrawcami nie 

fatwieylzego iak slożyc z nieb Lita-
»«h



nią, to raz. «_ Niechcąoni wiedzieć 
iakim to końcem Bóg ifn maśątku u? 
dzieła, ale Ja im odpowiem, to w a 
gi raz. _  Zaczynam od pieTwiżegoJ

3. Chrześcianie'! Marnotrawca
mi fą Co w i młodzi Panicze , którzy 
zoftawfzy dziedzicami znacznych dóbr 
i bogaćtw , tym bardziey fzumią im 
ta  bogatfzych hę maią, im więcey 
pofiadasą tym fą rozrutnieyfzem i, 
iedzą piią częftuią graią, aż też prze
jedzą przepiią przeczęftuią przegrają 
wfzyftko. Z wielkich majątków Pol-, 
warków ledwie im "zoranie kiia ka- 
wałek do wędrowania od v?fi do wfi 
od Miafta do M u f ti , żochydą fwoią 
naywiękfzą przyidą do oftatniego u- 
boftwa, chociaż na uboftwo ńieprzy- 
fięgali. Marnotrawcami fą którzy 
więkfze nad fwoie dochody czynią 
wydatki ; gdy im niewyftarcza żacią- 
gaią długi, wiele expenfuią żeby do
godzić fwoiey dumie i kaprylowi, 
żeby w okazałości innych prze wyż- 
feać , albo przynajm niej z niemi ftę 
zrów nać, żeby fię dokupić Urzędu 
godności, których iednak nie fą go- 
dnemU Ci iyią bez kalkulaeyi żadnej:

'nie-



niepomną na owo przyftowie, iżgrb? / 
bla by dź powinna podług ftaWu, przyj
dzie też i do tego iż każdy wyrzu° 
oaó im będzie : Bracie nśeumiałeś 
fię piędzią mierzyć , nieumiałeś 
rządzie ftraciłeś też wfzyftko. M ar
notrawcami fą którzy przez ‘gry przeż 
karty znaczne przegrywaią pieniądze^ 
hartuią maiątki i fprzęty , co Oyco- 
wie ich 'przez całe życie zbierali 
to oni w roku iedńym w kilku miefią- 
ćaćh tracą. Ci nawet nie fą warći 
aby co poiiadati •,* paffya urzędownych 
Graczó.w zftw.fzte był?. W\ tepiana-, na- 
Wet z Krółeftw Karciarzów Wyświe
cano ile politycznych Łotrów. Mar
notrawcami fą którzy krwawo zapra
cowane zylki zarobki dochody-, albo 
iprzęty fuknie zegarki pierścionki za
tapiają w gardach i kuflach ani w (po
mną ie  Zon? we łzach i żalach to
n i e ż e  Służący nie fą żafpokoieni j 
że Dzieci niemałą przyzwoitego o- 
patrzenia i ediikacyi •, że Córki nie» 
wydane śa, mąż , bo pofag ich Paii 
OycieO albo Pani Matka przenieśli 
do Szynkowńi. Któżkolwiek ieft ta
kim piianicą 1 marnotrawcą $ ten ń i$

I k̂arfe
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w art nazywać fię Mężem Oycem Go; 
fpodarzem. Niewart bydź Mężem kie- 
dy Zonę przez fwoie piiańftwa mar
twi w ocbydę podaie , albo przeći. 
wnie Zona piiaczka martwi Męża i 
w ochydę "go pbdaie , niewart bydż 
Oycem kiedy trw oni maiątek, kto 
ren iedńak z wfzelkiego prawa ieft 
obowiązany zoftawić Dzieciom, nie 
w art bydź Gofpodarźem, kiedy w do 
mu iego nic więcey nieflyfżeć tylkó 
ikwierk i narzekanie niepłatnych Słii 
żących. Marnotrawcami fą którzy ( 
za Óyczyfte doftatki pieniądze um iej 
ją" żywić i odziewać Nałożnice , ii | 
mieią ten towar nierządny drogo 
przepłacać nś kwartały na Miefiące, 
niewftydzą fię Miafta iWfie zaludniać 
bękartami. Bracie ! alboż to tym 
końcem Oyeowie.zóftawili-ci maiątek 
abyś go dzielił między Nierządnice' 
abyś czynił zakałę im i domowi ich' 
abyś życie prowadził rozpuftne łubie 
żne bydlęce? Wftydź fię że nieumief: 
dopełniać woli Kodzicielfkiey, wftydź 
fię źe flabfzym z Natury od ciebie 
daiefz fię powodować, wftydź-fię że 
Niewieściuchem iefteś8 a z a tym d<

m-
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niczego w Kraju niezdolnym, wftydz 
fię że należyfz do rzędu Syna mar
notrawnego o którym wfpomina nam 
Ew angelia, a co  z tym ftato fię pe
wnie i ciebie czeka. Póki mafz ma
jątek pieniądze fprzyiaią ci towarzyTią 
ci Ofoby nierządne , lecz gdy wfzy- 
fiko ftracifz przemarnuiefz wy śc ig a j 
wypędzą cię od fiebie z ochydą tw o
ją naywiękfzą, iak owego Syna mar
notrawnego, acafyzylk  z lubieżnego 
marnotra&wa ten ci tylko zoftapie: 
Choroba na maiątku 'boś go ftracił, 
choroba na Ciele boś-podobno zar
wał brzydkich i nieuleczonych ra 
zów , choroba na Dufzy boś przez 
niepochamowane lubieżności zrównał 
nieczyftemu Diabłu. Marnotrawcami 
fą którzy wdaią fię w niepotrzebne 
prawne kłótnie : żeby tylko ucifkac 
Śąfiadów , żeby pognębiać, przeciwni- 
ków , żeby wywierać zemftę nad Nie
przyjacielem, żeby tylko dopiąć fwe- 
go aczby fprawa była nayniefprawie- 
dliwfza. O tych to inaczey mówić 
niemożna tylko: kochaią fię w nie- 
fpra wiedli wy oh kłótniach prawnych, 
^krotce też i do wfzyftkiego utracą

prą-



yr-awo , to fię pofpolicie dzieje. t  es il 
jefzczę. fą marnotrawcami którzy ino, ib 
gliby fię ob.eyść i.ednego albp dr^-ip 
giego Służącego. poflugą , a im fię iis 
podoba iak naywięcey ich trzymać 
mogliby przeftać na zwyczaynyęhji 
ftotach potrawach napojach , a im C.ęjb 
pofioba żeby i wytwornie ftoly. zafta«»- 
w iać , i iak naywięoey w domu mię tą 
waę (iości , mągłihy u, fiebie. rnieęęi, 
przyzwoite &anówi rozrywki , s, i,ty nu 
fię p.odoba Świat wielki , mieyfca bt 
kompanie takie,. , gdzie bez rozrntno- 
ści obeyść fię niemożna. To, w(?y 
ftko, im fię podoba, do tego prawą 
dzi ich moda Światowa,, nie dl ugc 
csekać że i fami zamienią. fię w majk: 
dnych, zmajętnych, ftaną fię nie cło- ęt 
ftatniemi. Przez zbytki to. ibiefiady, 
domy i ftany wyfokię wpadają w po 
niże nie. oftatnie , od S.więtney Sukn 
do Zebracsey przychodzą Sięrąi.iegi

2>, A gdy iuż prześpię w a tern Li 
tanią M arnotraw ców , pytam fię ich 
wiedzaż oni takim to. koncern: udzie 
la im. Bóg maiątku fortuny pieniędzy 
bogwćfc w nieobcą o tym wiedzieć 
&W ftięęh fluąhai.i co po/wieiR Udzie 
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ii o# Bóg niaią&ku tortu a y dla tego ; 
ibyą wie.fb.it Boga Dawcę wfźySłoe 
JO , Jeaiu Samemu część uaypowia 
lięyfzą oddawał • H onorą  D o ^ in u m  
ł# tu  a. Sj,uhfiiińtia Pnov. ę>. Udzielił 
ii Bóg bogaębw fortuny dla tego j 
ibyą miał wfztelką łatwość fprawo? 
»au’a Zbawienia, pomnażąpia fobie 
iaftcgi w N:ebie : D iyitfbu t, hu jus Sp
ruli prćĆ łpe th e fa u r h a r e  j ib i  fu n d a

!3
JO
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7-J
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IV
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J

J

n ^n tu m  boni/m  in fu tu r  um , u t app.rć- 
he.nna.nt vera m  J fita m . X ab  T in w ih . 
6  Udzielił ci Bóg majątku fo r tu n y  ; 
aby niedoftatni miał w ęzaftę potrze
by porękę od c ieb ie , łaknący poży
wienie pragnący zafilenię, nagi o 
krycie , uciśniony u fpomożenie , o- 
pufzczony wfparcie , zadłużony za
stąpienie Ouanta. boną de auro quod 
habet bonus? Co to za dobra wiel
kie wypływają, gdy kto. bogaćłw pie
niędzy dóftątkdw dobrze ężywa? Sło
wa Auguftyna Świętego. Gdy prze- 
piwnie wfzyftko złe i naygorfze na 
ftępować mufi z złego używania , a 
tym bardziey z marnotraftwa da fię 
to widzieć w drugiey Uwadze, do 
ktćrey iuż przyftępnię.

wie.fb.it


U W A G A  D R U G A .
P o  czego to marnotraftwę, przy 

wodzi? możemy fię łctwó domyś!a< 
gdy ppwiem : Iż maniotraćfcwo ief 
źródłem wfzelkich grzechów, to raz. ►. 
JefŁ źródłpm fmutku i nayckropniey 
fzych wypadków, to drugi r a z .— 
Zaczynani od pierwfzęgo.

1. Chrześcianie ! Marnotra&w< 
ieft; źródłem wfzelkich grzechów któ; 
tego niewidzi ? M arnotrawcy fą piia 
nieami Obżercami to im pofpolita 
leżeli kiedy wyfzutnieią, to znowi 
na nowo zalewaią fię , a nietylko fa 
mi lecz i innych do piiańftwa przy 
wodzą , czy Niedzielą czy Piąte 
wlzyftko u nich iedno ząwfze Karna 
w at, w nieśmy ż : więc marnotraćfcwi 
jeft źródłem piiańftwa obżerft wa. Mar 
notrawcy fą to. Ludzie rofpuftni lu 
bieżni bez Czoła bez wftydu , fzukai 
towarzyfzek rozpufty i znayduią ich 
bo małą z czego podarunki dawać 
babki fprawowae. Uczciwe Ofob' 
ftronią od marnotrawcy, ale Kobietk 
bez wędzidła, bez hamulca bez wfty 
du bez poczciwości famę fię naftq
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iczstą, żeby z marriotraćbwa cudzegÓ 
profilować mogły, wnieśmyż i tu : 
więc m afndtraśwo ieS. źródłem joż- 
pulty i lubieżne ści. Marnotrawcy fig 
Próżniakami; bo niedobrego nie czy
nią, bo coby mieli pomnażać maia- 
tek fortunę to ie tra c ą , czas cały 
fchodzi im na fatnyćh zabawach , al
bo fzulei fkieh albo piiackich albo bez- 
wftydnych, wnieśmyż i tu : więc mar* 
hotraćfcwo ieft źródłem próźniarftwa. 
Marnotrawcy niefluchaią Praw Bo- 
ifcich ani Kościelnych; które potępia
ją ich życie  , m arnotrackie , które g ro
żą im Sądem Bołkirn, u którego ści
śle fądzerti będą z fortuny i maiątkii 
źle użytych , nawet Kazncidzieie po 
Ambonach nieprzepnfzczaią wy- 
ftawuiąim marnotraftwo na podobień- 
ftwo naywierutnieyfzego łotroftwa „ 
niefluchaią iednak tego wfzyftkiego ; 
pogardzają wfzelkiemi prawami i na. 
ukami, więc marnotraftwo ieft źró
dłem pogardy praw i Nauk nayzba- 
wiennieyfzych. M arnotrawcy ledwi® 
kiedy bywaią w Kościele ; bo zapo
mnieli przy marnotraćfcwie bydź na- 
bożnemi, ledwie kiedy fluchaią Ka-



zania; bó fię obawiają aby im óm ap 
notraćfcwo nieprzymówiono , niefpo- 
wiadaią fie i po kilka lat •; bo ilićmy** 
ślą żaprzeftać mar no traćfcwa , żyią la* 
inópaś bez Boga bez Kościoła beż 
Religii wnieśmyż i tu* więc maino& 
tradw o ieft źródłem niedopełniania 
Obowiązków Religii , Obowiązków 
Wiernego. Chrześcianie! inieieftżó 
iuż rzecz dowiedziona do czego tó 
przywodzi marnotraćfcwó? dowiodłem 
źe przywodzi do wfzełkieh grzechów 
ale iefzczó iiiedołyć na tym. Przyi
dzie ten czas, ze marnotrawca niebę- 
dżie miał za^ćo żbytkowaó■, banda 
podobnych fobie zprowadzae pic 
lufztykowaó i pó nocach włóczyć figi 
Przyidzie ten czas ze cały maiątek 
i fortunę ftraci a nikt niepokredytuie., 
i cóż tam nowego odkryie fię w mar- 
notrawćy? at fmutek zgryzota niedofta- 
tek przy tyra wypadki nayokrópniey fze

2. Będzie marnotrawca od fmd- 
tku ufychać ; kiedy przypomni lobie 
przefzłe chwile wefółe a teraz nićmi 
laóo  biefiadować, kiedy wez wy czaił 
fię dobrze zieść, dobrze wypięć do
bo.® Wyfplfi, dobrze fig bawić, &



teraz zbywa mis na wfzyftkitn, kie
dy zobaczy iż fpćlnicy marnotra&wa 
kiorzy go i na krok ieders nieodftę- 
powali, teraz ftrónią od niego iak od 
zapow ietrzonego, niegdyś naybliifi 
laworyci śmieią fię z iego nieizczę-
soia , w które famoeheąc przez ro* 
zrutność żabrnął, a niebędzie takiego
któryby wfpomogł pókredytował, bo 
to pófpolicio dzieie tię : W fżczęściu 
śż nad to ‘przyiaciół, a w niefzczę- 
ściu'niema żadnego. A nawet marno
trawca niewart tego aoy o nim w nie- 
fzczęściu pamiętano, niech przypłaca 
niedoftatkiem za zbytki. Bedzie mar- 
notrawca i gryzc nę niezm iernie; gdy 
przy "trzeźwości acz poniewpiney , 
otworzą tnts fię oczy na prżefzłę ży
cie Co m iał, co ftracił, iakich grze
chów przy marnÓtraĆtwie dopuścił 
fię, iakfę długi na zby tki zaciągnął, 
w iaką ochydę i fiebie i cały dom fwóy 

■podał, a ta zgryzota podobno trw ać 
będzie aż dó famey Śmierci s je że li 
wcześniey nieweźmie fię do fzczerey 
pokuty za fwoie marnotraęfcwa. B ę
dzie Marnotrawca doświadczać i nę
dzy pftatniey; kiedy niebędzie fię 

I 2 miał



miał do czego pofunąć, kiedy cały' 
maiątek lego iuz ieft w rękach cu
dzych , kiedy ohi niepozoftauie tylko; 
WziąśĆ w rękę kiy torbę na lit bie J  
i chodzić od dor i  do domu, ale po-, 
do.bno niek^zdy wfposnoże ; nieiędeft 
mu wyrzuci na oczy : Niewarteś ka
wałka chleba boś go nieumiał fżańo- 
wać A ieżełiz tak okropny Stan cze
ka każdego m arnotraw cę, uczcie fię 
maiątku i fortuny dobrze używać. 
Chrońcie fię zbytków , żyicie mier
nie i ofzczędnie w Stanach wafzych,, 
a tak  i zbywać wam na niczym nie- 
będzie , i nieuffyfzycie przy Śmierci 
tego głofu nayftrafzliwfzego : Redde 
rntiąnem viUicationis t u Odday łifc 
ązbę Szafarttwa tw eg o , Amen.
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K A Z A N I E  -

NA N IE D Z IE L Ę  IX. PO ŚWIĄTKACH.

O Kfiążkach modnych jadowitych gor- 
lżących, których czytanie wieluż s 

tozepfuło? I oKfiążkach ducho
wnych nabożnych od Kościo

ła spprcbowanych, których
czytanie i^iełuż to 

naprawia.
Yidens Civ’talem fuper iłłatn.
Luc. Widząc Mi a fi o płakał nad 
nim.c
V-'hrześcianie ! Płakał niegdyś Chry- 
ftus nad Miaftem Jerozolimą, i dzi- 
fiay gdyby obcował z nami mułiałby 
płakać nad M taftami Dworami Kamie
nicami Chrześciańlkiemi. jaro zol ma 
miała porzucić Rega ; to do płaczu 
pobudziło Chryftufa , a C hrzęścic ie  
dzifieyfi niezmierzaiaż do podobnego 
odftępftwa ? Jerozolima miała dopeł
nić miarki złości fwosch; i to do pła

czu



^pu Cbryftufa pobudzało , a Chrześęi/ 
ąnom dzifięyfzym wieież to niedofta- 
ię do tey pełności? Jerozolima mia
ła wzgardzie prawami Bofluemi; i to, 
do płabzu Chryftufa pobudzało , ą ’ 
ęhjrzęścianie dzifieyfi niewzgardzaiaż 
prawami 'Bolkiem!, prawami' Ewań 
gelicznem i, prawami. Kościoła ?, Kie
dy -wiola ieft. .t-ęraz którzy aa wet ińż 
fie i wftydzą tego ze Ja Chrześeisna-’ 
mi , z Ludzi bogbboyiiych fzydzą, 
a fanatyzm i przefgj. im przypifuią / 
przeciw Religii i Obrządkom iey blu-' 
ź r ą ,  a Stan " puchówny czernią^ 
w fzęd iv» rpzjłe wąi ą uay fikodśi,w (ze vi : 
nayn twftydliwfze maxymy , 8 muiey' 
oftrdżiiych zwodzą przez iakieś u bo/ 
lewanie nad cięmnotą Ludzi, przez 
zalecenie nowości, przez Rodzenie 
uołnóśęi. A zkąd tego wfzyftkiego 
uczą nę?, z Kfiązek- » Pjffti- modnych1, 
w tym teraz niefzczęśliwym \Yieku., 
źyiem y, w którym Świat cały zdaie" 
lig bydż napełniony Nąuczycrsiami 
bezbożności, a Kfiążkami i Pifmaml 
ich,'zarzucony. A gdy taki wylewf 
co r z bąrdziey fz$rzy’ fię, gdy. mo- 
Styk ludzi nayoftatnieyfzych Ęjłózc?-Ł'ł<Xł»ś. ----4.̂ .4 •.uLł.VŻj»u. v -$*J - • f w



3h Ów dzi&eyfzyęh, uwielbia Ęfiąźki 
jluźtiierlkie iadowitę w kompaniach 
ao dworach pałacach kamienicach , 
•Roźnażtu milczeć , i nieprzefzkadzsć 
‘emu w ylew oyi ?. nieąuzjnie tego. 
A niechby między nami i niebyło , 
itóregóby o czytanie'Kfiążek zaraź!o 
wych górfzących ftrofo.wać potrzeba, 
przecież w tey materyi dziś mówić 
ayde , a dla wfzyftkieh ta nauka bę
dzie , co fądzić o Kfiąźkach modnych 
jadowitych gorfząeych ? '

2  czytania Kfiążek pełnych błędu 
jadu i Taiemnic nieczyftości , wieluż 
to zepfuło fię ? I. Uwaga.

Lepiey czytać Kfiążki Duchowne 
nabożne, s których wiele pożytków 
zbawiennych bierzemy, II> Uwaga.

Wielki Boże Udziel ml tyle świa-
ds , &ę„ &c. &ę

U W A G A  P IE R .W S Z A .
Przez czytanie Kfiążek modnych 

* iądowitych gorfzących wielu fię po- 
fduło , i do tych czas jpfuią fię , kto* 
ręż mamy tęgo dowody/? to raz, •— 
Dają, nam wprawdzie przyczyny dlz



czego tskłe Kfiążki czytafą, ale t 
z zawftydzenieui ich odrzucają fię 
to drugi ra z .— Zaczynani od piei
wfaego.

It. Chrześcianie ! Niemożemy nię 
wiedzie^; iak to. teraz wchodzą «y rcq 
dę KSązki bfędliwe gorfzące bkrźoier 
śkio , po. paradach po dworach po ką 
nńenicach .dała fobie wolność czyta 
tiia ich nad fu ro ry  zakaz Kościoła 
zatniaft zdrowey Nauki fzukaią prze 
wrotney w Rhążkach w hw wierfldeh 
Ą właśnie prawdzi hę co przepowie 
dział Apofłół: Erit tewpuf cym fanan 
daSńnam non /iiftineburit y fe'd ad fiu 
defiderią co,cicerva!>y.ntjib.i Mngiftros 
2. Timóth. y. Przyjdzie ten czas kie 
dy zdrowey. Nauki nietniofą , ale dc 
fwoiey pożądliwości przyb orą fobie 
Nauczycielom. W modzie fą teras 
Kfiążki wołnowierłkie, aleby byd: 
piepowinny ; które lą pełne kłamftw 
bluźnierftw potwarzy, które uczą po 
gardźaę prawidłami Religii , a Nabo 
jzenSwa pofty Spowiedzi famym ty lp i 
ko wymyftem Duchownych głofzą 
w których wyftepki fą upiękrzone ko 
lorami zwodniczego ftylu, adąiąw ol 
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fię
aość żyć iak fię podoba' aćzby wnay- 
brzydłżych cseie/nośeiaeb, Vi których' 

ieriłbtuźnione ieit lasie .Bo<kie , a które 
wyrodni niektórzy. Rodzice podsią 

jJw ręce Dzieciom fwoj.m,. iefzcze po- 
, Jgobno i Wiary nieznaią-
ei|c.yin C z y ta j  fię - tbde Kikfzki • w ol
ejno i z guicem , i czegoś fię tpi fpó-
r, Jdziewa'ć można iezeh nie zep.fucia
s, nay więkbego ? ,Wiefuż to ieft którzy 
,p niedawno byli gruntownemi wjWie- 
„j, rze w Cnocie Obyczajach dobrych ,

a teraz fą Niedowiarkami fą haybez- 
bożnieyfzem.1? Zkąd przyczyna^ z czy
tania Kfiążek złych bluźnierfkich, Co  
tylko modne O ązk i przefzły przez 
ręce ich , natychmiaft zginęła i owa 
gorącość która ich pobudzała do do-

6 brych uczynków, i ow pofłrach Są- 
dów Bofkich który ich uftawicznie 

j  utrzymował w pokorze i boiaźni, i 
/ów pobożny a Święty zwyczay któ
ry  ich zbliżał do Spowiedzi do Oł
tarza. Co tylko zaczęli czytać Kfiąż» 
ki modne ; uftały owe zbawienne 
zgryzoty , które ich natychmiaft po 
grzechu zaftrafzaiy , wygafly owe 
śfkierki miłości ; które wzniecały

w nich
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dzo
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w nich wzgardę Świata", powzięli ot 
to n , owo ułożenie .zhiewieściJłe 
które ich nmiefzcza w rzędzie lubię 

dżnych. Ą co przedfcym nietriówili < 
Bogu tylko ze drżeniem , to tera 
śmieią Go przed fwÓy Sąd pozywa* 
iz ap y to w ac o  zamylbićh Jego , i nie 
ieftże tu zepfućie nayWiękfze zezy  
tania Kfiązek złych wolnowierfkich 
Takie czy tanie ieft to lak oliwa, 'kto 
ra przenika zaraz, Jeft to lak truci 
zna , która fzerzy fię w ciele /zaraz 
A chociaż takie czytanie ieft iiay-'2/ 
fzkodtiwfze, tym czadem wielu iefl 
którzy w nim guftuią, wielii ieft kto u 
rzy nawet chlubią fię iż rriaią w do v 
mu Twoim Kfiążki 'przeciw  Religii, 
przeciw O byćzayności, śle fię ‘nie
małą z czego chlubić. Któryż to ieft 
Machutnetan , zęby fię przechwalał 
iż ma w kiefzeni Kfiążkę przeciw Ma- 
chumetowi ? któryż to ieft Luter , 
żeby fię zatrudniał czytaniem zdań 
przeciwnych Luteraniżmowi ? Jedni 
tylko Katolicy Członki Jezufa Chry« 
ftufa tak fą odutzonemi, że naywiękfze 
tftaią Ukontentowanie gdy czytają 
Oążki pełne bluźniefftw przeciw Re J 
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łigit, pelńe Tprofiwści przeciw wfty- 
dowi, idobrźeż fię to dzieje bar
dzo źle. Rodzice Ćhrześcianfcy ! pro- 
źno fóżyliśąie znaczne ekpeufy, na 
edukacyą wafsych D zieci; Kaznó- 
dzieje Ewangelii! daremnie targali
ście pieHi wołaniem Pafterze Dufs 
Spowiednicy! bezpożytecznie trudzi
liście fię , iedria zaraźliwa Kfiążka 
czytana zepfula wafze układy , zrii- 
Ttcżyła walzs p race , ariaypewriiey- 
(te prawdy Wiary ogłónla za podey- 
zraiie. Te tó fą Oręże fam ego Sza- 

ft tana; który gdy iuż niemoże odw o
dzić od Wiary przelewaniem Krwi; 
wynalazł chytry i powabny fpofób
'odwodzić ich przez czytanie Kfiążek 
złych bJuźnierftuch. Te tó fą Oręże 
wymierzone przeciw Religii ; ale ra 
zem i przeciw całości Króleftw; Re
ligia bowiem ieft to ogniwo które 
wiąże Obywatela w porządek pólity- 
ćzney Hierarchii; ieft to fundament 
na którym całe dobro polityczne i 
Szczęśliwość iegó polega, a gdy przez 
czytanie Kfiążek. iadii i bluźnierftw 
pełnych flkrufzy fię ogniwó , niezer- 
iWidż fię i łańcuch? gdy fię porufzy

K fun'
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fundament, nieokażez fię w gruzaclB8U 
i cała fzczęścia politycznego budd 
w ia , ten wniofek wypada okropn 
i  czytania dzdieyfzych Kliążek lad; 
jak ich  modnych. Tym cznfem wiel 
jeft te raz , którzy m to wfzyftko ii: 
inezwaźaią , 'czytaią Kfiąźki gorfząca 
a gdy im to n?ygofit wiey ganiemy 
Wymawiają fię, liuch&ymyz iak?

2 Mówią o n i, iak hiemamy czy 
tsć Kliążek m odnych, kiedy w nic 
lelt ftyl rzadki Iłowa dobierane, i 
łożenie piękne, co okazuie Lt 
światłych rozumnych, od któryci 
wiele fię uczemy. Jeft ftyl rzadki, 
ftjwa dobierane w Kfiążkach modnych 
to fą fidła na ułowienie czyfearących, 
le z  tych pftrocin pewniebyś niewzią 
w rękę k  jązki napakowauey famen ( ,
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b ;uznerftw y, takie to fą fid|a iakii 
Zrftawia ptófznik na ułowienie pt 
ków : r ra i , zielone gałązki miefza 
żer fypie, aż w reście uwabione plątt 
Dorozumie w alz fię z ftylu piękneg 
i udania rzeczy ze to lą Ludzie śwn 
tli rozum ni; mylili fię bardzo nie 1 
takiemi. Pifać bez fundamentu żi 
duego to nie ieft bydź światłym

li

ro
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!ac csumnym , wymyślać nayw rtw or- 
jd-ńeyfze zarzuty , to fą tylko fzczere
Pn
ad 
iel

jreienia zagorz-Jty fąntazyz, to lą

U!
,Ctj

7

;yłko ftare błpdy kłamłłwą p o tw o rę , 
itóre z Kfiąg Kacerfh.ch, wydobywaną, 
p,rze pi fu oj ta taią odn-tadza ą , ,a które 
dawno od fąmych nawet Pogan b y  
y odrzucone porozumie wafz fię

t  czytania Knążek rr.dnych że Au-

I
torowie ich fą to Ludzie św iatli, 
kiedy między nami dolłrzegh tyle 
przefądów zabobonów fapstyzmów ; 
u Jeęz zapytaymy ich iakich przefad- >v 

' iakich zabobonów iakich fanatyzmu w ? 
cllęzy liż  można wierzyć żeby miliony 

Katolików , ty le światłych Nauczy
lic ie l ów , tyle Óyców Świętych, świa- 

domych rzeczy Bołfeich , przez tyle 
ę Wieków mogli zcftawać w błędzie i 
■ niepoznąć tię na nim 1 dopiero w Wie
li' ku dzifieyfzyrn ieden Libertyn wy. 
t£ fzukał i. wyśledź’ł prawdę. Czyż n o 

żna wierzyć. aby ki- H a  pet warze
8 j p> aytaynarey po-bluźnierftwa 

dohięńftwo d< prawdy? a te w K* z- 
kach. ich fą zyyyczayne ; i-tćr.. nie- 
zdobią Człowieka nawet ile p< chci
wego iakiemi oni pofpolicie gh fzą



|;ę , chociaż w rzeczy famey i śh.d 
poczciwości w fobie niemaią. Mówi 
iefzcze czytający Kfiążki wolno wiej 
fkie Mara ia rozum njezepfuię fi

Iw
id
,pr<

takim czytaniem ; ięzełi czytam bi jp
teraz takie czytanie ieft w modzie 
bo ihac.zey nie mógłbym bydź Filo' 
zofitn iak inni. Mafz rozum przy 
ftąię na to , ąję ci i odpowiadam, 
rozumni to p.rę,dzey błądzą i upadaij 
fliż proftacy, którzy nierozuraieią te 
go co czytąią. Od kogoż to tyleka 
ćerftw i niedowiarftwa zaieło fie ie<. . t .. -' i 1 ■ . • . • . ■ w - |l,
żeli nie od Ludzi nadto, rozumnych 
wi£c i ty gdy ftę mafz za rozumnegi 
fliożefz fie tak zepfuć iafe tflflL ‘ Ci 
zaś do tego iż z czytania Kfiążek mo 
dnych trzeba ci bydź Filozofem 
wredz o, tym : źe niewielki to ief, 
^afzczyt bydź Filozofem, modnym1 
Co to, za Filozof 1 któyy nięumie, in 
pe.y konfekwenc.yi uczynić , tylk<t 
flluźnić; czernić; pafzkw iłować , a.żyr 
iamópaś bez karności bez,. czoła be: 
w ędzid łagorz.ey  niż, po bydlęcemu 
Go to v  Filozof! który iefzcze

Pi

I

Katechizmu, dobrze nieumie, a iu
rtjęie fig do dyfputy' o Wierzo a  Re
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•tgii- o Kościele , tńężyczę nikomu ta- 
ńm bydż Ęilozófena. Więoęy zrwęzy 

nem. Łudzi prawdziwie świa.tiyęb pay- 
ftąroftfzy Wieśniak, który czci B ogąT 
bi^ucba Kościoła, zna, Dufzę fwęię i 

orawdę obiavf.iętną, niżeli nayęelnięy, 
'ilo łzv modny Ę iloąof, który ni cum tę 

poznać fię na. ięfteftwie fwoięn:, kto- 
nieu/nie nic więcey tylko zaprze, 

p^aę. w^yftsięmu , a taka głupia i za
gorzała Filozofia gdy. fię nabywa 
i  Kfiążek dzifieyfzych (ijoduych, i 
któi ie z guftem czytać będzie? Kto 
ie. nieponiefię na ftós ognia , kiedy 
ęaię.y zepfutości w-Wierze i Obycza
jach dobrycfi one fą przyczyną! Le- 
piey czytać Kfiązki Duchowne nabo
żne , tu bez korzyści zbawięnney 
niebędzięmy , zapewni nas'druga U 
W - .  ■' ’■ ‘ /

U W A G Ą  D R U G Ą .
Czytanie Kfi^żek Duchownych na

bożnych wiele pożytków przynofi, 
ktoreż marny na to, dowody! to raz. •— 
A takie Kfiązki ile od Kościoła ap- 
próbowane liiemogą mieę w fobię ża 
4»ego błędu, iąki maią Kfiążki He.-

re.«.



retyckts. wolno w iernie , to  drug 
raz. — Zaczynam od. pierwfzego,

1. Ohrzsścia.nie! Czytanie Kfia 
żek Duchownych nieroożd bydź bez, 
pożyteczne. Jeżeli Kfiążki fą. Teolo
giczne ; uczemy fię z nich poznawać 
Boga razem z W iarą, bez którey 
zbawionemi bydź niemożna , jeżeli 
fą moralne; uczemy fię z nich praw i 
Rofkich praw Kościelnych razeraL 
z dobremi uczynkami, bez których! 
Wiara ieft umarła , jeżeli Kfiążki iąSil 
do Nabożeńftwa; uczemy lię z nich 
fpofobu Modlitwy , bez którey nic 
zbawiennego mieć niemożna. Czy
tanie Kfiążek Duchownych niemoże 
bydź bezpożyteczne: bo z nich imali 
i wielcy, i uczeni i nieumiejętni czer 
paią nauki ftofowne do fwego Stanu 
i do Zbawienia. Wieluż to bowiem 
takie czytanie.' oderwało od życia 
złego v a przywiodło do życia cno
tliwego? Wieluż to wyftawiło albo 
Męczenników albo furowych poku 
tników ? Wieluż to, dało Kościołowi 
Nauczycielów i Świętych i światłych ?
A te wfzyftkie pożytki krótko zebrał 
Tomnfz a Kerapis gdy mówi : Pobo 
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me Kfiążki nauczają nieumiejętnych, 
ipomińaią próżniaków , wzbudzają 

trzeźwią cfpsłyćh, po-uedbalców , 
pra w u ią błędny cb, po dnu 1 zą up adły ch. 
A ieżśLż czytanie Książek Ducho
wnych tyle (prawnie pożytków zba
wiennych , więc go niezanśecbuymy, 
czy w łpokoynośei czy w łó k n 
ach , czy w zdrowiu czy w fiabości, 

czy w śród pomyślności Czy w śród 
umartwienia. Niemo w my co nam po 
Kfiążkach Duchownych po takich fpi 
rytuałach , kiedy mamy dofyć innych 
Kfiążek do czytania , bo day mi od
powiedź ? Nic ci po Kfiążkach D u
chownych , a cóż ci po Kfiążkach 
Światowych? Nic ci po Kfiązkach 
które approbował Kościół, a cóż ci 
po Kfiązkach które approbowała An
glia Hollandya Króleftwa heretyckie? 
Nic ci po Kfiążkach które napifali 
Oycowie Światli i Ś w ięci, a cóż ci 
po Kfiążkach które napifali Ateulzo- 
wie H eretycy L ibertyni, Ludzie źli 
lubieżni Kłamcy i Zwodziciele? la
kierni ich zowie Paweł Ś w ię ty : Ho- 
mines m a li &  SeduElores: voluptatum. 
ma gis cjuam Del am atore i s T im oth. s.

Nic
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Nic ei , po.Kfiążkacft któró pókp.żui 
drogę do Nieba-, a Oóź ci po Kfią- 
kach które prowadza do Piekła iii 
pełne faHzu i błędu? . Czego Kfiążk 
Duchowne niezńaią.

2. Któż to bowiem ióft Autoreri 
Kfiążek Duch ownyóh ? Są to Mężó 
wie Religią Cnotą i wyfoką Nauki] 
z a fz c z y c e n ifą  to Mężowie w kto 
rych ufta S ani Bóg włożył Słow< 
Swoió iak Prorokom albo ód Bogi 
umyślnie fą póftatn iak Apcótołowie 
albo ńapełtiieńt duchem Bolkim przy
dani byli Kościołowi do pomocy ia! 
Oyóowte Święci: Ci ż-/ś wfzy fet 
przy nienadweręźoiiey Religii, przt 
Cnocie i wyfoliey Nauce mogli: 
w Kliążki fwoie kłaść iakie błędy 
fałfze ? nie. Ałbóż Oni w pifaniu rzą 
dzili fię namiętnością Ciała ? nie, ah 
famym zdrówym rozumem a nietyl 
ko tym lecz i Wiarą, i mogliżoni ta 
kie nam podawać Nauki któreby nie 
były prawdziwe? nie. Kfiążki icl 
Duchowne nie fą wprawdzie wfzy 
fłkie wyfokim Stylem pifane^ ah 
łńnieyfza ó Styl niech będzie iak 
fehce j dofyć na tym że w Kfiążkaet

&
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d' ich żadnego błędu ifałfżu dcłbicga^ 
^niemożna, o ćzyrń nas zapewnia Ha* 
*“ we; Święty mówiąc o fobię , i iunycfe 
u P'tfarzach Kffąg Duchownych ; Ze oni

'o i fan i u w trzekił fie wfżślfcićh faH 
tifzów by też naylkry tfzy t b : Aó&ica* 

ti-nuj (iccisha dedecoris. Ze oni w p»fa- 
i|niu iiiepoftępowali fobie zthytrością': 
tilfon  amłńiląniej irt ajtutta, je^?in ''Md* 
vQnifeJłaiidne tferitatu. 2- Curintfe ty  
ęraZe oni niefzli, w pifaniu za Duchem 
3 prywatnym , ale za powfzechnym ca- 
dfego Kościoła. Pifarze zaś Kfiążek 
a!i H e re ty c k ic h  wolnowierlkich mogąi 

fię pochwalić 2 taką prawdą i fzcze-
rością ? nie; bo Kiiążkj ich pełne 
mataćłw kiamftwa potwarzy i blu- 
znierftw, bó w Kfiążkaob ich to ty l
ko mieści fię co może ppdeyść miał
kie rozumy, zwiezdź nieumieiętnych , 
odważyć na wfzelkie wyftępki nieo- 
ftrożnych , bo oni w pifaniu Kfiążek 
fwoich za famym tylko prywatnym 
duchem idą, a ten nie ieft. wolny ocS 
błędu. Chrześcianie kiedy tak błę
dne kłamliwe i blużnierlkie fą Kfiążka

eretyckje wolnowierlkie, potępiay^



myż w zawfze z Kościołem , meczy 
taymy ich nigdy aby nę niezarazić 
niezepfuć i niepotępić. Raczey czy 
taymy Kfiążki Duchowne, a w tych 
aak fię mieści Duch Botki prawdzi 
w y , tak
siiemaią „
Nieba, Amen.

i błędu żadnego w fobie 
i otworzą nam drogę dć
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K A Z A N I E
NA NIEDZIELĄ X. PO ŚWIĄTKACH, f

Q Próżnochwalftwie , które i przed 
Bogiem odziera z chwały, i u Świa

ta niemoże iey mieć prawdziwey 
fzczerey ftateczney.

B,eus! gratias ago T ibi, quia non 
fum ficut cseteri hominum ° raptores 
injufti adulteri, Luc. 18. Dziękuię To- 
bie Boże ! żem nieieft iako inni Lu* 
dzie : drapieżni niefpra wiedli wi cu
dzołożnicy.

■ r <
S^hrześcianie! Niepopifał fię Fary, 
zeufz z Modlitwą fwoią , kiedy tak 
bardzo przechwala fię : że nie ięft 
iak inni,_ że nie ieft drapieżcą cudzo
łożnikiem iak inni, że pości dwakroe 
W tydzień dziefięcinę oddaie zewfiy- 
ftkiego, iak niępofzczą nieoddąią dzie- 
fięciny inni. Lepiey fię modlił Ja- 
wnogrzefznik który niechciał oczu 
podnieść w Niebo, który nic fobie



^pbrego nieprzypifowaf tylko fare.e 
grzechy: Boże! bądź miiości w mnie 

^grzefeaeron , który niefzukai żadgey 
^proiffey chwały dla fiebie, lecz fa- 

ir«ey tylkp iedyney chwaty Pana Bo
ga O/lfzedł też usprawiedliwiony do 
Domu łwegb więciey niżeli on : A- 

Jłeitfot hv. fzcatut itifretnum feam 
ab >l'o. Chrzęści^nis ! Próżna chwą 
Ja Faryzeufzowfka niepodobaia be Be 
•gu> i nam, niepawinną. fie podobać' 
próżna chwała oęhrU Faryzeufza 
2 Oiiey zaltugi krórą ońał' z dobrych 
fwoich utr.ynfcow, toi-Sy hę i. z n a  
mi ftaiÓ, leżelibyśmy *z dobrych fpraw 
liaizyóh próżney przed Światem fzuka 
li, chwały.' A nawet cóżbyśroy to zs 
chwalę mieli: od Świata , który ieis 
^drądhwy obłudny niefepz.ęry ,1 Co 
ibyśaiy za c b ^ f e  pieli od Ludzi,1 
Którzy nąypólpplicięy.. w oczy, chwa 
lą. a po za oczy z blo^tn. mięU.aią/H 
A gdybyśm yj takieyj^oi^piU chiyaiy;! 
Lkiyy, tylko pragniemy, nayprąwdzi' 
*yizpy? diugoz.ta.' trwać .będzie ?, Skoń; § 
ęz>>-. f ię /^d ^w iek jęm ,Partit, 
ę rum: cum P/pl- Pi^yj-fU/f,
t^n, ęz$aą. ze,' Ęróznochwalcy^ m ety lk  
^d- Boga lecs iod  Świata wsgąrdtó
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s a n y  będą., ąr$.a tq  n a ftąp ię  w y p ad a . 
M i d z iś  m ieć  K azan ie  o p rć ż n ę y  
ę h w a le  :

Kto fzuka próżney chwały przed 
Światem., ten niemą chwały przed 
Bogiem. I. Uwagc.

A nawet, iak Próżnochwalca traci 
Chwałę przed Bogiem , tak iey pra- 
wdziwey fzćzeręy ftateęzney ' mieó 
niemoże i przed Światem. II. Uwaga.

Wielki Boże! udziel mi tyle świa
tła r przy którym mógłbym fiuchą- 
iąCym dokładnie tłómaćzyć prawdy 
przedfiewziętę. Będzie to z powięk
szeniem Chwały Twoiey , a z zba
wieniem Dufz Nafzych. Za Twoią 
przyczyną Niepokalanie poczęta Ma- 
rya Panno, iakó tez i za Twoim Ex- 
ęęllentiłnme Praeful, Pafterfkim Bio- 
goĄawieńftwem mówić, zaczynach.

y
d
1
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ie
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U W A G Ą  P I E R W S Z A .
M o  fzuka p ró ź n e y  c h w a ły , p rz e d  

Ś w is te m  te iy  tra c i  c h w a łę  p rz e d  B o 
g iem  5 k tó re ś . m am y na, to  d o w o d y  ? 
to  raz , —  S ą  Jednak tak ie , w y p a d k i: 
I i  ch o c iaż  Ś w ia t  w ie  i  ohw aii h ą f ię ,
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Cnoty , nietraceiny iednak: chwały s4 
saftugi przed Rogiem , to drugi raz. —■ 
Zaczynam od pierwfz.egOL

X Chrześcianie ! Nięwiem, czy, 
który Stan znaleźć fię może aby tam, 
próżna chwała niemi.ała mieyfca , 
wfzyfcy pragną aby ich chwalono, 
uwielbiano, pierwfze mieyfce da wa
no. Jedni znayduią fię którzy fzukaią 
chwały przed Swi.ate.m, z darów ’ ta
lentów przyrodzonych: ieżeli kto ieft 
zaęnie.urodzopy mąiętny; ufiłuie wiła- 
wić fię. ftarożytnością Fam ilii, uczta
mi ftroiamiokazałościami Domu, ie
żeli ieft dowcipny uczony ; nięmoże 
wytrzymać aby w pofiedzeniu coś 
ku pochwale fwoiey niewtrącił,, a 
przynaymniey takich używa wyra
zów , któreby czyniły domyfl wieb 
kiego, dowcipu papki, zdania , ieżeli 
ieft urodziwy gładfzą ma i piękniey 
fzą twarz nad innych,; ledwie na Oł 
fcarz nie wschodzi:, aby urodę ięgo 
wfzyfcy. chwalili dziwili, fię. Ą  gdy 
tak bardzo' fzukaią próżnpy chwały 
przed Światem, z darów i talentów 
przyrodzonych, Paweł Święty gromi 
ich iak iednego z Kory nty an : 'Qui3 
* '  '' " '  ha*.
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fiabes . quod non a c c e p ijł i, J i autem 
accep ijłi quid g ló r ia r is  ą iia ji non ac* 
ceperis ? x. Cór, 4. Czemu Eę chet- 
pifz z wyfokiego i fzlachetnego uro- 
dzehia ? kiedy zteyże fairęy gliny 
ulepiony iefteś z ktorey i Wieśniak 
haypofpOlitfży, Czemu fie chełpifz 
zbogaćfcw doftatków maiątków , kie
dy te nie Tą twoie ? dziś ie mafz iii- 
fcro ich możefz niemieć, bogaftwa 
raaiątki mafz tylko pożyczanym fpo- 
Jobem od Boga, a ieżeliż mielibyśmy 
Człowieka za nierozumnego \ który
by w fukni na godzinę pożyczoney 
chełpił fię, domyślayże fię iak to da* 
leko twoią próżną chwałą zachodziłz. 
Czemu fię chełpifz i przechwalafz 
z urody, kiedy ż tey w krotce ftanie 
fię brzydkie Strafzydło, zgnilizna I 
robacy ofzpecą ią , a nawet fam czas 
famę lata zdeymą tę farbowaną małkę, 
a włożą zgrzybiałość marfzczki i do
ły V Czemu fię chełpifz z nauki bie
głości i dowcipu ; kiedy temi. przy- 
miotami Sam Bóg ozdabia Człowie
ka , a wolno Mu było umieścić cię 
w rzędzie nayoftatnieyfzych profta- 
ków nisakew ? A go ganiemy tych

kto.
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Którzy fię chełpią i przscfr walają z ds* 
rów i talentów przyrodzonych, tyM 
bardżiey ganić potrzeba tych którzy 
i z darów 'nadprzyrodzonych, dd 
brych i miłófternycfi ucżynków, cnót 
i Obowiązków ‘dopełnionych 'fżiikiŚH 
chwały przed Światem , bo tym fpó
fobem tracą chwalę i zaftagę przed 2e 
Bogiem. Niechby fprawy tw oie by 
ły naydolkonałfze, Cnoty nayheror 
cznieyfze , ieżeli te dla 'ludzkiego o- 
ka i próżne*/ chwaty wykonywśTz'. 
nie fą przed Bogiem ch walet 
Cnota fcwóia prżeftaie bydź Cnotą1, 
ziftuga niemóże mieć nadgrody, ia 
żeli temt liiezfnierzslz do Bdga\ t 
ftaiefz fię tu podobnym paiąkowi 
który chociaż fię wywnęfrza na ro 
hienie fiatek, ńieżeydą roufię iednał 
tylko na łowienie brzęczących muc! 
i komarów. Naydłużfze Modlitwy czy 
mona dla oka ludzkiego obłudą i hi 
pokryżyą fą. Nayfurowfze pofty i « 
martwienia czynione dta próżna’ 
chw ały, Szatańlkim Męcżenftwem * 
a nie umartwianiem przyjemnym Bo 

. gu. Jałmużny dla próżney chwab! 
dawane obrzydliwe w oczaęh Bo.(ki<p t:
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tak iak i fami Próżnochwaicy $ 
;ym Sam nas Bóg zapewnia : Ar- 
in tiam  & /uperb iam  ego deteftor* 
>'erb. 8. Chełpliwych i wynioflych 
lawfże nienawidzę. I takiey tO 
złości próżna chwała , nad któr$ 
liwfźa i fżkodliwTza bydź niemo- 

ieft óna iak Złodziey bo odzie- 
; wielkich Ikarbów i zaflug Nieba, 
ona iak ow robak który fię ma 

icrzenia , bo gryzie i pfuie interi- 
ipraw nafżycb. A Chryzoftoni 

ęty tak mówi opróżney chwale ; 
rgo żaden ń a y z ło ś liw fz y  Człowiek 
go fam Diaboł dokazać niemoże ;

Cnota ftata fię g rzechem , aby 
uga odmieniła fię w karę , tego 
azuie próżna chluba. A ieżeliżpro2* 
chwata tak bEtdzo nam fzkodzi * 

iwały i zaflugi przed Bogiem o- 
:fa , zapytaymyż fię Próżnochwal- 
? Iłowy Samego Chtyftufa. Joa. 5. 
'iam abinvicem accipitis , glo- 
•n qu£ a folo ł)eo ejł non ąu<£ritis° 
:mu to wzaiemnie chwalicie fię, 
iwały która od Samegó lioga ieft 
żukacie ? Próżnochwalco ! fznkafź 
ed Światem chwały z cnót i do«

L brych



brych uczynków twoich , więc iuz 
i., iz na Ś miecie zupełną nądgrodę. 
iuz fię inney w Niebie niefpodzie 
w ay ' A m en (hco vu b 'ifi receperuni 
m ercpdem  fu a m . M.a-t‘h. 6, Przyjdzie 
ten czas , że ft:«niefz u Sądu Boftue 
go z twoiemi cnotami i dobremu u 
czynkami, ale tam ftaniefz z niczym 
bo próżna chwała cdięła nieófzaco 
waną wagę twoim poftom, twoim 
modlitwom , twoim iaiwiużnom. Po 
kazuiefz fię bacznym i roftropnym : 
gdy zamykafz pieniądze aby o nich 
wfzyfcy niewiędzieli, pokrywafz ko 
fztowne fprzęty aby iię prochem nie 
przykurzyły, chowafz w ikrzyni fu 
kaie aby tię ńieponiew ierały, cze 
m.uż tylko cnoty i d o b re  u czy n k i tw o  
ie zottawuiefz odkryte? Ćhcefz aby 
wfzyftkim byty wiadome i od wfzy 
ftkich chwalone wftydź fię że ba 
cznieyfzym iefteś w rzeczach nale 1 
żących do ciała, niżeli w rzeczaci 
należących dd dnfzy. Niemowie ie 
dnak aby iuz Świat niemiał nigdj
widzieć i chwalić nafzyeh Cnót i dc tu 
brych uczynków, fą takie wypadki 
iż chociaż Świat wie i chwali nafz 
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C n o ty  n ie fc ra c e m y  ie d p a k  c h w a ły  4 
j ' jz a f tu g i  p r z e d  B o g ie m ,

2. Alboż Sam Chryftus nienaką- 
ńezuie'? L u c ę a t lu x  vcftt& coram  ftprn\-

m b in , ty lk o  i na to cq p rzydano , t r z e 

ba
ile
ref

ba pam iętaę, aby tym cb w ’1 i ć Oyea 
Który ieft w NiebieSech : Ęi gtoriji- 
cent Pa(r$m yfflrum Qni ia Cceics efi. 

•iralMath 5. Alboż ołepowunuśmy ządac 
?eby źli bezbożni brali fie do d.obre- 

: go , uymowalifię Cnoty, naśladowali 
ich dobrych uczynków? A iak h b y fię  uy- 

rnowali Cnoty gdyby iey nie wid de li ? 
jakby naśladowali dobrych uczyni; iwy 
gdyby wprzód niępocb w;-hii iż te r% 
dobre Święte chwalebno? Albo.;, n a 
trafia fię, iż ęhociąż chcemy ukryć 
fię przed Swiafcem z Cnotą i dobrym 

ij'uczynkiem , przecież nietr cżemy nię- 
udaie nam fie ? Aiboż n ie tr fn fię iż 
koniecznie ęb,owiązani icfteśmy dać 
z fiebie dobry przykład i zbudowanie 
bliźniemu? W ty m tsz-e niech Świat 

•dj wie , niech nas chwali , n ietraęeny 
tu załlugi i chwały przed Bogiem , 
niech fię iw krądaiakaś próżna eh>« a- 

fji ła nic to , pierwfza irsfcenęys. przez 
ktoęą oświadczyliśmy gę famey- tył-

je



' / ’ \ 1
Mo chwały Bofkiey fzukać, przeciw’ 
fię próżney chwale. Obyż to Prot 
Żnochwaicy w tey mierze nas naśla
dowali ! a miehby Chwałę nietylko, 
przed Bogiem lecz i przed Światem] 
ty 1*jo że niechcą naśladować. Przed 
pitnym tylko Światem fzukaią chwa
ły z Twoich Cnót i dobrych uęzyn 
Mów, więc też ani przed Bogiem, 
ant nawet, przed Światem niemogą 
mieć prawdziwey fzczerey i fóate- 
czney, chwały , tego pcdęymuię hej 
dowieść w drugiey Uwadze.

U W A G Ą  D R U G A ..
ł5różocęhwalca nie może miei 

przed Światem fzczerey prawdziwey 
ftateczney chwały dla fiebie, które; 
mamy na to dowody? to raz. Kie| 
dy Świat niemoże daę chwały fzcze 
rey  prawdziwey ftatećznęy, trze 
pa iey fzukać przed Bogiem , tei 
pam da chwałę fzczerą prawdziw 
ftateczną, to dyugi raz. Zaczy 
itam od pierwfzegó,.

1 Chrześcianie 1; Wielu ieft n? 
poionych tą o fobię imaginaęyą : ż 

więlAi rozum pochwalają wfz;
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fo.y, że, ich wyfokie talenta admiruią 
wfzyfey, ze nad ich urodą wymową 
zaftanawiaią fię wfzyfoy, że ich oby
czaje Cnoty wyflawiąią wizyfcy , 
gdy tym cz;:fem nikt o nich ani. po, 
jnyślił Izczerze. W ielu  ieft którzy 
i n.iew ftydzą Gę mówić: iż im od wfzy- 
ftkich pochwały powinne fą , lecz od 
kogoż Gę ich mogą fpodziewać? Czy 
od zaeuieyfzych godnieyfzych ? Ci 
pełni Gębie farnych i fwey zacności 
ęiemyśią o innych, pogard-aią wfzy- 
$kięęni. Czy od równych ? ci prze? 
zazdrość Emulacyą niemęgą ich chwa
lić. Czy od niżlzyęh podłeyfzych ? 
między temi naywięcey ieft którzy 
Gę niezoaią na tym co ięft chwały 
godnego. Czy od cnotliwych pobo
żnych? ci iak fami brzydzą Gę pró
żną chwałą, tak. i w chwaleniu innych 
bardzo fą Ikąpemi. Czy wręście od 
złych bezbożnych ? ci iak fą poprzy- 
Gężonemi Nieprzyjaciółmi C noty, tak 
i niezawfze gotowi ią pochwalić , a 
ieźeli pochwalą ta chwała ich nie ieft 
fzczera, nie ieft prawdziwa, nie ieft 
ftateczna. Chwali cię k to , niemsfz 
&ąd niego wymownieyfzęgo Panegi-



ryfty to tylko na oko ; dla tego iż 
zna twóy guli w takich pochwałach,' 
Chwali cię* puki fcwey falki potrzeba 
ie ; niechże fię bez niey obeydzie 
n a ty ch mi a fc u lianie w- pochwałach
chwali cię kto bo ieffc w kompanii 
gdzie cię chwałą;' niechże fię prze, 
niefie do- kompanii Nieprzyjaciół ewo 
ich razem z innetni ganić cię zacznie. 
Chwali cię kto dziś bo tak okoli 
ęznośc każę; iufcro za odmianą oko 
łiczności odmieni i on fwóy panegśryli 
w twoię pogardę. Alboż tego niedo- 
świadczył Aman? dziś go poważa 
M onarcha, czci Senat, kłania fię Po 
fpólftwo , a nazaiutrz z nay więkfz; 
zeiżywością powiefzono go na Szu 
bienicy. Beliizaryufz dziś iako wieł 
ki Wódz wiezdza do Miafta z tryum 
fera, a nazaiutrz znieflawą naywięk 
fzą wyłhpiono mu oczy, A gdyfcn 
te  przykłady iefżcze nas nieprzeko 
Mywały o niefzczerości i nięftateczno 
ści pochwał Ludzkich, zapytaynn 
naymęcłrfzego z Królów Salomona 
Co 01* fądził o chwale Człowiek! 
przed Światem? Ten Król irtacze 
$Śezył tylko w pośrodku pochwa*
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okrzyków Ludzkich : Mądrość iego 
wielka zawfze. uwielbiana , Skarby 
Pałace Ogrody wdzyTey chwalili, 
zw ycięstw a, ro«fąerz-enie Pa'ńftwa<, 
rząd prawa uftawy wlzyftko to po- 
włzechną u wfzyftkich znaydowało 
approbacyą , te  pochwały Salomono
we satzły aż do oftatnicb granic zie
mi. A gdy go tak bardzo chwalono 
cóż wreście wyznał'? Oto podobnie 
iak Ekklezyaftyk Pańfki: Eccenniner/a 
vanitas. Oto wfzy&ko próżność ,, ą 
ieżeliż próżność Więc trzeba fzukać 
chwaty prawdziwey przed Bogiem.

2. Szukać zaś inaczey niemoże- 
my tylko , gdy wfzyftko czynić bę
dziemy na Chwałę Solką : Onmia in 
gloriam Dei jaate. %. Corinth. ao. 
tak każę ApoftÓł. Gdy wfzyftkie i 
naymnieyfza dobre Uczynki do Same
go Boga kierować będziemy, Który 
ieft celem i końcem nafzyro , gdy nic 
prócz Boga pragnąć mebędziemy, 
który niecierpi żadnego z nikim po
działu, gdy z znakoroitJżemi lpr a wa
mi ukrywać fię przed Światem bę
dziemy, iak Sam nakazuje Chryftus 
Nęfciat fw flr a  gnid faciat detotera
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łu a . M a ili. 6. & ukrywać fię dla teg3 
żeby próżna chwała nieodarla naś 
2 2aflugi, iak Król Ezechiafż poftra ; 
dał Skarbów gdy ie z chlubą wy&a1 
wił na widok Pofiom Babiłońfkim -Jo i
tak i my ieżelibyśmy fię przechwalał: 
z dobrych nafzych uczynków pewnie 
ich zaflugę łtraCemy. Ghrześćianie 
niemieytnyż żadnego upodobania 
w próźney chwale przed Światem , 
ta bowiem zawfze nas niefpokoyne' 
mi czyni : iakby fię podobać Ludziom^ 
iakby ich opinii ich ięzykom ich hu 
morowi wygadzić Raczey we wfzy5 
ftkich fprswach nafzych dobrych fzu- 
kaymy iedyney chwały Pana Boga 
a niebędziemy „ bez żaflugi bez nad- 
grody bez chwały przed Bogiem i 
Qu,i gtoriaiur , zn Domino glorietur< 
2. Connth. .w. Kto fię chlubi, w Pa 
nu niech fię chlubi, Amen.
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K A Z A N I E
NA NIEDZIELĘ XI. PO ŚWIĄTKACH.

0 Obrządkach i Ceremoniach Koście*
«

ła Katolickiego , które lą i Święte 
i pożyteczne. Heretykom iednak

idzifieyfzym zagorzałym Liber
tynom niepodobaią fię.

m)Et apprehendenś eum de turba feor- 
mifit digittoś Suos itt auriculaś!um

jus, & eśpuens tetigit lingyam ejus.
Marc. 7. Aodwiodłfzy go na ftrong 
ad rzefzy, wpuścił palce fwoie w u- 
zy iego , a fplunąwfzy dotknął fię

Hęzyka iegb,

Ghrześcianie ! Z dzifieyfzey Ewałv 
gelii powinniśmy fię zapewniać, iak 
to fą święte i czci godne Obrządki 
i Ceremonie Kościoła nafzego Kato
lickiego : Kiedy ie Chryftus upowa
żnił Swoim przykładem, kiedy nie- 
diciał cudu uczynić bez pewnych 

L 2



HO
Obrządków i Ceremonii. Mógł Od 
jednym Iłowem głuchemu fiuch, nie 
memu mowę przywrócić, bo takft 
w&rzefił Łazarza wołaiąć nań żeby 
js Grobu w yfzedł, bo tak trędo wate 
go oczyścił : C ucę , bądź oczyfzczo->b| 
nym, aiediiak w znakach powierzcho* 
wuych moc Swoię Boiką oznaym ił;^ 
wpufzczaiąc palce Swoie wufzy głu
chego , śliną dotykając fię iężyk 
niemoty, wzieraiąc w Niebo Wfefkhnąi 
i rzekł otwórz fię : Et ait Ephpheta 
ąuod efł adapżrire. A ieżeliż takich 
Obrządków i Ceremonii używał Chry- 
ftus przy uzdro wieniu głuchego i nie 
m eg o , iakze My niemamy używał 
podobnych przy fprawowaniii Sakra 
mentów Św iętych, przy Ofiarach 
przy Nabożeństwach ? jeżeli Obrząd 
kom i Ceremoniom Chryftufowyn 
nieśmiał nikt przyganiaó owfzem it 
wfzyłcy pochwalili : Ómnia beńefecit 
iakże nafzym może kto przymawiać 
które fą ozdobą Kościoła Chryftuft j„ 
wego ? Niepo winiłoby fię to nigd; |r, 
praktykować ofobliwie u Prawowiej 
nych , tym cz*fem w Wieku dzifie} 
fzym zepfutym wplątał fię ten błą 

bar*

ar
fi
O!

Orz
dc

Wj

th

Ek

If



Ili
It

ak

;e-

io«
10
ił
fu-
kd
'i1 
a \

a rdzo g ruby : że wielu śmleią fi§ 
fzydzą z Obrządków i Ceremonii 
kościelnych , maią ie za fzczery 
irzefąd zabobon i fanatyzm które nie
dobrą Kościoła. Lecz trzebaż ich 
•błąkanemu rezonowacin w ierzyć? 
ii©, raczey temu wierzmy co po- 
yiem :

Obrządki i Ceremonie Kościoła 
Cat- lionego Święte , chwalebne fą»

Uwagą/
eh

ie-
'3G
ra-

<ćj
ifJ
d
etł

A >ak fą Święte i chwalebne-, tak 
iam (ą i bardzo pożyteczne. II. li
si aga. '

Wielki Boże ! Udziel mi tyle śwł$“ 
da , &c. &c. &c.

U W A G Ą  P I E R W S Z A .
Obrządki i O eremonie Kościoła! 

ffstobckiego fą Święte fą chwalebne^ 
którei mamy na to dowetly? to raz —. 
Heretykom iędnak i dzifieyfzym mo
dnym Katolikom niepodtbaią fię > ta 
drugi yaz.—. Zaczynam od pieę- 
Wfzego.

1. Chrześcianie ! Obrządki i C e
remonie zawrze; nam cćś Świętego

i



I chwalebnego wfkazuią naprzykład ere
Obmywanie Wódą na Chrzcie ozna je fi
ęza Oczyfzczenie Dufzy , Podniefie 
nie ręki Kapł&ńlkiey nad Penitenten 
wyraża poiednanie Grzefzniką z Bo

le;
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nie
od i
wov
Swi
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giem , Znak Krzyża Pańfbiego n
czole ramionach i pierfisch wlkazuh 
Taiemnicę Tżóycy Nayświęfcfzey 
ukrzyżowania Chryftufowego , Uhioj 
Kościołów i Ołtarzów każę nam do 
chodzić, co to mufi bydź za nay 
wfpanialfza Swiętuośe i ozdoba Ko 
ściota Niebiełkiego? Te rzeczy prze 
Obrządki i Ceremonie wflsazane fa 
Święte fą chwalebne , więc i famę 
Obrządki mufzą bydź Święte mufzą 
bydź chwalebne, ale mało iefzcze 
na tym póydźmy daley. Obrządki i 
Ceremonie Kościelne fą u nas wu-ntf

w i 
tit
ćhi

Oi
ty
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mi

żywaniu, bo też byty używane i »)'
nifw Starym Zakonie ; gdzie Sam Bóg 

przez Moyżefza podał ie Ludowi 
do zachowania mówiąc w yraźnie: 
E/io tu- in his qu<ć ad Deum pertinent, 
ut ufitnoas poput) Ceremonias & ritum ta 
ęaiendi. ]£xod. j.£. Moyżefzu ! ty  
bądź w tych rzeczach które do Bo 
ga należą , abyś pokazowa! Ludowi

W
w
fif



Ceremonie i wfzyftkie Obrządki kto  ̂
:na;e fię zeiągaią do Chwały Moiey. 
fie
enjiy 
]o 
n
lid

pi

^ieżeliż Starozakonne Obrządki by- 
Święte były chwalebne , czemuż

nie nafze 1 Kiedy iedne podane fą' 
od Samego Chryftufa; iak przy ipra- 
wowaniu niektórych Sakramentów 
Świętych , inne nadane fą od Apo- 

ioiJfóołów; iak żegnanie fię Krzyżem 
loJSwłętym i Święcenie W ody, a inne 
:y-W czafie uftanowione fą przez Ko- 
io- ściól; który wziął tę moo od Samego 
enChryftufa. Jeżeli Starozakonna Sy- 
fdnagoga miała m o c na ftano wie nie 
nfflObrzędów Ceremonii i Św iąt, prót 
żutych które Bóg przez Moyżefza 
zelpodał , nierównie więkfzą moc 
z muli mieć Kościół Nowozakonny : 
v który ieft zacnieyfzy nad Starozakon- 
t ny , który bez pewnych Obrządków 

>g niemógłby dobrze i porządnie rządzić 
Wiernemi. Zwierzchność Swiedzka 
•w rządzeniu fobie podległemi ębeyść 
fię niemoże bez niektórych Obrząd
ków, mówmyż podobnie i o Zwierz
chności Duchowney apóydźmy daley. 
My naywięcey używamy Obrządków 
i Ceremonii przy Taiemnicy O ka
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luc
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rza; gdzie Chryftus wrfzyftko zamkną! 
cokolwiek dla nas czynił, i co tylko 
ma nam dać w Żywocie przyfzłytn. 
Kay więoey tu Obrządków i Ceremo
nii uiywąmy iuż. w Kadzeniu , iuarze
w przyklękaniu, iuż w dzwonieniu Jtrzi 
w Proce (Ty ach z Nayświętfzym Sa
kramentem , i świec paleniu, a te Ob* 
rządki i Ceremonie nie fąż chwale*

? -ft to hołd powinny z Reli- 
którego żaden zdrowy ro

zum przeczyć niemoże. Jeżeli Zy«

pc
wil
nie

bn
W ie/

dzi na ramionach Lewitów przez ca-lpo 
ły przeciąg pielgrzymowania do Zie-Jgt 
mi Świt tey z wielką czcią nieśli d< 
Skrzynię Paniką , iakże my idemamy C 
używać wfpaniałych i uroczyftych.fi z 
Obrządków w Kościołach nafzych o-ll) 
koło tey naycudownieyfzey Tajemni
cy, gdzie mamy,4)tz.yfcomnego Chry- 
ftufa z Ciałem Dufzą i Boftwem? Gdzie 
zaraz i to oświadczamy że iefteśmy 
prawemi Chrześcianami i Katolikami? 
że Ruchamy przepifów i podania Ko
ścioła Chryftufa wego ? Jak. z liścia 
drzewo daie fię poznawać, tak My 
Z Obrządków i Ceremonii Kośćiel- 
Rjch daiemy fię poznać że W eśm y

M M* *

uroczyftych.fi


i$fijPhrześcisnami. Jeft prawda że pfa- 
ko wdziwa część Bolka gruntuie fię na 
mjuchu i dobrey woli Człowieka, atoli 
10j  to ieft druga prawda : iz kto fzcze- 
ujjrze kocha Boga,' niemoże on wewnę

trznego ufzanowania nieoświadczać 
po wierzchu wneml znakami. Anioło
wie że fą fzczerym Duchem Ciała

6' niemałą , Duchem też tylko czczą 
B oga, My zaś gdy z Ciała i Ducha 
iefteśmy złożeni, gdy i Ciało i Dufza 

yjmaią fwoie ofobne potrzeby : Dufza
Apotrzebuie od Boga odpufzczenia 
e- g rz e c h ó w , lalki dotrwania w dobrym 
$ do końca, oświecenia i Zbawienia. 
iy Ciało też żąda pokarmu , odzienia, 

zdrowia, zachowania , więc nietylko 
Duchem ale też i Ciałem część Bo
gu oddawać winniśmy. Co i czynie- 
ipy przez Obrządki i Ceremonie Ko
ścielne, które iednak niepodobaią fię 
Heretykom i dzifieyfzym modnym Ka
tolikom.

2. Niepodobaią fię Heretykom 
maią przyczynę. Jeżeli oni odważyli 

y fię zuchwale odftąpić Wiary ftaroży- 
tney i Kościoła Chryftufowego , iak 
żeby mieli pochwalać ięgo Obrządki
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i C e r e m o n ie 1? iak b y  fię im m o g ły  pc 
. d o b a ć  n afze  O b rząd k i i C e re m o n ie  

p rz e z  k tó re  fz c z e g ó ln ie y  ośw iadczaj
my fi? prawemi Synami Kościoła 
Mówią iż dla tego tylko odrzucał 
Obrządki i Ceremonie Kościelne
fą now e: jak to ho we , kiedy od pc 
czątku famego nigdy Kościół nieby 
bez niob'2 A niechby były i nowe co 
ztąd ? Kościół każdego cżafu ma mo 
ftano wierna ich ■, Im fię tylko fa-myn 
zdaią bydź rżeczą nową bo też i fa jt 
tni fą nowi, przez 15. Wieków hikwf. 
Hę nieodwazył przeganiać Gbrządkonfcw 
i Cerem onm m  Kościelnym, d o p ie ra
w 1Ó. Wieku Luter i Kalwin pówftall 
przeciwko nim, ale fię i dziwie nie" 
trzeba. Lodzie Apoftaci źli zuchwali 
ha wfzyftkie bezprawia wylani, czy 
mogli uwielbiać Święte Obrządki 
Ceremonie Kościoła ? Mówią iefzcz 
alboż i Sam Chryftus nieodrzucił Ofc 
rządków i Cerem onii, kiedy Fary 
zeufzów nazwał Grobami z wierzchi } 
pobieianemi ? ale im na to tak odpo 
wjadaymy : Wielka ieft różność mię 
dzy nąfzemi Katolickiemi Obrządkara 
a FttrózaifKietaL Faryzaifkie Obrząd
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pori żawifly na famey powierzchownośfii 
)ez wewnętrznego Nabożeńftwa j 
iafze zaś fą znakiem nabożnego Per
sa ku Bogu. Faryzsilhie Obrządki

;3i: miały za cel famę próżność y aby 
Zf tylko byli widziani y nalże zaś dąz^ 
P°nnyprzedniey do pomnożenia C zci 
byBolkiey w Jego Służbie. Więc gdy

ChrySuś odrzucił Obrządki i C ere- 
wfnonie ; odrzucił famę Faryzailkie $ 
yn&afże zaś Katolickie pochwaliły bo 
to wielfeż to razy upoważnił ie Swóink 
^przykładem , iak i w dzifieyfzey E - 

wangełii? Co zaś do dzifieyfzycH 
modnych Katolików że i tym niepo
dobną fię Obrządki i Ceremonie Ko
ścielne , afc ż ferca ubolewać nad nie- 

/óini potrzeba. Ze nieumieią fzacowac
Świętych Obrzędów i Ceremonii Ko
ścioła którego Dziećmi fą y że umiei$

:z< z Ducha Libertyńfkiego przeciwko 
)b tym obfzetnie rezonować , a tu w y
ry daią fię ; iż więcey ieft w ićh uftach 
piłow y niż w głowie żozumu y że nie- 
°1 wftydzą fię iawńie przyganiaó prze- 
i? pifom fwoiey Religii y czego żaderi 
ffl Poganin , żaden Zyd żaden Heretyk 

łłieośmiela fię czynić przepifoni fwtb
' M iey



tey  acz błęddwey  Sekty. Trzeba n*l f 
niemi ubolewać , bo do czegóż 01 
nieprzychodzą kie dy Ceremonie iÓ ł F® 
rządki odważAą fię. nazywać fanatyk 
zraem ? At właśnie famą fą Fanafcj 
kam i: Są Fanatykami bo im fię pc 
dobaią zdania biędłiwe heretyckie 
potylekroć od Kościoła potępione 
Są Fanatykami bo cóżkolwiek mówi 
przeciw Obrządkom i Ceremoniom 
Kościelnym , bez żadnego Tundamer 
tu  mówią, dofyć m ią  ira tym że

nar
TO. 
WI 
to 
Cti
fzc

nneią te nazwie fanatyzmem, aliUO'2 
niech będzie tak. Iźdź do Kościoiar1 
Wodą święconą pokropić fię, przcpfi 
żegnać fię i upaść ua kolana, z złe V5 
żonemi rękami pacierz mówić , iźd r? 
ża Proceffyą, Ikłonić fię na błOgofic y 
wieńftwo, całować Relikwie Swie. 1 
tych ieft to  wfzyftko u nich fanatj c 
2mem A to hiebędzież fanatyzmerl 
nieznanym od Oyców nafzycti , n il1’ 
gdy fię niemodłić? nigdy fię nieże ? 
gnać, nigdy fię niehniżać Bogu ? Byd 
Katolikiem a wzgardzać Obrządkam 
Katolickiego Kościoła? należeć di 
Zgromadzenia Wiernych a wyłącza 
Bę od powinności Wiernego ? Bra 

‘ciel

f
i
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|ieJ to to je ft fanatyzm , to to ieft, 
przefąd, to to ieft uprzedzenie, a 

iae, nie Obrządki’ i Ceremonie Kościelne, 
gdy ich dopełniamy. Zamiaft wzy- 
yania Tróycy Swiętey przy pacie
rzu przy. żegnaniu h ę , tyfiącami kro
ciami, przyzywać z Pieklą Szatanów, 
to ieft fanatyzm. Zamiaft ukłonów i 
czołobitności Samemu Bogu ; pła- 

gjfzczyć fię przed towarzyfzkami roz- 
u pufty aż do upodlenia , to ieft fana- 

jjtyzm . ZąmLft kropienia fię Wodą 
ja;z:mną.-świeconą, zakrapiać hę górą- 
u ęemi trunkami aż do zawrotu głowy 

to ieft fanatyzm, Za-miaft pobożnego 
całowania Relikwii Św iętych, cało- 

a. w- yć b e z w fty dnie O fo by n i e p o czci v i e 
c? zamiłowane to ieft fanatyzm. Zamkffi 
y. obchodu w ProęelFyi wiązać fię y? b n- 
n do Ludzi nayrozwiczleyfzych nay- 

.rofpuftniey fzych to ieft fanatyzm. 
Zamiaft mówienia pacierza, przefa- 
dzaćfię, w dyfkurfy gorfzące blużnier- 
łkie uwłóczące to ięft fonstyzm. Ob
rządki zaś i Ceremonie Kościelne nie 
fą fanatyzmem : bo tą Święte bo fą 
chwalebne, a nadto i bardzo nam tą 
pożyteczne , da fię to widzieć w dru- 
gi.ey Uwadze. ?  |j-



U W A G A  D R U Q A ,
Obrządki i C eremonie Kościelną! 

fą nam bardzo pożyteczno , k tó reż  
mamv na to dowody? to raz. _  Nie* 
dofvć iedoak przeftawaę na CąaJey ich 
powierzchowności , ale ie trzeba łą 
ęzyć z fereem , to drogi raz, Za-, 
ęzynarn o,d pierwszego,

i . Chrześmanie ! Obrządki i Ce 
remonie Kościoła nafzego Katolickie* 
go wzbudzają w nas Nabożeńftwo 
w ew nętrzne; więc fą nam bardzo, 
pożyteczne. Co to ieft że Świece 
pierzem,y do rąk w dzień Gczyfzcze 
pia Matki Bołkiey ? tę każą nam fię 
zdoby wać na górącość miłości, i że 
|ry dobrami przykładauii wfzyftkim 
przyświecać. Co to ieft Popiełec 
którym nam Kapłan, pofyppie głow y?1 
t«n ożywia w nas pamiętanie na 
Śmierć Co. tp ieft Woda święcona 
|ctórą fię kropiem y,? ta przy wodzi 
nam na pamięć Chrzcielne Śluby za 
przyftężone Bogu. Co to ieft odgłos) 
D zwprcaw , śpiewania grania zapala*!

en
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en
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Relikwii!
gwiętych ? tę i tym podobne Qbtsąd-
n wóec wianie

y.



fi wzrufssćą S.eręa nafze do N?ho> 
;d!tw a, Niech, kto wnidzie do Ko
z ie ła , i widzi z, pokorą i upiięnością 
ia kolana i twarzy fwe padających 
Kapłanów x porządnie i podług prze, 
fifów Csęść Bogu oddaiąeyęh , nie
podobna aby fię tym lfiębudował i 
niezacheoal do Nabożęńfiwa. Gdy by- 
śmy tylko wewnętrzną Część Bogu 
oddawali bez żadnych Obrządków i 
Ceremonii zwierzchnich, taka Serc 
Ofiara mogłaby bydz Bogu przyje
mna, aleby pikogo nlebudowaia, lecz

Iną
•eż

iei
eh
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gdy tę Serca Ofiarę śpiewaniem pa- 
}l daniem na kolana i twarz oświadcza* 
? m y , o ! iak wielu tym budować Hę 
-m o ż e ?  Ą ieżeliż tak paro bardzo fą 
1 pożyteczne  Obrządki i Ceremonie
■ Kościelne , niewftydźmyż Hę ich do-
■ pełniąc, niech, nas modni Katolicy 
ł żowią Parafianami , dobrze iefi ieftc- 
* ś.my ta kie ra i: My najeżemy do P$ra- 
1 fii prawdziwych Czcicieldw Boga ,

a oni należą do Parafii Duchów C ie
mności , u krórych niemafz tam ża
dnych Obrządków i C erem onii: Ubi

i tyullus ęr?>n fed fempitermn horror. 7z>t
Ąabiłał, 3'ob, jo . Te jednak Obrża t̂



K o śc ie ln e  a b y  nam  b y ły . p o ż y te
bydź tylko pO 
razem i wewnę

c z u e , niepowrony
lec®wierzch-owne 

trzne.
2. Mówi Chryftus w E  wangelii 

In Spiritu & Fzriiate oportet adurare 
$o'a. 4 Więc chce tego, żeby po 
lyieizchownych Obrządków. nieęcMą 
czać od Serca, Serce powinno if 
pakazować i niemi kierować. N eraia 
rfpfyć na drugim mieyfcu powiedzieć i|' 
Błogoftawisni. ubodzy , ale przydał 
Błcgofląwieni ubodz? w Duchu, w.ięj 
Nas i tu pozy aby fię niężafadzsć n 
iarnych tylko powierzchownych Ob 
rządkach i Ceremoniach , te bez Ser 
ęa b e z ‘przyfpofobrenia wewnętrzne 
go nie mogły by nam bydź pożyteczne 
Ńa nicby fię przydało dopełniał 
Obrządków i Ceremonii Kościelnych 
gdy tym czafem niebyłoby innegt 
do tego powodu nad fam z wy cza y 
Na nicby fię. przydało, przez Ob 
rządki i Ceremonie powierzchowne 
ppkazować fię pobożnemi, przykładne 
m i, gdy tym. czafem Serce byłoby 
bezbożności pełne. Na nicby fi 

bydź punktualnemi y? zf che > 
wa-



ranili i naymnieyfzyęh Obrządków I 
?erehaonii Kościelnych , z.gdy tyra 
czafera niemaft fcęy namiętności kto- 
reyby hę żądzom niedbgadzało. Ta
ksę Obrządki na famey ty ifco'powierz
chowności zafacJzone nis powinny fię 
u nas znajdować , i iezeli kiedy tra
fiały fię trzeba błąd poprawić. Takie 
Obrządki wyfziyby na Pogańlkie, 
które nienaprawoWały Pogan w e
w nątrz, ale żoftawiały fercu całą le
go zepfutość, Chrześbianie ! umiey-' 
jmyż fzacow/ać Obrządki. i Cereifcoaie 
K o śc ie ln e  , b o  przez te Religia nafza 
ftaie fię iawhą Świstu całemu, potę- 
piaymy tych wfzyftkich którzy im 
przygahiaią, czernią ie , a możemy 
im i powiedzieć : Szydzą z nich będą 
też i umierać bez nich Szydzą z nich 
będą też i grzebani bez nich. M oże 
fię na nich dopełnić : Ajini Sepultura 
Jepdietur\ 'Jerem. 22. Bez Obrząd
ków bez Ceremonii Kościelnych Ośli 
Pogrzeb mieć będą, Amen.'



ŃA NIEDZIELĘ XII. PÓ SWIĘTKACfł.

O Miłości Pana Boga , Którego ie 
dnak rtiewfzyfcy tniłuią, Albo ie- 
żełi mówią iż miłują, nieżawfze

im tizeba wierzyć.

ilii
Si

len
Int

Diliges Doniinum Deum fcnum ex fcd ;i8I
lir

ho

to Corde tao. Luc. 10. Będziefz mi 
'łował Pana Boga twoiego że wfży« 
ftkiego Serca twego. wf;

te\G'hrześcianie ! Co tu za potrzeb3|gd 
tego wyraźnego Przykazania, kiedy 
kochać Boga każę nam fam rozum 
przyrodzony , fama wdzięczność 
wfzelki przykład , wfzelka przyftoy»Ae 
ność , a naoftatek fama potrzeba. Ano 
toli cobyśmy rzekli gdybym Ja po-fcj 
w iedział: że znayduie fię taki ĆzłO-j b 
wiek który i przy tych pobudkach 
iiiekocha Boga, i metrzebaż mu byłó 
dać wyraźnego Przykazania z nowe- 
-mi pobudkami ? tak ieft. Kiedy ni$B 

ŚS'

'fig
'Ń
kś

sl



;h.

) ie
le
:e

cd

,2j

acha wewnętrznych tylu głofów^ 
ietrzebaż mu było przypominać, 
li ges Domiiiutn & c ? tak ieft. A iak 
Starym Zakonie kazał Bóg aby o- 

ten na jego  Ołtarzu zawfze i hieu- 
anrcie g o rza ł: Ignis in Altari Meó 
mper 'ardttai. Lev. 6. Coś podobne- 
o i nam przykazuie gdy fię każę ko- 
hać. Starego Zakonu Ołtarze iuż 

dawno zburzone, Święty ow O- 
len iuż niegoreie w ięcey , ale Ser-

fppa nsfze mogą bydź Ołtarzem Bołkim* 
ta którym Ogień Miłości Bofluey 
nożerny rozniecać i gorzeć nim za- 
tffze ; gdy każda fprawa nafża od 
ey Miłości poczynać fię będzie 9 
*dy i hayłkrytfze tknięcia nafże od 
tego upału rozżarzać fię będą. A gdy 

z  wiemy o wyraźnym Przykazaniu Mi« 
łości Pana Boga dopełhiamyż go 2 
Serca naftę goreiąż tym Ogniem Mi
łości? da fię to widzieć na dzifiey-. 
fzym Kazaniu y którego podział takt 
czynię :

Godzien Bóg od nas Miłości, T. 
a.

My iednak pomimo tego nieko- 
chamy Go, II. Uwaga.

M 2



Wielki Boże! Udziel mi tyle świai 
tła , &c. &c. &c.
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U W A G A  P IE R W S Z A .
Clodzien ieft Bóg od nas Milo 

śc i, at te dwie upatruię pobudk 
z famego Prawa wypływające : Be 
On ieft Panem i Bogiem: Drtiges Do 
minum Deum , to raz.— BoOniefl 
Panem i Bogiem nafzym : Drtiges Do 
minum Deum tuum , to drugi raz. — 
Zaczynam od pierwfzego.

1. Chrześcianie ! Zęby który ta 
Pan ziemfki ziednat fobie u Podda- b 
ftych miłość , czym on naywięcey ni 
ich uymuie ? Będą czafem Poddani lł( 
delikatni, niecierpliwi iarzma, kocha-(r 
iący fwoię wygodę , tym czafem on 
ieft Panem mąiącym władzę rozkazo- \ 
w ać , cifą Poddanemi maiący powin- 1 
nośćfluchać, i czymże mówię w tym a 
razie Pan ziemfki pozyfka fobie mił t 
łośó u Poddanych fwoich ? Mnie fię 
zdaie nie czym innym tylko przez 
włożenie na nich Prawa flodkiego, 
i przez nadgrodzenie im pracy, t© 
to fą dwie fprężyny które obracaią 
iednę ftronę kn drugiey, niech be

dzie
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$zie ciężar ciężarem ; ale przecfę 
nietrudny do znofzenia , niech będzie 
praca p racą ; ale przetfie do nadgro- 
dy przyięfca. A ieżeliż to fię między 
Ludźmi dzieie, rzućmyż teraz okiem 
na tego Pana którego nam dziś ko
chać każą : Biliges &c. Jeftże On tak 
nieużyty aby odbiera! nafze prace 
niem iło, albo bez nadgrody, albo 
ze fzkodą nafzą ? nie. Jeftże On tak 
niedylkretny aby nam przepiłował 
Prawa tru d n e , a tym bardziey do 
zachowania niepodobne ? Przez co 
byśmy albo bardziey ufilować powin
ni niż L udzie, albo więcey zdrowia 
łożyć niż ftabi, albo na wyżfze fię 
rzeczy porywać niż zdołaią fiły na
fze ? nie. Co tu będzie za trudność 
wprawie Nowozakonnym ? gdzie nie
które tylko Przykazania mówią czyń 
a refzta nieczyń Co tu będzie za 
trudność? gdzie Przykazania Kościel
ne obowięzuią tych którzy mogą ię 
zachować, dyfpenfuie fię z temi któ
rzy ich zachować niemogą. Co tia 
będzie za trudność? gdzie rady E - 
wangeliczne podług tylko Stanu fą 
powinnością, wfryftkich nieobowię*

ZU-



gniiąs.; Mógł wprawdzie. Ten Pan a.;a i 
przągnąe nas w takie jarzmo Służbn .( 
Swoiey , w którymbyśm.y nśemiel ' 
fpoczynku we dnie i w nocy bo Mt ! 
wolno było. Mógł On nam. dać tał ' 
kamienne Prawo woli Sw oiey , kto 
re b y a m y  aż do  p rze lan ia  K rw i w y 
pełniąc mufielj, Mógł On..naw tąkic 
Obrządki w Religii naznaczyć , ns 
którpbyśmy fię aż do oftatn-iego cią 
gnęli na wzór owych Staro za konny eh 
Jlmdzi: którzy cali byli w Cerem oni 
ach kofztownych, w UroczyftGŚciaęfr 
Ś w iąt, w pewnym kroiu i kfztaicie 
odzienia , w braku czyftyęh i nieęzy- 
ftych Oftar, którzy pewny wymiar 
dróg odprawowaę mufieli. Z tym wfzy-J 
ftkim nip On nain takiego nieprzepiil 
fął, ieżęji na nas wlóżyt łayżiyo to| 
bardzo fiodkie ie ft: ^.ugum, Mmim,

wym Panem niegodzienże od pas 
M iłpści? Chce wprawdzie Ten Pan 
na podobięńftwo dawnych Ofiar nie- 
jak ieg o  zab/im pb • a le  wbfnych p afty i, 
chee Ognia ■ alę uie^yganey Miło, 
śp i, c h c e  L am p; a le  g o re ją c y c h  C n ó t, 
ęhćę Zaflony , alę żywę^’ Wiary ą



ta. <:hce K adzid ła  ; a lg  p rąw .ey  in tę n c y j, 
obce G .czyf?r.zęusa ; a le  C z ło w iek a

■'.wewnotrznegu , chce jałmużny ; się 
fi b.ez ptrębowaina , cftee. poftÓw ; ale 
• 1 1> e z v; y ę i o n s $ e .nj a , t w a r a y , ę hę e M o 
a dlitw ; ale w lekrętnyn? mięyfco 
y phcę. ubcftwa ; ale wdechu I któryż 
e Pan świedzki może nam ęak ulegać , 
a jak Ten Pan Nieśmiertelny ? więc 
i; (5o trzeba kochać ile Panem ieft v, 
i a nad to i ile Bogiem ieft, Gdy n o 
J y ię że, gocjzien ieft Bóg od iks Mi

łości, ilą ieft B ogiem , Ja w tym 
Imieniu zamykam w-fzy.ftkśe przy n i o

■ ty i doi^onałości, wfzyftkie zacności 
godności i nay wyżfsę dobra, a żątym 
jeżeli On niepozyfituie feręa nsfzogo

1 jlfe P an , muli go i powinien pozyfkaę 
ile Bóg. Stworzenia wydzierają nem 
ferca , kochąmy ię że w nich upctru- 
jemy mocne do Miłości powaby : 

i w tych piękność , w drugich naukę i 
dow cip, w innych łagodność, dębra 
i dąry N atury , lecz odpowiedzmy : 
Co fię naqi takiego podoba w Stw o
rzeniu, czegobyśmy niespogli zuslefę 
W Stwórcy Bogn? mufi On bydź i 
|eft pewnję lepfzy ftodfzy rofEcrzbicyT
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fzy, Który tak dobre tak ftodkie tal 
rolkofzne rzeczy uczynił, Słyfzetpj 
o Aniołach iak to fą czyfte i Święte 
D u ch y : że pięknością fwoią wfzy 
ftkie materyalne rzeczy przewyżfza 
i ą , że iafność iednego Anioła Swia 
cały więceyhy oświecić mogła ni: 
Słońce. Widziemy Niebo jąk iefl 
ębfzerne okazałe, Słońce ifkrzącem 
promieńmi o toczone, M ieląc Gwia 
zdy rozliczną Świetnością ozdobione, 
a gdy te iefteftwa tak fą okazałe 
tak świetne tak fzlachetne , mogąż 
iść w porównanie z Bogiem? nie.
Są one względem Boga iak nikcze
mny profzek względem Okręgu Zie
mi , fą one iak jedna kropla wody 
względem obfzernego Morza , fą one 
iak cień względem nayiaśnieyfze- 
go Słońca Wfzy ftkie te rzeczy 
fą ftworzone; Bóg ieft dobrem nie- | 
ftworzonym, te rzeczy ieżeli maiąj f 

”W fobie iedno i drugie dobro ale nie ] 
wfzyftkie razem ; Bóg ieft dobrem 
nierozdzielnym. A ieżeliż Sam Bóg 
ieft dobrem nierozdzielnym zupełnym 
ppwfzechnym, więc On pociąga za 
Sobą całość zupełność nierozdziel- 

ność
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Bóść Serca nafzego, do miłowania 
Siebie ile ieft Bogiem. A nad to ile 
ieft i Bogiem i Panem nafzym. D iii’ 
ges Dom inum Beitm tuiim.

2. Bóg ieft hafzym : Który naś
3<ftworzył i wyprowadził z niczego, 

Który nam dał rozum wolą pamięć 
efti inne władze dufży, któremi nad
MtkażyteJne Stworzenia bydło krufzcze 
is- kamienie drzewo celujemy , Który 
?J'nam dał oczy do widzenia , ufzy do 
?t fiyfżeńia, ręce zdatność i zdrowie do 

pracy. Bóg ieft hafzym : bo On tro-
M ikliwie opatruie Wfzyftkie potrzeby 

nafze. On przez wfzyftek czas Ż y
wota od pierwfzego momentu , zfyła 
na ftrażę nafzę Swego Anioła. Ore 
nas zatrzymnie pod Ikrzy diami Swo- 
iey Opieki tak dalece ; żebyśmy 
w nic obrócili fię gdyby ha iedeu 
tylko moment umknął nam Swoiey 
pomocy. Bóg ieft nafzym : bo nas 
uczynił Sobie podobnemi przez ftwo- 
rzenie , wyrwał nas z niewoli Piekła 
przez Odkupienie , iednoczy fię z na
mi przez Sakramentów Świętych u- 
żyw anie, chce bydź iedno z nama 
W Niebie przez uwielbienie. Bóg ieft



nafzym : bo łię ftał Człowiekiem Mit 
podobnym , złączył ftę ż łtfaturą na 
łzą , a tego az-.wbegb połączenia -ile 
Bóg i Człowiek bardzo łatwo do 
ftrzegamy. Ze hę rodzi ubogo wRay 
ni między bydlętami to Człowiek-, ale 
że hę poczyna z Ducha Świętego i 
rodzi fię z Panny to Bóg Ze ucieka 
do Egyptii przed prześladowaniem 
Heroda to Człowiek, ale £e prżez 
Gwiazdę /“prowadza do Siebie Trzech 
Królów od ;Wfehodu to Bóg. Ze 
ż Grzesznikami pofpolituie lada z nie 
mi to Człowiek , ale że ich od grze-hj 
chów uwalnia to Bóg. Ze nad La* w
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zarzem płacze to Człowiek , ale że 
Łazarza wdkrzefza to Bóg. Ze u 4 
miera na Krzyżu to Człowiek, ale 
źe Mocą Swoią powftaie z Grobu to 
Bóg* Człowieczeńftwó iiafze flabośó
nafzę, niedoftatek nafz, Śmierć na-
fzę pfzyiąt na fiebie, i trzebaż tli 
więkfzego podobieńftwa ? Grzechu 
tylko nafzego nieznał • Per omnia 
p ro  fim ilitiidine abfąuepeccato. Hebr\. 
■$. Bóg ieft nafzym: Kiedy nawet i 
rgrfcechy nafze nieódrażaią Go od 
#i9Sj ieżeii grzefremy cierpi nas, ie*

J
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leli pokutujemy odpufzcza nam, ig» 
™feli do Niego powracamy przyimiiie 

las , ieżfcli fię nawrócić ociągamy 
tfżywa nas, ieżeli na filach uftawa- 
ny wfpomaga n as, i niby za ręk§ 
wziąwfzy do Siebie prowadzi naś. 

'5Ato wfzyftko ile ieft Bogiem nafżyiti 
iiiejpowinnoż nas zniewalać do Miło
ści jego ? My iednak pomimo fcegd 
nie wfzyfcy Go kochamy , wytlórnas.
czę hę z tego w.drugiey Uwadze.,

U W A G A  D R U G A .
N iewfżyfcy miłuiemy B oga, któ« 

re i  fą tego dowody^ to raz. — Mó- 
wiemy wprawdzie że Go kochamy 
ale nam niezawfze wierzyć potrze
ba , to drugi raz. Zaczynam od

e pierwfzego.
i .  Chrześcianie ! Rzecz to ieft 

ftrafzna że niewfżyfcy kochaią Boga 
chociaż wfzyftkim beż braku przyka
zano kochać: Diiigbi Dominum 
Jak to wielu ieft między nami, któ
rym Całe dni upływaią bez pamięć! 
ha Boga, innym i tygodnie i miefiąCe 
przechodzą w teyźe niepamięci, iii- 
hym nawet i cały Wiek, cftathie tyk

N ko



łO dni Żywota zoftawuią Bogu, 
kochaiąż ci wfzyfcy Boga z całegt 
ferca z całey dufzy i że wfzyftkicł 
fił fwoich ? nie. Wieluż to ieft mię 
d ty  nami którzyby Hę mogli odezwai 
z Pawiem Świętym ? Quis nos fepara 
bit d charitate Chtifli? Wieluż to ief 
miedzy nami którzyby byli gotow 
wftępować w ślady MeCzennikóU 
Św iętych, których od Wiary i ot 
Miłości nić odftrafzyó niemogło? an 
dekreta Sędziów , ani zaiadtość Ty 
rannów * ani Okrucieńftwo Katów 
ani okropność Ciemnic, ani Katownie 
ani Ognie ani M iecze, wolełi wfzy 
ftko tracie niżeli Boga ,Którego na< 
wfzyhko ukochali. Ani mówmy ż< 
to ieft rzecz trudna żeby Człowiel 
Światowy mógł fię zdobydź na taft 
heroiczną Miłość : niech będzie truł 
dna i niech będzie i naytrudnieyfza 
kiedy ta tylko ieft iedyna Szala, n  ̂
którey Człowiek Chrześciańlki wa 
żyć fię po winien * ta tylko ieft iedyi 
na reguła ua którą Sędzia Bóg zapa 
zrować fię będzie: Szatan lądziłbj 
fię za izczęśiiwego gd: by choć iedei 
tylko Akt Miłości Pana Boga móg

to*



gJuczynłc, a iakoż Chrześcianin fądzl 
c| fię za obciążonego kiedy mu przy

chodzi miłować ? Aniołowie w Niebie 
gjiiuby rozpaczaj; gdyby choć tylko
■ai na zmrużenie oka zaprzeftali kochać 
3ft B oga, a iakoż fię ciefzyć będzie Czło<> 
ivj wiek , któremu ledwie kiedy przyi- 
indzie wfpomnieć na Boga? Chrześci
ja n ie !  to to Bóg Który nas niepo* 
jtrze b u ie  kochać nas będzie, a my 
y. którzy Go koniecznie potrzebuiemy 
■ . kochać Go niebędziemy ? On cały 
J  nafzym będzie Który hę bez nas o- 
y. beyść może , a my całemi Jego bydż 
iduiechcemy którzy ina ieden  moment 
igbez Jego pomocy obeyść fię niemo- 
,# żerny? Czyiegoż On tu upatruie do- 
febra gdy nam fię kochać każę, ieżell 
u» nie nafzego ofobiftego? Bernard Swię- 
j t y  mówi: N on aliud vult quam arna- 
ifin , Jcien? ipfo am ort beatot qui fe  

am averm t. Nic więcey nieobce tył. 
ko bydź kochanym, wiedząc iż przes 
taką miłość ftaiemy fię b'ogcftawio« 
petni. Odeckniyroyż fię na głos E« 
wangelii dzifieyfzey : D ilig ts  Dorni*

1 nvm &c, Miłuy Człowiecze! Pana 
l Boga twego &c. A gdy wielu cd-

W
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?ywa’ą fię : nietrzeba nas tak bardag 
ftr fówać lalibyśmy niekochali Panu 
Boea , bo my przecie kochamy Go 
% całego fe rca , czyz&Tym można za 
raz wterzvć ? me.

2 M ó^ifs ?e kochąfz Pana Bo

(im1
wis
loc
tan
dlii
Bo
ftki
ch<

ga ; tik  hydź powinno to ieft twóy
'jftptny Obowiązek , lecz czyliż mo
M’a fcwom zgadza fię ? prawdą? Mo 
wifz że fcocftifz Pana Boga, a na cóa F3 
jefzcze Serce twoie fmutek i żai 
w przeciwnościach oświadcza ? Za 
ęo, pychę i miłość włafną ukrywa “i 
Za co psefzczot i wygód izuka? pra 
wdziwa ipi ość nic w fobie z tyci

m;

Bo
ki
Ci
w
m

przyw ar n e r a t  Mówifa że kochafi 
I3oga, a na cóż Serce twoie obra 
ęafz ku podłym i nikczemnym Stwo 
rżeniom , które nietyłko zacności 
doftoyności Boftwa niedochodzą, ale 
111 wet od zacności i doftoynośc 
Człowieka dalekję f%? Owe nietrwa 
je  urody które ziemią i prochem fą . 
oępe zło ta  i frebra , które w źadney 
b cenie niebyły gdyby fię do icł 
fz;ęunku wymył! ludzki nieprzykła 
dal, owe dobra ziemłkis, które żai 
boiąiń i nieukotttęńtofrąnię za tbb< 
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-d^rńofą, prawdziwa miłość i od tego 
an> włsyftkiego ieft daleka. Mówifz ze 
Gojtochafż Boga , a na cóż zylk nikęze- 
za-inny, kłamliwo , obłudę , niefprwwśe- 

[łliwość , przyiażń ludzką w yżey nad 
gJPoga fzacuiefz? Jeżeliby fię ze wfzy- 
(dftkich na Swiecie rzeczy znalazła 

ęhoć iedna, którąbyś wiecey kochał 
niż Boga , albo tyle kochał ile Bo
ga, albo którąbyś kochał ale nie dla 
Boga, iużbyś niemiał tey miłości, 
łfcóra fię od ciebie Boga należy. 
Chrześcsanie 1 odrzućmyż na ftronę 
miłość rzeczy ftworzonych, akochay
my Samego ich Stwórcę, Zoftaiemy 
pod Prawem M iłości, czyż można 
żyć bez Miłości B oga, a ieżeliż do
tąd albo nieumięliśmy, albo niechcie- 
liśmy Go kochać żałuymy te g o , od
puści nam tylko Go odtąd z całego 
ferca kochaymy. Ohyż. to owe dni 
godziny mementa mogły bydź tak za
gubione, żeby ich pamiątki niebyło, 
w ktorycheśmy Boga niekochali ! 
ale to niepodobna. To tylko po
dobna :• że wetować tey  ftraty mo
żemy przcż gorącą, Miłość Fana



a s
g s , kt^rą nam nąkazuie Ewangelia 
dzifieyfza , a którey nigdy z pamięci 
urypufzczać nie powinniśmy: Uiligej 
Bominum  Amen.

N

0!
da



5C!

10/
Na niedzielę  xiii. po świątkach.

□ Służbie Bofkiey , do którey i bar
dzo obowiązani iefteśm y, ibardżó 

wiele korzy ftamy gdy iey 
nieodftępuiemy.

(Non eft inventus qui rediret <&darefc 
gloriam Deo , nifi hic alienigena. 
Łuc. 17. Nie ieft naleziony któryby 
fię wrócił i dał Bogu chwałę , iednó 
ten Cudzoziemiec^

chrześcianie ’ OczyfzcZeni od tr|*- 
du Mężowie wzięli na fiebie obowią
zek chwalenia Boga, i Rażenia Jemu 
Samemu; tym czafem zapomnieli o 
tym Obowiązku ; iedeti tylko z nich 
powrócił oddał chwałę Bogu , iSłu- 
żebnićfcwo fwoie Jemu oświadczył i 
Non eft inventus Tych Mężów
niewdzięcznych nietrzeba naśladować 
bo Chryftu/ im przyganił, naśiaduy* 
"roy iednego z nich który wał fię dc 

wdzię«
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wdzięczności , Chwalił Boga i Jem 
<|Samemu ftużył. Naśładuysny niówi 

żebyśmy Samemu tylko Bogu fittżj 
l i , lecż nieinaczey iak ochotnie 
gdyż. On w Służbie Swoiey niećierp 
zachmurzonego czoła , nie inaćże'
iak dobrowolnie ; gdyż Oli przyrnr?0 
fzonych Sług n iechce, nie inacze; 
iak ftatecznie; gdyż On nieftateczni 
mi pogardza. Coby Zaś do Służb 
Bofkiey pobudzać nas powinno? to 
że itty tym koncern ftworżeni iefte a 
śiiiy abyśmy BOga chwalili , Jem 
fliiźyii, a potym z nim w Niebie kroi 
lówali. Nieftwoirżył nas Bóg dla tc 
go aby boga&wa zbierać f o Urżęd;
3 Godności ftarać 6 ę , bo fam rozur 
dyktuie iż żadna rzecz doćżefna niel 
nioż.e bydź celem dufzy która ielj 
nieśmiertelna. Nieftworzył nas B óP ' 
dla tego żeby żyć wroflkofżach, dc

II.

gadżaó źmyślrtOściOrn Ciała, bó t 
rolkofźy żmyfty tylko kontentuią ni 
dufzę, ani nas ftwożzył dla tego że L 
by życie prowadzić ńaydłużfze, b< 
czy długo czy krótko zyiemy, ieżel 
nieflużenay Bogu nic ta  ńieżnaćzy 
A gdy Sę iuż donayślżció iż dżifiej
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te Kizanie ma bydź o Służeniu Śa- 
nemu Bogu , niezoftaie Mi tylko 
lodziaf iego zrobić , a niech będzie 
aki :
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Służyć Bogu tó ieft naypierwfzą 
npowdńnośćią nafzą. I. Uwaga.

My atoli niechceiny Mu flużyc:
Uwaga.
Wielki Boże! Udziel mi tyle świś' 

da, -&c. &c. &ć.

U W A G A  P I E R W S Z A .
Służyć Bogu ieft to powinnością 

nafzą, któreż mamy na to dowody? 
to raz. — A i korzy fta my wiele w po
wodzeniu docżefnym, gdy flużęmy 
Bogu, to drugi raz. —-  Zaczynam 
od pierwfzego.

Zt. Chrześcianie! Niemozemy nie- 
wiedzieć że w fzy fcy do Boga hale- 
ż e m y : On ieft Panem nafzym a my 
Ludem paft wilka Jego , a iak Chry- 
żoftom Święty mówi: PojeJJio Dei /u- 
mus. Włafnością Boga iefteśmy. Nie- 
możemy nid^ieóżieć iak tó Mądrość 
Bolka zawfze o nas myśli, Wfze- 
<shmocność Jego nigdy nas z oka niies 

N 2 fpW
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Opatrzność ta 
aby nam na n 
Jeżeli upadam

feb^fpufzcza, Dobroć 
około nas chodzą 
czym niezbywałO.
Bóg nas dźwiga , fami uiepo witaliby 
śmy* jeżeli Bufze grzechami fźpećć 
ny-, Bóg id obmywa fami tey fzp< 
thośći nieftarlibyśmy , leżeli w fmu 
ku zoftaiemy Bóg nas ciefzy, proc 
Niego niktby nas doftatecznie niepc 
ciefzyf. On ieft początkiem hifzyi 
od Którego wyfzhśmy, On idft koilr r 
cera nafzym do Którego powróeemy 
W Nim iefteśmy zylemy rufzamy fi 

- In  ipftr vivi>nus ‘inituBniur & fum u 
Affor. ji/. A ieżel ż takim ieft 'Ból 
względem n as , niebędżfCz tri pów i 
nośćią naftą fłużyć $fu? Wfżyftki 
inne Stworzenia dla tegó fą abi 
Człowiekowi fluzyły , Człowiek ,11 
dla tego aby Bogu fluzyl■, wfzyftkil 
ftworzone rzeczy rzucił Bóg pod n ł

, gi Człowieka : 0/nnia [ubjecifli /ti 
pedibui ćjuj. Pfal. &. ale famego Czf« 
wieka w poftawie ciała, w dzielnośi 
zmyflów•, ańayw ięcey w ftworzenii 

na Obraz i podobi|ńftwo 'Swoi,

na
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ifo
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go
wyniófl, nad zmyślność Zwierząt ii
ńieĆŁttłóse Żywiołów a to dla tegd
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jeby Jemu Samemu flużył, zęby Ge 
snął P anem  (woim, żeby podlegał 
^w fze Jego Wielkości i Mocy : Ego  
D om inuj. Ja Pąn. To ję ft: taką ma 

■'Róg noc i. władzę nad nam i, jaką 
ma Gancarz nad ' nf.ęcynięm od fiehie 
zrobionym; Gancarzowi wolno na
czynie (woje. albo w całości zacho- 
waę, albo ię na kawałki zgrucbotać , 
wolno, i Bogu ile Stwórcy nalzemu 
podobnie Sobie znąmi poftępowąć. 
Mozę Qn odkupować Ądągąa a zanie- 
ęhywaó w zgubie Lucypera , może 
wyno^ć Izraela a poniżać E g ip t, mo
że zmiękczać Cyrufa ą zatwardzaę 
Faraona , może kochać Jakoba a nie
nawidzić Ezawa , może opufzczać 
Judąfza ąną Ego m;evfce przybierać 
M aęieia, może uczynić Mdofięędzie 
z Bracią nafzemi ąnięuczynić go z na
m i, a na to, wfzyftko ma gotową od
powiedź Ego, D ym inug  Ja Pan. A tak 
w ielow ładnemu Panu moznaż tu nie- 
flużyć? Alboż Oyeieę niępawioien 
fię domagać od Syna ufiugi, któremu 
dał życie doczefne? a Bóg. nietylko 
nam dał żyęie doczefne ale i wie-

Ąiboż Gofpodarz niepowinieo 
od
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Czeladnika domagać fię 9'ffag ją 
z którym Kontrakt uczynił? a my czy 
pieprzyrzekliśmy przy Chrzcie dc 
zgo.nme dożyć Bogu ? Albpż Poddt tek 
ni me.flużą Panom Swoim w któryc 
upytruią wielkość mocy i władzy na 
fo.bą, ale. ta 'w ielkość władzy może 
iźdź w poro wn.a nie. z wielkością wh foc 
(Izy , którą Bóg ma nad nami ? nie wi 
Ludzie dożą Panom fwoim chocia fet 
tak fą Ludzie iak oni, także niero 
wnie dożyć powinniśmy Bogu Ktor< , 
nie ieft tym czym my? Ludzie du 
żą Pinom fwoim chociaż tych mo< 
właddąca ieft okry.śłpna , jakże nie 
rów ire fiużyć powinniśmy Bogu Kto 
ru g o  M o c  n a y w y żfz a  niepgraniczo 
pa? Ludzie dużą Panom fwoim b< 
fie obawiają ukarania iakiego , iakż< 
nierównie fiużyć powinniśmy Bogu 
Któremu nic Ltwieyfzego iak ode 
brać Człowiekowi wfzyftko od Kto 
rego ma wfzyftko ? Ouid habes guot 
tiu n  ,ic> ę? ifii. x Corinth,4  Sio wem ia! 
prędko ft worzouemi i e f tę ś m y n ie  
mógł nas Róg ftworzyć tylko z Oho 
więzkiem ftużenia Sobie , fiftżyć Bo 
gu tak ieft wrodzono Człowiekowi 

że

ęno.
ęas

młc
pro
Bo
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ąnl Sn.m Bóg przez Wfzechmo.- 
cność S„woić od’ tey Służby uwolnić, 
pas może Czy Mon.atęha czy Kmio
tek , czy bogaty czy ubogi , ęzy 
miody czy f ts ry , czy uczony czy 
proftak zarówno wfryfcy ten hołd 
Bogu oświa.dęzać winniśmy. Azwłą- 
(zeza kiedy przy Służbie Bęlkiey i 
wiele korzyftamy w powodzeniu do- 
czelnym.

2. Któreż to bowiem fą dobra 
doozefne których ufilnie pragnięcia 
w ż y c  u wafzyrn? Aby w doftatki i 
boga^wa opływać, aby w polu mieć 
obfitość urodzaiów , aby żadnych .nie
przyjaciół niedoznąwać, aby miłość 
i względy mieć u wfzyftkięh , te fą 
żądze i pragnienia wafze, a które przy 
Służbie Bolkiey ulkutecanone bydź 
mogą. Mamy w przypowieściach Sa
lomonowych : IłmediElio [ionani facit 
divitei. Proverh, xo. Błpgoftawięńltwo 
Bolkie czyni bogatemi. W Kfięgach 
zaś Moyżefzą Sam Bóg mówi: Je
żeli będziefz fiuchał Pana Boga tw o
jego , ieżeli będziefz cbpwat Przyka
zania. Jego, ieżeli Jemu Samemu {lin 
żyć będziefz, bloguHawionym. ftrus.rfz



Się W M ieście, b|ogofiawipnym, wgOl 
lu , fpuśoi Bąn błogo fia wie ń ii w o Swo 
śe, na fzpiżarnje twoię , oddali oc 
ciebie wfzęlkię Niapxzyiftcięły. Ą ie 
iejiż Stm Bóg przyrzeka błogofl,t 
wieńftwo fwoie tym którzy Mu fiu 
żą., więc gdy ftużemy Bogu w e wfzy. 
$ko obfitować m.ożcmy, gdy Qn di 
Swpie błpgo^awjeńitwp ryt niczyn 
zbywać nam nie będzie, gdy tylkc 
V iakiey potrzebie zawołamy do Ro 
ga , przez wzgląd, że Mu fluzemy 
urtuchą natychmiaft głofu nafzego 
Jozue Słońcu, rozkazaie aby ftanęło 
Bug go zstrzymuie. MąpyźefŻ roz 
fcazute morzu czerwonemu aby fii 
rozftąpiło, aby dało przeyście Lu 
dowi , Bóg rozkaz Moyżefza cudo 
Wtiie popiera. Ezechiaszowi Lat przy 
czynią, Eliafza cudownie żywi , Da' 
n ieb między Lwami od pożarcia bro 
n i , Jonafza w wnętrznosćhch Wielo 
ryba przy życiu żachowuie, nr fri 
fcy ci byli Sługami Boikiemi, Bói 
też o nich pam iętał, powolny był ns 
głos ich bo Mu wiernie fiużyli. /  
niechby w nabywaniu doczefuości 
t^d flcść  teką zachodziła, On ią uła
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fw i, m ożefz  tam  p r z y  b ło g o flaw ień ft w ie  
B oikim  z ń a lć ź ć  d o d a tk i b c g a & w a ;

0'gdzie ich naWet i fzukaćniebędziefz* 
możefz tam znaleźć Godność i Urząd \ 
gdzieś łię ich nawet ani fpodżie- 
'wał , możefz mieć tych Przyjaciółmi;

J ó których nawet a'hi‘ś kiedy pomyślał, 
i niSbędzieżże tu dla nas korżyści nay- 
Więkfżey w powodzeniu docżefnym,

^gdy  Bogu flużemy ? rzecz widoczna, 
A gdyby nawet przy Służbie Bcfkiey 
iniedożisawaliśmy żadnego powodże-

” hia , lefzcże i tak nieiefteśmy bez ko- 
[ rzy śc i, tu fię nam niepowodżi ale 

w Wieczności poWodzić fię będzie..
■ Jelzcze i tak fzcżęśliwfżemi iefteśmy 
3 ód tych j którzy i niedużą Bogu a 

opływaią we wfzy ftko , bo czymże 
fą bezbożnemu iego powodzenia ? 
fą mu katownią nayokrutnieyfzą. Nie» 
może on przy dodatkach Twoich in- 
ney mieć myśli nad tę : Nieflużę Bo- 
gu a opływam wewfzyftko; tyle me
go co tu użyię , niema fię czego p© 
Śmierci Ipodziewać. Nieflużę Bogu 
a opływam we wfzyftko 'cóż tego za 
koniec ? na eo mi fię przyda Świat 
W y  zy&aó, leżelibym tlufzę ftaaciłi
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a ffcracę ?ą pe wnie ; gdy powódzeńlt 
w tym życiu fzukam bez Boga , gdy 
o doczełuóśei ubieg un fię bez Bogai 
Nieduże Bogu a opływam we w iz- 
ftko , długoż tak opływać będę ? 
w  iednym momencie przy ńiebłogo 
ftawieńftwie Bofkim wfzyftko utraou 
mogę. Może fię na mnie fprawdzić 
czego Dawid doftrzegł; Ifi. )i u iłp iun i 
Juperexa lta tiirri , v i >i ir i ih f iu i  &  noii 
e ra t. P f i l .  3 6 . Wi dziale fn bezbożne
go wy wyżfzonegó , widziałem prze-jhy 
fzedłem i niebyło go. A gdy tak nie'-|ffli 
fzczęśliw.emi fą którzy Bogu niellu-p 
żą , czemuż to i my do ich rejeftrulB 
wpifuietny fię? Wielu bowiem ie f tp  
którzy niechcą fłużyć Bogu, odkry 
ie ich druga Uwaga.

Bo
bąd
ttiyi
Bo

ud
ca.
do
na

P
k
u

dj1U W A G A  D R U G A .
W ielu  ieft między nami którzy Ir 

nieobcą flużyć Bogu , zkądże fię o ‘ 
tym zapewniamy? to raz. — Nieffu» i 
żerny Bogu więc też bardzo gniewa- ' 
asy Go na fiebie , to drugi raz. I 
Zaczynam od pierwfzego.

Chrześcianie! Służyć Bogu 
to fżukać śedyney - Chwały Pah&

Bo
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Boga , jemu Samemu podobać h ę , 
bądź w pomyślnych bądź w nh po
myślnych rzeczach zbpełnie z W dą 
Boiką zgadzać óę Służyć BcgU ie ft 
to nieftużyć żepfutemu Światu , ieft 
to zupełnie poświącać fię Bogu , a 
w tym poświąceniu trwać aż do koń
ca. Służyć Bogu ieft to  Ruchać i 
dopełnia ć ty ch le kcy i i Na uk , które 
nam podaie Religia i  powołanie. A 
gdy wiemy co to ieft fiużyć Bogti 
pytam ń ę : ftużemyż Mu tak lak na« 
mieniłem ? at niewfzyfcy. Niedużą 
feoga którzy zamiaft iedyney chwały 
Bolkiey fzukaią tylko fiebie faihych 4 
Iw oiey chwały-, fwoiey c z c i, fWoicfa 
pożytków. Niedużą BogU którzy 
W ten czas tylko chwalą Go gdy i ni 
wfzyftko podług myśli idzie , niechże 
naftąpi iaka przeciwność aż zaraz na» 
rzekaią na Boga. Niedużą Bogu któ
rzy razem chcą dużyć i Światu ze« 
pfutemu, ale Sam Chryftus powie
dział : Nemo •potejł duobus Domini.? 
fervire. Luc.- Słowem ktokolwiek 
żyie W rolkofzach Ciała iuż ten po
lepią Służbę Belką ; która umartwie
nie radzi. Ktokolwiek żyie W piiań- 

O ftwacft
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ftwach Obżarftw-aęh iten  potępia S b ^  
żbę Solką; która uczy wftrzemieźl 
wośći. Ktokolwiek żyje w nienaw
iści nieprzyiaźnisch niezgodach i te 
potępia Służbę Boską; która zaleć 
Miłość Bł zniego. Ktokolwiek żyi 
w przekleńftwach bluźnierftwach i te 
potępia Słnzbę Botką; która kaź 
trzymać ięzyk na wodzy. Nieftuży 
zaś Bogu możeż tu kto z nas rnie 
jaką fprawiedliwą wymówkę? żadnej) 
możeż tu kto z nas nalaką żalkarzau
I5a  4 ił .4rł..£ ~ I O - a tl . « x~. . < 9 ■ «,

rzy
bo
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fię trudność w Służbie Bołkiey ? n 
żadną. Wieleż to Bóg od nas prze 
dzień domaga fię czaln. którenbyśt^ 
na Służbę Jego łożyli? nie wyciąg h f, 
tego aby całe dni i nocy na Módl 
twach i bogomyśliiośći trawić, jednej 
tylko albo drpgiey przez dzień go 
dżiny' wyciąga, innych zaś wfzyftkici 
uftępuie nafzyrn pracom , ząbięgon 
odpoczynkowi i wygodzie. Wiele t 
Bóg od nas domaga fię z maiątkóv 
nafzych, czymbjśmy zaświadczył

tez
ino

ra

Służbę Jego ? niewyciąga tego aby
wfzyftkie zbiory i maiątki na ubogie! 
rozdaw ać, tego tylko wyciąga aby 
z zbywaiących rzeczy ubogich wfpó 

ma

07
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p g a ć  W ie le  to  B ó g  z a k a z w e  nam , 
r z y  S u z b ie  S w o io y ?  n ie o b c e  O n  

w fz e łk ie y•j.o żeby fie oddalać od 
jpłeczności Ludzkiey, żeby tylko 

finutku i płaczu życie pędzić, że- 
na mieyfca pufte i odludne przed 

wiatętp uchodzić, famych nawet 
ozrywek Światowych dozwala naru, 

aiy ycb tylko zabrania które fą zbyte- 
zue , które fą 2gorlzeniem dla jn- 

fff?y,iych, które przefzkadzaią do Służe- 
nacńa Bogu, innych żaś wfzyftkieh i k 
"Vezahrania, tak ieftże tu iaka tru- 

ne1lność w Służbie Bołkiey ? niemafz 
snłjąduey. Niewięceyże dozniią tru- 

łności Słudzy Światowi? Zęby kto- 
D̂''ra Kobieta podobała fię Światu , put 
,,g3jdnia ledwie iey, wyftarczy na ftroie- 
£°'nie Gę piękrzydła i mnłkauią , w ięcey 
clona tu trudności doznaie niżby iey 

i°!fldoznata klęcząc, na Modlitwie, w Stu- 
t(ibie zaś Boikiey niemafz takiey tru- 

dności. A ieżeliż i tu bez iakieykol- 
e wiek nieobeydzie fię., przecież ta 
^ trudność czyni fię dli Boga tamta 

dla Św iata, ta pożyteczna a tamta 
bez zadney korzyści, ta ieft p rzyje
mna Bogu a tamta do gniewu Go 
przywodzi, 2,



9- Ch rześcsńnię. !•■ niefiażyó Bal 
g a , fi u iy  ć ty lk o (a m ę  m u S w i a t u g ni ę 
W a to bardzo Bug a , i będzie my z na 
Jeze.ó do tego rzędu? nie życzę ni ko 
ma. Cóż to bowięrn ieft mieć Bogi)
O a, fiebię rozgnie wanego ? Jeft t  
mb ć Tego rozgniewanego Którego 
powietrzem oddychamy, po. Którego 
Ziemi chodzęmy, Którego, fię ognięn 
zagrzewamy Jęft to, mieć Tego' roz 
gniewanego,, Którego Niebiofa 
ą które. dla pożytku, nafzego. obrot 
twe czynią, Którego, fą Anioło wi 
» którzy w e wfzelkich potrzebach 
nam.ftażą, Którego fą wfzyftkjc Stwo
rzenia a których. na dobro nafze uży
wamy Jeft to mieć Tego, rozgnie
wanego, Który gdy zmartwi żaden) 
ńiepoęięfzy, gdy zrani żaden niezłe 
<jzy 5 gdy obali żaden niepoddzwi 
gnie. Ńiefluży.ś Bogu flużyć tylko 
Cmemn Światli, gniewa, to. bardzo 
Boga. ’ Ąibo.ż On nie gniewa fię na 
dzHijeyfzych Wolnowierców pofcwa- 
r ż a n y c h  Jego obiawioną Religią?- 
ĄlboŻ On nitgnjęwa fię na. Herę ty- 
kó-A' Nieprzyjaciół Swey prawdy, nstŁ 
Ąteu£zó«{ N ieprzyjaciół Swego iefte?



2̂ 3,
id , pa rozpn(Jnych Nieprzyjaciół 

tey C z c i, któr^ Mu pobożność wy
rządzał Jedni uzbroieni fufatęhiościa- 
jęi (każonego dowcipu, inni, wfparci 
potęgą ziemfką czynią związek prze
ciwko Bogn , wypowiadają M c hołd, 

gej Służby nayp.owinńieyfzey , gnięwa 
Qn hę na tych wfzyft^ich, ale razem 
i śimeie fię z ich głupich zamachów : 
Oui habitat m Ccc lis irridebit eo/. 
Vjal. a. A gdy im cierpi to tylko do 
ęwęy chw ili, którą naznaczył na u- 
derzenie ich o Ziemię , i uczynienie 
z nich Swego podnóżka : Donec po- 
nam inimicof tuos fcabellum pedum 
tuprum. Pfaf ^og. Nieęhcą teraz flu
żyę Bogu ale Mu flużyę mufzą w mę
kach Piekielnych , niemniey On bę
dzie chwalony że Przyjaciół Swoich 
może uczynić wiecznie fzczęśiiwemi, 
iak że Nieprzyiaęiół Swoich może 
uczynić wiecznie niefzczęśliwemi. 
Chrześciarsie ! niębądźmyż z rzędu 
tych którzy niechcą Bogu flużyć, 
żeby uyś.ć gniewu Jego. Znaymjnfię 
do tego hołdu naypowintiięyfzego , 
-aby Samemu flużyć Bogu , od czego 
wic pas niewymawia a wfzyftko znię-

IR-



wał^, Bo czymże to ten  hołd pfą. 
cem y.? tym cośmy od Boga'wzięli. 
Długoż to Temu Panu flażyć tuainy? 
całe życie ieft krótkie aby Sę za ie- 
dno tylko dobrodzieyftwo wywdz-ę-
czyc. Ani tym końcem każę On So< 
Bie ftużyć iakby uft igi n ifzey potrze* 
ho wat, lecz żeby miał za co Si u- 
gam Swoim chwać Zapłatę wieczną 
ktorey wfeyfatitn życzę, A nso ,

KA



d  K A  Z A N I E
di. I
y? NA NIEDZIELĘ XIV. FO ŚWIĄTKACH.
3t O Śmiecie, który niewart tego aby
:>> do niego fercem przywięzować fię.
e" A od którego przynaymniey wpe- 
u*

wiie czafy w pewne godziny 
na ofobnośó uchylać fię

| potrzeba.
Nemo pofceft duobus DorniniS fervi- 
re. Math. ó. Żaden nierooźe dwora 
Panoro flużyć;

p . .. ’ - .  .« .V /hrześcianie ! Bog i Świat doma
gają fię hołdowni&wa i Służby odi 
Człowieka, atoli z zapewnienia Ę- 

, wangelii dwom Panom flużyć niemo
żna. Bóg domaga fię Służby od Czło
wieka ma prawo , bo mu dał cała 
iefteftwo, nie innym go też końcem 
ftw orzył, tylko żeby Mu ftużyf. 
Świat domaga fię Służby od Czło
wieka ale do tego niema żadnego 
praw a, iakież bowiem może mieć

F a>
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prawo ni 
wiek ieden

do wyżfzego ? a Człcik: 
bez porównania wyżfz< 

i zacńieyfzy ieft nad cały Świat JalL 
kie może mieć Prawo "ten który nif| 
ieft trw ały , do tego który zawfze
trwać bedzie? a takim ieft Ćżłowiei wprzy nieśmiertelności Dufzy zawTŻt 
żyć będzie , Świat zaś przy fwoi©  ̂
Ikażytelńości długo trwać nietftoże 
kfztałt lego przemiła : Prćterit eniir, 
figura hwjur Mundi. z. - Corinth. ■/ 
Gdy iednak Opatrzność ŃayWyżfżi 
umieściła nas w śród Świata trzobk 
tu coś udzielić fię i Ś wiatu : Prześla 
dować iego hiefprawiedliwe domaga 
nia fię ; ale przyimować iego ftufzn.e 
prawa, prześladować kiedy wyciąg: 
go przeciwko B ogu; ale przyimo 
Wać kiedy wyciąga co podług po 
rządku Opatrzności ą prześladować 
we wfzyftkich przeciwnych Pzwan 
geiii Naukach; ale przyimować we 
wfzyftkich przyżwoitościach regu 
towarzyftwa ludzkiego. Słowem mo 
żria ftużyć i Św iatu, tylko i o Bogf 
hieżaporainać, Służba Bolka pierwfze 
mieyfce mieć powinna. Można flis 
żyć » Swiath do eżego Óbpwiąś

ti
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t l i  Śtstflj nas zniewalają, ale 
taką oftrożńością żeby bydź b a  

wfzelkiey iegó zepfutości dalekiemis 
tóożna ftiiżyć i Światu dopełniać iegó 
prawideł godziwych, ale fercem dó
liiegó nigdy nieprzy więzcwać fię:

Świat bowiem niewart tego aby« 
śroy do niego fercem przywięzÓWall 

waga.
A przynaymniey w niektóre Cza- 

nHy i godziny potrzeb i uchy lać fię n i 
babfubność od Świata. II. Uwaga.

Wielki Boże! Udziel mi ty le świa
tła , &c. &c. &c.

fię, I. Ui
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U W A G A  P IE R W S Z A .
Św iat hiewart tego aby do nie- 

10 go fercem przywięzować fię , któreż 
mamy tego dowody? to raz. — Tak 
go tylko używać potrzeba iakbyśmy 
go nieużywali, to drugi raź.— Za
czynam od pierwfzegb.

i .  Ćhrze ścianie! G oto ieft Świat? 
ńietrzeba tu bardzo myśli natężaó 
aby dać epifanie Świata , w krótkich 
wyrazach bydź może doftateczne. 

o zdradza , kto brześladuie, . ktd 
’ O 2 fe-
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fidła zaftawia ? Świat. Kto nienaw 
dzi C notę, niecierpi Religii, walcz 
ż Bogiem V Świat - Kto wygafza roih'*c 
łość Zbawienia, odeynmie pamięć n 
przyfzłość a podfuwa życie zmyślni 
i bydlęce ?. Świat- To opifanie Swis 
ta nie teft to robota famey tyłki 
irrtagiriscyi, bo codzienne doświad
czenie tt-iś uczy : że zfy ieft Świat 
ż e  zdradli wy ielł Świat , że n korni 
upragnioney Sppkoyiwści medali
Świat. Obiecńie wfzelfcie dobro f)
zły m Gę wypłaca , o biednie ży cie d< 
a o Śmierć przypraw ia, ©biecire we ń 
fołość a zgryzotą trapi, przyrżektl 
ftateczność aż zaraz porroca i odftę ij 
p u ie , a ieźeliż takim ieft Świat, wart 
że on tego aby fercem do nicgi | 
przywięzować fię1? nie. Daymy
takiego Człowieka któremu fię powo 
dzi we wfzyftkich iego zacny flach 
i którego w y  nazywacie fzczęśliwymi 
niemufiz i on doznawać przykrości

4

Jego powodzenia niemaiąz niebefpie d 
czeńftw? iego uciechy fwoich góry 
Czy ? Bogacze fąz oni zupełnie na• i i • r* • . fl» • _ . _1 !'fyceni dobrami Świata 1 
aiaią tym tyigcey mieć

im więcej 
chcą„ Wyi 

ńio-
i
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Jwięi.ośli maiąż dpfyć na jednym wyn:efi@,° 
crwiu, fię me? Cudze fzczęście rozdrażnią 
mi|ch. Rofkofz wdzięk miękkość zycią 
: hi nieczuiąż pj zy kresci ? t  k ic ft : modą 
łosich uwodzi , długość fpcczynku ieft 
fis utrudzeniem, u fta wiczuość zabaw ty 
lko ran n ą , potrawy nay wyśmienitfze po- 
ad łączone z niefinakiem , piefzczoty 
at 2 ufzęzerbkiem zdrowia , v Izyftko 
ttn przypłaceniem ich zbytku. A ieżeHż 
jit i tu  tak  okrutnym ieft Św iat, iezi li

: za zdaniem Augnftyna Świętego "po- 
dedobnym ieft do kota kojcami wyła- 
ledzooego, aw fztuki fzarpiącego tych 

którzy do niego łercem przywięzują 
ię fię, i możnaż mu fprżyiać? Świat ieft 

to  dym który w momencie niknie , 
ieft to piana na wodzie która upły
wa a wianem , ieft ttjk w ia t który 
rano rozwija ftę a od południa ufy- 
cha , i możnaż tu fercem przywięzo- 
wać fię do Świata? Ktokolwiek przy- 
więzuie fię , iuż on niewidzi M ety  

e do ktorey dążyć obowiązany. Pra- 
cuie ale w Ciem ności, żegluie po 
Morzu ale niewidzi Słońca ani gwiazd, 
zoftaie w podróży ale po farńyęh ma
kowcach błądzi bez przewodnika , po;?

Pray



f>zych zabawek, lecz i te nafycić g<| 
nięmpga Icóż g,o, tak niefz,cz.eśliwyo 
czyni ?.■ b;o fig więcey przy wiązać (er  prz1 
cg.m, do. S.wiatą, niżeli do Boga, s Bot
j.akob, iś/wjęty Ąppftot powiedział 
Quięiivq.ue yuluerit, effe, atmicus kpjuĄ 
S.d.uli ifiirnięuf Qey conftiiuititr.

»,yf
ści
Ea

4 K to kol wie kby ch,ciaf bydź Przyj a<[ n0|
ę.ięlęm tego S.yiata , ftanie fię, Nie ),a. 
przyjacielem B g i, Ani, może kto! fof 
mówić z hołdowuików, Światowych; 
przecież ia, dp fieble tego nie widzę ta 
abym więcey, do Świata,, niżeli do K 
Bpg/s. miał fig, przyw^ezowaę fęrcem ,-.'ni 
nśę węidzifz tego do, figb ie. bo widzieć H 
piecbcęfz. Co to. ieft że więcey my- 
śli, przykładąlz. dp dóbr, doęąefnych u  
ijakby gpfppdarftwo p^owadzię, jakbyś 
handel, powiękfzye,, iakby zsmy fly do 
fka,tkn. przyprowadzić , aniżeli ia.kby
£)ufzę zbaw.ć ?. t;o ieft- znakiem iż
w. ęcgy przy więzuiefz flę, do Swiatai
mż do, Boga, Co to ieft. iż żywieyd' 
poglad.afz na, iirpdy, na ftroie., aniżeli 

rozpiętego na Krzyże Ch^yftnfa*
• • " ęze*
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ei ęzęśeięy mówifz rlbo fiuchafz o pro- 
3llinośeiaęb zn-ornych, o uciechach 
w grach tańcach rozpuftr.eh, niż o przy- 
g( (złych wiecznych z Bogiem rolko.-

Izach? i to ieft znakiem iż więęey 
przy więzoieCz. fię do Świata.. ui.ż, do, 
Boga. Co to ieft iż chętniey b ie
ży fi na widoki rozpufty, niż do Ko
ścioła na Nabożeństwo na Mfzą na 
Kazanie, hardzi ey bołeiefz. gdy cię 
potka jakie niefzczęście , niż gdy Bo- 
ga gtzęćhem śmiertelnym obrazifz, 

s falkę Jego u trac ifz t i to ieft znakiem 
i', iz więcey przy więzuięfz fię do Swia- 
:ę ta niż do Boga. A przecież nietrze- 
o baby Ęę tak bro dze przy w ięzować, 
),( nieinpczey bowiem powinniśmy, uzy- 
cj wać Świata tylko tak i^kbyśmy go 

nieuży w ali: Er qui utuntur hoc muli
co tanqua.m non utantur, Corinih, / .

y to ieft :
2. Aby przy doftoieńftwach bydź 

V pokornym , przy Urzędach fprawie- 
7 dliwyrn, przy bogaćfcwaęh pomiarko- 

wanym , przy ro (ko Izach. powściągli
wym , aby przy zatrudnieniach Sta
nu bydź wiernym dokonyiyaczemr 
jjts.W Bo&Ich i Obowiązków Chrzę

ści?
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ścrań&jęh , aby żyć bez przy wiąza lży 
n a  do rzeczy Światowych , tyle ic! irz; 
tylko u żyw. i ć ile by nam mogły po 
fiu żyć , do ćwiczenia fię. w Cup ci 
doskonałości Gńrześciańikiey : Et yJMii 
£3“c. Ą'by nie iśd? za tętni którzy prżj 
Siozbte Syci ta z.ira.z z pamięci Bogi 
rogu ą , aby fię tym njezr-żać i;
W Stanach wafzych przykowani iefte 
ścię do Obcowania z Świstem , b( 
można i zoftować w. pośrodku Świat 
i uiebrać zarazy od Św iata, a nie py 
zbywa n m ie(zcze na tych którzyjjze 
V.-njęi.ą dobrze tę. fztukę Ćhrześciań l' 
flcj. N ech Świat będzie Sodomą, 
iefzcze tum, fą Ipra wie dbwi Lot o.wie. 
Niech Świat, będzie bałwochwałdkim 
E giptem ' iefzcze tara ieffc Lud Bogu 
wierny- Niech, będzie. Świat gor-lmj 
fzym niż byt przed potooeni; iefzcze k- 
tam ięft Nopgo Ęam.-lia Święta,- Bogu 
fię podphaiąca. Którzy iak Pifmo 
Ś^więte mówi: Niępiią zKięłichą. Nie- 
rząln.cy, którzy i przy, zgiełku Świa
ta uminią oddawać co. ieffc BofibęgG 
Bogu, a co. ięft. Ce^rfkięgo Cefa/ 
r to w i , za temi idźmy a będziemy 
nży wąć Świata tak iakbyśroy go nie*

ew
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)0

iżywali: l i t  qui u tuntur &c. Mamy 
trzykład na Kazimierzu Świętym Kro- 
e wieża Pollkim, iak on potrafił i 
światu i Bogu flużyć. “3/en Święty 
Młodzieniec że był Królewiczem nó« 
ił na Tobie kofżtowne Szaty , ale że 
ył i Sługą Chryftufa Robina Ciele 

iioftrą Wdofieniiłcę, że był Dżiedzi- 
e ceni Tronu Króiewfkiego wiefżał na 
Kobie złote łańcuchy , ale że był ś 
aNieba Dziedzicem brał w rękę dy> 
;• fcyplinę i nią kraiał Ciało niewinne* 

że byt w Stanie wyfokim zafiadai u 
S to łó w  Krolewflkich , ale że był Na
śladowcą Chryftufa nieżaniedby wał 
częftych umartwień klęczenia i po- 
ftów. Umiał on połączyć Służbę Swia« 
tową z Służbą Bolfeą, czemuż tylko 
my nieumieray ? (Jrnieymy a iuż nie. 
będziemy mogli inaczey Świata uży
wać , tylko tak iakbyśmy go nieuży. 
w ali: E t qui u tuntur &c. W niektó
re iednak czafy i godziny trzeba u« 
fuwać fię na ofobność od Świata,, 
O czym będę mówił w drugiey Uwa= 
dze„

SJ-
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U W A G A  D R U G A .
* rzynaymniey w pswne czafy 

w pewne godziny uchylać lie od S wia 
ta potrzeba , któreż mamy do tego 
pobudki ? to raz Kto fię i na kroi
ieden niechce uchylać Ód Świata
cóż ó takim fądżić ? to drugi rai.
Zaczynam od pierst kego .

j .  Chrześcianie ! Oddalanie fię 
od Świata ieft dwoiakie: ieino .zu
pełne a drugie niezupełne. Zupełne' 
oddalenie fię od Świata tych tylko
obowięzuie , którzy fzczególniey po
wołani fą na Służbę Bofką, nezu-fl) 
pełne zaś które bywa w niektóre 
tylko czafy , każdemu Ćhrieściąnino- 
wi fzukaiącemu Zbawienia bardzo ieft 
potrzebne. Gdzież bowiem dowie
dzieć fię można: która ieft profta droga 
do N ieba, które fą Obowiązki i po
winności ńafze , które to . fą błędy 
od których iefzcze woinemi nieiefte- 
śm y, na cżym nam zbyw a, czyni 
iefteśm y, i czym bydź powinniśmy', 
leżeli nie na ofobności przy uchyle
niu fię od Świata ? Alboż niedoświad- 

iak to W śród zabaw Światów
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7
jśeyeh Zakręty i ftarania domoWO 
trudnią każdego ? iak to znikome prO>» 
hiości mamią oczy i ferCa ? iak tó 
aftawiczne konwerfacye w tyfiąćzńe 

^wprawuią niebefpiecżeńftwa ? więd 
przynaymńiey w pewne cżafy w pe
wne godziny uchylać fię od Świata 
potrzeba > aby po utrttdzeniaćh od* 
począć. Gdzież to kofztuiemy ftody- 
czy Nieba, fpokoyności Ducha ■, & 
daiekiemi iefteśmy od Wfzeikiego u* 
padktl, ieżełi nie na ofobnośći przy 
Uchyleniu fię od Świata ? Tam to n&

‘ ofobnośći B ogacz niem oże mamid 
niebacznego oka białkiem fwoiego 
przepychu . Tam to zazdrofny nie* 
przyiazny niemoże oftabiać i nadwe
rężać przez fwoie obmowy , powagi 
Znaczenia i flawy fwych Braci. Tan® 
to miłośnik Świata niema fpofobnoścl 
tło trzpiótowafcych zabaw, do koa* 
werfacyi ślilkich i nieprzyftoynych. 
Tam to na ofobnośći niemożna o 
czym innym myśleć tylko o Bogu o 
Niebie , gdzie wfzyftko ieft W cicho* 
śc i, gdzie paflye milczą gdzie ie 
ańc niepodźega, i nietrzebaż nana 
przynajmniej w pewne czafy w pa* 

F
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wne godziny uchylać łię od Świata' 
Szczęśliwy to Ćzłowzek! który przj 
fwoich zabawach które dla świata 
czynić radfi, znayduie też czas 
mieyfce aby fię z b .wiał z Bogiem 
Szczęśliwy to Człowiek! który przy 
naymniey na czas krótki może (ię 
Widzieć wolnym od tylu zabiegów 
które innych fufzą, od tylu chciwo 
ści które innych miefzaią, od tyle 
gffektów nieporządnych które inhycł 
dręczą, od tylu grzechów narzekania
lló tn i przekleńftwa , w które innychP1 
uftawiczna z Światowemu kómpaniap

et

Ct
ftc
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wprawnie.
2. A iak ten ieft fzczęśliwy, prze 

eiwnie ten nayniefzćzęśhwfzy któri 
i na krok ieden nieehCe uchylać fi< 
od Świata , który ani feWidraufacza 
fu daie fobie ha rozbiór Sumienia 
na weyźrehie w fprawy życia fwego 
który żswfze gwałtem ciśnife fię mię^' 
dzy fzeleft Światowych. Przy taik 
uftawićżnym Obcowaniu z -SwisIL 
tem pewnie Wyrzuci Boga z parnięć|,a 
pewnie zabrnie w głąb nieprawości c
zginie też niechybnie z Światem,
wemafz praktyki zęby kto i  na kro, 

ie
ff
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ieden niechcący fię uchylać od Świa
ta , mógł bydź dobrym i prawdziwym 
©hrześćśanińem A ieżeliż tak nie- 
foczęślhły ieft każdy nieuchylaiący 
f;ę od Świata przynaymoiey w pe
wne cz*fy w pewne godziny , myśl- 
rr.yz zaweżafu o fobie. Niech zacho- 
dzi i trudność wuchybniu fię od Świa
ta , trzeba ią zwyc ężać, niemeżemy 

jjjuieć więkfzey trudności iaką miał 
* P a  wid przy interesach całego Kro- 

Ifcurwa, a przecież fiedmkroć na dzień 
udawał frę ną chwalenie Boga : Se- 
p łie s  in  ('■itm landem  ?ixi tib i, P ją l. siz# . 
Wiele to cząfu łożu fię dla Świata , 
cale dni i nocy pędzą fię na Służbie 

r̂ iego , czemuż przynaymniey niektó
rych godzin niemamy po,|w ||caę B o
gu '? Niech przeto Świat zowie cię 

ajodludkiem dziwakiem: mnieyfza o to  
Ijico Ludzie mówią, kiedy przy uchy- 
”|la n :u fię od Świata mafz fpokoynośc 
t3‘Ducha , mafz zręczność zaradzenia 
13'Zbawieniu tw-ęmu , mcżefz bez roz- 

targnien;a zaftauowić fię co czyni fz 
Bl i dokąd zmierzafz, m^fz łatwość do- 
® ’ tfrżegania w tobie grzechów , i opła- 

fciwanią ich łzami pokuty, Ta to ieft 
W-
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Jedyna reguła kierująca życie Obrze* 
ściantkie ! Ten ta  ieft iedyny fpofób 
dH Ludzi Światowych! ahy zupełnie 
niezapominaii o Bogu , aby umieli 
oddawać co ieft Bofkiego Bogu 8 ca 
?eft Światowego Św iatu , aby oświad, 
ęzili że fercem nieprzywięzuią fię 
do Św iata, który niewart tey ich 
Ofiary, Amen,
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K A Z A N I E
NA NIEDZIELĄ XV. PO SWJĄTĘACB.

O Wieku młodym , któren powinien 
ńę poświącać Bogu i Naukom Szkol* 
iiym. A kto go poświąca famey 

rozwiozłośęi , ten zaHuguie 
aby mu Bóg fcracał 

Łat żyęia.

Adolefcens ! tibi dico furge. Łuę. 7, 
Młodzieńcze ! tobie mówię powitań.

ĉ•>hrze ścianie ! Których Slow użył 
Chryftus do Młodzieńca umarłego , 
tych i Ja używam do Młodzieży dzi- 
fleyfzey ; aby powftali, aby zaprze
dali bydż rozwiozłem! nieobyczay- 
uemi niekarnemi, aby Wiek fwóy 
młody Samemu Bogu poświącali, 
aby w pobożności i naukach poftępek 
co raz więkfzy brali.* Do tego wfzy- 
ftkiego będę Ja ich na dzifieyfzym 
Kazaniu nakłaniał dla czego? bo fię 
J^kąm aby przed czaftm meumierab.



Bóg bowiem Młodzieży złey nisoby? 
czayney niesfórrióy (kraca Łat życia. 
Mieli oni żyć do 70, do 80 do 93, 
ła t ,  ale gdy w młodości zaczyna ą 
żyó źle piuie fię ten cały zam iar, 
led - ie za cz y n ią  fprzeeiwiać fię Bo 
g u , zatapiać fię w Sw iecie , az ęto 
irofą ich na marach do grobu iak 
dzjłieyfzego M łodzieńca, albo ieżeli 
dtużey żyć będą; tedy dla Wieku 
młodego źle użytego w dalfzym ży
ciu ft mą fię niofzczęśliwemi , ani bę
dą dobre mi Chrześćiantmi , aut cno- 
tiiwemi Obywatelami , ani pożyte- 
ęznemi ludzkiey Społeczności Człon
kami. I zaftanawhż fię Młodzież dzi- 
ifieyfza had tym co sch to czeka , 
ieżeliby byli nieobyczaynetni niesfor
nymi nienabożnsmi w Kwiecie Mło
dości^ trzebaby fię zaftim w iać, a Ja 
im w tym dopomogę gdy powiem:

Wiek młody powinien fię poświą* 
ćać Samemu Bogu. I. Uwaga,

ir.
tc
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Ktokolwiek poświąca go farrey 
r^w io z ło śc i rofpuście , ten zaftugui® 
aby mu Bóg lat? życia fkracał. II. 
Uwaga.

W iel,
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Wielki Boże ! Udziel mi tyle świa
tła , &c. &c. &c.

U W A G A  P I E R W S Z A .
iek młody powinien fię Same

mu Bogu poświęcać , którez mamy 
tego przyczyny 1 to raz — A nad 
to i /Naukom Szkolnym to drugi 
r a z .— Zaczynam od pierwfzego.

1 Chrześcianie ! Nićmoźe bydz 
milfza Ofiara Bcgu iak zaraz w dzie- 
cińftwie Jemu fię poświęcać. Gdzie 
rozum iefzcze nieuprzedzony fzkodli- 
wemi Maxymami , gdzie Serce ie
fzcze nieuw iedzione powabnemi Ob- 
jektami , gdzie niemafz iefzcze gwał
townych namiętności ktćicby ukra- 
cać potrzeba , ani zbrodni za które- 
by pokuto wać p o trzeb a , ani zepfu- 
tości na którąby zażalać fię potrzeba, 
gdzie fama tylko myśli żywość fił 
czerftwość , chęć do wfzyftkiego do
brego umiefzcza fię. Ciefzy fię Bóg 
z oddanego Sobie Owocu którego 
iefzcze Wąż Piekielny niedotknął , 
miłe patrzy na młodzianą Latorośl 
którey ielzcze Robak grzechu nie-



IIIpótlgryzł, z la&irri ukontentowaniem 
odbiera kwiat poranny fetory iefzcze 
toiezwiędniał “? Owoc wctefny* Lato 
rośl młoda, kwiat poranny, te to fą 
wfzyftkie podobśeńftwa wyrażająca 
M łodość, a M łodość poświęconą Bo 
g u , którą im kto wCześniey oddaie 
tym przyiemnieyfzą czyni z fiebie 
Ofiarę. Ze w Wieku doyźrałym zmor Iz 
dowani na drodze nieprawości po 
gardżaią niekiedy Światem , udaią fię 
do Boga nie ieft to rzecz dziwna A. 
bo doznali opłakanym doświadczeli 
niem niewierności Przyjaciół, nieftą 
tecZńośći fortuny , odmiany fzczę 
ś c ia , doświadczyli W fwych miło 
ściach goryczy , w fwych roikofzacł 
iiieukontentowania , w fwych nieprawo 
wościach zgryzoty Sumieipa, doznali 
aż nazbyt że Świat przewrotny 
zdradliwy ieft« Ale gdy młodzi kto 
trzy iefzczd podobnego niemaią do 
świadczenia poświącaią fię Bogu jf 
już tu  z fiebie taką czynią OnanSL 
nad którą utdmoz bydź Bogu milir u 
lżą. Aieżcbż ? młody tak mitptt 
i przyietnną ieft su Ofiarą 4 Wie i ii

ki

18

Jeffltt Sam eni pcświącać
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lten : Memento ! Creaturij tui iń ffctP 
uj £ fuventutir tu£. Eccl> J.2 Parnię* 
ay ! na Stwórcę twoiege w dniach 

fa Młodości tw o iey , to ie f t :  Powinni
YTłodzi chronić fię wfzelkiego grze- 
ihu ; aby niewinności na Chrzcie 
świętym wziętey nieutracili, powin 
ii Młodzi zaraz od dziecińftwa wzbu- 
izać w fobie chęć do rzeczy Ńiebie- 
kich, do boiaźni i miłości Pana Bo-

; zęby w niczym niefmako^ali 
iprócz Boga, powinni Młodzi chło- 
i- lic fię towarzyłtwa z mmey Cnotli- 
yivemi ; żeby ich złerrii przykładami 
ęnamowami nieprzyfzło im zchodżić 
o : drogi dobrey. A gdyby i iaka za- 
3tl:hodziła trudność do wykonania te- 

wfzyftkiego, w kwiecie młodości
\latwo ią można zwyciężyć. Łatw iey 
left w młodym wieku przełamać picr- 

w fze  impety niż w Starfzym iuż za- 
lólłarzałe nałogi, łatwiey ugafić po* 
i jrtftaiące ifkierki niżeli przytłumić roz- 
rjjsarzony płomień, łatwiey zafkanowić 
ibtoały potok niżeli zatamować całą 
ił|rtekę, łatw iey nagiąć małą latorośl 
ęjiiżeli obalić zawiędłego dęba, flo- 
fitfcem powinni młodzi dobrze parnię- 
» P 2 tać
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t"ć na przeftrogę Samego DucM
I^ayśwśętfzega : Bonum ę/ł ffiro cum s 
jpirtanerił jugum ab adol/centia /u a ,, 
Thren. ?. Dobrze ieft M ężowi, kto 
ry  nofi iarzmo od młodości fwoiey. 
Młodość bowiem chwalebnie pędzone 
będzie pomocn. i ft rości cz. rftwe^ 
chorobom hiniey podległey, Młodośi 
chwalebnie pędzona ctefzyć będzie 
Starca który niema grzechami obcią 
żonego Sumienia bo do nich u-mło f 
dości hiena w yki, ma z Bogiem Sen V'
ce złączone bo go łączył i w mto 
dośc i, nra i obfite błogofiawienftwi 
Bo,(kie , bo fię do niego żaraz z dziś 
cińftwa fpofóbił. Przeciwnym za 
fpofobem wieluż to Starców opłakt 
ją zdrozńości Wieku młodego? Alb
nędzę i niedoftitek cierpią, to fprf

1

wiła rozrutna Młodość t albo w cię; 
kich ięczą chorobach, a żgir.yzot 
Sumienia niedaią im .pokotu, to fpr; 
wiła rofpuftna Młodość 3 albo wizę 
kich Wępomyśluości dożnaią, to łpr 
wiła irebcgoboym  Młodość- Z teg  
ia ś  wfzyftkiego ten nam wniofek wj 
pada uczynić , aby Wiek młody S 
memu Bogu poświącać, a nad to 
Maukora Szkolnym. '2,
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2. Tego wyciąga po Młodzież^ 
Sam Bóg mówiąc przez Ekklezyafły® 
ka: F ili '. a juue .n tn is  tua  excipe Do~ 

°! ftr in a m . Eccl. 6  Synu ! od młodości 
v' twoiey bierz Naukę. Tego po D ze- 
’aęiach fwych wyełągaią Rodzice; aby

!
 mieli z nich fiebie i fwego Imienia 
godnych Synów. Tego wyciąga pa 
Młodzieży Społeczność ludzka ; któ
ra z nich oczekuje uczonych i świa
tłych ÓbywateJów. Tego wyciąga 

r  zafzczyt Młodzieży ; któż bowie<n 
niechwali n.efzacuie Mtodzieńea, któ
ry żadnego dnia nieopufzcza bez po- 
ftępku w Naukach? co dzień ufiłuie 
ftać fię rozumnieyfzym mędrfzyni 
światleyfzym ? Tego wyciąga f m  
nawet wfafny interes Młodzieży.; 
kiedy bez Nauki niemożna bydź na- 
daley fzczęśbwym, Świat nieieft ie. 
,f?.cze tak bardzo zepfuty aby miat 
nieuków przenofić nad uczonych- 
Tylko i na to Młodzież powinna do
brze pamiętać: ąby wfzrftkie Szkol
ne Nauki łączyć z pobożnością , po
bożność Religia bogoboynose ifetyl- 
ko że nieprzefzkadzaią do poRępłU 
W Naukach , ale ćwfxem fą śród kie fu

w
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naydowodnieyfzym do nabycia głę- 
bokiey umiejętności, im bardziey 
zbliżafz fię do Słońca, tym więcey 
promieniami iego oświeconym by- 
wafz, tak im częściey przez Modli- 
t»»e pobożną udaiefz fię do B o g a , 
tvm też bardziey Światłem Jego 
w Naukach napełnionym będziefz. Na 
tyra to dobra edukacya Młodzieży 
za leży , aby prócz Nauk Świeckich 
brać i Chrześćiańikie Nauki, na tym 
to fundamencie wfpiera fię całe do- bi

bi

bro i ufzczęśli wienie Króieftw, nie m
tak Prawa i Uftawy ufzczęśliwiaią 
Króleftwa iak Nauki połączone z po
bożnością , a ieżęjjż tak bardzo po
t r z e b n e  fą Nauki Dołączone z pobo 
żnością, Ja wnofzę. Żleby czyniła 
Młodzież, ieżeliby przy Naukach^ 
na wfzelkie złe wylewała fię , ieżeli 
by młodziany rozum w tym tylko 
polerowała , o czym nawet w zgrzy 
białey Starości wiedziećby nie powin
na. Żleby czyniła Młodzież, ieżeliby 
w młodości nienabywała Ducha Re
ligii, niemczyła fie Praw Ghrześciau- 
fkieyo życia , niezabierała ochoty dc { 
Modlitwy , niepspawaia fię chwale 

bne-
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bnemi Maxymami , które be.fpieeznię 
kierują wfzyftkie kroki aż do farcego 
zgonu. Żleby czyniła Młodzież, le 
żeliby fię chciała uczyć wprzód mó
wić po Francusku nrżełi żyć po 
Chrzęściańłku , pierwey Geografii ni
żeli Katechizmu , jeżeliby chciata 
pieiwey wiedzieć nayhćznieyfze F a 
milie Cefarzów Królów , niżeli wiele 
ieft Bogów. Żleby czyniła Młodzież, 
jeżeliby niefluchała fwych Nauczy
cielom, pogardzała ich przeftrogand, 
meappłikowała fię do Nauk , jeżeliby 
nic więcey nieumiała tylko zapadać 
w krnąbrność i zuchwałość. Taki li
czeń nawet niepowdnien fię znaydo- 
wać w gronie Uczniów. Taki Uczeń 
który Wieku młodego ani Bogu ani 
Naukom niepoświąca lecz tylko bi- 
mey rofpuście zuchwałości, zafłu- 
guie aby mu Bóg Ikracał Lat życia, 
tego dowieźć podeymuie fig w dru- 
gicy Uwadze.

U W A G A  D R U G A .
^oświącaiący Wiek fwóy młody 

) famey rozwlozłości rofpuście , zaftu- 
- guie aby mu Bóg Lat życia Ikracał,

kto*



k tó r e ż  n g m y  na to  d o w o d y  ? t o  raz-,
A lb o  ie ż e h  n ie fk ra c a  , to  W ie k  ie g o  
d a l f z y  b ę d z ie  n a y n ie fz o z ę ś l iw fz y  d la  
M ło d o ś c i  ź le  p ę d z o n e y  , to  d r o g i  
r a z  —. Z a c z y n o m  o d  p je r w fż e g o .

1. Cbrześcianie! Jeft to  Same
go Boga m zyrzeęzenie w przypo
wieściach Salomonowych, że Lata 
bezbożnych ikrócone będą: /k«zŻ7/2- 
piorum breyiabuntur, Prwerb. .to A 
na drugim mieyfcu : Nteczyb ó^zio-h^ 
żn ie , żebyś nieiimart cza/u  ma /w e yu .o ^  
Skrócone zaś będą Lata Młodzieży 
?tey d la tego : że oni iefzczs w kw 'e-| 
cie Młodości a iuż zaczynaią bydźi^ 
Bogu niewdzięcznemi, iuz dopełniają^ 
miarki zbrodni fwoieh, a o czym nas" 
Sam Bóg zapetm d to zawfze pra 
ktykowałofię, ido  tych czas prakty 
kuiefię; Cóż życia pozbawiło dwóch 
Synów Judy? bo fię w Młodości nazbro 
dnie odważył . O iednym czytam' : 
Fuit neąuątu in Cmfpetfu D.fmini ,

mł
ieg
s«
ło

C<
di
ch

ab Eo aćcifur ejl. Gen, y8. B y ł
Niecnotą w O hlczu  Boga , i od Niev 
go zabity ieft O drugim podobnież : 
Fcirca perciffib eum Deus, qu->d rento 
detejł.ibikm jaceret, Dla tego ukarał



go R óg , że rzecz obrzydliwą uczy
nnił Co życia pozbawiło Synów He- 
dlego ? bo w Młodości dopuścili hę 
• Świętokradztw a. Co życia pozbawi- 

fafło Abfdona kiedy iadąc na M.il'cy
W gęfł winie na krzaku zawifl i marnie 

*' zginął? bo w Młodości fwoiey bunt 
przeciw Oycu Dawidowi podniófł.
Co i do tych czas dzilieyfzey Mło- 

’ dzieży wcześnie odbiera życie ? mie
dzy innemi przyczynami ieft i ta, że 

’* wielu chwycili fię życia złego. Kazał
Chry&us wyciąć drzewo figowe że 

ł Owoców nierodziło , a iakże żyć mo- 
y.gą Młodzi, którzy niewydaią z fiebie 

żadnych dobrych Owoców , Cnót 
& Religii pobożności wftrzemieźliwo- 
■ ści ? Wiatr naywięcey ctrząfa Owo- 

eów nadgniłych zepfutyeb, podobnież 
i Śmierć iak Wiatr naywięcey obala 
na ziemię ty c h , którzy fą nadgnili 

Mzepfuci przez rozwiozłość irofpuftę 
życia. Ani mogą mówić Młodzi , 
przecież ia ieftem czerftwey konfty- 
tu c y i, mogę przy niey żyć długo :
Zyi iak naydłużey życzę c i , ale ie- 
żeli żyiefz rozwioźle rofpuftnie nie- 
anożefz żyć długo , czerftwcść zdro.

wia
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iiiwia' w iedney godzinie może ci bydz 
odięta. Obiecuiefz fobie że dopełnifz 
Lat 70 80 PO iak inni : lecz fpytsy- 
nb fię ich co im to poflużyło do 
czerftwey Starości? Jedni powiedzą 
do 50 i więcey Lat trunków gorą
cych nieuży waliśmy ; a ty czyż nie 
nawykafz w Młodości do piiańftwa? In» 
ni powiedzą ci w młodych Latach nie 1 
znaliśmy co to ieft palić fię pożądli
wością C iała; a ty czyż myślifz o 
czyn  innym , iak tylko zęby zmyśl- 
nośniom bydlęcym dogadzać? Inni 
powiedzą ci doczekaliśmy fię ftaro
ści , bośmy dopełniali Przykazania 
Bofkiego : Ho nora Pu trem. tuum & 
Matrem tuam^ ut fis long£0us. fupeT 
terram. Czciy Oyca twego i Matkę-jk 
tw o ię , abyś długo żyt na Zieroii,
A ty iakże ich czcifz fzanuiefz? nie* 
Czcifz niefzanuie/z więc też długo 
zyć niemożefz. Albo ieżeli utrzy- ie 
mafz fię przy życ iu , to Wiek twóy 
dalfzy będzie nayniefzczęśłiwffcy dla 
Młodości źle pędzoney.
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2, Ńąpifano b o w ie m yidatefcenjs ni 
a l i a n t » 'etirm. cum fenuarit ii

ea,. Próifrb. 22. Mfo< 
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żieniafzek iaką drogą w Młodości 
auczy fię chodzić , taką, i na ftarośd 
hodzić będzie , więc gdy teraz ży- 
itz rozwiezie rófpuftrfie tak żyć i na 
arośn będziefz, żyć zaś źle ibezbo- 
nie w ftaróści , będziefz tam Wiek 
wóy fzezęśłiwy ? nie , a całey nie- 
rczęśliwości przyczyna Młodość źle 
ozwioźłe pędzona. Jak teraz w Mło- 
[ości Czas marnie trawifż na próżno
waniu, niepilnuiefz Nauk Szkolnych, 
jłebierżefź ż nich żadnego pożytku & 
na ftarość będziefz próżniakiem do 
jiczego niezdatnym , a zatym nie- 
żczęśliwym. Jak teraz w M łodości 
liwykafż piiaćftwa, uezyfz fię bydź 
■ozrutrtym; iw ftarości nic mieć nie- 
jędziefz , naymiley ci będzie fiedzied 

|przy flafzce przy butelce. Jak teraz 
w Młodości niewftydzifz fię wdawad 
łfr kompanie nieuczciwe nieprzyftoy- 
ne ; i na ftarość niebędziefz miał ża* 
dnego wftydu, lkorupa tłuftością prze
jęta nigdy iey niepozbędzie. >)ak te
raz w Młodości nieiefteś nabożnym t 
faieweźmiefz do ręki Kfiążki nabo- 
żn ey , ledwie kiedy fłucbalz Mfzy 
i Kazania , ledwie raz w Kok idzieft 

Q  d©
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do Spow iedzi, i na ftarość iefzcze 
nienabożńi.eyfzyfn będziefz, jeżeli te 
raz gdy Rodzice i Nauczyciele wio 
dą clę do Nabóżeńftwa nieftuchaf: 
ich, kogoż wftarośei ftuchać będziefz 
gdy cię nikt nnhędzie śmiał ftrofo 
Wac t  Ludzie Młodzi? umieycie- 
dobrze używać Wieka M łodego, a 
byście niedoświadcZaii dalfzych La 
nayniepomyślnieyfzych. Umieyci<
W Młodości poświącać fię Bogu, chro jjj 
nić fig wrzefkiey rozw iozłośc, ieżel 
długo żyć chcecie. Ćwiczcie fig wy 
dofkonalaycie fię w Naukach Szkol 
nyćh , żeby ście byli użytecżnemi 
fobie i powfzecbności. A nigdy ż pa 
ftfięci niewypufzczaycie owego wy 
roku Bofkiego : J^iri Sangvinum  noi 
diiriidiaburit diet ftioi. Pjal. 54, Ktoha 
Tfcy id§ za Krwi$ za fldonnością »ot 
mieprżyidą do połowicy Lat fwoich 
Amen, ha
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K A Z A N I E

fz
NA N IED ZIE LĘ XVI. PQ ŚWIĄTKACH.

O ściflym Prawie święcenia N iedzic 
li i innych Świąt uroczyftych. I © 

wielkich pożytkach duchownych, 
gdy te nabożnie święcęmy.

0 Si licet curare in Sabbatho? Luę, 
el'J4, Godziż fię W Sabat leczyć?

P
C h rz ę śc i a nie ! Nie wprzód Cbry- 
ftus uzdrowi! chorego przywiedzio
nego przed Się w dzień Święty , aż

0 fię zapyta! Faryzeuszów; Si licet tetc. 
0,Zapytał zaś dla tego aby ich prze

kona!; iż leczyć chorych w dzień 
Święty niebyło to przeciw Przyka
zaniu Sabbatu , ieżeli wół albo ońeł 
gdyby wpadł w ftudnią godzi fię go 
wyciągnąć ratować , czemużby fię 
niegodzifo Człowieka chorego w d?ień 
Święty leczyć i ratować ? zwłafzcza 
iż leczenie chorób więcey ieft dzie-* 
łem Bofkira niżeli ludzkim. O co fię 
Chryftus zapytał Faryzeufzów nam
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to pytanie nieffuży, bo my wfzyfey
w ie m y ,  iż u z d ra w ia ć  c h o r y ch nieiNi
mafz tu nic przeciw dniu Świętemu,I 
lecz iakież nam flużye będzie aby 
było Chryftufowemu podobne 1 Ja fię 
tak zapytaię: , Godziż fię w Niedzielę 
i Święto żadńey ezoi Bogu niewyrzą' 
dzać, czas na próżnowaniu trawić, 
do Kościoła na Nabożeńftwo na firn 
chanie Kazania niechodzić ? trzeba 
JVIi na to dać odpowiedź. Godziż 
fię w Niedzielę i Święto zapiiać , na 
M « y  niebywać, famey rozpufty pił 
jpować, z pogorfzeniem Żydów Nie 
wiernych którzy ściśle fwe Święta 
obchodzą ? i na to trzeba Mi dać od 
powiedź. Godziż fię w Niedzielę i 
S’więto zamiafii pożytków duchownych 
fzukać famych tylko zyfików docze 
inych , które dniu tylko powfzeduie 
mu fą przyzw oite? i na to trzeba 
Mi dać odpowiedź. Niewprzód ie- 
dnak Ruchać będę tych odpowiedzi 
póki niepokażę : iak wielki zachodzi 
Obowiązek święcenia dni Świętych,

• jak wielo poży tkniemy w dniach Świę
tych , a to wffcyftko nmieiz czaru 
w dwóch aaftępulących Uwagach •

tli

i
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Sciffe mamy Prawo do święcenia 
Niedzieli i innych Świąt Uroczyftyęh. 
[, Uwaga.

Ale też i pożytki wielkie Ducho
wne , gdy te nabożnie święcemy. II. 
Uwaga.

Wielki Boże Udziel mi tyle świa* 
t ła , &c. &c. &c.

U W A G A  P I E R W S Z A .
Scifle mamy Prawo do święcę* 

nia dni Świętych , zkądże hę o tym 
zapewniamy'? to r a z .— Tym cza- 
fem wielu ieffc którzy tego Prawa 
niedopełniają , czym gorfzą fię Żydzi 
którzy ściśle fwe Święta zachowuią, 
to drugi raz. —- Zaczynam od pier- 

.jwfzego.
3. Chrześcianie ! Jak że wfzy- 

12 ftkich rzeczy które Bóg ftworzyl nie
które Sobie zoftawił: '  z budynków 
Świata Kościoły, z Owoców Ziemi 
Dziefięciny, z Członków Ludzkich 
S e rce , tak też i z cza fu to ieft z ty 
godnia ieden dzień Sobie zoftawił, 
Do święcenia iednego dnia w tydzień 
wfzelkie Prawo oho więźnie ; Prawo  

Ną-



Natury , bo go Bóg od pracy wyłą* 
czy i, i Samemu Sobie Swoieychwa? 
le zoftawii, Prawo pifane, bo wtyrą 
przez Moyżefza Ludowi Żydowskie
mu przykazał \ M emento u t diem Sab* 
b a th i fanttific.er. Exo9. 20. Praw'o la
lki Ewangeliczne , w którym Dzień 
ow Święty Sobotni zwyczayny byt 
przeniesiony na Niedzielę. A dla cze
go był przenłefiony ? bo podług Swia- 
de&wa Oyców Świętych w Dzień 
Niedzielny Świat ten z niczego Bóg 
wyprowadził , w ten Dzień dzieło 
myokazalfze Anioły Swe ftworzyt, 
w tenże Dzień Słowo Bofkie ftaio 
lię Ciałem w Żywocie M aryi, w ten
że Dzień Chryftus Zmartwychwftał, 
Duch Święty zftąpił na Apoftoły, 
A ieżeliż Żydzi byli obowiązani Dz’en 
Sobotni święcić, w któ ym wyprowa
dzeni byli z Niewoli Egłptfkiey, iak- 
że My niema my świecić Niedzieli , 
kiedy w ten Dzień z N ewoli Czarta 
ofwobodzeni lełbeśmy1? AmogliApo- 
ftołowie Dzień Sobotni przenieść na 
Niedzielny : bo święcenie Soboty 
w Starym Zakonie było tylko Pra*

Obrządkowym Ceremonialnym,
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trfżyftkie zaś Prawa Obrządkowe Cd- 
emoniąlńe Starego Teftamentu za 
rzyiściem Chryftufa były zniefione. 
łie, tak iednak ulbnowili Apoftoło- 
iie Dzień Niedzielny do święcenia, 
akby to Prawo było od n ich ; bo 
ny' to famo Prawo co do iftcty za- 
ihowuiemy które było, dane Moyże- 
zowi , lecz tylko Prawo Bofkie z ie 
lnego dnia na drugi przenieśli-, ztytn 
amym Obowiązkiem pełnienia go ,iak 
ie,Starym Zakonie , tam Żydzi pod 

[grzechem śmiertelnym obowiązana 
□yli Dzień Sobotni święcić , i my pod 
tymże grzechem powinniśmy Dzień 
Niedzielny święcić, A co fię mówi 
o Niedzieli, toż mówić trzeba i ó 
innych Świętach które Kościół pofta- 
nowił, iak w Starym Zakonie prócz 
Sabbatu mieli Żydzi Święta Wielka
nocy , ,  PięćdzieSąfcnicy, Oczyfzcze- 
nia* Ubłagania, T rąb , Namiotów * 
Zgromadzenia, Święto Eftery, Świę
to poświecenia K ościoła, Święto Ó* 
gnia Świętego , Święto pamiątki Ni- 
kanora Śm ierci, czemuż i my prócz 
Niedzieli innych Świąt mieć niema- 
£ny, ku Czci Chryftafa Maryi Apo-

fto-



Kolów I innych Sług Bofeich ? 2  t  f  
tylko różnicą: iż Święto które w Niesie 
dzielę obchodzemy ieft Prawem Bo 
ffiim nakazane , którego nikt z Liidz 
kaffowaó ttiemoże, inne zaś U roczy’16 
Kości fą tylko Prawem Kóscieiisyrt l8s 
nakazane, mogą też i od niego w przy 
padku bydż zniefiońe. I doświadczał111 
my ile to iuż Kościół pózftofił Świątbc
od ftebie poftanowinnych, a poznoli 
dla tegOi Zęby niedoftatni więcey 
mieli czafu do zapobiegania potrze 
bom życia , żeby fię poinnieyfzyla 
Obrazy Bofkiey w gwałceniu Swią 
od złych C lit ześciart, żeby prżes 
umnieyfzenie Świąt każdy do goręt p 
fżego Nabożeńftwa Wzbudzał h> P6) 
w Święta poZOftafg , ta ieft myśl Buli; 
irtofzącey niektóre Ś w ięta: Quo mi 
nor dierum fejłoruni fa ffu s  eft ńume- 
rus , eo m ajor f i t  in popidórum ani 
m is p ie ta t fervor dc deootio. ZoftałcRjJj 
nam Święto Narodzenia, Obrzezania ja 
Zjawienia Zmartwychwftania Wnie 
foowftaspienia , Zeftania Ducha Swię 
te g o , Bożego Ciała , wielkie to A 
Tąiemiuoe Wiary nafżey, powinny 
W  §ersa  saafe© rozgrzewać aby zg 
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jMne bydź wdzięcznymi. Zoftało naift 
NfiJnęć Świąt Uroczyftych Maryi ; K tó- 
g0, a nam Zrodziła Zbawiciela, Która 
jjdeft haytrolkłiwfzą Opiekunką Zba- 
2Z,,adenia nafzego , i niepowinnaż od 
tv[Jias w te dni doznawać Synowlkiey 
z-ju  Sobie przychylności? Zoftały i 
3za|ane fzcżegolnieyfze Święta niektó- 
v,'jarych Sług Bofkich, Patronów nafzych 
oć^tórzy nam fą wyftawieni za przy* 
g.Aiad, i niemamyż przynaymhiey Wt<ł 
2g/dni w życie ich wpatrywać wę, wśla- 
Jo dy wftępować, aby bydź uczeftnika* 

mi ich Korony ich Chwały? Tytrt 
^czafern i przy niewielości Św iąt, t  
(.przecież wielu ieft którzy ich niedo* 

gjpehiiaią, czym gorfzą fię Żydzi %
^którzy śćiśley fwe Święta obchodzą,.
ni1 2. Co tu myśli Zyd niewierny 

WidżąS W dni Święte Katolików nie 
W Kościołach żeby ftę tam modlili 

ałoale w domach SzynkowńyCh żeby fię 
Zapijali aż do zalania głowy? Widząc 

ile’ Chrżeśćian nie na mieyfcu Świętym 
ię«» żeby tam Z Bogiem i Sw iętem i, kto* 
fą tych obchodzą tyrocżyftości przefta- 

my Wali, ale w domu fiedzących ipróżna* 
28 iącyeh? Widząć ChrześOiatt wSwię* 
> Q 2  U



la nie na Mfzy S ^ ię te y , nie na Na 
bożeńftwie nie na Kazaniu, ale cał 
dzień obracaiących na famę biefiad um 
igrzyfka, na dogodzenie zmyftorń 
namiętnościoh» fwawolnyfet? Te t 
grzechy Chrżeścian iak mocno lide 
rztfią w oczy Żydów* tak i gorfz 
ich. T e to grzechy iak ioi pfzefzkaj 
dzaią do przyigeia cżyfiey i Święte 
Wiary dafzey, tak ich odważają in  
fzydzenie z n ie y , przedtym Pbga 
nie Ćhaldeyczykowie naśmiewali fi 
ż Szabatów z Świąt Zydówłkich , te 
raz Żydzi wyfzydzaią nafze Katolic 
kie Uróczyftośći, gdy ich niedope 
niamy tak jakeśmy podług ściidośc 
Frawa dopełniać powinni. Któż zna 
widzi Ż yda, żeby on fwóy Szab3t 
naymnieyfzemi robotami gwałcił? po 
traw  ńawet do jedzenia niegotuią w< 
Święto. Kto ż nas widzi Żyda , że 
by oń w fwóy Szabat ńa jarmark 
ieżdziły kupnem i przedartą bawił fię 
żeby on w fwóy Szabat fzałał, upiia 
fię aż do upadku? gdy tynl czafen 
Żydzi patrzą na takie zbrodnie u Ka 
toiików w dni Święte. A te zbrodnie 
I© gwałcenia Świąt eóż sprowadzaj
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ia bezbożnych , płacz i narzekanie ’
'o?ivertam fejłru.tates veftras in lu-

i  tl 
iide 
rfi 
zka 
ite; 
in

tum , & omnia cantica yeftra in ■plan-, 
^um. Amos 8. Święta fą dniami laik; 
»* których Udania fię Bóg do obfity 
zego udzielania nam Swoich dobro- 
łzieyftw. Świętą fą dniami pctę- 
śuieyfzey przyczyny są nami Świę
tych , których obchodźm y Uroczy- 
Ilości, że oni w potrzebach nafzych 

^wftawiąią fię i wołają do Boga, lecz 
te Święta na grzechach od nas 

bywaią traw ione, iyz nam tamui.ą 
Miłofiesdzie Bofkie, iuż głos Swe- 
tych Pjzycx\ńeów  wftawiaiących tię 
sa nami do Boga zagiufzaią, a fprft- 
wadzaią na nas gniew Sofn i: U rozy- 
ftofci wąfzych. Sunął niet;aw..dzi dufza 

'MAiuża , fłaiy Mi jię p r zy k re , mewi 
wfenm Bóg przez Izrdafza Proroka, 
że Ijai x A ieżePż w tskiey nienawiści 
rl fą u Boga, którzy gw?ięą ścifie Pra

wo święcenia Niedzieli i innych Uro- 
Ozyftości nienaśladuymyż ich , tych 

f|raczey  naśladuymy którzy ie umiei$ 
nabożnie obchodzić , którzy w czafie 
S,wiąt umieią brać, duchowne pożyt-
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fcl, a te fą wielorakie: o których5h 
będę mówił w drugiey Uwadze.

U W A G Ą  D R U G Ą .
W iele  pożytków diichowoychp 

brać możemy w czafie Świąt , i kto^ą 
też  (ą te pożytki? to raz.'.-. Tym'i$ 
ęzafem niezbywą na tych , którzy t0 
pieftoią o pożytki duchowne, w oza». L'i5 
be Świąt faroych tyłka żyłko w do f̂ej 
ęzefnyeh fzpkatą, tq drugi raz 
Zaczynana od pierw Czego.

1. Chrześcianie f 0  dniu Niedziel
nym tak mówi Grzegorz Św ięty:
Vl f i  quid neglige-riti<e- per Ó. dies agi-- 
t u r , 3ie dominięo precibus ałtisque y 
pńr op tribus, expietur. Jeżeli ci fię 
trafi w iakie niedbalftwą przez 6. dni 
W tygodniu upaść , w Dzień NiedzieU 
py Modlitwami i innemi pobożnemi 
uczynkami mafz ie zgładzić. Niepo
dobna bowiem abyś przez cały ty
dzień żył iak Ąmół bez grzechu ■ 
niafz Niedzielę i Święto ufprawiedlU 
wdayże fię tam przed Bogiem, Nie
podobna abyś przy utrudzeniach ipra* 
pach tygodniowych niemiał w ezym 
Ijyykroęzyę przędny 0bowiązkona 
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'^ h rz e ś s ia a in a j w N ied z ie lę -iw e 'S w ie--
|.o mafz czas. abyś fil duchownych 
n b ra ł, i pilniey napotym przeftrze- 
p f Obowiązków Stanu twojego. Nie
podobna abyś, żyiąc z Ludźmi z Z o 
ją Przyjaciółmi Sąfiadami, njenarąził 
ięirn w ezyra; mafz Niedzielę i Swię* 
o , mafz czas fpofobny do połechta
na fię z temi którycbeś uraził Dru*.

M»i pożytek w czafie Niedzieli i innych 
Świąt mieć możemy ten : ze mamy 

. fltwość prsyftępowania do Sakramen-

I
tów Świętych t o czym ieft wzmian
ka i w Kfięgacb Moyżefzowych : Suć- 
^athum eąuittionis, ejł, O3 afjligeiir 
pnima.$ -uefiras. L,ev. jtó. Dzień Świę
ty ieft odpoczynkiem , a dręczyć bę
dziecie Dufzewafze, a iak dręczyć? 
Żałować za przewinienia fwoie, przy- 
Iłępowaó do Spowiedzi a Ciałem Pań- 
(kim zafilać 6e. Nadto w Dni Nie^ 
dzielne i Święta IJroęzyfte w Kościo
łach Parochislnych odprawuie fię 
Mfza Święta śpiewana za Pąrafianów, 
i to pożytek dla nas duchowny; fcył- 
koby na fcakiey Mfzy trzeba bywać 

„ a byłby iefzcze więkfzy pożytek. 
, W Dni Niedzielne i Święta Droczyfte



opowiada ftę Słowo Bolkię, i to po
żytek będzie duchowny; tylko nie- 
trzeb i bydź niedbatemi do flnchania 
Kaz . ń, gdzie wyktechią fię Obowiąą- 
ki Stanów , obiaśniaią fię Artykuły 

dbą fię fpofćtby iak grzechów
^yftrzegać Gę, iak w Cnotach ćwi- 
csyć fię, iak żyć w łafce Pana Boga 
i bydź pewnym Zbaw ienia. Nad to 
przez cały tydzień niemiafeś cza/ii 
żaftanowić fię nad rzeczami oftate- 
cznem i, które nas wfąyftkich. czeka
ją , niemiafeś łatwości zb ite  fi.ę A- 
fetami Wiary Nadziei i Miłości ku Bo
g a , przy pracach w dni powfzednie 
niemiafeś. fppfobności pr/ydłużfzey 
uczynić Modlitwy, aby ci Bóg w go-| 
fpodarftwie bfogoftaw.d , aby cię od 
ognia i innych przypadków zachował, 
aby ci dat falkę przy Śmierci ofta- 
teczną, ale w Niedzielę i Święto mafz 
do tego wfzyftkiego fpofobność, i 
nie fąż tu, wielkie duchowne pożyt
ki , które brać możemy w Niedziele 
I Święta? Tymiczafem wielu ieft któ
rzy  o te pożytki duchowne nieftoią , 
W czafie Niedzieli i Świąt , famych 
tylko zyfków doczefnych hukają.
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2, Nie ieftże to fzukaó zyfku do- 
Czelnego w Niedzielę i Święto , kie* 
d y  Panbwie iak żaczną na cały ty
dzień rozporządzenia Gofpodrrikte 
c z y n i ć a n i  o Kościele ani o Mfzy 
toiewfpotnną , albo jeżeli prkyiadą do 
Kościoła to ledwie na kawałek Mfzy ? 
Nie ieftże to fzukanie zylku do cze
lnego , kiedy GofpOdarże Rolnicy 
w Niedzielę i Święta wieczorami tak 
żaczynaią rob ić, iak gdyby w dii en

3- pówfzedni? ale my nie po Zydowtka 
k, Święta obehodzemy, którzy zobaczy* 

wfzy Gwiazdę iuż fię u nich Szabat 
kończy. Nie ieftźę to fzukać źyfku 
doczefnego, kiedy Rzemieślnicy z So
boty na Niedzielę do pierwfzey do 

jldrugiey  godziny po ptdnocy , a cza
dem i do rana roboty fwe przedłuża-
1ą? Bracie ! Chociażbyś ręce po ło
kcie obrobił, chociażbyś wfzyftek pot 
z czoła twego w y toczy ł, pracuiąc 
w Święto niedorobifz fię niczego , 
przez gwałcenie Świąt robotami wy- 
dzierafz ty chwałę B o g u , i On też 
fprawiedliwie dopufzcza aby praca 
twoia Swiętokradzka , bo w Święto 
Czyniona w niwecz fie obracała Któż



iBę bowiem Bogu (przeciwial, a miał 
pokóy? Otcis rejiitit Oeo ć? pacem ha-~ 
buit ?  pyta fię Job. Chrześcianie ’ 
świećmvż Niedziele i Święta tak lak 
ściftość Prawa wyciąga. Niewiele
teęaz maimy Świąt, więćey miel: Oy* 
cowie nafi, aniogli oni poświącać ić 
Samemu B ogu, czemuś nie My^ 
Szukaymy tylko w dniach Świętych 
famyćh pożytków duchownych, a i 
w pożytki doczefne oblitować b 0  
dzietny, Amen.
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Na Niedzielę  xvil pó świątkach

I Miłości Bliźniego j która na ty ós 
zależy aby go kochać lak fie- 

bie famego.

iiliges proximum tuum iicut teipfurih 
fatb. 22. Będziefz miłował Bliźnie* 
o twego iako fiebie famego,

-Mirześcianie! Wielki to PrawodawC® 
a Chryfius, kiedy Mądrość Przed* 
deczna jemu ieft iftotńa , kiedy ta* 
ie ftaiiowi P raw o, takie do zachó* 
?ania iego wynayduie reguły i iakió 
tmey tylko Mądrości Bolkiey mog^ 
ydź wynalazkiem. Po Przykazaniu! 
Miłości Pana Boga przykazuie tta 

?Mkyftuś kochać Bliźniego: to Prawó 
ardzo potrzebne , przykazuie tli 
ochać Bliźniego iako fiebie fanregOg 
o reguła i krótka i bardzo łatwa.. 
3o wykonania Prawa Miłości Pśna 
3oga Ipotfzeba zebrać wfzyftkie af- 
ekta i potufzenia ferca , potrzeba na-

R ■ ■ >



tężać wfzyftkie fily Dafzy, potrzeba 
filie wfzyftkie rozumu m yśli, do wy 
konania Zaś Prawa Miłości Bliźniego 
hietrzeba nic w ięcey, tylko brać 
wzór z famego fiebie : Miłuy Bliźniej ieł?c 
go twego iako fiebie famego, to ieft; 
iak życzemy fobie tak życzmy i bli 
źriim , iak pragniemy kierować inte 
refsa nafze , tak kieruymy i ińterelTa^he 
mi bliźnich , i nieieftże to łatwa re 
guła do zachowania Prawa Miłość 
bliźniego ? A gdyby ta reguła zda 
wała fię nam bydź zatrudiia , niema 
nayż i na to fpofobu odiąć fię tei 
trudności? Kochaymy tylko Biiźme 
go dla Samego Boga , a żadna tru 
dność żadne niepodobieriftwo mie 
u nas mieyfca iriemogą. I o tym 
wfzyftkim iaśniey będę mówił na dz 
iieyfzym Kazaniu, a podział iego ta 
ki czynię :

G o to  ieft kochać Bliźniego? oc 
powie I. Uwaga.

Co tó ieft kochać Bliźniego ia 
fiebie famego, odpowie II. Uwaga

Wielki Boże! Udziel mi tyle śwh
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U W A G A  P I E R W S Z A .

- V.

G o to  ieft kochać Bliźniego? od-

j n 
ośi

Mli

Ziut

me!

dzi

bnjjowiadam : Jeft go kochać dla Sa- 
iniJfego Pana Boga, to ra z .— Tym 
ieH&afem wielu ieft między nami , kto- 
j j z y  niemałą Miłości Bliźniego, to 
inte|rug’ raz — Zaczynam od pier- 
ceffffzego.

1. C hrześcianieA uguftyn Swię- 
cztery rodzaie M iłości Bliźniego 

fisznacza : Jeden rodzay ieft Miłości 
tata ; a taka Miłość nietylko między 

W .udźmi lecz i między Zwierzętami 
nayduie iię, Drugi rodzay ieft Mi
eści wrodzoney ; która ieft między 
)ycem i Synem , Braćmi Sioftrami i 
?odzenftwem pochodząca ze Krwi. 
Trzeci rodzay ieft. Miłości towarzy- 

W kiey; która fiębierze z miefzkąnia kon- 
ztu znaiomości. Czwarty rodzay ieft 
‘Jiłości notliwey; którą kochamy bli
źnich dla ich chwalebnych przymiotów^ 
lauki roftropności pobożności i tam 
laley. Te zaś wfzyftkie rodzaie Mi
łości fąż zfiebie doftateczne do wy- 

jyii pełnienia Prawa Miłości Bliźniego? 
nie, ale potrzeba żeby dążyły do

ial
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lońca nadprzyrodzonego , żebyśmj 
kochali Bliźniego iedynie dla Boga, In 
a tu dopiero dopełniemy Pjraw-a Mi
łości Bliźniego. Gdybyśmy kochali ,o 
Bliźniego tylko dla niego famegoleł 
taka Miłość byłaby Św iatow ą, po 
chodziłaby z famey pobudki wrodzo^ 
n e y , która niemoże fię nazywać Mlre 
łością Bliźniego prawdziwą: Oni a 
y ia t  p ro zim tym  es; m otiva  w at upali ć 
ia l is  a m o r  nę>w e(ł c h a r ita f . Zdanie ii( 
Teologów. Gdybyśmy kochali Bli
źniego tylko dla niego farnego , taka 
Miłość podlegałaby wielom odmia-- 
r,ora , naymnieyfża upatrzona odraza 
mogłaby ferce nafze odrywać od nie
go , gdy przeciwnie kochać Bliźnie 
go dla Boga, niemafz nic tak tru 
dnego czegobyśmy przez ten wzgląd 
wykonać nśemogli. Gdybyśmy ko 
Chali Bliźniego tylko dla niego larae- 
go, kochalibyśmy go albo dla go
dności, alba dla fortuny , albo dla 
urody , albo dla pożytku włafnego , 
a taka Mdość nietnogłaby bydź pra 
wdziwą, bo- niema końca nadprzyro
dzonego. Koch-ić zaś Bliźniego ie-. 
d^nie dla Boga taka Miłość ieft prą-i
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ydziwą, taka Miłość niecięrpi ża-> 
Iney nięporządney miłości, taka Mi
eść ieft nadprzyrodzona. A gdy Mnie 
jodobno zapytuięcie , który to wMz 
eft Bliźni1? odpowiadani: [efteś bo
gaty w Stanie twym nay fzczęśłiwfzy; 
3toż Bliźnim twoim ieft ubogi, któ
rego Bóg pofyła do ciebie abyś go 
wlpomógł, żebyś iałrnużnami grze
chy twoie opłacał , podobno patrzeć 
liechcefz na niego że łoży w barło
gu a ty wy foko fiedzifz , że odarty 
i na puł nagi a ty fię świętnemi po- 
kry wafz Sukniami, tym czafem Bli
źni to tvźóy ie ft, który cię przeftrze- 
ga onieftateczndsćT fzczęścia toczą
cego fię kołem. Jefteś zaęnię i fzla- 
chetnie urodzony • otoż Bliźnim tw o
im ieft fcwóy Poddany, twóy Rolnik, 
twóy Sługa, niępogardzay nim nie- 
prześladuy g o , nieuciążay go , mało 
czym on fię różni od ciebie r ą iego 
praca ieft twoim żyw iołem , iego 
podległość twoim znaczeniem, iego 
niedoftatki trudy pot czoła twoią 
wygodą Jefteś w zdaniu wfzyftkieh 
dobrym bogoboynym cnotliwym ; o« 
tdż Bliźnim twoim ieft wfzelki grze- 

fznik ,



fznik , zły i naygorfzy Człowiek 
który cię przeftrzega żebyś tak nią- 
upadł iafc on , a nawet ieft Bliźnim s.c 
twoim i naywiękfzy Nieprzyjaciel - 
twóy , który chociaż cię rani i trapi, ni 
iednak cię leczy naylkuteczniey na ze 
Dufzy, daiąc ci do cierpliwości przy- z 
czynę ido  Zbawienia zaftugę. Tych 
zaś wfzyftkich’ nietrzebaż miłować “ 
dla Boga? Tym czafem wielu ieft ? 
między nami , którzy niemaią prą- ? 
wdziwey Miłości Bliźniego. *

2. Chrześcianie! gdyby nam przy- 
fzło tak fądzić iak widziemy , trze- n 
baby powiedzieć że nad Wiek nafz 
żaden inny niebył w miłości g o rę tfz y .v 
Teraz to .umieią i wiedzą Ludzie, iak f, 
dogadzać chęci woli i fkłonnościom g 
tych wfzyftkich z którdmi pzzęftaią, p 
teraz to, nietrudno o Obietnice które t, 
obowięzhią Serce , o Oświadczenia r 
które fą pełne grzeczności. Tym cza- [, 
fęm rzecz zgruntu biorąc to wfzy- 
ftko ieft -tylko udaniem pozornym , 2 
ufti tylko mówią ale umyli do cze ; 
go innego zm ierza, a niemo* ię tu 
iakby z fam ego tylko domniemania J  j 
Uiówię po więkfzey części z d■ świad-
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izenia. Wieluż to ieft którym przy 
oświadczeniach cale zbywa na Milo 
ści Bliźniego1? którzy nawet ku tym 
ią oboiętnemi których hę fzczegol- 
niey kochać zdaią ? Którzy niety !ko 
że fą oboiętnemi coby było znośniey 
fze, nawet pod pozorem Miłości u- 
kryvtfaią odwrócenie S e rc a , gniew 
zazdrość chęć fzkodzenia mu? którzy 
do tego końca iuż nawet ułożyli 
środki, które cicho nieznacznie do 
Ikutku przywodzą? I tóż to ieft M i
łość Bliźniego przez tyle oświadczę 
nia wynurzona ? niemafz tu i nay- 
mnieylzego iey śladu, a ieżeliż ieft 
iaka Miłość to tylko pozorna, farbo
wana obłudna interefiowna. Ani mo
że kto mówię, przecież ia kocham 
Bliźniego którego mi Bóg kochac 
przykazał, nic mu nieżyczę złego 8 
tylko że uczeftni&wa żadnego inte 
reflu żadnego mieć z nim niechcę - 
lecz i tu ieftże iaka Miłość Bliźnie- 

'Igo? żadna., Ćhryzoftom Święty na-

I
zy wa ią poczwarą M iłości, która 
fałfzywie ufpokaia Sumienie. Nic złe
go ale też nic i dobrego nieżyczyfz 
BliźniemUj i ieftże to charakter Mitó-

ści
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ści prawdziwey? nie. A gdy niemśffat 
Miłości Bliźniego ani tez inożefż fię 
mieście w liczbie prawdziwych U* 
czniów Chryftufowych Bo po czym* 
że tę poznaią fię Uczniowie Chry- 
ftufa ? Czy po tym że znak Krzyża ieł 
Świętego na fobie khadźisfż , że chóJ 
dzifz do Kościoła , że tu Ofiary czy-ii 
ilifz, do Sakramentów Świętych ptżyH  
ftępuiefz? nie po tym. 'Czy po tyftUró; 
że pofiadafz wyfokie wiadomości o 
Bogu, Święte o ni m wfżćżynafż ro- 
MBOwy-, że niedościgłym Taiemniconi 
Wiary gruntownie Wife^zyfż ? nie pO 
tym, Czy po tym że Ciąło Wymyśfi ,n 
nemi fpofobami martwifz, póftam ifię^ 
dręczyiz , iałmużńami fię bawifz? nie 
potym. Czy potytii że nawet kto i 
Cuda czyni chore uzdrawia, Umarła 
wlkrzefza? nie po tynrt. Potym  tyl
ko pozna wamy prawdziwych Uczpiów 
Chryftufowych, gdy wzaiemnie mi- 
łuismy, fię : In koc cognofceńt omnei 
quod Dijcipuli Mei eftis-, f i  diltflionem  
hahueritis adinuicem. f fo a .y ó . A  g d y  
iaż pokazałem co to ieft miłować 
Bliźniego, pozoftaie Mi iefzcze przea 
łożyć'- co to ieft kochać Bliźniego 
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dl ak fiebie famegó ? Czego pOdey&tt- 
ę fię w drugiey Uwadze.

U W A G A  D R U G A .
C o to ieft kochać Bliźniego iak 

iebie faraego’? odpowiadam : Jeftgo 
ak kochać iak Członki Ciała Ludz- 
tiego wząiemnie fię kochaią, to raz,
1 gdy tak miłować fię będziemy , 
róż nad to może bydź korzyftniey- 
źego ? to drugi raz. Zaczynam 
)d pierwfzego,

1. Ohrześcianie ! Bliźni trafi fą 
złonkami iednego Duchownego Cia- 

a Kościoła Chryftufowego, iak do
wodzi Paweł Apoftół w Liście X  do 
Koryntyan : a iak Członki Ciała Ludz
kiego koehaią fię wząiemnie , tak s 
My wfzyfcy ile Członki Ciała Du
chownego Kościoła Chryftufowego 
powinniśmy fię kochać wżaięmnie. 
Kiedy głowa ręka boleie i inne człon
ki razem boleją : O czy zalewają fię 
łzami , ufta opówiadaią boleść , fefće 
wydaie lę k i, i.'znowu kiedy ręka 
yzecz ła tą  źnaydfiię radnie fięTercć, 
uśmiechają fię tifta  , ćały weffcli fię 
Człowiek. Ale Bliźni ńafz ieft człon-

* f i 2 kiera



kirm iedisego z nami Ciała Duchó 
wnego Kościoła Chryftufowego, trze 
ba fię.też ciefzyę z iego powodzenia 
a francie z iego niefzczęścia, to Mi 
łość prawdziwa C hrżeśćiańlka, tr 
Bliźniego niiłuiemy iafe fiebie famego .p 
Kiedy wpadnie tarn albo drzazgi 
■w n o g ę , natychmiaft inne Cztonk 
fcrolkliwe fą o uzdrowienie nogi zra jy 
nioney >  Oczy upatruią , głowa fi(2f 
fchyla , ręka wyithuie drzazgę. A h a;2 
Bliźni natz ieft Członkiem iedr 
ż nami Duchownego Kościoła Chry 
ftiifowego , trzeba go też w potrze 
bach iego duchownych I doczefnycl 
ra to w ać , nieiefteśmy zóftawieni fa 
snymi fobie', żebyśmy żyli tylko dli 
heble , iak niemoże mówić oko ręc< 
liiepotrzebuię twoiey pom ocy, an 
gtówa nogom nieiefteście mi potrzebo 
dowodżs Paweł Apoftół: to Miloś 
prawdziwie Chrześciańlka 4 tu  Bli 
źniego kochamy iak fiebie famego 
Kiedy palec u ręki albo u nogi Ikar 
cerc ie  fię nie zaraź go odcinamy 
ale czekamy polepfzenia uleczenia 
tak i Bliźni nafz który ieft członkier 
aednego z nami Ciała Duchowneg
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'feściola Chryftufowego gdy upada 
ze ?dy ranę .odbiera na dufzy, niezaffu- 

juie aby go zaraz potępiać wy kii- 
iać wyrzucać, trzeba umieć i wymar 
yiać przebaczać mu,
ipadki iego nie fą iawne, 
jrawdziwa' Chrześciańfka

zwłafzcza gdy 
to Miłość 

tu Bli-
niego kochamy -iak fiebie famego. 

W Ciele Człowieka każda cząftka 
fiebie kontenta czyli wyżfza czyli 

liżfza , noga niezazdrości oku , że to
gc n.a wyfokim mieyfcu ieft uraiefzczo- 

ąe w głowie a ta po Ziemi chodzi. 
Ale Bliźni nafz ieft Członkiem iedne- 
go z nami Ciała* Duchownego Ka- 
ścioła Chryftufow ego, Więc mu n<- 
trzeba, zazdrościć iego fzczęśeia ie 
go dob ra , każdy powinien bydź kon- 
tent z fwego udziału i lofu , ubogi 
niema zazdrościć fzczęśeia bogatym, 
ani Wieśniak wyniefienia Szlachetnym, 
na tym zależy Miłość ~ prawdziwa 
Chrześciańfka , miłość iak fiebie fa
mego. W Ciele Ludzkim iedeu Czło
nek drugiemu niewyrządza z łego , 
cwfzem ręka zrftania głowę' od po- 
ęilku i cięcia , noga dopufzcza fię od-, 
ęinać żeby inne Członki, niezarażały 

ń e , '



f ię y ząb fchorzały pozwala fię ępy- 
rw ać żeby inne niecierpiały boleśu. 
Ale BI źni nafz ieft Członkiem jedne
go z nami Ciała Kościoła Cfrryftufo- 
wego, więc mu nietrzeha wyrządzać 
z łe g o y trzeba mu uftępować cho
ciażby i ze fzkodą w łafną, żeby tak 
niebyło między nami żadnych ranko* 
rów y zawziętości i rozdzierania fię- 
w fz tuk i, żeby między nami prawdzi
wa wzaiemna Miłość Chrześciuńika 
wydawała fię Chrześcianie ! i ko- 
chamyż Bliźnich nafzych tak iak człon
ki w lednym Ciele kochaią fię wza
jem nie? trzebaby, napifano bowiem: 
Unum Corpus jumus in Chrifto. A 3. 
R<?m* a nad taką Miłość cóż mo
że bydź korzy ftnieyfzego.

2 Kochamy Bliźniego iak fiebie 
famego , więc i Bliźni kocha nas iak 
fiebie famego to korzyść. Kochamy 
Bliźniego ftaramy fię o przyiaźń iego, 
o iakże to wfzyftkie intereffa dobrze 
nam id ą ! iak miła z nim zabawa! iak 

' fwobodna rozrywka! iaka folga wfmut- 
kach ! iaka pomoc w potrzebach ! ja
ka rada w wątpliwościach ! iaka po-j 
ęiecha w utrapieniach ! i to korzyść

wie i-



‘Imelka. Kochamy Bliźniego więc nie- 
pędzie między nami żadnych zdrad , 

i< żadnych ik arg , żadnych niefnafek i*’* 
)■ ;o k o rz y ś ć  w ie lk a . K o ch am y  B liźn ie - 
ć go ratuiemy ęiefzemy g o , i on wza
je m n ie  ram ie i ciefzy nas, cóż i nad 
k to może bydź korzyftnieyfzego ?
)• Chrześcianie ! uinieymyż łię kochać 
g wzaiemnie , kiedy z Miłości tak w ie- 
i- te korzyftamy. Umifeymy (ię kochać 
i wzaiensmie, a ftaiyemy fię ldeodro- 
- jdnemi od pierwiaftkowych Chrzęści* 

an , u których iedno było ferce i ie- 
• d n a  du fza . Umieymy kochać Błiźnie- 
: go iak fiehie fam ego, bo to ieft mia- 
ł ra to waga to reguła M iłości Bli«
■ źniego : D iliger proxim um  Jicut tei- 

p /u m , Amen,
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K A Z A N I Ę ;■ * x' 9 ■
NA NIEDZIELĘ XVIII. PO ŚWIĄTKACH,, L

OJBIuźnierftwach, które wielom f|P’ 
pofpołite , alęby niepc winny bydz^L 

pofpołite, bo złość błuźnięrftwa źi
Z
if

ieft bardzo wielka.

E t  guidam de Scribis diserunt intraft 
fe : hic bląsphemat. Math. Q. A oto 
raiektórzy z Doktorów mówili fąmi, 
w fobio : ten bliiźiii.

P  "  '  '  ; J
V->hrześcianie !■ Niemogły bydź flo- 
W a Swiętfze prawdziwfze nad Iłowa 
Cbryftufowe, a przecież Faryzeofzo- 
wie mówili w fobie że bluźni. I  toż 
to ieft bluźnic; gdy Chryftus rzeki 
powietrzem rufzonemu : Ufay Synu 
odpufzczone fą grzechy twoie? I  toż 
to ieft bluźnic gdy Chryftus mówił : 
Wftań weźmiy łoże twoie a idź do 
domu twego/? bogdayby takie iłowa 
dotąd wfzędzie po ęałym Swieęie 
brzmiąły ! a co Faryzeufzpwłę przy-
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;zytali Chry(lufowi bluźńierftwo, niż
ym fami bliiźniercami pokajali-fię- 
siak między nieroi było dofye takich

)
>luźhierćów, tak ite iaż o podobnych 
nićdzy dźifieyfzemi Chi żeściaoami 
lietrudriO; Wieluż to ieft którzy za- 
niaft chwalenia Boga famę tylko blu-

Iśriierftwa przeciw Niemu rzucaią ’? 
Zamiaft wyznania w pokorze niepó- 
ętości Boga zuchwale uwłóczą Bo- 
ikim Jego dólkoriajościóm ? W  Sta- 
tym Zakonie u Żydów niewolno by
ło wymawiać Imienia Bolkiego tylko 
'Naywyżfzemu Kapłanowi, i to w ten 
czas gdy pudowi błogollawił, teraz 
zaś u wielu Chrzęścian to Imię tak
wieikiey Chwały i Majeftatu pełne
w takim nięhfżahowaniu zoftaie , że 
go nietylko bez żadney potrzeby 
płocho i  nieuważnie ledwie nie w ka- 
żdey rozmowie wfpóminaią , ale na
w et złości i obelgi pełnemi bluźnier- 
ftwy znieważać go śmieią. 1 rooźhaz 
takim bliiźniercom przepufżczać? N ić 
fprawiedliwfżego iak zamknąć i oćzyi 
ścić złośliwe ufta  ̂ nie fprawiedliwtże- 
go iak zleczyć te iadowite języki 
i 2iio fprawiedliwfżego iak żugowai
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“z pośrodka Chrześcian ten SwięfcO’ e 
kradzki wyftępek , a to  uezynięeft 
p rzez  dwie naftępuiące Uwagi : ie

Znayduią fię w ś ró d , Chrześciair 
bluźnierftwa. I. Uwaga.

' A żadne wymówki nie mogą linie 
winniae bluźnierców. II. Uwaga.

w
an

e

py
yiWielki Boże ! udziel mi ty le  świa*

tta , &c. &c. &c. an
Bć;

U W A G A  P I E R W S Z A .
W  śród Chrześcian znayduią fî dui 

bluźnierftwa nic oczyw iftfzego, to 
raz — Złość iednak ich tak ieft wiel-

od

t\ę
lie

ka , iż więkfza bydź n iem oże, i nad Taj
ieti
ie

to  nic pewnreyfzego , to  drugi raz 
Zaczynam od pierwfzego.

1. Chrześcianie ! Bluźnierftwc 
2 Nauki Teologów nic innego nieiefl 
tylko zelży wość: czyli Iłowy czyi 
myślą famą, czyli też po wierzchu j

zyk
der
dii
rzc

wnym iakim znakiem Bogu wyrządzo
na. Bo można nietylfco Iłowy ale 
myślą famą Boga zelżyć ; takiakGc 
ssis tylko ftowy ale i myślą chwaleroy 
można i znakiem powierzchownym 

Wpga zelżyć; ieieli ten wx,

BlO:
fzy
aói
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ę« lieczęść z fiebie znaczy. Bluźnierftwo 
;ni i[ft troiakie : iedno heretyck ie , dru- 

sie złorzeczące , a trzecie famę tyl- 
:.,lo nieczęść i zniewagę w fobie za- 

ieraiące. H eretyckie błąd w fobie 
smyka przeciw Wierze. Złorzeczą- 

z iawną fię nienawiścią ku Bogu 
zydaie. Trzecie zaś iak na famey 
jylko nieczci Bofkiey przeftaie , tak 

fcmey tylko Cnocie Religii czyli czci 
logu powinney fprzeciwia fię. Ten 

j odzay troiaki bluźnierftwa nieznay- 
fJłuiez fię między wielą dzifieyfzemi 
wpemi Chrześcianami? zapierać go 
gpiem ożna; Kiedy to Część B olka, 
[3lraieinruce Wiary niedościgłe niepo
j ę t e ,  Obrady Religii naypoważniey- 
S ze rąbią fię w fztuki błuźnierfkim ję 
zykiem iak fiekierą , kiedy to nieie- 
Jen zuchwalec odważa fię uwłóczyc 
dzielności Bołkiey w rzeczach (two
rzonych, przypifuiąc wfzyftko famytn 
tylko trefunkowym Natury zdarze
niom , kiedy to nieśmiertelność Du- 
fzy od nadto św iatłych , czyli mam 
mówić od nadto głupich dzifieyfzych 
Libertynów nieprzyznaie fię, na prze- 
paścifte Dekreta Bofkie o przeznaczy 

S nin
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niu o porzuceniu w iecznym , nieiłhh 
czey poglądaią tylko z poniiefzaxnierri
żó łc i, życząc aby i Boga niebyło
aby tak uyść mogli rąk Jego , kiedy; 
to Ewangelia i Pifmo Święte od lek 
pomyślnych w fam tylko żart , i na 
poparcie płochych powieści obraca
ją fię, kiedy to {Młodzież dzilieyfza n< 
niekarna rozpuftna całą przyczynę i a 
daiakich fkłonności fwoich na Same 
go tylko Boga zw ala, i żeby miat^, 
ich karać wiecznie za grzechy mo 
mentalne bezczelnie odważa fię prze-j^ 
ęzyć, kiedy nawet Płeć Zeńfka nad 
fwóy rozum ośmiela fię dwornym rezo« 
nowaniem wdawać w Swiade&wo Be
lki e , m wyka modnie Jiluźnić , zapo« 
mniawfzy ó kądżieli i wrżeciążu które 
im przepifuie Salomon. I nie fąż to 
Oćzywifte między wielą dzifieyfzerm 
lądaiakiemi, Cbrześcianami bluźnier- 
ftwa?,nic ocz y wiftfzego. Jedni w przy
padkach niefzczęśliwyćh nazywaią Bo
ga okrutnym^ czy mnie Bóg Ikarał? 
Inni w niecierpliwośćiaćh zuolzą Jego 
Opatrzność i Jego bytność 5 czy o 
thh e Bóg zapomniał , czjr Go iuż 
Mi@ma na N iebie? Inni rozgniewa* 
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t*f?y fię na Bliźniego życzą m u: 
by go Rany Bołkie pob iły , Krew 
?hryftufowa potępił# , Sakramenta 
święte na zgubę mu wyfzły , alboi 
o te rzeczy na zgubę Człowieka 
ą zporządzone? Inni ieżeli nie prze« 
ńw Bogu to przeciw Świętym Jego 
nówią, kiedy iawne przeciw Czci 
eh i Relikwiom ich rzucaią bluźnier- 
Iwa , aiboż w pogardzie Swiętemi 
dogiem też famym niegardzą’? Nie- 
iyczę iednak nikomu tey bezczelney 
Juchwałości okazować. Podnofifz 
Bracie ! ufta twoie bluźnierfkie ku 
Niebu, uzbraiafz fię przeciw Nay- 
wyżfzemu toż iuż po wfzyftkim ? nie, 
rozpierzchną fię ż wiatrem twoie ha
niebne bląźnierftwa , zaginą nawet 
IW pamięci ludzkiey toż iuż po wfzy- 
ftkim ? nie. Bluźnierco ! wfzyfikie 
twoie bluźnierftwa zapifuie Bóg w Rfie* 
gach Swoich , przyjdzie ten czas ze 
fięuymie o nieczęść nay Więkfzą Im ie
nia Swego. A iak to naywiękfzą? ho 
bluźnierftwo nay w ękfzą złość w fobie 
zamyka nayłatwiey tego dowiezdz.

2. Trzy fą okoliczności które 
grzech bluźnierft wa na podziw ftra
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fznym ifzkaradnym czynią. Naypier- 
wfza okoliczność że bluźnierca pro- 
fto powftaie przeciwko Samemu Só 
gu ; każdy wprawdzie grzech Bogi 
fię fprzećiw ia, zniewagę Mu czyn 
iak mówi Paweł Święty ; Per pr<eva,’ 
rica łu n e m  leg is  Deum in h o n o ra s . Ram

W
g:
ir
D
Ti
V
V
I4?. Z tym wizyftkim nie tak wbrew 

nie tak profto fprzeciwią fię Bogu 
iąk biuźnierftwo. Inne grzechy temu 
fzkocfzą który ie popełnia iako piiań 
ftwo i lubieżność , inne Bliźniemu 
krzywdę czynią iako kradzierz i mę-p 
żobóyft wo , ale biuźnierftwo Boga 
Samego na Czci i Honorze fzarpie, 
A  ieźeliż znieważyć Ofobę Monarchy 
jeft to zbrodnia , która dla różnicy 
od innych zbrodni winą obrażonego 
Maj eftatu nazywa fię, która nąywięk- 
fza ieft na ziemi, i-za którą profić 
albo ią wymawiać Prawa całego] 
Świata zakazuią, cóż mówić o blu- 
źnierftwie gdy to profto na Samego 
Boga, targa fię, nieieftże winą nay-1 
więkfzą obrażonego Majeftatu Bo 
{kiego? Nieieftże winą tak fzkaradną 
O którey odpufzczenie całe Niebo 
nieśmie profić? niech Człowiek Czlo 

wie- .
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iwi(er-wieka obrazi można za to przebła- 
ra-gać Boga, ale ieżeli przeciwko Sa
lo- niemu Bogu wykroczy któż fię za 
gt nim przyczyniać będzie? S i peccave-  
/n r i t  v ir  in v iru m  p L acari e i p o te fi  De- 

f i  a u tem  in  D o m in u m  p e cc a u e r it  
v ir  quiy o ra b it p r o  eo ? X. Reg. 2. 
Druga Okoliczność powiękfzaiąca 
złość bluźnierftwa ieft t a : Któż to 
ieft ten który bluźnić i przeciwko Sa
memu Bogu powftawać odważa fię ? 
Q uis ejł hic qui lo ą u itu r  b la sp h e m ia s  ? 

'■ L u c .g .  Jeft to ieden nikczemny C zło
wiek , garść prochu i zgnilizny mało 
na tym , ieft to Chrześcianin nieźli- 
czonemi łaikami obdarzony , i fr.cze- 
golnieyfzym fpofobem Bogu obowią- 

ol) zajiy to więkłza*, ieft to Człowiek 
•' Przyjaciel Bolki, Dziedzic Króleftwa 

Niebielkiego , a przecież odważa fię 
tym famym ięzykiein bluźnić Boga 
którym Imię Jego wielbić pow inien, 
też famę ufta otwiera na zelzeipę 
Jego któremi Go nabożnie wychwa
lać powinien , to ieft naywiękfza i 
naynieznoś neyfza. To ieft grzech ta« 
ki któregoby fię wfzyftkie S tw orze
nia iak nayfurowiey mściły , gdyby 

aa*



ząpalczy wości ich famaż W fzeohuw 
cmość Rolka chociaż tak bardzo zeU 
żona" niewftrzymowała. Gdyby Bo* 
ga lżył i znieważał albo Poganin ia« e 
ki a/bo Turczyn albo Zyd niewierny,Iz 
ielzczeby to po ludzku mówiąc nie 
tak Go frodze bolało: Sz immicuf 
meus im ledixijjit Mihi fujłininjjem. uti- 
que\ Pjal y. Ale że Prawowierni znie
ważają Go nad tym niezmiernie bo- 
leie. Trzecia okoliczność powiękfza- 
iąca złość bluźnierftwa ieft ta : że 
W żadnym grzechu niemafz złośliwfze- 
go zapędu iak w bluźpierftwie. Lu
bieżny gdy fię na grzech odważa odwa
żą fię dla miłości ręlkofzy, łakomy dla 
chciwości bogaćbw, mściwy dla we
towania krzy wdy fobie uczynioney, 
wiec nieczyści mściwi łakomi nie i 
tak oni chcą Boga obrażać , iako ra- 
ćzey fobie famym fwoitn pożądiiwo- 
ściom ufifuią dogodzić. O Człowieku 
zaś odważającym fie na bluźnierftwa 
niemożna tak nrówić : nie rbfkofz go 
jaka , nie interes włafny, nie ponęta 
jaka mocna do bluźnienia Boga przy
wodzi , lecz dla tego tylko grzefzy 
ieby g rzefzy t, dla tego tylko bluźni

aby



Boga fwego zelżył i upodli ł , i 
mżeż iuż bydź złość więkfza nad 
iośó bluźniercy 3 niemoże. C zytaii- 
eśmy kiedy zęby który Poganin zło- 
zeczył Bogom  fwoim chociaż nie- 
lym i faifzywym ? nie. Zęby k tó ry  
Turczyn lżył Machometa fwego cho- 
iaż wierutnego Ofzufta ? nie., ci 
leznaią bluźnierftwa , między bylko 
amemi Chrześcianami n ie trudno  o 
luźnieręów , cóż to za złość 13ogu 

woiem u nieprzepufzczać ? Gdly ie- 
- jlnak niema błuźnierców którzyby nie 
i- ifiłowali uniewinnić tak ftrafzną, ssbro- 

In ię , pozwólmy im niech przedoż^ 
woie wymówki, a Ja tym chętn iey  
la nie odpowiem f im lepiey ich . nie- 

, undamentalności dochodzę , ił to
j b  drpgiey naftępuiącey Uwadze.
i-
)•
a
a
o
i

V
ii

U W A G A  D R U G A .
Żadne wymówki nieraogą lanie- 

winniać błuźnierców , czymże tego 
dowodzić będę? to raz. — Jak pręd
ko kto bluźni tak i kary uchodzić nie
bożę, to drugi raz.— Zaczynam 
od pierwfzego.

31.
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Ilu1. Cbrześcianie Troiaki ieft ro 
<3z»y błuźnierców : ‘Jedni bluźnią w po 
pędliwości gniewie i paflyi, inni 
\v  niefzczęściu i niepowodzeniach , 
trze c i ze zwyczaju i nałogu , tych

7y
afelu

*arl
iednak wfzyftkich żadne wymówki odlie
Złości bluźnierftwa wyłączać niemo 
gą. Którzy w gniewie i paflyi bluźniąprz 
Bogn zapytaymy ich: Czyż to Bóg 
powinien bydź Ofiarą gniewu Judź 
kiego? Czyż to przyftoi iednemunie 
nikczemnemu Człowiekowi Święto 
kradackie ufta otwierać na bJuźnjenie 
Boga? Jeżeli Bliźni twóy wykrobzył 
Wezyra przeciw tobie,- ale Bóg czym 
że cię obraził? Za cóż nieprzeftaiąc ga 
na zniewadze Bliźniego nawet znie 
wagę Boga do niey przydaiefz ? za 
co między te obelgi które mi bliźnie 
go obktadafz, rzeczy też w Religi 
nayświętfze: Imię Bo Akie Krew Chrylfo 
ftufową Sakramenta Święte miefzafzl ni< 
Podobno niechcefzty twoim bluźnier 
ftwem gniewać fię ńa B oga, lecą 
tylko żeby Bóg gniewał fię na bli 
z niego twego , ała i tu  będzie ha 
niebne blużni rftwo: T am  p e r  dis o 
peretrn Cum Deo ira/ceris, quam curr,

U-
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W llum alte.ri pr^scaris- ira tum , powi6< 
ział Seneka chociaż Poganin. Kto- 

mnlzy W ńiefzctęściu i niepowodzenia 
ilużnią wymawiają fię : iak tu nie 
arknąc kiedy boli ? Przyznaię Ja że 
liefzczęścia bywaią niekiedy Wielkie 

wlkruś do żywego prżeymuiące t 
irzegrać fprawę wiełkiey wagi, bydź 
pkradziońym od Złodzieia, ftracic 
^fzyftko przez Ogień, mieć Dzieci 
uesforne albo złą Zonę która fpo- 
loynie miefzkać nieobce. Są to rze
zy do znofzenia bardzo trudne, 
tym wfzyftkim cóż to komu pomo

że że w tych zdarzeniach bluźni Bo
ja ? Iżałi mu takie bluznierftwa na
prawią rzeczy zepfute? nie, iżałi 
irzez nie bogatfzym i fzczęśliwfżym 
ftaniefię? nie, owfzem tym bardziey 
zniefzczęśliwia fię , bo do nieszczę
ścia doczefnego, prżydaie i wieczne 
niefzczęśćie. Którzy zaś bluźnią w Sa
mych tylko żartach i śmiechach , to 

cz przynaymniey ci mogą fię wymówić 
jp od złości bluznierftwa ? nie. Nie 

w złości nie w gniewie nie wpaflyS 
bljźnifz pozwalam : ale cię przecie 
t  liczby bluźnierców ttiewyłączam, 

ia ■ S 2 bo
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bo bluźnifz ze zwyczaiu i nałogu, li ;  
zwyczay i nałóg nikogo nieuwalniaią B 
od winy grzechu. Coby to Sędzia 
powiedział Winowaycy któryby fię du 
wymawiał: iż nie z łakomftwa nie 
2e złości ale tylko ze zwyczaiu i 
nałogu kradnie , pewnie iefzozeby go 
tym bardziey o zlodzieyftwo obwi
nił , niechże i bluźnierca w tym fię 
przekona; iż zwyczay i nałóg blu« 
źnienia iefzcze go więkfzym bluźnier 
cą czynią. Ze zwyczaiu i nałogu 
bluźnifz, więc od dawnego iuż cza 
fu Boga obrażafz, i gniew Jego na
fiebie zciągafz. Ze zwyczaiu i nało- lCi 
gu bluźnifz, więc nie filną po kufą W 
przynaglony ale umyślnie , i że tak 
rzekę na urżąd bluźnifz. Ze zwycza 
iu i nałogu bluźnifz , więc też ze 
zwyczaiu i nałogu iefteś nieprzyia- 
cielem Boga, a narzędziem Czarta 
T o ’ zaś wfzyftko możeż uchodzić 
bez furowey kary Bołkiey ? nigdy

2, Za co to .F arao  z Woylkien 
całym zatopiony w M orzu? Za c< 
Achan, od pocilków kamieni zabity ’ 
Za co Datan Korę i Abiron żyw< 
od Ziemi pożarci, a Nikanor wfztu 
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‘ .ci porąbany ? bo bluźnili i znieważali
W Boga. Ze Sennacheryb Bałwano\m 
?18 luzy , że wydziera Miafto, prześla- 
fytpuie Lud Boży , łamie przymieize 
liejsierpi go Bóg, ale ledwo co otwie- 
i|ra złośliwe ufta na bluźnienie Boga- 

go Izraelikiego , tuż mściwy Anioł ftawa 
' i w Obozie, i iedney nocy 80000 Woy- 
fię fka w pień wycina. Co to za kary 
luj używał i pierwiaftkowy nafz Kościół 
'Mna iawnych bluźnierców ? wiadomo 
Mnam z Praw i Kanonów Kościelnych.
1 JŻadnemu iawnemu biuźniercy uiedo- 
w zwalano wchodzić do Kościoła pod 
io czas Mfzy Swiętey przez fiedm Dni 

Niedzielnych , lecz tylko p r/ed  
ał Drzwiami Kościoła ftać mufiał, ofta- 

tniey Niedzieli mógł wniść do Ko
ścioła , ale nieinaczey tylko bez o« 
buwia bez płafzcza , a z powrozem 
zarzuconym na fzyię. Kto fię zaś 
zrucał z tey kary wyrzucano go 
z Kościoła , a po Śmierci Ciała ie- 
go niegrzebano na mieyfcu Świę

ci tym między Wiernemi. In ie ftrafznaż 
to była kara na bluźnierców w pier- 
wiaftkowym Kościele ? niemoże
bydź ftrafznieyfza, ale też i od- 

po-



\
284

powiadaiąca wyftępkowi bluźnierftwa, 
który ieft nayftrafznieyfzym inaycha« 
piehnieyfzym ze wfzyftkich wyftęp- 
ków. J^iefprawiedliwież bluźniereów )1 
wyrzucano z Kościoła? nayfprawie' 
dliw iey, bo takich i w Starym Za, 
konie wyłączano z Obozu, A gdy 
teraz iuż nienżywa Kościół tak furo, 
w ey kary na biuźnierców, ani też 
Bóg pofyła mściwych Aniołów na 
<ch wycięcie , to iednak niema nbe- 
fpieczać i bez boiaźni zoftawiać blu< 
Źnierców , doczefney kary uchodzą, 
ale wieczney nieuydą ieżeli nieod> 
włócznie nięporzucą bluźnierftwa, 
Przyidzie ten czas że trzeba będzie 
umierać; ale żeby fzczęśliwie umierać 
uiepotrafiemy inaczey; tylko wzy
wając Boga na ratunek , tylko wfpo- 
luinaiąc z ufnością naywiękfzą Nay« 
flodfze Imię Jezu s, i jakież tam bę, 
tlzie' wzywanie Boga od umierające
go bluźnięrcy? Jakie wfpomnienie I« 
mienia Jezus, który fię bluźnierlko 
zaprzyfięgat na to Imię? Który Imię 
nia Boikiego nieumiał inaczey we 
zwać tylko do pomfty do złorzeczeń 
ftwa? Chrześciąnie ! odłączaymy fie 
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es, peześnie od bluźoierców żeby ich 
ha< tary niebydż uczeftnikami. Nieftn- 
ęp ?haymy ieh uchem obojętnym, lecz 
ó# iluźniącym mówmy w brew  : iż ich 
18' iluźoierftwa obrażają ufzy nafze , że

Ińafz Dom nafz Stół nafza Kompania 
dj lnie fą dla bluźuierlkich dylkurfów. 
0' Poprawi fię blużnierca dobrze ieft! 
et pozytka liśm y  Dufzę iego , niepopra- 
W wi fię i to drugi raz dobrze • bo 
s- z gorliwości Chrześciańlkiey mamy 

zalługę, ą bez wątpienia i Niebo mieć
będziemy , Amen.
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K A Z A N I E  j
NA NIEDZIELĘ XIX. PO ŚWIĄTKACH.

O Stanie Człowieka oziębłego leni«o< 
wego; który ieft i Bogu bardzo o- a 

brzydiiwy, i dla oziębłego bar-,

286

dzo niebefpieczny. te
b;
bi

bi

* '.
Multi voeati, pauci vero ele&i. Math. 
22. Wiele ieft wezwanych , lecz ma
ło Wybranych.

cv_>hrześcianie ! Którzy tylko za- 
fzczycaią fię Wiarą i Religią Chry- 
ftufa Jezufa ci fą powołanemi, k tó 
rych że wielka ieft liczba prawdzą 
fię też ftowa Chryftufowe : Multi vo- 
c a ii , Wiele ieft Wezwanych. Któ
rzy czynią dofyó powołaniu do Wia
ry  ci fą wybranemi, których że nie
wielka ieft liczba prawdzą fię też  i 
drugie Słowa Chryftufowe: Pauci vero 
eleffi' Mało ieft Wybranych. Mało ieft 
Wybranych, bo i na Gody wEwangelii 
dzitieyfzey wielu było wezwanych, a 
przecież mała liczba fiedziała u Stołu,
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VTsło ieft wybranych, bo ieżeliż w ca- 
ym Mieście Jerycho jeden tylko Dom 
Niewiafty Baobab o ca la ł, w całey 
Sodomie Lot tylko z Zoną i Córkami 

i,bd pożaru Ognia był wybawiony, 
w czafie potopu tylko Noe z F a 

milią fwosą ufzedł furowey Sprawie
dliwości Soikiey , domyślaymyż fię 
teraz , iak wiele między nami może 
oydź wybranych. Ci tylko fą wy- 
branemi którzy przy W ierze obfkuią 
w dobre uczynki. Ci tylko fą wy- 
branemt którzy w wykonywaniu do
b ry c h  uczynków dalekiemi ią od o- 
zięblości od ofchłości. Tym czsfern 
wieluż to ieft , którzyby przy dopeł
nianiu dobrych uczynków w Służbie
Bofkiey wfprawie Zbawienia niebyli 
oziębłemi ofchłemi? Są takiemi więc 
ich czeka pewna ruina Zbawienia , 
mówi wyraźnie Chryzoftom Św ięty: 
Tspidorum medicina , non efi nifi gra- 
vis ruina. A dla czego oziębłych cze
ka zguba? Bo bydź oziębłym ofchłym 
leniwym ieft to zoftawać w tym fta- 
nie , z którego powoli przychodzi fię 
do zaniedbania wfzelkich Obowiąz
ków Chrześeiań&ich, bydź oziębłym
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fchłym leniwym ieft to bydź śn ien i > 
widzonym od Boga, Który za ć2a*j 
fem odrzuca od Siebie oziębłego. , 
A tego niebefpieczeńftwa żebyśmy^ 
u fz li, dziś będę miał Kazania o ozię
błości i Ieniftwie w Służbie Boflśiey ,„ 
i w fprawie Zbawienia, a mowie tak »?'

Stan Człowieka oziębłego łeni-p 
Wego ieft bardzo niebefpieczny. 1. i 
Uwaga. '  t,

A  i Bogu ieft bardzo obrzydliwy. 
II. Uwaga.

Wielki Boże.' Udziel mi tyle świa- 
•tła , przy którym mógłbym flucha« 
iąeym dokładnie tłórnaczyó prawdy 
przedfieWzięte. Będzie to z powiek1 
fzeniem Chwały T w oiey , a zzba* 
wieniem Dufz Nafżych. Za Twoią 
przyczyną Niepokalanie poczęta Ma- 
rya Panno, iako też i za Twoim Ex- 
cellentiflime Praeful , Pafterfkini BłO1 
goflawieńftwem mówić zaczynam.

UW AGA P IE R W SZ A .
Stan Człowieka oziębłego leni1 

WegO ieft bardzo niebefpieczny, czym
że tego pwbuiemy ? to raz. — Jeft

nie-
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fiiebefpiec2ny, tym c,żalem nietrudri© 
ieft teraz o Oziębłych i niedbałych 
iv Służbie Bolkiey , to drugi raz. — 
Zaczynam Od pierwfzegó.

It; C hrześcianie! Wfzyftkie w y- 
ftępki które fą iawne w Człowieku $ 
iefzcze mu nisgrożą oftatnim niebe- 
fpieczeńftwem Zbawienia j bo można 
wyftępnego napomnieć i poprawi fię* 
można wynioftemu powiedzieć iz char- 
dego Szatana ilaśladnie i zawftydzi fię* 
można nieczyftemu przełożyć, iż do
gadzać we wfzyftkim zmyślnościoirt 
Ciała ieft tó żyćie bydlęce prowa
dzić i zaftanowi fię, można nałożone
mu do piiańftwa różńemi fpolobami 
prżefzkadżać i pomiarkuie fię, ale o-

i* ziębłego leniwego w Służbie Bolkiey 
ą któż napomni j kiedy iego Oziębłoś© 

ofchiość leniftwo fą w nim ukryte 1
£ więc Start Człowieka oziębłego ieft 
o- bardzo niebefpiećzny. Zdaie on fię

W oczach ludzkich coś dobrego czy 
nić chociaż źle czyni j zdaie fię do- 
fyć czynić Obowiązkom Chrżeściań- 

ii fcim chociaż ie źle wypełniaj zdaie 
n fię poftępować w drodze Przykazań 
$ Bo&ich chociaż ha mieyfcu ftoi $ i

T fcĆP



możnaż mu co mówić: niewiedząfi 
co fię w nim ukrywa? Sam to tyk 
ko Duch Przenayś*iętfzy doftrzega 
w nim oziębłości ofchłości, i przyró
wnywa go do drzwi na zawiafach 
obracających fię‘. Sićut u/łium verłia- 
Łur in cardine ita  &  piger. Proverh. 
j.6. A iak drzwi na zawiafach tak fię 
obracają że z mieyfca fwego nieuftę- 
puią, tak i oziębły leniwy zdaie fię 
obracać w Służbie Bolkiey, a prze
cież na mieyfcu ftoi. A ieżeliż Stan 
Człowieka oziębłego ieft bardzo nie- 
befpieczny że ieft ukryty, że ozię
błego trudno napominać , cóż powie
my, kiedy to nawet gorzey ieft bydż 
Oziębłym w Służbie Bofkiey niżeli 
bydź cale zimnym cale złym? Kto 
bowiem ieft cale zimnym cale złym 
prędzey powftanie i nawróci fię , ni
żeli ten który tylko ieft oziębłym, 
a mamy tego iafną próbę na Pawle 
i  na Judafzu. Niemożemy niewiedziec 
iak to Paweł w niedowiarftwie fwo- 
im był zupełnie zimnym i złym, a 
Judafz fluchaiąc Nauk Cbryftufowycfe 
byt tylko oziębłym. Paweł iawni© 
grzefzył kiedy zapalczywością prze*
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ci w Chrześcianom uwodził fię, a Ju
dafz tylko ikrycie gdy ofchło i ozię«

* ble dopełniał powinności lwoich , i 
któryż tu z nich powftał? Paweł ze 
złego ftał fię dobrym, ale Judafz z o- 
ziębfego ftał fię naygorfzym , wpadł 
w rofpacz i nędznie zginął. Więc tu 
prawdzi fię zdanie Ki.ffyana który 
mówi: Widzieliśmy iż cale zimni przy
chodzili do gorącości Ducha , ale o- 
ziębły ch oftyglych nie widzieliśmy. 
Więc tu i to prawdzi fię : iak czafy 
ani zimne ani gorące więcey fzkodzą 
zdrowiu ludzkiemu , niż gdyby były

‘ycale zimne albo cale ciepłe , tak i 
oziębłość ofchłość leniftwo w wielkie 
niebefpieczeńftwo Zbawienia wpra- 
wuią. Przyftępuiefz do Spowiedzi do 
Kommunii ozięble , bardziey ze zwy- 
czaiu niż z Nabożeńftwa , przyidzie 
za czafem że uczęfzczac do nich nie- 
będziefz. Słuchafz Mfzy Swiętey Ka
zania bez żadnego fmaku, bez żadne
go pożytku duchownego , przyidzie 
za czafem że i do Kościoła niewftą- 
pifz. Pacierze Nabożeńftwa byle zbydz 
ozięble odprawiafz, przyidzie za cza
fem że fię i nieprzeiegnafz. A tak

o-



(Oziębłych pftygłych czyłiż niemą 
JSwiat dsifieyfzy zepfuty ?

2. Oo to ie ft! ledwie kto za»,
pzme Modlitwę iuż ci ią Ikąńczyć 
pragnie, uftami modli fię, ale myśli 
i zmyfty rozprofzone tam i owdzie 
foląfcęaią fię, Serce żadnym fię ku Bo* 
gu niezapaią affektem , to ieft iawna 
pziębłośc p.ftygłpśp. Co to ieft! wy* 
jęonywą kto uczynki z fiębie dobre 
ęde bez intencyi podobania fię Bogu, 
od którey cały fzacunek uczynków 
pochodzi, dość maiąc na tym tylko 
ze ie wykonywa: albo z przyrodzo* 
ney Ikłooności , albp. ze zw yczaiu, 
albo że tak inni czynią, i tu ieft ia
wna oziębłość oftygłość. Co to ieft! 
jeży kto W nałogach grzechowycb a 
pieftarąfie onych pozbywać, ufkarza 
fię na wielorakie pokufy ale fię ich 
niewyftrzęga , chciałby żeby lalka 
Bolka wfzyftko W, nim fprawowała 
ale beziego żadnego przyłożenia fię, 
i  tu fię iąwną pokazuie oziębłość o- 
ftygłośp. Odzywa fię wprawdzie o- 
ziębły leniwy: Cóż ią tu złego, czy. 
nię ? ale gdybyś czynił rzecz i nay* 
jępfzą z fiebie , ieżełi ią ozięble leni-.
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ębeefz teraz w fobie dóftrzegac tey 
oziębłości tego niedbalftwa, pewme 

' ich doftrzeżefz przy Ś m ierci, gdzie 
li ci ftaną wfzyftkie Spowiedzi i Kom- 
6 jjmunie. oziębłe czynione, wfzyftkie 
? jModlitwy i Ndbożeńftwa niedbale od- 
a prawiąnę , wfzyftkie powinności i O- 

bowiązki tylko byle zbydź odbywa- 
glne. A dopiero odezwie ftę w tobie 
, yobąk Sumienia do żywego dngryzu- 
t/’ iący ; iak daleko zbłądziłeś w Służbie 
p .Boiluey i w Sprawie Zbawienia , iak 
.) daleko przez twoię oziębłość i nie- 
\ dbalftwo rozgniewałeś na fiebie Bo- 

ga. Niczym bowiem bardziey nie-
ł  • r» O - *  •  I  •  L I  *  • nbrzydzi fię Bóg iak oziębłością ofty» 

głością w Służbie S w o iey , czego 
dowiodę w drugiey Uwadze.

U W A G A  D R U G A .
Stan Człowieka oziębłego leni 

flwego ieft bardzo Bogu obrzydliwy, 
czymże tego probuiemy? to raz »— 
Jeft obrzydliwy, więc go natychmiaft 
porzucać potrzeba, to drugi raz, „
^aczynam od pierwfzego.
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1. Chrześcianie b Było Prawo 
w Starym Zakonie takie: Jeżeli trąd 
ęzyie Ciało od głowy aż do ftopy 
nogi pokryie, taki niema bydź m .ę-Zl 
dzy nieczyftemi policzony, ieżeli zaś 
trąd pokryie część tylko C iała , taki 
ma bydź od to warzy ftwa ludz
kiego oddalony. Przez tych zaś ca hi
le trędowatych , i po części tylko
trędowatych kogożtu rozumieią Tło- 
snacze Pifma Świętego ieżeli nie zu» 
pełnie zimnych złych, i oziębłych tyl
ko? tik  ieft. A iak rozumieią tak też Kr 
i wnofzą ; iż oziębli w pułtrędowaci 
gorfzemi fą nad cale złych cale trę 
dow atych, a iak fą gorfzemi, tak i 
Bóg bardziey fię brzydzi oziębłemi 
niż zupełnie zimnemt zupełnie złem i,0 
z czym Sam oświadcza fię : UtinamAW 
frigilus' tjjes aut calidus! Jed quia ri 
tepidus es incipictm te euomere ex ore1̂  
meo. Apacali. 3. Obyś był albo cale *e, 
zimny albo cale ciepły! lecz gdy iefteś 
oziębły pocznę cię wyrzucać zuft mo j 
ich N ietylkoto w te n c z a s  w yrzuca^  
Bóg Człowieka z nft Swoich gdy złą 
rzecz z fiebie czyni, ale i w ten czas ia 
gdy rzecz dobrą ozięble i niedbale fpra- 

wuie ;

ei

e
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J?u‘e; napifaho bowiem: Maledi&uf qui 
,\ pus Dei fa c it negligenter. fJerem .Ą #, 

rzeklęty •, który dzieło Bofliie fpra- 
'uie niedbale. Ńietylko to w ten 

^ zas  wyrzuca Bóg Człowieka z uft 
woich gdy śmiertelnie grzefzy, ale 
w ten czas gdy powfzednie famo* 

a,lthcąe upada : tu bowiem co raz bar* 
[Uiziey wzgardzą lalkami Bołkiemh 
0.flietyIko to w ten czas wyrzuca Bóg 
p.Eziowieka z uft Swoich gdy go ia- 
i.rnie obraża, ale i w ten czas gdy go 

krycie przez fwoię oziębłość przez 
^fi*oie leniftwo znieważa ‘ tu bowiem 
.ęijft on na podobieńftwo owych w pub 
‘jifędowatych , a gdy temi brzydzono 
inJę od towarzyftwa ludzkiego oddala. 
BJ-lo ich , więc i oziębłym oftygłym le- 

iwym brzydzi fię Bóg. A ieżeliż fię 
rzydzi i niemamyż natyehmiaft po- 
tucać wfzelkiey oziębłości 5 wfzel* 
ego leniftwa w Służbie Bofkiey I 
Sprawie Zbawienia ?

2. Zęby zaś porzucić oziębłość 
'zęba wprzód dochodzić akąd ona 
owftaie ? Jeżeli z zgryzoty Sum»e» 
ia dla grzechów iefzcze niezgładzp- 
|bb> iałuy poktttay fpowificfiy
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źaczniy nowe życie a oziębłość pe« 
wnie uftanie. Jeżeli oziębłość poŁ 
chodzi z zbytniego przywiązania do 
rzeczy doczefnych , wyżay fię z ta
kiego przywiązania , obróć całe fer« 
ce do Samego Boga , a gorącość du* ,

Nj

SC!ćhowuą w fercu uczuiefż. Jeżeli o
ziębłaść pochodzi z wielkiego me- 
dbaiftwa , z którym wfżyftkie powili 
ności Prawowiernego pełnifz , otrzą 
śhiy fię Z tego niedbalftwa. Mafżl 
co czynić czyń dobrze , a mafz czy-iie 
h ic  famoćhcąc ozięble lepiey żaprze-r^ 
ftań , mafz mówić Koronki Różańce^ 
bez uwagi bez Nabożeńftwa bylej^

ifi

zbydź, lepiey zmów fiedm Zbrowa 
M arya z uwagą bez roztargnienia 
to będzie zbawiennieyfze, mafz przy 
dłużfze w iedzeniu i rtapoiu żadawa* 
fobie umartwienia , zkąd wpadaf: 
w ofchłośę i oziębłość , lepiey mniey.

!hoi

ycli
pofi
OW
ad

umartwienia włóż na fiebie, odpraiytekgo ochotnie, tó będzie Bogu milfze 
:JSłoweai czyńmy wlzyftko dla famę 
ityłko Chwały Pana Boga^ a z ozu 
Mych ftaniemy fię w duchu gorącem
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K A Z A N I E
NA NIEDZIELĘ XX. PO ŚWIĄTKACH

Cudach które fą i prawdziwe W Ko*
ściele Katolickim , i w początkach

ie, Wiary bardzo były potrzebne^
! l ifi fiigrta videritis non creditis. Jo&« 

Jeżeli znaków i cudów nieUyźry*
y ile nieuwierzycie.
e-

ĉ ->hrześcianie ! Co miał czynić Król 
Ewangeliczny widząc Syna Swego 
shoruiądego w Kafarnaum, udał fię do

’8 /hryftufa bo Iłyfzał iż leczył cho- 
ych. Co miał czynić kiedy żadne 

a<bofoby przyrodzone życia nieobie* 
owały, udał fie do Lekarza Który 

i®, udownie uzdrawiał i niezawiódł fię  ̂
a|!zekł mu Jezus : Idź Syn twóy żyw 
l1’ ;ft i ftało fię , powftał z łóżka który
16 aż począł umierać, Dowiaduie fi<5 
tlf irzyfzedłfzy do Domu o którey go- 
if” Izinie opuściła go gorączka, i dofzedl 

jż o tey famey godzinie którey mu 
teki Chryftust Idź Syn twóy iy w  iefL

V| T  2 A
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A  gdy Oglądał ten Cud wielki Król 
Ewangeliczny cóż czyni? nawraca 
fię Wiarę Chryftufa przyimuie , i 
wfzyftek Dom iego podobnież uczy
nił , a zprawdziło lię co Chryftus pó-*a 
w iedział: Nifi Jigna, &c. Ten to Cud 
Króla Ewangelicznego przywiódł do iie 
W ia ry , ten to Cud przeświadczył 
go iż cokolwiek Chryftus czynił Mo 
cą Bołką czynił, a zawftydza on dzi 
fieyfzych bezwiarków, którzy nie
obcą wierzyć Cudom prawdziwym, 
Naganna ieft wprawdzie wfzyftkie 
Cuda przyimować za praw dziw e, 
bez zaftanowienia fię czyli ie Kośció 
m i za prawdziwe , ale daleko nagan 
nieyfza mieć wfzyftkie za fałfzywe 
odrzucać ie aczby były nayprawdzi 
w fzem i, a tak to czynią dzifieyfi Mo 
dnowiercy. Mówią że wfzyftko na odp 
turalnie tylko dzieie fię : lecz niecł 
nam odpow iedzą, owa ślina i błoP^ 
to  któremi Chryftus namazał oczj *iż 
ślepego od urodzenia i przeyźrał 
tniafyz Moc przyrodzoną do zniefie 
nia ślepoty? podług ich rezonowanii 
takby wypadało, a przecież naynie 
rozumnieyfzy wftydziihy fię tego pe fei
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cl
dedziec. Oni fię niewftydzą, więc 
uzeciw nim takie bedzie Kazanie :

Są w Kościele Chryftufowym Cu- 
!0 la prawdziwe I. Uwaga,
ul A w początkach Wiary były ko
do uiecznie potrzebne. II. Uwaga.

Wielki B o że! udziel mi tyle świa- 
la , &c, &c. &c,

U W A G A  P I E R W S Z A .
S ą w Kościele Chryftufowym Cu

la praw dziw e, któreż mamy na to 
lowody? to ra z .— A n ie  przeciw 
>rawdziwym Cudom mówić niemożna, 
o drugi raz. — Zaczynam od pier- 
Jpfzego,

X Chrześcianie ! Co to ieft Cud ? 
idpowiadatn : ieft to dzieło przedzi- 

,c[(vne które wfzyftkie ftworzone fiły 
jje irzechodzi, a niemoże mieć inney 

przyczyny prócz Samego B o g a , iak 
iowiem Sam tylko Bóg ieft nad wfzy- 
łkie Prawa Natury wyżfzy , tak On 
Jam tylko Cuda w N aturze czynić 

^Jnoże, co przyznaie i D aw id: Qui 
pg w it  mirabilia Solus. ¥1^1. 7 z  C?ło.



W ek żaś gdy fię przykłada do czy
nienia Cudu ieft tylko inftrumentem 
użytym od Boga, nieczyni on Cudu 
M ocą fwoią ale M ocąB oiką, a jeże- 
liż Sam tylko Bdg czyni C u d a , te 
Cuda mogąż bydz omylne ? nigdy 
Gdyby byty omylne i Bógby był o  
mylnym, a gdyby Bóg był omylnym 
iużby tym famym niebyt Bogiem, 
i któż z nas tak mówić odważy fię? 
póydźmy dalęy, Gdyby w Kościele 
Chryftufowym Cuda niebyły prawdzfi 
v e ,  cóż ieft takiego coby ie niepo- 
dobnemi nieprawdztwemi czyniło-? 
Alboż Bóg nie ieft Wfzeclpfiocny ? 
w iec wfzyftko uczynię może. Alboż 
Bóg nteftworzył Świata z niczego? 
alboż n ie n a z n a c z y ł każdey rzeczy 
końoa do którego ma dążyć? alboż 
rzeczom (tworzonym niedat przyro 
dzonych fit któremiby fię przy ie- 
iłeftwie ntfzymowały ? tych dziel 
Wfzechmocnośęi Bołkiey niezapiera 
xny, niemożna i Cudów prawdziwych 
fcaprze«zać, które fą dziełem Wfze 
chmocności Bofbiey. Dał Bóg życie 
Czło wiekowi może go i umarłemt 
€łłdown’e przywrócić , (tworzył Bóg
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!' Słońce z niczego może go i w biegu 
i cudownie zatrzym ać, ciał Bóg moc 
i ogniu do palenia , może ią i zatamo 
; wap cudownie aby niepalił. A nawet 
i mnieyfzą ieft rzecz życie przywro 
i ció umarłemu niżeli go dać przy 
: Stworzeniu , 'mnieyfzą ieft rzecz roz- 
; kazać aby Słońce w biegu ftanęło,

niżeli go (tworzyć z niczego, mnifey
! fza ieft rzecz zatrzymać ogień żeby 
e, niepalił , niżeli mu dać moc właści- 
1 wą żeby p a lił, a ieżeli więkfzą Moc 
-I przyznaiemy Bogu w (tworzeniu wfzy- 
j ftkiego , przyznaymyż i mnieyfzą gdy 
j Cuda iakie czy n i, a te  nie inne fą 

tylko prawdziwe. Jakież to były Cu
da Chryłtufowe o których nam E- 
wangelia potylekroć wfpomina ? by-

I
ły prawdziwe rzetelne i ia wne; w rze 
czy famey doświadczył ślepy że wi
dział , umarły że ż y ł , trędow aty że 
oczyfzczony by ł, chory że do zdro 
wia pow rócił, a gdyby to wfzyftko 
tylko omamieniem było , aniby śle* 
py widział, aniby umarły oży ł, ani
by trędowaty oczyfzczonym zoftal, 
aniby chory do zdrowia powrócił. 
A 0 tych Cudach Chryftufowyeh n;e
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był tylko Ewangeliftowie napifali, lee% 
ie i fami Niewierni ztwierdzaią: Jo
zef z Narodu Zydowfkiego pifzący Kro 
nikę nazywa Chryftufa wielu Cudów 
Autorem, fam nawet niewierny :Ma- 
chomet wiele Cudów Chryftufa w fwo- 
im Alkoranie wfpomina z Jego po« 
chwałą. Jakież to były Cuda o któ
rych wfpominaią Bazyli Chryzoftom 
Hieronim Auguftyn Ambroży? były 
rzetelne i praw dziw e, albo fami ną 
nie patrzali, albo ie przy pilnym ba
daniu i roztrząfąniu wzięli od Ludzi 
ze wfzech miar Wiary godnych. Ja
kie to były Cuda które fię działy 
przez poftugę M oyżefza, albo Mę» 
czenników Świętych , albo innych 
Świątobliwością życia jaśniejących ? 
były rzetelne hyty prawdziwe. Cu
da bowiem aby były prawdziwe po
winny bydf czynione przez wzywa
nie Imienia Bofkiego, powinny ztwier- 
dzac albo Artykuły Wiary , albo Na
ukę iaką ftofuiącą fię du Gbyczaiów 
Chrześciańlkicb, powinny bydf ie- 
fzoze albo na dobro. Ludzi fprawie- 
dliwych, albo na ukaranie i przeftro-* 
ge z ły ch , tą  zaś wfzyftkie Cuda kt(u
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I re Kościół poczytuie za Cuda tyra 
i. jiońcem były czynione. Przyimuie- 
a my za Cud że Moyżefz klfeą roz« 
p dzielił wody Morza czerwonego , to

Cud był prawdziwy, bo tara pierwey
, wzywał Imienia Bolkiego , iak i Sta- 
, niflaw Święty Biłkup Krakowfki nim 
. wfkrzefił Piotrawina, przez trzy dni 
i poftera i Modlitwami do tego Cudu 
> gotował łię. Czytamy że tyle Mę« 

ezenhikom Świętym ognie żelaza be- 
ftye nieodbierały ży c ia , i to był Cud 

l prawdziwy ; bo ztwierdzał ich Wia
rę  dla którey cierpieli. Czytam y

' flyfzeroy że tyle chorych nad fpo- 
dziewanie wfzelkie do zdrowia przy- 
fzli, umarli do życia powrócili, inni 
w pośród ognia i wody przy życiu

I
 ocaleli, i to prawdziwe były Cuda ; 
albo byli fprawiedliwemi na pociechę 
ich Cud dzieie iię , albo byli grze- 
fznemi w Cudach biorą napomnienie 
iprzeftrogę. A przeciw takim Cudom 
prawdziwym, które Kościół poczy- 
tuie za Cuda możnaż co mówić 1 

; niemożna.
2. Niemożna mówić że Bóg przes 

Cuda pokaźnie fię odmiennym 4 że



pogwałca Prawa powszechne które 
dał rzeczom ftworzonym , bo gdy 
dawał Prawo O g n io w i aby pai.ł , 
Wodzie aby fię pod nogami uftępo- 
w ała, iuż On tam Sobie zoftawił i 
wyiął , iż w niektórych przypadkach 
te Prawa ikutku niewezmą, Ju ż  On 
na ten czas przewidział: że ten iow  
Cud potrzebny będzie na upomnie
nie bezbożnych^ na przy wiedzenie 
do Wiary Niewiernych , na oznay- 
mienie Ludziom Mocy i potęgi Bo- 
ikiey, więc w czafie okazuiąc go nie 
ieft to bydź odmiennym. Już On na 
ten czas wyłączył od Prawa powfze* 
chnego : że ten w Ogniu niezgoreie , 
ow od Śmierci powitanie, inny po
wodzie iak po ziemi chodzić będziet 
ten  w mgnieniu oka uleczony zofta* 
nie , więc gdy w czafie Cud okazuie 
fię nie ieft to Prawo powfzechne 
gwałcić. Niech nam kto dow iedzie, 
iż ogień gdyiednego Człowieka nie* 
pala iuż żadney rzeczy palić niemo- 
że ; tuby dopiero Bóg gwałcił Pra
wo powfzechne. Niech nam kto do* 
wiedzie 4 gdy ieden Człowiek do 
iżycia powraca cudownie iuż tym fa

jnym
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mym powracaią i w fzyfcy; tuby d©= 
piero Bóg był odmiennym W prawie 
Ipowfzechnym. Niech nam kto do 
wiedzie gdy iia iednyrrt mieyfcu 
ugruntowała fię pod nogańii woda 
iuż i po wfzyftkich mieyfcach ^tey 
twierdzy była ■ tuby dopiero i pra
wo powfzechue Bóg gw ałc ił, i od
miennym pokazałby ftę. Lecz gdy 
ham tego nikt dowieźć niemoże > 
więc przeciw Cudom prawdziwym 
nie mówić niemożna. Niemożna i t e 
go mówić, iak tu Cudom w ierzyć 
ikiedy tyle ieft zmyślonych fał Izy- 
^Wych; niech tak będzie > lecz cóż 
ztąd za wniofek wypada ■? Które f<$ 
ifałfzy we zmyślone odrzucać i e , a 
które fą prawdziwe rzetelne w ierzyć 
im , których Kościół nieprzyimuie za 
prawdziwe Cuda i my ich nieprzyi- 
tnuymy , ale które głofi za prawdzi
w e i my ie za takie mieć mamy, a 
trzeba w tey  mierze polegać na zda
niu Kościoła. Z iakąż to bowiem 
pilnością Kościół roztrząfa Cuda prze£ 
B iłkupow , przez Kommiffie, przeit 
Kongregacye nim ie ogłofi za pra
wdziwe ? Na dochodzenie prawdy 

U Cu-
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Cudów nieprzypufzczaią tam iakich* 
kolwiek Świadków, ale zawfze w zna 
czney liczbie , i to doświadczonych 
cnotliwych ftatecznych. Na rozezna 
nie Cudów czy fą prawdziwemi za- 
fiadaią tam naymędrfi i naybieg1eyfit 
a nietylko Duchowni lecz i Swiedzcy 
dochodząc: czy nie naturalnym fpo- 
fobem , albo przez fztukę Czartow- 
lką ta rzecz ftała fię, która za Cud 
udaie fię. Roztrząsanie Cudów nie- 
odprawuie fię w krótkim czafie , ale 
trzeba i kilka Lat czekać nim oftatnia 
decyzya naftąpi, toż dopiero po pil 
nym roztrząśnieniu głofi ie Kościół 
za prawdziwe, albo odrzuca ieżeli 
fałfzy we te zaś które ma za prawdzl 
we moznaź ie odrzucać ? nie. Przez 
cóż to i Wiara nafza wzięta wzroft 
fwóy, ieżeli nie przez Cuda1? a po- 
zoftaie Mi tego dowieźć w drugiey 
Uwadze.

Z

U W A G A  DRUGA *
Cuda na początku Kościoła były 

koniecznie potrzebne do przyjęcia i 
rozfzerzenia Wiary, któreż mamy te« 
go przyczyny? to raz. — Teraz zaś

jn©



nie tak bardzo potrzebne fą Cuda; 
a. nieuftaią iednak do tych czas, to 
;jl drugi raz. _  Zaczynam od pier- 
a. wfzego.
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1. Chrześcianie Cuda przy pier- 
wfzym uftanowieniu Religii były bar
dzo potrzebne, bo temi więcey Czło
wiek pobudza fię do wierzenia niż 
fiowy , i dla tegoż mówił Chryftus 
do Faryzeufzów: ^Jeżeli Mnie mó
wiącemu niewierzycie , przynaymniey  
jprawom Moim cudownym wierzmy* 
cie. Cuda na początku Wiary były 
bardzo potrzebne działy fię też wi
docznie, Uczniom Janowym odpowie
dział Chryftus : Szedifzy oznaymiy- 
cie Janowi coście ftyfzeli i w idzieli; 
ślepi w idzą, chromi chodzą , trędo- 
waci biorą oczyfzczenie , glufi fiyfzą, 
umarli zmartwychwftaią. Cuda na po
czątku Wiary były bardzo potrzebne, 
i dla tegoż wyfyłaiąc Chryftus Apo- 
ftołów na nawracanie Świata dał im 
moc do czynienia Cudów mówiąc 
do nich : Idąc na wfzyftek Świat o- 
powiadayćie Ewangelią wfzemu Stwo
rzeniu. A Cuda tvch co uwierzą te  
naśladować beda: W Imię Moie Czar-G w



ty  będą wyrzucać, nowenn językami 
będą mówić, węże będą brać, i choć 
by też co śmiertelnego, pili fzkodzić 
jm niebędzie. Te to Cuda napełniły 
Kościół Wiernemi j te  to Poganom 
oc?y otwierały aż zaraz fałfzywycb 
Bogów odftępowałi. .Ktoby fądził aby 
w śród  Pogan Apoftołowie wolno 9 
Wierze, mówić mogli? Cuda im to 
pole otwierały. Ktoby fądził aby 
t'jk w krótkim cżafie , bo iefzcze z$ 
ezafów Apoiłołó.w Wiara Ukrzyżowa
nego rozfąerzyć fię miała po wfzy 
ftkiru Święcie , kiedy Poganie Ch.ry 
ftufa za wzgardzonego mieli? Cudą 
t ) (prawiły że Go. uznali Prorokiem 
Odkupicielem, i Sypoip Bofhim. Kto.- 
Vy fądził aby Świat tak łatwo uwię.- 
rzył tym rzeczom których niewidział, 
które do poięcń były trudne, i któ
rych iefzcze nikt nisopowiądał pi ócz 
Ćhryftuta i Ąpoftpló.w ? Cuda tp fpra; 
wiły. Wnołłli fobię Poganie : te Cy< 
ęta przewyżfzaią raoc wfzelkiey ną. 
tury  •ftworzpney, więc m.ufi by d i 
taki który te rzeczy dziwne czyn i, 
piufi to bydz. prawda co Apoftołowię 
fi|o.(zą, kiedy cpdo.wpęmi (prawami 
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ztwierdzaia co g łofzą, mufi to bydz 
dobra ich Wiara , kiedy w Zgroma
dzeniach Pogan tak dziwnych rzeczy 
niewidziemy. A nietyiko My Prawo
wierni w yznaiem y: iż na początku 
Ewangelii Cuda były koniecznie po
trzebne , tęż potrzebę Cudów uznali 
i fami H eretycy ; kiedy zaczęli roz- 
fzerzaę fwoią Sektę , brali fię do Oi- 
kazowauia Cudów tylko że im fię 
U eudawafy, a Erazmus ieden z Here*> 
tyków śmiał fię fam z fiebie : że i je
dnego kulawego Konia zleczyć cu
downie niemogli. Chciał Marcin Lu
te r  wygnać Czarta z Opętanego ale 
cóż fię ftafo ? pewnie byłby od Opę
tanego zabitym gdyby fię niefalwo- 
wał ucieczką. Chciał i Kalwin umar
łego wlkrzefić, namówił iednego He
retyka aby zmyślił i udał że ieft U- 
marlym , ale cóż fię i tu ftaio? przy- 
fzedł go wfkrzefzać i w rzeczy fa- 
Uiey zaftał umarłego. I takie to by
ły Cuda Heretyckie , żadnego oni 
Cudu prawdziwego niouczynili na 
stw ierdzenie fwey wyklętey Nauki, 
bo Bóg błędu i fałfzu Heretyckiego 
Żadnym, uiępopiera Cudem. A ietą-



liż tak bardzo były potrzebne Cudak 
w początkach W iary , teraz fąż ro-j 
wnie potrzebne ? nie. „w

2. Jak drzewo kiedy iuź ieft do-b 
brze w korzenione, nie tak częfto 
podlewa fię iak ie częfto podlewano 
gdy lię dopiero krzewić i gruntować ż 
poczynało , tak i Wiara gdy iuź do-b 
brze wzrofta nie tak częftych teraz f 
potrzebuie Cudów , iak częftych po-r 
trzebowała w  początkach Twoich. Ab 
gdy Wiara niepotrzebuie teraz cze- 
ftych Cudów , i cóż ztąd za wniofek t 
wypada nam uczynić? My Praw o-' 
wierni wnofiemy : że w Kościele na- ; 
fzym Katolickim fą dotąd Cuda,‘ 1 
chociaż nie tak częfte iak w pier- i 
wiaftkach Wiary. Libertyni zaś i i 
Maisonowie zagorzali wnofzą : że « 
niemafz żadnych gdy niewidzą ża- i 
dnych. Niewidzą żadnych lecz gdy- 1 
by na nie i patrzali iefzczeby z nich 
fzydzili. Nie widzą teraz żadnych Cu- 1 
d ó w , bo też ani fą warci takiego 
widzenia. Niewidzą teraz żadnych ; 
C udów , toż im mam z tego mieyfca’ 
przytaczać C uda, które dotąd w Ko
ściele Nafzym Katolickim dzielą fie ?



’’ iieuczynię tego , lepiey milczeć ni- 
3‘ łeli pod nogi fprofnych L udzi, prze

chodzących famego Szatana w złości 
o. bezbożności i zepfuciu Serca, drogie 
o perły rzucać , Słowa Samego Chry- 
oftufa. Ani fię też im bardzo dziwuię 
ć że Cudom niewierzą : Niemałą Li-
). bertyni żadney w fobie W iary ; czyż 
z podobna aby Cudom iakim Wiarę dać 
]. mogli ? Kto ieft ślepy niepoznaie far- 
1 b y , tak i oni gdy maią zaślepiony 

rozum niedowiarftwa zafloną , niepo- 
c trafią dochodzić i poznawać Cudów.
>. Nieprzyznaią w rzeczach ftworzonych 
j. żadney fiły nadprzyrodzoney, lamę 
; tylko uwielbiaią Naturę w którey i 
r- zagrzebali fię aż do Ikażenia i zepfu- 
i tości; i iakżeby mogli uwielbiać Cu- 
> da które filą nadprzyrodzoną dzieią 
i< fię ? A gdy Libertyni nieuwielbiaią 
r. Cudów , owfzem fzydzą z nich, My 
j, Prawowierni uwielbiaymy ie. Zape- 
j, wniamy fię przez Ewangelią i Ko- 
o ściól iż działy fię Cuda prawdziwe, 
i i dzieią fię dotąd , i dziać fie będą 
a po nas gdy tycb, okoliczności wy* 
)■ ciągać będą, wychwalaymyż w niob

Moei
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Moc Bolką, gruittuymy fię niemi co 
raz bardziey w Wierze. A potępiay* 
my dzifieyfzych Libertynów Woltę* 
ryftów Mafsonów , którzy o Cudach 0 
prawdziwych iakie nam ogłafza Ko il 
ściót Katolicki Rzymlki fluchac nie« 
chcą , Amen.

KA-
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K A Z A N I E
NA NIEDZIELĘ XXI, PÓ ŚWIĄTKACH.

D Pokrzywdzeniach * które bezprże-- 
ftannie dzieią fig. I 0 Wymówkach 

Krzywdzicielom j które tylko fą 
pozorne, a zatym od reftytu- 

cyi nieuwalniaiąće.

PatientiaSi in me habe^ &omnia red- 
dam tibi. Math* 18* Miey Cierplb 
w ość nademną a wfżyftko oddata 
tobie*

p  . „ ' ........
V^hrześcianie l Jak Sługa Ew ange
liczny niezapiera tego co był winiet! 
Wfpółtowarzyfzowi, miał wolą fzćZe- 
rą zafpokoić go w Cżafie fpofobniey- 
fzym, profi aby miał cierpliwość nad 
him , prżyrzekt oddać mu wfżyftko * 
tak i dzifiay którżykolwiek i iakieittkol* 
wiekfpofobem zatrzymują rżecży cu
dze przy fobie przeciw woli Właśći- 
Uiela, powinuni w tey mierze haśladcp

U 2 wa&



wać Sługę Ewangelicznego , powinni^, 
oddać co ieft cudzego, powinni nadgrt* 
dzić pokrzywdzenia ieżełi ie komu wy-^ 
rządzili, a niemogąc zaraz tego wfzy. 
ftkiego dopełnić , przynaymuiey na 
chęci i woli zbywać im niepowinno : 
Patientiam in me habe &c. Tym cza 
fem ow Sługa Ewangeliczny niewie 
lu teraz ma fwoich Naśladowców, 
naywięcey tych rachujem y; którzy 
i zatrzymują przy fobie niefpra*jC 
wiedliwie rzeczy cudze i niemy-;, 
ślą o ich powróceniu, i krzywdy 
wielorakie wyrządzają Braci fwoiey 
i  niewfpomną nawet o żadney nad* 
grodzie. A gdy tak fą niepamiętne- 
m i, Ja iin przypomnę nieuchronny 
obowiązek reftytucyi , Ja ich zgro 
mię leżeliby niechcieli nadgradzać 
krzywd poczynionych Bliźnim fwoim, 
Ja ich przekonam iż nieoddać co ieft 
cudzego ieft to zagradzać fobie dra*1? 
gę do Nieba , a to na fundamentcier 
Słów Augiiftyna Świętego : Non re 
mittetur peccatum nifi reftituatur a- 
blatiim. A czy wfzyłcy chętnie w teyfcg 
raateryi ftuchać mnie będą tego nie- i«
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jriem , to 'tylko wiem iż niepowinie- 
iem nikomu pobłażać: g d z ie  Obo
wiązek Sumienia . gdzie Prawo Spra
wiedliwości i Miłości Bliźniego za
chodzi , mówię zaś tak :

Dzieią fię bezprzeftannie między 
Ludźmi wielorakie pokrzywdzenia , 
lic widocznieyfzego. I. Uwaga.

A zamiaft nadgrodzenia krzywd 
loczynionych, nietrudno uKrzywdzi- 
cielów o różne pozorne nic niezna- 
izące wymówki. II. Uwaga.

Wielki Boże ! udziel mi tyle świa- 
:ła , &c, &c. &c.

UWAGA PIERWSZA.
V
1C
m,

rO-
:ie

^okrzy wdzenia dzieią fię bez- 
irzeftanwie , któreż mamy na to do
wody? to ra z .— Tym czafem nie
wielu ieft teraz którzy by ie nadgra- 
Izali , to drugi raz. — Zaczynam 
id pierwfzego.

1. Chrześcianie! Ledwiebytn nie- 
cgadł myśli wafzych, iak prędko o- 
świadczyłem fię mówić o pokrzywdze- 
ńu tak zaraz nieieden m yśli: ta n o 
wa do mnie ftofować fie r.iebedzie,
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do żadney nie poczuwam fię ni’efpra»M 
wiedhw ości, niepokrzywdziłem nikoaty 
go , anim wydarł gwałtem , anim o|ęj? 
fznkał przez zdradę, ani zatrzymuię iai 
takiey rzeczy któraby niemiała bydźz: 
moi§ włafną. Pozwalam że wielitMu 
ieft których fię mowa Mcia tykaćky 
pisbędzie, ale. i na tych, niezbywaęj 
którym właśnie fluiyć będzie , dze«|w
<nu ? bo nic bardziey niepanuie mię 
dzy Ludźmi iak pokrzy wdzaó gę wza- 
tern nie, a gdy wielu niechcą fię przy' 
znać dc tego nietrzeba fię dziwić , 
pr>wdzi fię na nich: Są krzywdy a 
Krzywdzicieldw niema, fą grzechy ł 
a Grzefzników niema, prawie wfzy p
fcy narzekają na fwoie pokrzywdzę 
nia., a niema takiego ktoby frezerze 
wyznał że pokrzywdził. Co to ff 
pwe fzkodzenia cudzemu dobru, cu 
dzym zamyflom., cudzym intereflbm 
iawnie. albą (kry ą  e, przez, fieb e. flbc 
przez, innych, iezęli nie oczywift< 
pokrzywdzenia ? Qo to fą owe brzyd 
kie okrutne lichwy ? które Poży 
ęzalników przywodzą do. uboftwa 
O.ftatniego niedoftatku, ieżeli nie ty 
MlW.ię pokrzywdzenia?' Ljąhwiarzdw



I
refęlohćycami nazywa Ambroży Świę
ty, C a ta  owe nieludzkie obcho
dzenia fię z. Poddanem i; uciążliwe 
iarzma na ramiona ich wkładając t 
z Sinżąeem i; odprawuiąc ich bez ża
dne y zapłaty , albo, czym tym kwitu
jąc ich z. zaflug ieżeli nie d e fp o ty  
ęzn.e pokrzywdzenia? Co to fą owe. 
w Sądach i Magiftrataęh niefprawie- 
dliwości, w kupnach i przedarzach 
podftępy i ofzukańftwa, w kunfztach 
rzemioflach roboty ladaiakie, ieżeli 
pie oczywifte pokrzywdzenia? A, nie
mów ię. z iakiegoś tylko domyślania fięt 
bo rzecz widoczna iż wfzędzie pa
nnie przemoc możnieyfzych nad flab- 
fcemi.,, bogatych nad ubożfzemi, bie- 
gteyfzych. nad proftfzemi, Panów nad 
Poddanemi, maiętnych nad ubogiemi 
Wdowami i S ierotam i, a ci wfzyfcy 
poiśnieni w nayoczy wiftfzych poferzy- 
wdzeniach , nic więcey nieumieią tyl- 
feo ięczeć płakać i narzekać. O w mó
wi zżąłem : Co to za niefprawiedli- 
w ości w- Sądach ! przez względy na 
ftronę przeciw ną, przez przyjaźń , 
przez przem oc, a naywięeey przez; 
^.ięni^dzę odradzono mnie od iey-



włafności, a przyfądzono temu k tó ry ś  
żadnego niemiał prawa. Drugi na- 
rzeka : ze nayrzetelniey fzego niemo 
że wykołataó długu , że od Lat kif- 
ku n&yfprawiedliwfżey nieodbtera pro- 
wizyi. Ovy Sługa fkarzy fię na Pa
na że mu umówionych nieoddał za- 
flug, Pan żali fię na Sługę że przez 
iego niedozór wielką ponofi krzywdę* 
tu pełno Ikarg na Rzemieślników że 
i zawodzą ikradną, tu znowu pełno 
narzekania Rzemieślników, że fą po
krzywdzeni w zapłacie od tych któ
rym robią. A z ty ch  opłakanych pra
ktyk daie tię iawnie poznać iak wiele 
na Swiecie krzywd dzieie fię , iak 
wielu Krzywdzicielu w i pokrzywdzo
nych znayduie fię , tym czatem nie
wielu ieft którzyby poczynione krzy
wdy nadgradzać chcieli.

'2. Wieluż to widziemy , zwła- 
fzcza w Wieku dzifieyfzym tak fpra- 
y 'cdliwych , którzyby poznąwfzy ia- 
wnie' iż maią rzecz cudzą u fiebie, 
iż bezprawnie nabyli cudzego dobra, 
jź wzięli to i tyle co i ile brać im 
n f - deżałó nigdy , którzyby porufze- 

fein wołającego Sumienia, wzbu
dza-
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[lżeni Prawem fwoiey Religii, tchnię
ci, Obowiązkami dobrego charakte
ru , zaraz bez naymnieyfzey odwło
ki przez wfzelkie fpofóby ftarali fię 
rzecz cudzą oddać, niefprawiediiwie 
wydartą wrócić, długi popłacić, fzko 
dy wynikłe nadgrodzić , umowy opi- 
fy i wfzelkie Kontrakty uzupełnić ? 
N-.ewiełu ieft takich, owfzena zamiaft 
nadgrody powinney Izukaią wfzyftkich 
fpofooów : jakby fię przy cudzym 
zoftać, iakby iawną niefprawieuliwość 
ukryć , iakby odwlec , iakby nieod- 
dać . Szukają takich Teologów , kto 
rzyby umieli przez pcdcblebne rezo- 
lucye oczywiftemu bezprawiu dać 
imię prawności, nayniegodziwfze zbo- 
gacenie uczciwym zyfldem nazwać, 
nayzdradliwfze wybiegi i ofzukania 
obrotem rozumu ochrzcić. Wieluż 
to widziemy z Sędziów Adwokatów 
Patronów , którzyby zważy wfzy nie
uchronny obowiązek reftytucyi przy
lali kiedy do tego heroizmu, aby po-
krzywdzoney ftronie oświadczyli fię 
z intencyą nadgrody, aby ftarali fię 
to naprawić co zepfuli, to oddać co 
przez fwóy złośliwy dekret wydarli,



CQ wzięli przez korrupcyą^ bardżóicl 
teraz trudno o takich. Wielu ż to wi-ijo 
dzietny w Stanach uyżfzych, oiobłi- 
wie z owych Paniczów którzy nie- 
ży i § tylko Cudzym i z Cudzego *? Ich 
parady ftoły cudze fą ho za cudze 
pieniądze, ich naymodnieyfze fuknie 
naydrożfze fprzęty cudze fą bo wzię
te  na kredyt, ich ha oko obfzernO 
dobra imaiętności w których iefżoZe 
do czafu fiedzą cudze fą bo iuż ie 
przewyżfżaią d ług i, tylko czekać iak 
dalię ftyfzeć na wfzyftkim i^otioriias^ h  
a gdy każdy weźmie choć Cząftkę p

te
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fwego iuzci po ich Panftwie. Gi mó
wię Panicze przyuczeni żyć żawfze d
z cudzego myśląż oni kiedy o zafpo- b 
koleniu długów zaciągnionych ? ni- t; 
gdy. Wfzyftkie trudy, prace ieżdźe- t< 
nia Kredy torów naymnieyfzego u nich j 
niecżynią wrażenia, ukłony, fuppliki, ji 
naypokornieyfze prozby ntc u nich 
niewarte, i t y  płacze jęczenia, na
wet famę narzekania i złorzeczenia J
bynayrnmeyich niemiękcżą, dopómi- t 
naiących fię o fwoię włafnóść pofpo fc 
licie importunami grubi?nami ttażjp t 
Wais, przed drzwiami domów fwo«) i
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Mich po kilka godzin ich wytrzymują, 
i-ipoki fekretnemi drzwiami niewyidą 
i«K pokoju. Aż wreśćie przychodzą dc 
3-|tey niecziiłości; że gdy nay więcey 
hl winni w ten czas ńayfmaczhiey iedzą 
eii p iią , hayfpokoyniey zafypiaią, ani 
elmyślą zkądby iiak  oddać, ale na to 
g; nay więcey natężaią myśli y zkądby 
e efzcze i iak wiele można wziąść i 
,ś zaciągnąć. Chrześcianie ! wnieśmyż 
& teraz : Są cżęfte a prawie codzienne

pokrzy w dzenia, lecz ńieittalź tych 
którzyby ie nadgradzali. Są Częftę a 
prawie Codzienne pokrzywdzenia * 

odwołają też bezprzeftannie 0 źemftę 
tóljdo B oga, którą i zprowadżaią. Bóg
0'1‘bowiem zawfze tC czynił i Czyni do- 
i-|tąd^ że krzywdy innym Wyrządzone 

też famę na krzywdzićielów obracał 
i obraca. Agdy obraca nietrzebaż fię 
ich lękać *? muli fię zprawdzić Co na- 
pifaho; Jaką miarką mierzyfz taką ci 
też będzie odmierzano* Gdy zaś 
Krzywdziciele iiic więcey taieumieią 
tylko wymawiać fię od nadgrodzenia 
krzywd poczynionych, te  wymówki 
czy fą fprawiedliwe alhó iiie * Cd 
razu odpowiadam ze fą nayniefpra*

W
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wiedliwfze, a dowiodę tego w dnws 
giey Uwadze. '  *  'no 

A'iiU W A G A  D R U G A .♦
K tóre  to fą wymówki Krzywdzi*^ 

cielów ; zaftawiaiących fię niefpofo-;rz 
bnością nadgrodzenia krzywd poczy«)fo 
nionych h to raz. w- Wymawiają fię h 
tylko , a otym  zapomnieli: ze nikt ich ię 
od Obowiązku nadgrodzenia krzywd

>y

uwolnić niem oźe, to drugi raz. —Im
Zaczynam od pierwfzego. iu,

1. Chrześcianie! Naypierwfza wy-^J 
mówka Krzy wdzicielów ieft ta : Nie«wi 
ieftem wftanie oddania, niemam zkąd^3 
o d d ać , i fądzą że iuż wolnemi fą od rui 
Obowiązku refty tucyi, nie. Niemafz >’* 
teraz ale mieć możefz po tym , nie- 
mozefz wfzyftkiego razem oddać ale M 
możefz po części , niemożefz zarazie 
oddać, mieyże przynaymniey fzcze ?0 
rą  i prawdziwą wolą oddania gdybę*le< 
dziefz miał, a b y  naywiękfze trudno*fUl 
ści nietrzeba poczytować za niepo* r°' 
dobieńftwo, bo nic niemafz niepodo* Jd 
bnego prawdziwie chcącemu. M o* 
żefz uczynić zadofyć Obowiązkowi2 
refty tucy i, tylko łóż na to wfoyfttoe^

pra-
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ibrsce ftarania i zabiegi. Druga wy- 
nówka zatrzymujących niefprawiedli- 
&ie cudze przy fobie ieft ta : Gdy- 
>ym oddał com winien, gdybym nad- 
^rodzit w czymem tylko kogo po
krzywdził, nioby mi niezoftało prócz 
rftatuiey ruiny i zguby Domu Familii 

ieDzieci, lecz czyż można odważyć 
ię na to ? czyż można cały Dom 
ruynówać Dzieci oftatniemi Sierota- 

ni poczynić, króre zawfze na tę for- 
unę patrzały, iak na pewne po fwym 
□ycu dziedzićfcwo ? Ja zaś na tę wy 
-nówkę tak odpowiadam : Przez od
danie cudzego podpadłbyś wielkiey 
ruinie niezawfze fię to trafia ; lecz

fj s^yby i zawfze trafiało pytam fię: 
jdy cudze zatrzymuiefz niefprawie- 
lliwie i nieoddaiefz , niepodpadniefz- 
ie daleko więkfzey ruinie i zgubie 
bo w ieczney"? Trzeba tu z dwoyga 
ledno obierać , a Mnie fię zdaie iż 
ruiną doczefna niepowinna iść w po
równanie z wieczną. Nieoddaiefz 
włafności cudzey dla tego aby ią 
Dzieciom zoftawie : to pewnie fądzifz 
iż ta w ręku ich odmieni naturę fwo- 

ie ę  > kiedyżkolwiek przeftanie bydź
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$udzą‘? n ię , to pewnie obowiązek; 
oddania zakończy fię razem z Śmier
cią twoią? nię , czyliz ten fam cię
żar reftytucyi niepadnie i na Dzieci 
tw o je , iaki j fam dźwigałeś na fob,ie? 
ta k  ieft, Ą gdy padnie czyliż Dzieci 
przyjdą kiedy do fcey Chrześciańfluey 
rezo lucji, że czego Oyciec niechciai 
oddać te oni oddadzą? nigdy. Cho
ciaż p.oznaią że cudze ieft oddać ie- 
dnak niezechcą, chociaż nigdy fpo<? 
koynie cudzego dobra używać nie- 
będą , przecież prawdziwego, WłaśeU 
ęiela nieząfpokoią, atak ftaną fię nie- 
fzcześliwemi Uczeftnikami nieprawo-, 
ści Oyęowfkiey, i zg'ną z Oycem na 
wieki. Trzecia wymówka zatrzymu
jących niefpra wiedli wie cudze przy 
fobie ieft t a : Gdybym oddał coms 
komu winien wypadłbym z Stanu mo
jego , niemóglbym utrzymać fię przy 
tym Urzędzie i godności które pia» 
ftuię, ale i na tę  wymówkę profto 
odpowiadam,: Alboż niepierwfzy ief 
Obowiązek ęhrześciańftwa niż Oby- 
watelftwa? pierwfza też ieft powin
ność oddać co ieft cudzego , niż
SO^m.ować Urząd i godność; czy na
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?• ępyżfayrn esy ną niżfo.ym , albo .na 
żadnym będziefz. Urzędzie to ieft 
ęzecz przypadkowa i. cboiętna , ale 
^afpokoić pokrzywdzonych to powin
ność iftotna Ani fię tym wymawiać 
można: gdybym od Jat cudze u tra
ciłbym reputacyą, owfzem nic nam 
więkfzey nięmoże przynieść reputa- 
ęyi iak gdy przeftatemy bydź winne- 
nu i zadłużonemi, nic zaś haniebniey- 
fzego iak bydź cudzey fortuny Pa
nem , albo cudzego dobra wydzier- 
cą. A wreście żeby i z Stanu nie- 
wypadać i krzywdy poczynione po- 
padgradzać , ten, ci daię fpofób : 
Odetniy od twoiego Stanu zbytki i 
niepotrzebne wydatki x zaczniy żyć 
prywatniey izrnnięyfzym expenfem ,
i?ądź Ikromnieyfzym w ucztach , nie-, 
t r a ć  tak  w ie le  na karty i g r y  aża rd o - 
w ne, niebądź tak hoynyra dla tych 

owych Ofób, o. których ty  lam 
wiefz lepiey iak cię wiele kolztuie 
ich prsyiaźu i konwerfacya a upe- 
wmiara że, i Stan twóy w całości u- 
trzym afz, i będziefz miał oddać to 
wfzyftko coś tylko komu winien.
In.ączey żyiąc rozrutuie i z Stanu twe,*



go wypadniefz * i to co mafz ftracif® J  v 
a przecież Obowiązku re&ytucyi z fie» fc 
bie niezrucifz , bo nikt cię od tego  ś 
Obowiązku uwolnić niemoze. t

2. Nieu wolni cię Spowiednik przy 
Konfefsyonale; bo niema na to mo
cy. Mamy wprawdzie z nie (kończo
nych zaflug Jezufa Chryftufa tak ob- 
fzerną władzę: iż możemy dyfpenfo- 
wać w wielu przypadkach, abfolwo* 
wać od Cenzur iExkommunik> przyi- 
mowac do iedności Kościoła ty c h , 
którzy fię od ryego odłączyli. Mo
żemy rozgrzefsać od grzechów zbro
dni iakie tylko trafić fię mogą mię
dzy Ludźmi , z tym wfzyftkim gdy 
idzie o nadgrodzenie uczynionej? krzy
wdy niemożemy nikogo rozwiązać , 
u w o lrć  od Obowiązku reftytucyi. 
Jefteśmy wprawdzie Namieftnikami 
Bolkiemi ale nie Namieftnikami po
krzyw dzonych, w których fprawie i 
iednego kroku uczynić niemożemy 
baz ich plen=potencyi. A naw et Sam 
Bóg przy f^oini naywyżfzym i ab- 
folutnym psnowaifiu niemoże pozwo
lić , aby to co fię niefprawiediiwie 
W Szym uie niemiało, bydź kiedyżfcal
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wiek właścicielowi wrócone. Itiaczey 
byłoby to z ubliżeniem Jego Nay- 
świętfzey Sprawiedliwości , Świat 
taż cały niczymby niebyt tylko łu* 
pieztwem i rozbóyftwem , niktby nie
byt befpieczny przy włafności fwo- 
ie y , gdyby krzywda mogła ucho* 
dzić bez powinności nadgrodzenia 
pokrzywdzonemu. Jeżeli teraz przy 
tak frogioh pogróżkach pełen ieft 
Świat krzywd olzukania kradzierzy 
lichwy zdzierftwa zadłużenia , i nie* 
zliczonych niefprawiedliwości, cóż* 
by fię działo gdyby wolno było po* 
krzywdzie i nienadgrodzić, pożyczyć 

„ i nieoddac, wydrzeć lub ukraść i 
niewrocić. Chrześcianie ! chcemy 
mieć Sumienie fpokoyne, niezatrzy- 
muymyż nic cudzego przy fobie 

• z chęcią nieoddania właścicielowi.
Chcemy uniknąć zemfty Bolkiey wi- 

i fzącey nad Krzywdzicielami nad Wy- 
dziercam i, poczuwaymyż fię nieod* 
włócznie do zafpokoienia fkwierczą- 

t cych K redytorów , niepłatnych Słu» 
} żących , zawiedzionych Kupców ,  
e skrzywdzonych Robotników Rze«

| ■ '/ ęsieśl-



imieślników, inaczey jak z Ludźmi 
tak i z Bogiem pokoiu mieć niemo- 
żetny. A uchybilibyśmy i Zbawienia 
wiecznego , czego nikomu nieżyćz$ 
a Kazanie kończę ? Arnem
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K A Z A N I E  .
NA NIEDZIELĘ XXII, PO ŚWIATKACH.

O Obłudzie i NiefzczeroŚGi, które i 
Naturze ludzkiey i towarzjfftwu 

ludzkiemu fą przeciw ne, a które 
i famego obłudnego niefzcze* 

rego bardzo zniefzczę- 
śliwiaia.

l it  qnid Me tentatis bypocrytae ? 
Matb, 22. Czemu Mnie kufieie obhi* 
dtiicy ?

Brześcia n ie ’ F ary  zeufzowie zło
śliwi iak ze wfzyftkiemi obłudnie nie- 
fzczerze poftępowali, tak i z Samym 
Chryftufem, a rzecz cała tak fię ma, 
dczynili oni między fobą rade , aby 
w czym podchwycie Chryftufa, w y
srali na to Ucznie niektóre , rożka* 
sali im aby fię Go zapytali : Czy 
;odzi fię czynfz dawać Cefarzowi 
dbo nie ? Jeżeli odpowie iż niegodzi 
łt ,  to Go obwiniemy iż buttt prze-

W 2 < ei«r
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ci w Cefarzowi wfzczyna, ieżeli zaś 
każę nam płacić czynfz, to i tak bę
dziemy mieli przyczynę do ftrofo- 
wania Go, gdy zarówno z Poganami 
płacić mufzemy. A gdy tak chytrze 
niefzczerze z Chryftufem poftępuią, 
cóż im Chryftus odpowiedział: Ut 
quid Me tentałis hypdcrytdS ? Czem u 
Mnie kulicie Obłudnicy ? Fary zeu
fzowie rozumieli że fię Chryftus nie- 
pozna na ich obłudzie ; ale źle tra
fili kiedy ich obludnemi nazwał. Fa- 
ryzeufzowie rozumieli że ich raczey 
pochwali gdy fię w wątpliwości ra
d z ą ; ale Chryftus poznał iakim koń
cem tę wątpliwość otwierali. Fary- 
zeufzowie rozumieli że to tylko 
z Człowiekiem fprawa ; a tu z odpo 
wiedzi jego  powinni fię byli upewnić 
o Jego Bofkiey wiadomości o rze 
czach naylkrytfzych A iezeliż Fa 
ryzeufzowie chytrzy niefzczerzy 
parnemu Chryftufowi nieprzepuścili 
cóż za dziw że i My niekiedy ftaie 
my fię celem zdrady podejścia i o 
fzukania chytrych i niefzczerych Lu 
dzi ? Którzy pod pozorem przyiaźn 
ludzkości częfto nas zdradzaią, kt<j|
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rzy naywięcey w ten czas z nas fię 
naśmiewają, gdy fię daiemy w czym 
podeyść , którzy przez fwoie fk r\te  
cbytrości niefzczerośoi nawet odwa
żają fię fzukać dla fiebie pochwał i 
zafzczytów. A gdy na to wfzyftko 
przefilaią fię, cóż tn o nich mówić 
wypada? Ja na dzifieyfzym Kazaniu 
odkryię :

Człowiek obłudny niefzczery pfu- 
je prawa i włafności fatney Natury 
ludzkiey. L  Uwaga.

A i fiebie farnego przez niefzcze- 
rość i obłudę bardzo zniefzczęśliwia. 
II. Uwaga.

Wielki B o że! udziel mi tyle świa
tła , &c. &c. &c.
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U W A G A  P I E R W S Z A .
C jłow iek obłudny niefzczery pfu- 

ie prawa i włafności Natury ludzkiey, 
któreż mamy, na to dowody? to 
raz. — A i towarzyftwu ludzkiemu 
bardzo ieft fzkodliwym, to drugi 
raz .—  Zaczynam od pierwfzego.

1. Chrześcranię ! Jak Szczerość 
zależy na otwartości ferca i myśli*

pr&us



przez powierzchowne znaki ftów lub 
uczynków, gdy tak mówierńy jak 
rozumiemy , tak czyniemy iak my- 
tle m y , tak przeciwnie obłuda me 
fzcżerośc zależy na naytaiemniey-t; 
fzym ukryciu Ferca i myśli , aby ich 
n kt dóyśę i poznać niem ógt, przez 
Żadne, powierzchowne znaki flow al
bo uczynków. Taka zaś obłuda uie- 
fzczerość niepfuiaż prawa i włafności 
N tury ludzkrey? zaraz lię to da w i-. 
dzieć. Dwie fzczegolnieyfze włafno« 
Ści tnnuy w Naturze nafzey : abyśmy 
tak zawfze mówili iak myślemy, tak 
ęzyn.li iak układamy w fercu , famo 
wewnętrzne połączenie przez ścifty 
a-wzaiemny związek żył idących od 
ferca do ięzyka i wzaiemnie od ięzy» 
ka do ferca iak nauczaią F iz y c y , 
właśnie nam daie poznać , że nas 
przez to, fama Natura nauczyć chcia* 
ła , aby ięzyk zgadzał fię z fercem 
a ferce z ięzykiem. Mamy i to od 
N tury, że wfzyftkie ftowanafze nic 
innego nie fą ani bydź powinny, 
tylko naywiernieyfzemi tłomaczami 
11’fzyeh myśli i nafzych chęci, anv 
byśmy ftę kiedy wytlómaczyć i w\p 
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rozumieć mogli co myśłęmy i czego 
©hcemy, gdybyś my tego niewyraźni 
językiem tufty A .gdy Ludzie obłu
dni ioaczey myślą niż mówią, ina- 
pze.y czynią niż ■ układają w fercu , 
liieieftze to przeeiwdenie 6ę tak do 
trÓczynney N aturze’? nietrzebaż Lu
dziom obłudnym nielżcżerym powie- 

| cizieć z Pfalmiftą że fą cJwoiftego fer- 
ca ? In corde & corde locuti funt. 
Pfal. jta. A tak obłudnych niefzcze- 
rychw ielużto  liczyć możemy w cza- 
fach terafnieyfzych? bez liczby. Le
dwie nam Sę tylko zdarzyło flyfzęc 
że byli kiedyś na Swiecie Ludzie 
frezerzy , że przedtym za Przodków 
nafzych panowała fzczerość i rzetel
ność , że fię niczym bardziey prze- 
frtych Lat niebrzydzono iak niefzcze- 
rością i obłudą, lecz teraz w tych 
wiekach oświeconych iuż nieflychac 
o fzczerości, fama obłuda i zdrada 
panowanie fwoie założyła na Sw ie
cie. Teraz fluchać dzifieyfzych Po
lityków zdaielię nic milfzego, Iłowa 
pełne oświadczenia fzczerości przy
jaźni, pełne wyrazów fzacunku po
trwał obietnic, ukłonów przy mi lenia.



aż nazbyt, ofiarowania fię na wfzy* 
ftkie ufiugi bez końca, ale gdyby 
nam pozwolono perfpektywy przez; 
którąby można zayźreć do Ikrytości 
farca , tambyśmy dopiero obaczyli 
co to za różnica ich farca od uft. 
Co ufta chwalą to Terce gan i, co 
ufta przyrzekaią tego ferce dotrzymać 
niechce , ufta podaią flodycz a ferce 
radoby podać truciznę , tambyśmy 
dofzli że wfzyftkie powierzchowne 
przymilenia nie fą tylko iednym pod* 
chlebftwem , nilkie ukłony pokątnym 
n iśmio wilkiem, wyfoki fzaeuaek fzcze- 
rą pogardą, a wfzyftkie oświadczenia 
naychytrzeyfzą zdradą I w rzeczy 
famey dale fię to widzieć ; dopiero 
w oczy pokazowali fię cichemi i ła- 
godnemi barankami., iużci wkrótce 
po za oczy iak drapieżne Wilki fzar» 
pią łi iwę tych którym fię przymilali, 
niedawno oświadczali przychylność 
fw oię, iuż niezadługo podług inte- 
refsu układaią fię iak chytre lifzki. 
Zachodzi interes aby kogo kochać 
kochaią, potrzeba nienawidzić zaraz 
nienawidzą, fpodziewaią fię między 
nabożnenr wrkierować fwóy interes
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mmieią udać nabożnych, maią co do 
flczynienia z rozpuftnęmi gotowi fą 
^dopomagać wfzelkiey rozpufty , w ie
dzą że kto lubi aby go chwalono , 
niema wy mów nieylzych panegsryftów 
ia k  oni. I gdyby te obrzydliwe po
c z w a ry  n ie n a łe ż a ły  do towarzyftwa 
ludzkiego mnieyfzaby to b y ło , ale
ze w pośrodku nas ży ią , że z nami 
prawie nierozdzielnie przebywaią to 
naywiękfze nafze niefzczęście , tu 
nam przez fwoię obłudę i niefzoze- 
rość tak fzkodzą, iak iuż gorzey fzko- 
dzić nie mogą.

2. Cóż to bowiem ieft żyć w to- 
| warzyftwie zinnemi? ieft to żyć tak 

ściśle i nierozdzielnie, że ieden Czło
wiek bez pomocy drugiego obeyść 

1 fię niemoże. Jeżeli kto wfpomaga 
innych , i fam potrzebnie wfpomoże. 
nia , ieżeli radzi innym i fam od in
nych potrzebuie rady , ieżeli w ręku 
iego złożony ieft los fzczęścia lub 
niefzczęścia czyiego , i fam zależy 
od tych którzy go fzczęśliwym albo 
niefzczęśliwym uczynić mogą. A gdy 
żaka ieft iftota towarzyftwa ludzkie
go j nieefożo w śród niego wpląta fię

©bili:Ł. , ■ "
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idobłuda nśefzczerość , cóż tam za nie
fzczęśliwość oftatnia będzie ? Lurfzie33 
niefzczerzy obłudni przez fwose u-ce 
kryte chytrości cóż tam za fzkody^2 
nieprżynofzą ? A zwtąfzcza gdy uatra- u 
fią na Ludzi fzczerych i proftego fer»w'’ 
c a ,  bo nic iatwieyfzego iak oiziikaó^ 
ty c h , którzy fami będąc dobrego11 
charakteru fądzą-że i inni fą Lakierni,32 
iak oni niezdradzaią nikogo tak ro -h  
zumieią że i ich nikt niezdradzi, tym V 
czafem inaczey fię dzieie , nierychło 
z niepowetowaną fzkodą poznaią że 
fą przez obłudę i chytrośc zdradzę- P 
n i , dopiero z Dawidem woiaią do 
B oga: W ybaw  mnie Panie od Ludzify
zdradliwych f w których mema pra- K:
wdy. PJal. A czego wielu przede 
nami doświadczyli , czyliż i My te- 
raz tego famego niedoświadczamy ? 
Kiedy żyiemy takie czafy i w ieki, 
w których ci nsyw ięcey dofeazuią 
którzy naylepiey umieją fztukę ofzu 
kania. Ci prym między innemi trzy
m ają, którzy praw dę za fałfz a fałfz 
sta prawdę nayiręczniey udaią. C i 
za naytnodnieylz\ch uchodzą Połity 
ków | którzy naygładfzym fcłamftwera 
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zdradzić pcrrałlaią. Ci maią fię ż& 
laymędrfzych Ludzi, którzy naywię« 
ey wiedzą fpofobów podeyśfcia Lu- 
zi proltegó feręa. I nietrzebaż nant 
u wfzyftkim wołać do Boga z Da
widem : Wybaw ranie Panie od Lu- 
zi zdradliwych1? życzę każdemu tey 

srótkiey nauczyć fię Modlitewki, ży- 
zę każdemu wćześiiie poznawać fię 

la gatunku Ludzi obłudnych tfiefzcze- 
ych j a ieft ich dofyć między ńamii 
którzy przychodzą do nas pokryci 
jwczemi flioramij a wewnątrz dra- 
oieżnemi fą Wilkami; Którzy przy- 
hodżą W poftawie Przyiaćiela^ ale 
am fefce hofzą pełne iadii i żółci, 
ftó/ych mina ułożona oświadczy 
ż twarzy Anioła^ ale w rzeczy famey 
udafżami fą. Których ukłony niflrie 
czołobitności żalecaią ich pokorę 4 

łle tani podfżyWa fię bies ćhardy: 
V"eniuni ad uos in ueflimeniis oviuvi $ 
Łf in trin jećut fu n t łupi rapaceti M atki 
7. A ieżeiiż takiemi fą Ludzie obłu
dni niefzćżerzy, ieżeii każdy moment 
towarzyftwa z niemi ieft podeyzrany 
kby nas w czyni mepodefzli i ńid- 
Sdradziii j ieżeii zawfze w boiażni id»ity

(glfl
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fteśmy czy on to mówi fzczerze 
czy mnie niezwodżi? czy wfiowacła 
pięknie ułożonych niema iakiego po 
deyścia i chytrości? A takich po 
czwar uftrzedz fię niemożna, bo w fpo 
łeczności ludzkiey żyć koniecznie mii 
fiem y, wnieśmyź teraz z tego wfzy 
ftkiego : więc Ludzie obłudni nie 
fzczerży bardzo lą fzkodliwemi to 
warzyftwu ludzkiemu. A i fiebie fa 
mych bardzo zniefzczęśliwiaią , nay 
łatwiey tego dowieść w drugi ey U 
wadze.

ru
śli

U W A G A  D R U G A .

Człowiek niefzczery obłudn 
Sniefzczęśliwia i fiebie famego, ktclal) 
reż mamy na to dowody? to raz. fzc 
M y niechcemy doznawać podobne; 
nielzczęśliw óści, mamy fię ftrzed 
wfzelkiey obłudy > to drugi raz. ► 
Zaczynam ,od pierwfżego.

1. Ćhrześcianie! Jakby byli nie 
fzczęśliwemi Ludzie obłudni niefzcze 
rzy  , dofyć powiedzieć że im Chry 
ftus Biada zapowiedział: vobi
h ypocry tć , Biada wam Obłudnicy 
Na drugim mieyfcu przyrównał ic 

do
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Wo Grobów zwierzchu pobielonych > 
fi a wewnątrz kości i zgnilizny pełnych , 
i w rzeczy famey fą takiem i, gdy 
inaęzey myślą ainaczey mówią i czy
nią. Są oni iak iabłka Sodomłkie po 
wierzchu bardzo piękne, ale w e
wnątrz famym tylko prochem prze
jęte. Są oni pddobni do Wina z ko
loru i fmaku bardzo dobrego , a tru
cizną zaprawionego , bydź zaś takie
mi nieieftżę to Stan bardzo niefzczę- 

D śliwy , niemoże iuż bydź niefzczęśli- 
wfzy ł  Rozumieją obłudni niefzcze
rzy : że inacze.y niemogą bydź fzczę- 
śliwemi doftatniemi wziętemi tylko 

ajprzez obłudę i niefzczerość ale to 
iofałfz , tyle widziemy w śród Świata 
„fzczęśliwych doftatnich w ziętych, a 

którzy nawet niewiedzą co to ieft 
niefzczerość obłuda. Rozumieią o- 
błudni niefzczerzy że przez fwoie 
obłudy niefzczerości zafpokaiaią łię , 
nigdy, owłzem w iakie niepokoie 
wpedaią? Bo Sumienie ich przekony
wa iź nayniegodziwiey czynią tonie- 
pokóy, bo ledwie kiedy dofypiaią 
ąby fię im obłudy niefzczerości uda-

ł¥
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|y  i to  ntepokóy, a nieęh fię niepda 
ęfzą czyliż int nieprzy chodzi ledwie 
nie do fzalęóftwą ? i to uiepokóy, 
Ęozł^mieią obłudni n iefzczerzy: żę 
ich obłudy nieodkryią fię n igdy, 
niechby fię i nieodkryiy przed Ludźmi 
ąle ukryiąż fię przed Bogiem? 
E tery  poznaie dobrze czym fą , Kto- 
yy wytchnie palcem ich przew rotno
ści , z tym fig S,aną p rzeg ra ją : Jas 
Bóg panuiący zgubię mądrość Świa
ta  tego przewrotną , i Mędrce po- 
rzucę uwikłane w ichżę cby tro śc i, 
x$tafaę ich. uknowania zdradzieckie 
awalę na ich głowy frantowłkie. Ą 
Chryzoftom Święty dow odzi: iż z po
między innych końców i tym kopcem 
przyidzie Chryftus, na Sąd Oftate-. 
ę z n y , aby iawne było całemu Swia-. 
tu  każdego obłudnego Życie i Sumie
nne. Wielu bowiem przez obłudę u* 
4aią fię za fprawiedliwych. a nie fą
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takiemi, udaią fię za nayprzyiaźniey- 
fzych nąyprzychylnieyfzych, a nie fą ' 
takiemi, układają fię, powierzchownie 
iakby byli pełni pobożności a nie fą 
takiemi , więc trzeba, Sądu. Oftate- 
^ąnęgą aby fię odkryły wfeyftkie Or



i'
P
-
e
' i,
d
2;

ot-
ty
h

ty

biłt^dy I nięfzęzerości, z. zawftydze- 
niem naywiękfzym Ludzi Gbłudnyćh 
nieizczerych. A ieżeliż tsk okropny* 
czeka ich koniec uje fąż oni naynie- 
fzczęśliwfzemi ? rzecz widoczna. A 
dla nas przeftroga; abyś,cny fię ftrze- 
gli wfżęlkiey obłudy i nie fzczerości.

2. Cóż bowiem, bydź może 
W Chrześciańftwie baniebnieyfzege 
Bad obłudę i niefzczerośe ? Albo? nie- 
inamy wyraźnego Prawa Ewangelii 
o fzczerości i rze te lnośc i, które Nanfl;
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Sam Prawodawca Nayświętfzy jjM ą.' 
teufza Świętego podaie ? Niech rao? 
V?a wafza będzie ieft ie ftr nie. nie 
S it  fermo, w jłcr  ejł ejl, non non. M ąth . 
tę. To zaś Prawo, rnożez fię zgodzie 
ż O.werni więcey niż Machiawelikiemi 
fztukami obłudy i nie fzczerości, iakie 
teraz nsy więeey zagęściły fię między 
Chrześcianami ? Zai fię Boże ! że o- 
błudni niefzczerzy ząwią. fię Chrze-. 
Ścianami, którzy przy Chrzcie wy- 
tzekli fię Czarta i wfzyftkich fpr&w 
iego., tymczafem przez niefzczerośó 
fwoi% ftaią fię iego naśladowcami., 
J£tóż bowiem pierwfzy zdradził ofzn-- 
W  podfzedł? Biaboł ukryty pod por



ftacią W ęża, na którego ufkarza Sę 
pierwfza Niewiafta, Wąz ofzUkał mnie? 
Serpent decepit me-. Gen. e>, Więc i 
teraz ktokolwiek ćwicEy fię w rze
miośle obłudy i niefżczerośei , ieft: 
nieodrodnym od fam eg o Szatana. 
Chrześcianie ! brzydżemy fię Szata-?, 
nem ; brzydźmy fię i. Lądźmi obłu.- 
dnemi niefzczeręmi ile iego Naśle-. 
diiikami Nieza,zqroś,ćmy im źe przez, 
fwoie niefzczerości chytrości maią 
fię dobrze,; niedługo czekać przy 
prZi^kleńH^ie B.ofkjm. w iedaey go- 
dzafie, ze wfzyfikiego mogą bydź wy-, 
zutenii. Ra.czey bądźmy każdemu, 
fię żeremi. .'ot warte mi a za duże m y na:. 
m i i. a śJ u jy fzy fik i c h , c o J e  ft z a fz c z y ». 
tem Wiary, uafzey , lianie my fię Na- 
śl ą do w ę. • ra i S.a rn e g o Chryftufa , o. 
Którym. J 'ii Safiety' po-wiedział, iż, 
niebyło w Nmi. zdrady żadney: In 
Ono non tjl (biur.. fp -o  A trafie-, 
my fceż i profto do N ieba, Jak pręd-. 
ko z każdym po proftu i fzczerze. po- 
ftępować będziemy, Amen,

E3®®aMS’!3SF’
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K A Z A N I E
*NA NIEDZIELĘ XX:III. PO ŚWIĄTKACH,

Śmierci Grzefzników iak bardzo 
ftrafzna i okropna ieft. I  o Śmier

ci Sprawiedliwych iak bardzo 
pociefzna i wefbła ieft.

Domińe! Filia mea4modo defgn&a 
eft. Mafch. Q. Panie ! Górka naoia do» 
pi ero Ikonała-.

cK^hrześcianie ! Bardzo to zatrwó- 
rzyło Xiążęcia Zydowfkiego gdy Cór
ka iego Ikonała, udaie fię natychmiaft 
do Chryftufa, profi mówi: Póydź w toż 
na nię Rękę Twoię a żyć będzie. 
A  ieżeliż Śmierć Córki tak bardzo 
zatrworzyła Xiążęcia Zydowfkiego , 
czyliż i nas nietrworzy ilekroć na 
Umarłych patrzetńy ? ilekroć przypo
minamy że i nam umierać potrzeba ? 
Tym czafem że umierać będziemy 
to nas trworzyć ntepowinno ; bo tu 
sia Ziemi iak na wygnaniu iefteśmy: 
$ien hąhemui his Mementem świtałem*
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Ad H ebrć. a j .  Bo tu na Ziemi ieftó? 
śmy iak latorośle odcięte od piiis 
fwego , iak potoki oddalone od źró
dła fwego , iak Członki oddzielone 
od Głowy fifroiey > Otyto tylko myśl* 
niy o to ufiłuyfhy aby umierać Śmier
cią Sprawiedliwych , aby ńieumierać 
Śmiercią Grzefzników. I niewątpię 
że my chcemy z tego Świata prze
chodzić Śmiercią Spraw ied liw ych  
lecz czyliż wfżyfcy do takiey Smiąr* 
ći fpofobiem y fię ? K tórzy brodzą 
w nieprawościach a O pokucie niemy- 
ślą 5 albo obiecuią przy Śmierci po
kutować * tych czeka Śmierć Grze* 
fzników j w grzechach Zakończą ży
cie fwoie. Którzy zaś żyią w Spra* 
wiedliwośct i którzy upadłfzy iiatych* 
miaft przez pokutę powftaią , którzy 
nietylkO chcą dobrze umierać , ale 
) fpofobią fię wcześnie do takiey 
Śmierci , ci tylko z tego Świata zcho* 
dżić będą Śmiercią Sprawiedliwych,, 
A  gdy dwoiaka ieft Śmierć: iedna 
Grżefzńików a droga Sprawiedliwych^ 
Ipierwfzą i drugą na dzi&eyfzym Ka* 
sanitl wy&»Wif gdy powiem :

Śmierć
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Śmierć Grzefzników ieft feardż© 
ilrafzna okropna. I. Uwaga.

A Śmierć Sprawiedliwych ieft bar- 
izo poeiefzna wefoła. II. Uwaga.

Wielki Boże ! Udziel mi tyle' świa> 
da , &c. &c. &c.

U W A G A  P IE R W S Z A .
śm ierć Grzefzników ieft bardzo 

fłrafzna okropna, czymże tego pro- 
puiem y ? to raz. — A niczym nie- 
Ibedzie można przy Śmierci pociefzyć 
(Grzefznika, to drugi raz .— Zacży-

, lisara od pierwfzego.
1. Chrześcianie ! Grżefznik przy 

■ (Śmierci w którąkolwiek ftrohę obróci 
Twóy umyli wfzyftko mu zapowiada 
Śmierć okropną , czy to przypomb 

: aaiąc przefzłość, czy uważaiąę tera- 
gnieyfzość* czy zgłębiaiąc przyftłość. 

» Do do przefzlości i Staną (nu tana 
. wfzyftkie Łata w bezprawiach pędzo- 
3 he , ftaną mu tam wfzyftkie niefpra* 
j wiedliwości Bliźniemu Wyrządzone * 
? wfzyftkie zawziętości któremi prze* 

Giw Nieprzyjaciołom pałał * wfzyftkie 
teflawienia któremi Iławie cudley fzfco-

1 2  dzife



dził. Staną mu tam wfzyftkie nah> 
gi grzechowe których nieftarał fię 
z fiebie wykorzenić, wfzyftkie nie
rządy bezwftydy na które bezczelnie 
odważał fię, aktóremi wieluż to zgor- 
fzył? wieluż to do upadku przywiódł? 
Staną mu tam wfzyftkie Spowiedzi 
Swiętokradzkie, bez żalu bez ftałego 
przedfiewzięcia czynione. A gdy to 
wfzyftko w ży wey będzie miał pa
m ięci, niewpadnież w boiaźń i trw o
gę naywiękfzą? Będzie on ufiłował 
taką myśl oddaiać od fiebie , ale ufii 
ność iego będzie próżna, o czym 
zapewnia i Bernard Święty gdy mó
wi ; Nic niemalz przed czymby Grze- 
fznik w godzinę Śmierci bardziey u- 
ciekał iak pamięć na fwoie grzechy, 
ale też nic meraafz czegoby hę mniey 
mógł uchronić iak tey  pamięci. A co 
powiemy i o teraźnieyizości, czyliż 
i ta niefprawi mu Śmierci okropney? 
Grzefznik rozciągmony na śmiertel
nym łożu , aczytaiący z twarzy ota
czających go że iuz fię wfzyftko dla 
niego kończy, w ia^iż niewpada fmu- 
tek i trw ogę, kiedy w krotce od 
wfzyftkiego oddalić fię trzeba? Kie*

dy
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dy 2e wfzyftkich dóbr maiątków do
! ftatków , które tak trołkliwie zgro

madzał iedno tylko żałobne pokrycie 
1 weźmie zfobą? Kiedy ze wfzyftkich 
■ zafzczytów honorów o które fię tak 
’ bardzo ubiegał, niepozoftaie mu tyl- 
! ko tytuł Grzefznika? Kiedy fię wi- 
' dzi iuż tylko o krok od Ś m ierci, a 
1 iefzcze żadnego nieuczynił kroku do 
' przebłagania Boga? niewie od czego 

zacząć a czas upływ a, ledwie kilka 
momentów zoftaie mu do czynienia 
pokuty, i cóż tam za pokuta iego 

1 będzie , który nawet nieumie poku
tować ? A w tak okropnym Stanie 
położony Grzefznik niebędzież fię 

i dręczył? Afjligetur rebbiur in łaber- 
nacnlo fuo. tjo b . 20. Dręczyć fię bę
dzie zoftawiony w po mie fikaniu two
im, A nietylko dręczyć fię będzie 
przez pamięć na teraźnieyfzość , lecz 
i przez pamięć na przyfzłość, gdzie 
ma wziąść mieyfce z popiołami i tru
pami Przodków fwoich , gdzie ftanie 
przed Sędzią zagniewanym, i racho
wać fię będzie z całego życia które-

' go wfzyftkie prawie mementa były 
zbrodniami, gdzie niewie co znay-

dzie



bess 34S saas ■ \
ęlzte Ico  ma gotuią , wnoĄ fobie is< 
dnak wfzyftko naygorfze dla niepo- 
kuty pftatniey. I cóż tam za fmutek 
i trwoga ogarnie Grzefznika ? Gdy 
pn tylko zdaleka widział przyfzłość 
niebardzo iey dow ierzał, pytał fię 
częfto fzyderfkim i hluźnierfkira. to 
n e m k t o  z tamtąd powrócił? a teras 
przy Śmierci drży ca ły , boi fię i 
rozpacza, to czeka każdego G rze
fznika który całe życie grzefzy , a 
p pokucie niernyśli. Przyidzie on do 
£ak okropnego ftanu, iż iuż niczym 
przy Śmierci niebędzie go możną 
pociefzyó. I

2; Bydź może że Przyjaciele bę
dą mu pbiecowaó dalfze życie  : tp  
go nieciefzy kiedy zgryzoty Sumie* 
ni a katuią go, Gbiecuią ma Przyia* 
Ciele dalfze życie, ale też i Bóg nie* 
kiedy dopufzcza na Grzefznika umie* 
jpaiącego , żeby nikt nieśmiał mu po
wiedzieć że iuż ieft bez nadziei ży
cia , żeby tak od  nieb był zwiedzio* 
&y iak fam całe życie fiebie zwo
dził. Bydź może ze Duchowni bę
dą wyftawiać Grzefznikowi umieraią* 

Mdcftejdale nse&ouczone, be-
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dą mu przyrzekać odpufzczenie zbro- 
dni iego , będą go zachęcać aby fię 
udał do lekarftw oftatnich które Re
ligia konaiącym podaśe , i to go nie- 
ciefzy bo fiyfzy gloą w gruncie fer- 
ca ukryty : iź niemafs Zbawienia dla 
zapamiętałego Bezbożnika, iż to iuź 
oftatnia w ten czas udawać lię do 
Sakramentów kiedy niemafz nadziei 
życia, a o które cale życie niedbał. 
Bydź może że Grzefznik umieraiący 
przeięty zgryzotami Sumienia wni- 
dzie w fiebie i chce hę z Bogiem po

je d n ać , lecz przyidzież to do Iku- 
•3tku ? rzecz wątpliwa. Może Grze-, 
fznik naywiękfzy w oltatnim życia mo
mencie doftąpić odpufzczenia g rze
chów ; lak do Łotra obok Krzyża 
wifzącego odezwał fię Chryfius ; 
Dziś ze Mną będziefz w Raju , ale 
ten przykład ieft tylko ieden w ca
łym Piśmie Świętym. Może G rze
fznik wylewać łzy na śmiertelney 
p o śc ie li; ale wiedzieć niemożna czy 
ie rozpacz czy żal utworzaią? M o
że on rzucać ftrafzliwe weyzrehua 

Ina rozpiętego na Krzyża Chryftufa ;
wUdzieę niemożną ssy te botami
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czy nadzieię wyraż?ią ? N iech■ g a  
niekiedy i porywają gwałtowne drże
li a , niech wzdycha ciężko ; ale wie
dzieć niemożna czy pamięć zbrodni 
wymaga na nim te we&chnienia, czy 
li też fmntek z utraty życia? Tyufe 
czafęm oczy w flup idą , twarz ble
dnieje , ręce i nogi ziębnieią , a Bóg 
zagniewany na Sąd w oła, i niebę- 
dziez tu Śmierć Grzefzników ftra- 
fzna okropna? Morr peccntorum p ffi .  
ma. Vfal '33. Gdy przeciwnie Śmierć 
Sprawiedliwych >eft bardzo pociefzna. 
wefoła , dowiemy fię w drugiey U- 
wadze.

U W A G A  D R U G A .
Śmierć Sprawiedliwych ieft bar

dzo pociefzna w^eloła , czymże tego 
probuie,my? to raz. ►— A nic niemafz 
takiego cnby przy Śmierci zalmucić 
mogio Sprawiedliwego , to drugi 
raz. —. Zaczy nam od pierwfzego.

1. Chrześcianie ! Wiem Ja do
brze że Śmierć ma zawfze coś ftraa- 
fznego nawet dl o Dufe nayfprawie- 
dUwfżybff ' Niewie bowiem Człowiek 
czy miłości czy nienawiści; ieft g o

dnyis^
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tfoym, atoli i to pew na: że łatka 
' w Sprawiedliwych przemaga tę okro
pność Śmierci. Czyli to wfpomina- 
iąc rzeczy przefzłe , czyli widząc 
ninieyfze , czyli zgłębiając przyfzłe , 
w każdym razie Sprawiedliwy przy 
Śmierci doznaie pociechy. Co do 

, przefzłości: iak on fię ciefzy na 
śmiertelnym łożu, który zdawna fpo-
fobii fię do tego oftatuiego momen
tu  ? który przez uczynki dobre zgro
madzał Skarb Sprawiedliwości, żeby 
nieftanąt zgotem i rękami przed Sę
d z ią  fwoim••? Jak on fię ciefzy przy- 
pominaiąc dawne gwałty , które fam

| fobie dla Boga zadawał? wfpomina- 
, ,iąc przefzłe utarczki pokufy, które 
I fzczęśliwie odbył? a g d y  fię i trafia

ły  niektóre upadki iuż ie przez pra-
, wdziwą pokutę nadgrodził ? Co do 
. rzeczy ninieyfzych : iakże i tu ciefzy 
i fię Sprawiedliwy? gdy Grzefznik na 

śmiertelnym łożufpoczywa rozmowy 
duchowne nudzą go, trzeba ezalens 
tylko kilka Iłów przemówić o B ogn , 
by mu przypomnieć Zbawienie Dufzy 

- gdy zaś widziemy Sprawiedliwego 
na śmiertelney pościeli złożonego*
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Sfc wfżyfiko tam inaczey fię dzieli; 
N ic go bardziey niećiefży lak gdy 
flyfzy mowę o Bogu Którego źawfze 
kochał, o dobrach wiecznych których 
zawfze pragnął, o fzczęśliwości przy- 
fzłego Żywota do którego zawfzd 
wzdychał , wfzelki inny mówienia 
fpofób ftaie mu fię nieznośnym. A 
niebliżey w ten czas widzi Śmierć 
iak ią zawfze widział, niebardziey 
iey pragnie iak iey pragnął codzien
n ie , i jakże fię tu Sprawiedliwy nie
ma ciefzyć > kiedy żadney niewidzi 
różnicy między dniem JSmierci fwo- 
iey i dniami całego życia fwego 
C o do przyfzłości: i tu Spfawiedlh 
w y nie ieft bez pociechy, niema* 
czey  bowiem wyftawia fo b ie  B o g a  
tylko w poftaci Oyca M iłofierdzia, 
Który go na łono Swoje przyiąó mas 
nie inne z u f t iego daią fię ftyfzec 
Słowa tylko z Pawłem Świętym 1 
C u p io  d i jjo lv i  &  ejjz c u m  C hrifio . 
P h i l i p .  Chcę bydź rozłączonym 
od Ciała a złączyć fię z Chryftufenń 
Słowem nic tam niemafz takiego $ 
coby Sprawiedliwego przy Śmierci 
^afm&cić mogło.

2.
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2. Nie Ś w ia t; bo on żył na nim 
bez przywiązania iak Pielgrzym iak 
obcy. Nie G iało ; bo on go zawfze 
chłołłał zawfze krzyżował, a za nay- 
więkfzego Nieprzyiacjela poczytał. 
Nie maiątki dobra i bogaćiwa ; bo 
Skarb iego był w Niebie , a dobra 
doczefne tylko były dobrami ubo
gich Nie Krewni Przyia ciele Dzie
ci,; bó on im zoftawuie Boga zą Oy- 
ca , a nauki- i przykłady dobre ża dzie
dzictwo, a ieżeliż nic niezafmuca Spra
wiedliwego przy Śmierci, więc Śmierć 
Sprawiedliwych ieft w efoła, ieft ko- 
fzfowna .w Obliczu Pańfkim : P re tio jc t 
irt C o n fp tff iu  D o m in i m o r s  Sanflorunt 
e ju s . P ja l. Chrześcianie ! ' obyż
to i Śmierć nafza była taka! do cze
go wfzyftkiemi fprawami nafzemi 
zmierzać mamy. Przyidzie oftatnia 
godzina w którey każą nam fię z te 
go Świata przenofić do W ieczności, 
obyż nam tam na tey  drodze nic nie- 
przefzkadzało ! obyśmy tam fpokoy- 
nynt fzli krokiem ! Każą nam fię kie
dyś z tego Świata przenofić, któż 
z nas tego momentu pragnąć niebę-
dzię z Pawiem Świętym , aby fię iak

' Y i nay*



naypredzey złączyć z Bogiem ? aby 
iuż niebydź wyftawionym na utratę 
Jego ? aby niepatrzyć na te bezpra<» 
wia w które Wiek dzifieyfzy bardzo 
obfituie ? Każą nam fię kiedyżkolwiek 
2 tego Świata przenofić, obyż przez 
Śmierć S p raw ied liw ych czego So
bie i wfzyftkim życzę , Amen.

KA-
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K A Z A N I E
NA NIEDZIELĘ XXIV. PO ŚWIĄTKACH.

O Prześladowaniu Kościoła i Papieża, 
lecz iak Kościoła nikt nieobali nie- 

zniefie, tak i Sukceffya Papieiów 
trwać będzie aż do fkoócze- 

nia Świata.

Coelum & terra transibunt, verba au« 
tern Mea non praeteribunt. Math. 24. 
Niebo i Ziemia przeminą , ale Iłowa 
M oie nieprzeminą.

>->hrześcianie ! Wfzyfcy M y umie- 
fzczeni w Kościele Katolickim wie* 
rzemy Słowom Chryftufa, bierzemy 
ie za Ew angelią, dofyć że były w y 
mówione od Niego mamy ie za nie
omylne : C&lum &c. Którzy zaś nie 
fą z nami w Kościele , albo leżeli fą 
to nieprzyimuią Nauk J e g o , niepo- 
woduią fię Duchem Jego ci niewie
dzą Słowom Chryftufowym. Alboź 
Chryftus nieprzyrzekt po tyle r?z.y



w E  wangelii że Kościół i Wiara na- j 
fza nigdy nieu&ańie ? Rogcwi pro. t& 
ut non deficiat fides tuc^  a przecież 
H eretycy  i dzifieyfi Modno wiarko wie I 
odrzucają Wiarę, prześladują Kościół, 
ufiłuią Qo wywrócić , to dowód ze 
niewierzą Słowom Chryftufówym.

Ohryftus Piotrowi i iego Na- 
ftępcom nieprzyrzekł władzy naywyż-* 
fzey w Kościele ? Tibi dobo claues 
Rggni ę^l)rnm. Tobie dam Klucze 
Króleftwa Niebielkiego , a przecież 

‘H eretycy  i dzifieyli Modnowiarkowie 
oburzaią fię na Stolicę Piotrowa, 
bliżaią Papieżom powagi i nanneftiń- 

t ftwa- Chryftufowego , i to dowód ze ,
X niewierzą Słowom Cbryftufówt/m. 

Nie wierzą aieby w ie rz y ć  p o w in n i , 
bo tym  famyfti niemogą należeć do 
liczby W ybranych , niewierzą i przy 
tym hiedowiarftwie prześladuią K o  
ściót, aleby prześladować niepowim 
ni, ho cóż przez fwoie zamachy 
wflkórąią? nić-

Kościół Chryftufów aczby nay« 
bardziey był prześladowany niemożo 
bydż zniefiony, trwać bedzie aż do 
Skonozenia Świata. I. Uwaga.



A H eretycy i Modnowiarkowie 
Izifteyfi nieryogąc znieść Kościoła, 
ja famy oh tylko bluźniferikich wyga 
lywsmisch przeftawać mufzą. II U- 
waga.

Wielki Bqże f udziel mi tyle śn ia 
da , &c. _ &c. &c,

U W A G A  P I E R W S Z A .  \
k o śc ió ł Chryftufów aczby nay- 

bardziey byt prześladowany zniefio- 
jny bydź niem oże, trwać będzie aż 
do Skończenia Świata , któreż mamy 
na to dowody ? to raz. _  A toż fa 
rao twierdzić potrzeba i o Papieżu 
Głowie yddzialuey Kościoła, to dru- 

'gi raz. Zaczynani od pierwfzego,
Zt. Chrześcianie ! Gdyby • Mi -tu 

jprzyfzto przywodzić wfzyftkie żarna- 
chyfe, które czynili prześladowcy na 
wywrócenie Kościoła Ćhryftufowe- 
go , gdybym chciat opowiadać wizy 
ftkie Kaeerftwa, chytrości zafadzki, 
podftępy które dawnieyfzych Wieków 
rozryw ały Kościół, zoczylibyśmy iż 

" niebyło tev  p o tęg i, tego dowcipu , 
tego okrucieńftwa którychby niemu-
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fhł Kościół znofić. Czego to
czynili Rzymfey Cefarze iefzeze Po
ganie ; aby obalić i zruynować Kodni 
ścidł? C^ego to nieczynili AryanieyH 
kiedy zdawało fię jakby Świat całymi 
na fwóy błąd przyw iedli? Czego to. 
nieczynili H eretycy ; którzy zakładali;ri 
fię że zruynuią Kościół ? tym czafe,m*e

tdiak ftał tak ftoi do tych czas i ftać
będzie aź do Skończenia Świata. 
Nietylko Dioklecyan Decyufz Julian w 
z dawnieyfzycfr, nietylko Luter Kał- k’ 
win Hus Zwinglian z poźnieyfzych. 0 
Nietylko Libertyni Deiftowie z dzi- ie 
fieyfzych, ale nawet i famo P ie k ło ,1 
cała tego moc i fila niedokaże tego ui 
aby Kościół nafz miał kiedy uftać', 
xa pizyrzeoteniem  Samego Chryftu*1 
la : Howke infeiri no». p r ^ u a le b u n t  ad- 
V erfu r ra m . M atfr. j ó Bramy Piekieł*:r 
ne nieprzemogą naprzeciw niemu. 
Kościół Łódka Piotrowa w pośród^ 
burzy i nawafńośei zdaiefię raz uno- 
fić aż pod O błoki, niekiedy zdaie fię 
zapad o w przepaść, jednakże zawfze 2 
fzcześłi i ie wrypływa , może fię chy -fr 
botkó i k- Łódka na wodzie, ale za«^r 
UvP$ć 'Jig/ty-- A ktorzy prześladowała!FI 

i
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do tych czas prześladuią Kościół 
/hryftufów cóż nam wlkazuią ? Nic 
nnego tylko że On iełt iednym nay- 
złachetnieyfzym dziełem Bclkim ze 
tffzyftkich dzieł Bolkich , że On nie 
na w M ocy równego na Z iem i, że 
rwałość Jego równa fię Wieczności, 
e łatw iey left S łońce zgafić , gwia- 
dy z mieyfca rnfzyó , niżeli Kościół 
jbalić przyćmić zruynować. Kościół 
wóy Chryftus zbudował nie na pia- 
ku któren wiatr burzliwy rozruca 
oznofi , nie na lodzie któren za upa- 
em Słońca topnieie , ale na mocney 
tw ardey O p o ce : Tu es Petrus, &’ 
uper hanc Petram ćdificabo Ecclejiam 
Nleam. Math. ,16. Ty iefteś Opoką , 
« Ja na tey Opoce zbuduię Kościół 
Móy, i któż go wzrufzyó i obalić po- 
,rafi? nikt, raczey Prześladowcy nę- 
łznie upadaią i wiecznie giną. Ow 
Manicheufz Prześladowca ; od Króla 
Perlkiego żywo ze Ikóry odarty. Ow 
H us; żywo na ftólie ognia fpalony. 
Z Aryufza wnętrzności wypadły, Kal
wina robacy roztoczyli, Lutra nagła 
Śmierć spotkała, a podobny koniec 
ipotyka i dzifieyfzych Libertynów

De-



i
Delftów, żadney Wiary i Religii w fo-j 
bie niemaiących, kiedy w rozpaczy 
oftatniey życia dokonywają , bez 
Xiędza , bez Sakramentów, bez Spo
wiedzi , bez Pokuty z tego Świata 
zchodzą, iak i W olter H erzt Liber- 
fcyńftwa gryzł w rozpaćzy oftatniey 
przy Śmierci Ciało fw oie , bo też 
dogryzał bardzo Kościołowi pifrnem 
fwoitn naybezbożnieyfzyns nayiado- 
witfzym. A gdy ci wfzyfcy nędznie 
?.g;ńęli, Kościół iednak Chryftulów 
ftoi niewzrutzony do tych czas, za-, 
wfze tym ieft czyn?by ł, i będzie aż 
do Skończenia Świata , bo ma irto 
cną obronę Samego Chryftufa : Ego 
vóbi/cum fum  ufąue ad confumałionsm 
Sćculi. Matli. 26.. Ja z wami ieftem 
aż do Skończenia Świata. Chrzęści

i

i

i

a n ie ! nietrworzmyż hę Kościół naft
nigdy niepftąpie, że doznaie prze 
^ładowania5 tak go prześladowano od 
początku-, tak będzie , w prześiadowa 
ttiu i do końca,, cierpień może ale 
tsftać niemczę. iSięg,orzmy fię żq Bóg 
Ijżywa przemocy Swiądzkiey na prze« 
Zładowanie Kościoła, to czyni ns 
wjgk&ę dpńro w go, a gdy dopeł' ■ <



iii czas wyznaczony do oczyfzczenia 
Kościoła, wiedńytn momencie i prze
śladowcy i ich Sektarlkie Zgromadze
nia YoZpfofżone będą : i^jżt-Lkie drze
wo którego niefzczepii Oytieć Niebie- 

Jki wykorzeniane będzie , powiedział 
Sam Ghryftus. A eo mówiemy o K ó -  
ściele , toż mówmy i o Głowie wifa 
działney Kościoła o Papieżu, Namie
stniku Cbryftyfowym.

2 Wieleż to prześladowania cier
pieli Papieże w każdym prawie Wie
ku od prześladowców Kościoła? a 
iednak rtiepotrafili ich znieść i w ytę
pić od początku byli Papieże Rządz- 
cy Kościoła ; rządzi i teraz całym 

, Kościołem Pius 7. rządzić będą nim 
1 inni aż do końca Świata. W ieleż 
to  prześladowania cierpieli Papieże 
ofobliwie przez 3. Wieki, gdzie ża
den £ nich na fwoifli łóżku meumarł, 
lecz albo w Więzieniu , albo na wy
gnaniu , albo w katowniach i tuorder- 
ftwaóh? a przecież ńaftępowanie Ich 
ila Stolicę Piotrową nieuftaw&łt? ni
gdy nieuftaie do tych cz s , flieu- 
ftanie i do końca Ś w ia t '. Wiele to  
trytimfó*? i w czatach n Azy oh dało

Y 2 , . fif



fię flyfzeó u Libertynów DeiftóW pS 
Śmierci Piufa'Ógo, że iuż ten byt 
oftatni, że iuż innego Papieża mied 
niebędziemy ? a iednak w śród nay- 
więkfzego zaburzenia prędzey nad in
ne czafy zafiadt Stolicę Piótrową te 
goż Imienia Pius 7- dziś całym Ko
ściołem rządzący. A dla czego ni
gdy nieuftaie i uftawać niemoże Suk* 
ceflya Papieżów? bo Głowa Kościo
ła widzialna koniecznie ieft p o t r z e 
bna, bo Kościół równa fię Woyfkn 
w którym ieden hetm annie, równa 
fię Króleftwu w którym ieden pann
i e , równa fię Demowi którym ieden 
rządzi, bo Sam Chryftus poruczył 
Piotrow i iiego  Naftępcom cały Rząd 
całey Owczarni Swoiey : Pafce nve$ 
Mens. f$)a. ?.t. Paś Owce M oie. 
Aby iedna Głowa utrzymowałazwią- 
zek między Członkami , aby tamowa
ła  wylew dawnieyfzych i nowych. 
S e k t, aby pracowała około rozfze- 
rzenia Króleftwa Chryftufowego, aby 
udzielała M ocy Duohowney wfzy- 
ftkim Bifkupom, a przez tych wfzy- 
itkim Kapłanom, aby dawała z Kate
d ry  Piotrowey uroczyfte nieomylni



wyroki względem Wiary. Bez tego 
ia ś  Naywyżfzego Rządzcy i Sędzie
go , wieleżby to było Iprzeczek i 
fporów nierozwiązanych ? Jakiby byt 
saierząd w Kościele , gdyby ieden. 
wfzyftkiemi nierządzit? A gdy prawne 
Naftępowanie Papieżów na Stolicę 
Piotrową nigdy nieuftanie , niechże 
przem oc Swiedzka ufiłuie ich zata
mować r Stolicę Piotrową zburzyć I 
znifzczyć, niepotr; fi, ieden z Oyców 
Świętych powiedział o Stolicy Pio- 
fcro.wey : Szerzey ty  ^abożeńftw em , 
niżeli Cefarze Mocą i Zołnierftweni 
panuiefz. Niech przemoc Swiedzka 

i payfrożey obchodzi fię z Papieżami 
prześladuje ich , mogą bydź. prześla
dowani ale wyrugowani nazawfze 
^K ościoła nigdy, Kościół ftać będzie 
do końca Św iata, i Stolica Piotrowa 
na którey wfpiera fię Kościół, (lać 
będzie aż do końca Świata. Niech 
przemoc Swiedzka odbiera Papieżo
wi ziemlkie dobra nieoprze fię , ale 
co władzy daney Mu od Samego 

|  Chryftufa nad całym Kościołem nikt 
rou wydrzeć nięmoże. Niech prze
moc Swiedzka i wyprowadza Papieża
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gRzyniu tak wyprowadziła Pinfa $, 
Pmfą 7. a Pius, $. Starzec 83 Lat 
walący na wygnaniu umarł, ale gdzież-, 
iclw iek będzie Papież, tam będzie 
Kzym , f m  będzie Stolica Piotrowa. 
Kie ieftto  Artykułem Wiary aby Pa* 
pież.ć w Rzymie rojefzkaH, kiedy i 
P io tr Skręty  pierwfz.ą Stolicę zało- 
żył w Ant.ycchij , przeniółl ją zaś do, 
Rzymu dla tego , bo mu objawiono 
jż Stolica Ąnfcyocheńfka uftać ufisdą 
przez H erezye i. Schizmę , Rz.ym.ftta. 
zaś lyęprzypuśoj iadu heretyckiego, 
Kięćh,v,wreście i całe Krółeftwa od,ci 
iiąią fię od G ło w y Kościoła, iednak> 
ze Papieże zawfze Tą, papieżam i, zą-. 
wfze mają naywyżfzą władzę nad ca* 
łym* Chrześciań.ftwefn po wfzyftkitn 
S,wiecie, a co iedne Króleftwa od 
G ło w y  Kościoła odcinaią fię , to in
ne z nią łączą fię, kiedy Anglia Szwe-. 
ęya Hollandya odpadły, na ich, miey- 
fce nawrócili fię Indy a nie H nenę Zy
kowie. Ąieżeliż, przemoc S,wiedzka 
nidpotę-afł zburzyć Kościoła, niego- 
tr * fi znieść; Stojidy Pio.trowey Ta. 
wąofee > także to. fiaba ieft M o ń  
Swiedfcka naprzeciw Mocy Chryftą-
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fbwey , M acy Piotraw ey ? W tvm 
tylko Świat tryumfnie że umie biu 
gnić , fzkalo.wać wygadywać przeciw 
Kościołowi i Głowie Jego widział- 
srey , ąle ną to odpowie druga V- 
wagą ;

U W A G A  'D R U G A .
Jak jadowite, bezczelne bluźnier- 

flue czynią wygadywania przeciw Ko
ściołowi , i Papieżowi. H eretycy  i 
dzifieyfi Mo dno w i ar ko wie? to raz. . -
Czym odkrywają fwóy nierozum % 
brak Światła dobrego, to drugi raz. — 
Zaczynam od pierwfzego.

1. 'Ghrześcianie ! Heretykom i 
dzifieyfzym Modnowiarkom wfzyftko. 
bę w Kościele na iży m niepodoba % 
wfżyftko u nich źle , a co tylko mo
gą wygadują przeciw Kościołowi :• 
na co to ?  co to potym? czemu oie 
tak ? trzęba tu. koniecznie reformy 
w Kościele,. Bracie ? poczekay tro 
chę , nieumiefz majątkiem twoim za-, 
rządząc, nieumjefz namiętuościsUii 
twem i w ładać, podobno lefzcze i 
początków Wiary dobrze tjjeznafz s 
ic c ż  fię ty  rws.efz do podawania top

©$ v



s»y rządu tey  Zw ierzchności, 
ęa nad wfzyftkie ieft paywyżfza? w$- 
znay że niemafz głowy potemu Ko
ściół nafz. iak był zawfze- i ieft Swię^ 
ty  i tak reformy iadney niepotrzebn
ie , co  za czafów Apoftolfkich wie-% 
rzo h o , taż Hę dziś wierzy i do.koń
ca Świata będzie' wierzono. Stolica 
Piotrowa iak ieft w Prawidłach Two
ich ftatpoma , tak n.iemoże dogadzać 
dzikim i dziwacznym, ludzkim, humo
rom , a ze i 2Żłi umjefzczaią fię w Ko
ściele nic dziwnego i Kościół bowiem 
ieft; podobny do rołi;; na którey mię-, 
dzy pfzenicą, pokazM fię i kąkoi, a 
dopiero przy końca Świata naftąpi 
oddzielenie złych, od dobrych : ln  
confumatione Sćtul'. exibunt Angeli t 
fy [epafabunt mnlos- de medio jujło- 
r,um;- MLath,. 13.. Heretykom i Modno- 
wiarkbm dziieylżym  wfzyftko njepo- 
doba fię w Kościele nafzym , nieprze- 
pufzczaią też i Papieżom Rządzcom 
całego Kbśc’óła> B luźną bezczelnie 
ze Papjeż ię ‘ tylko, Bilkupem.Rzym 
(kim, zę ieft równy innym Bilkupom: 
Jęft równy ppzwialsm co do poświę- 
W ija. B.ifknpiego,, ale nierówny cc



dó Jurisdykcyi i Rządów całego ,Ko« 
,ścioła. B łkupotn n&kaztlie Piotr Świę
ty  z ogra niczeniem : Pafcite qui in 
vobis g r egtm. j.. Pelt i 5. Paście 
trzodę która ieft w pośrodku w as, 
która fię żnayduie w oddzielnych Di- 
eceżyaćh w afzyćh, ale Piotrowi ś 
Waftępcom Jego nakazOie Sara Chry 
ftus bez ograniczenia żadnego: Paś 
O w ce M oie, Pafce oves Ple a s , nie 
niektóre tylko ale wfzyftkie po. ca
łym SwieciC , faraych nawet Apofto- 
łówf i Bifkupów ich Naftępców nie- 
w yim uiąc, gdyż i ci do ledney 0 -  
Wczarni Chryftufcwey należą. Mają
oni fwoie Katedry ale tylko Bdkupie, 
po Piotrze zaś każdy Bilfeup Rzymlfei 
Stolicę Apoftollfeą zafiada , co zna
czy Władzę naywyżfżą nad wfzy- 
ftkiemi. Bsft.upi fą tylko Filarami Ko
ścioła Chry Rufowego , ale każdy Pa
pież ieft Opoką PiotroWą na którey 
wfzyftkie F ilary Kościoła wfpieraią 
fię. A ieżeliz tak wielka tu zachodzi 
różność Papieża od innych Biłkupów 9 
mogąż tu H eretycy i Libertyni dzi- 
fieyfi ubliżać powadze Jego? Mogąż 

wać i przeciw eałemti Kością®



łowi bez złości bez uporu , i bfeS 
braku Światła dobrego 1 niemogą*

2. P rzechw alaj fię wprawdzie 
że fą światłemi biegiem! nczpnem i: 
lecz gdy nic więcey ni< Uńóeią tylko 
bluźnić czernić pafzkwilować to nie
wielkie .Światło , to niewielka Nauka-. 
Płytki to F ilozof który nieumie 
wnieść konfequencyi: iż ftraciwfzy 
honor ifiawę przeż in tryg i, m a jtek  
i . fortunę przez gry bitefiady, zdro* 
wie przez ro?pultę i nierządy , pe 
wnie przez iadowite przeciw Kościo- 
łowi bluźnierft wa ftraćs i Dttfzę. P łyt
ki to bardzo Filozof który pytać ty l
ko i zarzucać ż fzyderftwem umie , 
ale odpowiedzi żadney nieprzyimuie, 
który niedaie fię nauczyć ale wfzy- 
ftkie odpowiedzi i tłómaezenia famytn 
tylko przedrwiwannem, famym wrza- 
ikiem zbyw a, a takie mi j  wfzyfcy 
dzifieyfi ModnoWiarkowie. Płytki fO 
F ilozof, który w ięćey polega na 
Kfiążkach zagranicznych; beizadney 
approfaaty wychodzących, a pełnych 
biuźnierftwa niedowiarftwa hiataćfcwa, 
niż na Ewangelii ze wfzech miar 
oayświetfzey, który więćey więr̂ y

fcgrZe



zgrai Libertynów zagorzałych , na 
Wfźyftko złe rozpufzczoiiych, niżeli 
wybranym ód Samego Chryfttifa U- 
czniom , a ći W głoś do wfzyftkich 
m ówili: Opowiadamy wam nie to 
bośmy od innych ftyfzeli, ale to 
cośtny włalnemi widzieli oczami * 
Czegośmy fię dotykali riafzethi ręka
mi , cośmy ha-u tży nafze ftyfzeli od 
jeźufa Chryftufa Słowa ZyWota. Wi
dzieliśmy Go umarłego widzieliśmy 
i Zmartwychwftalego. Obcowaliśmy 
ż Ńim przez dni 40. po Jego Zmar- 
fWycHWftahiii. Ort nas obowiązał a- 
byśmy opowiadali całemu Światu 
że ieft poftariowióhym Sędzią żywych 
j tińiariych: E t ip fe  p r ć c e p i t  n o b is  p r ć -  
d lcdre  &  ie f t i f ic a r i , qu ia  c o n fiitu tu s  
ćft, a. Deó f$ iid ex  V ivo ru m  S3” M o rtu fr  
rtłiiii A S b r .d d .  I moźnaż im niewie- 
f iy c  L Moźnaż uWłóćzyć pOwadze 
Kościoła Chryftufowego?, Moźnaż 
w riinf wfźyftko haźywąć fanatyzmem 
prżefądetri wymyfłem, kiedy Kościół 
Chryftufów ieft twierdzą i zafadą pra
wdy : F ir m a m in tu m  &  co lu m n a  vć- 
t i i a t i i  ? to niu prżyznaie Aogoftyft 
&Wigfcy, A gdy dzifieyfzyih Liberty-?

£  fiofii



inom -modnym Filozofom , a od Ko
ścioła Chryftufo wegó wyklęty m bra
ku ie Światła dobrego Ja fię poniekąd 
tem u i niedziw uię: Bó to fą Obłoki 
bez W ody; które na różne firońy 
rożnólzą wiatry : Nubes Jine agua. 
JJudć as. Bo to fą drzewa iefieiin$ 
liiepożyceczne dwakroó umarłe ; /3r* 
bor es auiumnales bis morturf. Bo to  
fą gwiazdy błędne, które nieprowa
dzą tylko na głębią i przepaść : Side~ 
ra  ęrrnntia  Ody dzifieyfi Libertyni 
»»c ęcey nięumtećą tylko odrzucać' 
Nauki nayźdrowfze a zyć po bydlę
cemu , i temu niedziwuię fię , tnuii fię 
fprawdzić przepowiedzenie Apoftoi- 
fkie- s  Tirńo-ń. Będzie czas wkt.ó^ 
jym  niebędą mo>b cierpieć Nauki 
zdrowev< pod'ug pożądliwości fwo- 
ich przybierą fob:e Nauczyc ełów1 
którzyby m podchlebiali, t udadzą 
fię' do baiek. C hrześciam e! ubole- 
jyąymyjs nad, brakiem Ssyjatła w dzi- 
fieyfzvch Niedowiarkach, którzy zu- 
chwalb Wydzierają fię z łona Kościo
ła Chiry (lufowego. Potępiaymy wizę- 
{taić j zawfże ich bezczelne i bez<



^Wydnebluźnierftwa, które oni w tym 
V/ieka' zepfotym zbyt śmiało, prze- 
ęiw Kościołowi i Głowie iego wi- 
dzislney miotaią. Niedługo czekać! 
mufzą oni zamknąć fwe ufta bluźnler- 
^kie , a Kościół i Papież trwać będ$ 
ąż do Skończenia Świata , Amen.
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R''A Z Ą ' N ./I E
P O S W I Ą C Ą N I E  K O S C iO Ł Ą ,

0  P ?cj Boikięy w Kościołach, gdzie 
i nayprzyz^oicięy czciemy Boga t 

i nąymocntey zniewalamy Go/ 
aby nas iłuchat.

E t  feftinans defcęndit, & exęepifc ii-
jurn gaudens. Luc. ZtQ. I prędko sftą- 
pił, i przyjął Go z radością.
p  ; . ~ . . ■-
V xhrześcbnie d Wiedział dobrze Zą- 
cheufz iakwielkiego iakzacnego Go
ścia miał w Domu fwęim ębryftufa , 
umiał też odpowiadać Jego wielko-, 
ści Jogo zacności. Wiedział dobrze 
iż Chryftus tym końcem przyfzedt 
na Ś w iat, aby fznkat i zbawił co by
ło zginio^c, wnję$ tęź fo b ie .M fięę  
On i ranie, fzuka , wiec On i, mnie 
obce zbawić , iakże fię niemam znać 
tło wdzięczności % iak Go. niemam 
przy.iąć w Uomp moim z radością, yay- 
więkfzą?,Ale w czym naywiękfs#, Za-. 
4gfeęufe oświadczył wdzięczność ^hry>.
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$pfpwi? w tym ze fie umiał przed 
ęiro głęboko uniżać, że umiał w do 
app.u i w o i m pi z y z w oi c e Go e h w s lió 
i wielbię. A gdy takirn pokazał fię 
Zachęufz Chry Rufowi w Domu Two
im ; iakienpż my pokazować Rę nie- 
ąnamy w Kościołach , które fą na 
kfztąłt Domp Zacheufzowego ? Nie- 
nrunyż fię tu głęboko uniżać , kiedy 
tu mamy przytomnego B oga? N e- 
niam yżtu wielbić Go i chwalić , kie
dy On tu  prózb i A^odiitw nafzycfi 
chętnie fluchą ? Obyśmy takiemi 
wfzyfcy pokazowalifię Bogu! a trze- 
b>by bez zadney wymówki.

W Kościołach bowiem , tu nay- 
przyzwoiciey ęzciemy i cbwalemy 
Poga. I. Uwaga.

W Kościołach , tu nay mocniey 
zniewalamy Go aby Nas fluebał. ii. 
Uwaga,.

Wielki Boże 5 udziel mi tyle świa
tła , przy którym mógłbym flucha- 
łącym. dokładnie tłómączyć prawdy 

l ^rzedfiewzięte, Bedzie to, z powiek- 
pzeniem Chwały T w o ie y a  z zba
wieniem Dufz Nafzych. -Za Tw



przyczyną Niepokalanie poczęta Ms- 
rya Panno, iakó też  i za Twoim Ęx>_ 
eełlentiflinie Praelał, Pafterfkini Bło • 
goftawieńftwem niówdc zaczynam.

U W A G A  P I E R W S Z A .
W  Kość oiach nayprzyzwoiciey 

ęzciem y Boga , którez mamy na to 
dow ody? to raz. _  Tu nayprzyzwo- 
i.ciey Boga czciemy, tym czafem 
wśeiuż to iaft którzy M a na tym. 
imeyfctr. czci i chwały nie wyrządza
ją ? to drugi raz. Zaczynam. ećL 
p i£. r f ł e g o .

1. Ohrieścianie !' Przez ow prze 
ciąg Wieczności przed Stworzeniem 
S rata, 'Bóg Sam w Spbie miął Chwa- 
},-> nieskończoną, gdy zaś podobało 
Mn fię na podpbienftwó S.woie Anio
ły i Ludzie ftworzyc ci ciał też  za-, 
raz. mieć c-ęść. i o t Sty orzeńta S w e 
g o , i  aby. ». N. ebie czcili Go, i ch w a
lili A niołow e s i a PA o: l,n d re »  
Cheiał Bóg żeby Go czczono i chw a
lono ną Ziemi lecz, gdzież nayprzy- 
z wójcie) ? w Kościołach w których; 
mipfzka, w których taką Sobie -za  ̂
f e d a  Stolicę; ia^  w- Njebie., -z tą ty L



różnicą: żc tam S piętych uwefela 
iafnym Siebie widzeniem, tu zaś czcić 
ipę nam pozwala tylko przez Wiarę. 
Powinniśmy wprawdzie na każdym 
mieyfcu czcić i chwalić Boga , ńay- 
przyżwbieiey jednak ćzćieroy Go 
w Kościołach ; gdzie mamy pełrieśe 
Bóffcwa w Sskramentcie iak mówi A- 
poftóf : H abitat plenitudo Ew initńtif 
corporaliter. AdCHófs. ą . gdzife Chry- 
,ftaś przęby wa w Kbściele iak w Pa
łacu , na O łtarzu iak na T ronie, o> 
toczony Aniołami iak Mmiftrami , 
gdzie ułatwia (prawy Ś lin  ienia i g rze
chy odpufzeza $ gdzie daie wyroki i 
wfzyfttum Wolą Swloię oznayjcnułe j 
a Lud Prawowierny tło Stołu Swego 
jprzypufzćza. A gdyby w Kościołach 
nieodbierat czci i chwały nayprzy* 
zwoitfżey, gdzieżby ją od nas miał? 
Nie w Schadzkach i Gbcowaniach ;  
tam famę wielomowftwa i kłamliwa 
Jlyfzeć fię datą 5 nie w Sąfiedztwach j 
tam famę zdrady j podftępy knowaną 
fię, nie w przyjaźniach i rozrywkach; 
tam o zazdrość i mełzczerosć uietru* 
dno, A gdy tam meodbiera Bóg ©ęt 
isas czci i chwały, wigc przyoay

Jhhiey
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ciniey w Kościołach obce ie mieś 
od nas : In templo ejui omńei dicfrtii 
glonam . P/nl. 2S. Tym ezalera cho
ciaż* ta nay przyzwoiciey czciemy i 
c-hwalemy Boga , jednakże wielu iefB 
którzy łię do tey  Czci i chwały nio- 
znaią

2. Co fądzić 0 tych którzy tii 
mniey prz^ftoynie fprawuią fię , mo
wy niepotrzebne , śmiechy i ż a r ty  
zbyt wolne fą im żW ycżayne'? Cl 
nie czCzą i mech walą Boga, alep tey  
na to mieyiće nieprzy chodzić, niżeli 
gorfzyć tych którzy td drhiełą czcić 
i ch «silić Bogi. Co lądzie o tych 
którzy tli w ięcey małą uwagi ńa to 
kto przyfżódt, kto wyiżedł z Kościo
ła , tak fię uftro ił, z kim przeftaie 
niżeli co fię przy Ołtarzu dzieie ? 
i ci czczą ihieChwalą Boga. Prżey- 
dzie Offertoriunij prżeytłzie Elewa- 
cya , przcydzie i Eommtinia a 0 Bo
ga iniepom yślą, nawet ifefżcże Xiądź 
Mfzy nieflscnczy, a oni i hiepokłę- 
krrąwfzy przed IN lyśWiętfzym Sakra
mentem z Kościoła wychodzą /  i ta
każ to część i c h la ła  wyrządzać f if  
powiną* Boga w Kościołach ? £toł&»

śny
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przed Monai^gtoffi Ziemłkteiui 
i  iaką IkromUośeią i układnością, t 
cóż to ieft ? To Pan Ziemłki docżó- 
fny ma Część i ufzfcnowanie twoi® 
czemuż nie Pan wieczny , i M onar
cha Niebielki ? Od Którego mamy ie- 
fteftw o, Który nas dotąd przy ży ciii 
zachow uie, W Którego Ręku złożone 
;eft życie i Śm ierć, Zbawienie i po
tępienie , a gdyby na ieden tylko 
moment fpuścił nas z oka S w eg o , 
zaraz do pierwfzego nie po wróciliby
śmy. Go lądzie o tych którzy tiS 
żadnego ukłonu i cżOłobitności nie- 
ezynią ? i ci nieezćzą ntechwałą Bo
ga. Zapominamy że Grzefznikami ie
fteśm y, że tylu Praw Bolkich Prze- 
ftępcami iefteśmy , i iakże fię tu nie- 
uniżać ? Zapominamy wiele to razy  
ssaflużyłiśmy aby nas Bóg wtrącił nt 
bezdenność P iek ła, a iednak cierpi 

' nas do tych czas , i nietrzebaż fię tui 
korzyć przed tym Panem ? a kto fi® 
tu  niekorzy nieuniża, przy idzie tera 
czas że go Bóg poniży , Uderzy ó  
Ziemię uczyni go Podnóżkiem Nóg 
S w oich : Donec ponam  itiimicus iwofr 
fcabettum pedum taorum, P/a/»

Z 2 Al*
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Alboż iefteśmy świętfzemi nad 
żefza , wziętizemi nad D aw ida? a ci 
w Obliczu Btfkim drżeli, cóż n owie 
O nas którzy pełni iefteśmy wielora 
kich złości, iak fię tu w Kościołach 
ż boiaźnią uniżać niemamy ? iakiey 
czci i chwały Bogu wyrządzać nie
ma my ? Nieftawiamy niebuduieray Bo* 
gu wfpaniałych Kościołów Ołtarzów, 
niefprawuiemy kofztownych Appara- 
tów Kielichów ,>meczyniemy Fundil- 
fzów aby część i chwała Bolka co raź 
Więcey pomnażała fię, więc przynay- 
mniey w tych Kościołach które po
bożność Przodków nafzych n^ftawia- 
ł a , nabudowała ubogaciła nieublizay- 
my czci Bogu od nas powinney. 
Nieidziemy naopowiadanie Ewangelii 
Poganom , niecierpiemy iak M ęczen
nicy- dla wyznania Boga , ńiewedzą 
nas od Sądów do Sądów dla doświad 
ezenia-W iary nafzey, więC prżynay- 
mniey w Kościołach, iii ech nam nie 
zbywa na gorliwości o część i chwa 
łę  Pana Boga. A gdy nam zbywać 
niebędzie, niehędziemy i bez póżyfc 
ku wielkiego * otrzymamy wftyftkćl 
® co Go tylko tu profiemy. W Ko

i a 'i-- v ścio-



ietołach bowiem naymocniey znie» 
walamy Boga aby nas lłuchat , u y - 
^łóma.ęzę fię z tego w drug.ey Uwa
dze.

U W A G A  D R U G A .

W  Kościołach naymocniey znie- 
walamy Boga aby nas flacha L, czym
że tego próbujem y? to r a z .— Tym 
ęzafeni. wieluż to ie ft, którzy zamieft 
uprofzenia czego cd Boga U fteze 
Go tu do gniewu pobu.dzaią? to dru
gi raz. — Zaczynam od pierwfzego.

X Chrześcianie ! Niefprzeciwiatn 
fię; może nas Bóg na każdym ndey* 
fcu wyfłueh' ć gdy Go v zywamy > 
iednakże naym ócney w Kościołach 
zniewalamy Go : gdzie świadczenie 
łafk i dobi odziey fi w fwoich przyw ią
zał do mieyfca , gdzie oczy jego na 
nrs patrza , a u/zy fliłę rJ tre  fą na 
p rtźby  nafze : Oculi Mei erunt nper- 
t i y & ciur es Mc<e ereftć ad orationem 
ejus , qui in loco ijlo orauerit. Paralip. 
2. Modiifz fię pr hfz nadnnym miey- 
fcu prócz Ktścioła dobrze ieft- ale 
fię modiifz t\ ko fam za f tlre^ zg d y  

tnodhfz fię w Kościele i K* ściot
z. a



tobą modli fi-ę: Opatis, > volii&i 
$uw orał Eęclejia. Słowa Grzegorza 
S  więtego. M,odlifz §§ profili na iu 
snym raieyfcu prócz Kościoła dobrze 
ieft • a!e ieżęli źle profifz nic niew 
jprofifz x modląc fię. zaś w Rośęiel©. 
iężeli nie dla twych, względów to, 
dla Aniołów tu. przytomnych., to dU 
Ludzi Spsą^iedhwych, z tobą modlą
cych  6 ę , to, dla. Kapłanów przy Mfzy 
ttfolaiącyeh '■ Pamiętny Panie!' o tych  
wfzyhkich którzy tu fą przytomne ud 
tpyflpcbą Cię Róg , i da ci o ęo G.q. 
pro fi (z. Tylko o takie rzeczy profió 
potrzeba , które fą Zbawieniu wemi$ 
i  Bliźnich twojch po trzebne? a by 
B óg zndękczyl zatwardziałość fercą, 
tw ego,, ą, wzniecił w ujm, gorącą mi- 
Sośą S;woię , aby ęi dal zamiłowani^ 
Sprawiedliwości i dotrwanie w lafcę. 
aż do końpa, aby wytępił H eretyków  
a niedowiarków, którzy dla iednego 
tylkoLuporu giną wiecznje, aby wftrzy- 
raal Woyny głody pow ietrza, na któ
re  załłużyiiśmy.. I grofi,emyż 
w Kiośpiplaęh, o,te rzeczy ? 
lO^ewfzyfcy, wieluż to bowiem iefk 
Jk&Ó3?ż$ saraiąd M pdfewy pr^ez.któr^
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mogliby a Boga co wyiednaó, iefzez® 
Go aa tym mieyfca do gniewu po-, 
budzą lą 1

2. Gniewają Boga którzy Cia-. 
lem tylko f% w Kościele ą Duizą za 
Kościołem., którzy o nic niepręfzą , 
nięwezmą do ręki Kfiążkt nabożsiey 
ani paciorków do. ęno.d,lenia Hę. Bracie ł 
o nic tu nieproftsz z niczym też powra- 
esfz do dotnu twego. Gniewają na tyra 
mieylcu Boga któyzy tyra nmyfiena 
przychodzą do. Kościoła> aby tylko ko
goś, widzieć i bydź widzianym, aby, 
®ę. tylko z kim, poznać i bydź pozna
nym , aby tp  śmieiey przeftąwać z. te- 
mi Ofobarai, z k|óremi w Domu pil
ny dozór wdawania fi.? broni im. 
B racie! złym umyftem przychodził^ 
do Kościoła , więc zawo.dzifz pobo
żnych tu przytom nych, którzy fądz^ 
o tobie iż iedno z niemi Ikładafz fer- 
ęe , iednego ducha iiednę ofiarę , a 
ty  dla twego przewrotnego umyflig, 
©dfączafz fię od nich. Gniewają tu 
Boga którzy w Do,mu Modlitwy ftoi^ 
tylko iak nieme Bałwany, tu iowdzie 
|to ftronach rzupaią oczami niefkr©r 
WÓM y w lw d ę  «ft& W> K om edyal^



Bracie nielkromme. fię tu zachow a 
ipiz, -’< ?ec powtói nie krz* żuięfz Chry- 
P 5 oczy Sędziego bjerzef^
z 3Wi8 o i ów* t ’> ego. bieuąbożeńfljwa. 
Nieczyń; u ' u Kościół ziwftydzęnia, 
gdy Cię nkik; -am a/g r nie wyprowa
dza za dr? yi Kuśćieiiie, niewolą na 
c ieb ie : Foris cianes Jfrpęfici &’ixripu-.> 
(fici, fi? hbmiriJó- & tfo/is, fetvientes. 
Apoęal. 92. Precz z K.ośc«oia Czaro- 
dz;«ie nie w? fty,dli w i , Mężpbóycy 
Bałwochwalcy , ale Sam Bóg niewi 
domie odrzuca cię od Siebie , iuż 
w Oczach, Jego wyklętym, ieftpś , 
iuż niernąfz Prawa do O łtarza i Ofiar 
J jg o ; bo, Go tu znieważafz gdzieś; 
Go bhgać nowinien , tu Go do gnie\, 
wu pobu 'z fz gdzie ci pozw alalkar- 
bić Mąfofięrdzie S w o ie , bo tn za- 
krwawiafz Serce Jego gdzie ieft czu
łe i otw arte na potrzeby i niedofta 
tki two»e, Chrześcianie !? niebądżmyż. 
tak okrttnemi. ną Rega żebyśmy na 
ty m/mie fc.u mieli Go pobudzać do, 
g i t e » h ' Tu Go z nayg.fębfzę. uni- 
żpnocśc’ą czciymy i chwalmy-, a do- 
pierś*, podobać fie Mu, będziemy , tu;

tsąbpżnię módlmy, prośmy albo, 
dzje-

*;• *>' •••• ■ A ' ■ ■



\3ziękuyfny , a dopiero od Boga wy
ruchani będziemy. Na to tylko fą 
Kościoły ; aby tu Boga czc ó i chwa
lić , aby tu nabożnie modlić fię pro- 
fió albo dziękować-. T^ka cała Mate- 
rya dzifieyfzegó Kazania które iuż 
kończę, Amen. > •

zbiór-



KAZAN NIEDZIELNYCH
TOMU DRUGIEGO.

N a  Niedzielę Swiątećziią.

O Duchu Św iętym  co Ó'ń id 
w  tych  jp raw uie  k tórzy  Jię Nińi 
rządzą ? A bo w  tych  k tórzy  Jię 
Nim nierządza ? >■ Karta y ,

Na Niedzielę po Świątkach.
G Różności y. Qjób Oyca Syna i 
D ucha Świętego , które leonak 
iednym ty lko  fą  Bogiem. • d6°

Na Niedzielę 2. po Świątkach.
O yodney ź czcjiey Kom m uńii.
A  w  chorobie śmiertelney o nie- 
zaniedbaniu p rzy ię c ia  W ia tyku  
w  drogę Wieczności-. - y y *

Na Niedzielę 3. po Świątkach.
O Grzechu śm iertelnym  , k tó ry  i 
w  Bu/zy Człowieka okropne fpm i*  
wuie J k u tk i, i  Ciału naw et tego 
nieprzepu/zcza. - - - y tf i

Na Niedzielę 4* po Świątkach.
O Grzechu powfzednim, który 
aczby byt naymnieyjzym prze
cież obraża Boga , i powoli do 
£t#®chu śmiertelnego JpoJobń

Na



t ła  Niedzielę 5. po Świątkach.
O S lo ta c h  lżących z/jęw użd ią -  
cyćti befztąiucycli kió e Jązbro- 
dnia bur zo wielką A nawet i 
Słdu)<i ż a r t  /chuje leouie kiedy  
byw aia  bez grzechu. -

Na N edziele Ó po Świątkach.
O Ó> uwiązku dawania Inul
in y . I o poży tkach  w yptyw aią-  
c y .h  zd a w a n ia  -^alrnuiny^

Na Niecki Uę 7. po Świątkach.
O omówieniu p ra w d y  gdzie tą mó
wić na leży  \ co t u r z o  zihb i 
'Gzi w ieka. 1 dprdyhiebfiw ie, kito~ 
r'e bardzo Jzpeci bh zei. idn in  z adSc

Na Niedzielę 8 po Świątkach;
O M arnotraw cach którzy to Ją?
1 do czego ich m a rn u tra a w o  
p rzyw o d zi ? « . * 430;

N a Niedzielę Q. po Świątkach.
Ó K fią ikach modnych iaców itych  
gor/zących. j których  czytan ie  
wielu i  to zep/uło? I u K jiążnach  
D uchownych nabiź, y /t i  ód K p  
fc i h  apprubow unych \ k tó y u h  
czytanie w i lu z to  napraw ia?

Na N»ed»‘.elę JO po Swiątkoch.
O Prózn chwa Jiwie^ które i przed

>■ bogiem odziera z chwały $ i tk 
8 & w &



Świata. niemoże isy mieć p ra -  
w dziw ey jz.czerey jla ieczney, ągy*

Ma Niedzielę 13. po Świątkach 
O Obrządkach iCerernoniąch Ko-

- Ściuła Katolickiego 9 które ją  i 
święte i pożyteczne. Heretykom 
iednak i dzifieyjzyrn za gorzały m 
Libertynom niepodobaią Jię, Mfa,

®(a Niedzielę 32;. po Światkach. 
Q,Mfiości Pana Boga, Którego^ 
iednak niewfzyjcy niiluią B ibo  
ieżeli mówią iżmiliiią, niezajufze 
im trzeba wierzyć. - - afty,

S$ta Niedzielę ,35. po Swiątkacii.
O,Służbie Bojki e y , do którey i 
bardzo, obowiązani iefteśmy, ż 
bardzo wiele ko rzy jlam y  g d y  iey 
nieodftępuiemy, • -.

Sra. N iedzielę 34. po Świątkach?
O kw iec ie , k tó ry  n iew art tego, 
ą b y  do niego Jercem p r  żywię- ~ 
zow ać Jię. A od którego p r z y  nay- 
rnmey w  pewne cza/y. w  pew ne  
godziny na ojpbtjio.łę. uchylać Jię 
potrzeb af - - •

Na Niedzielę. 35; po Świątkach.
0-.Wieku młodym , ktfiren potui-

. nien p n śu j ąęać Jię Bogu i N a u 
kom. Śzkó lnym . A, ktp go po- j 
świaca jam ey  rozw iązłości, ten

■ ••.. 'p '



zafługuie aby mu Ęóg JhrącaL 
Lat życia. - - - 22$?
Niedzielę 1Ó po Świątkach,
O ścijłym Prawic święceniu Kie-., 
dzieli' i innych Swiiz.t Uroczy- 

fiych . 1 o. wielkich pożytkach  
duchownych, gdy te nabożnie 
iwięcemy.. - ■ -

Na Niedzielę £?. p.O. Świątkach.
O Miłości Bliźniego , ktąra na 
tym  zależy aby go kochuć iiuk

ie Jam ego. - - - 2-5J*
Na Niedzielę 1&. po Świątkach. 

O,Blużoierfiwach które. wiciom Ją 
pojpohte. Liltby nicpowinny bycfi 
pojpolęte , bo złoić b Lubnierjhpą 
i j l  bardzo wielka. .. -

N a.N iedzielę ŻQ. p,o. Świątkach,
O Sta m e. Człowieka oz ieb ł cgy, 
niwę g o  , k tó ry  ieft i Bbgy bar?, 
dzo obrzydliwy i f i l a  oziębłego.

. - bardzo nichęjpieczny. - ■ 2§ś.
Ną Niedzielę .20 po.:Świąt.kaęJję 

O Cudaeh które Ja i. prawdziwe 
w  Kościele Katolickim r i w  po
czątkach Wiary bardzo byty
po trzebne . - - - 20^.

Na Niedzielę 21-. po Świątkach,
O. PokrzywdzeniarJi LUore bczpr.ze^ 

f ia n n ie  dzieia Je. 1 o w yyc fiu .



fcach Krzywdżicielóut które "tyłki 
fą pozorne , a żutym. od R {ły 
tućyi nieuwalniaipće* - 3  Agi

Na Niedzielę 22 po Świątkach.
O Oołud zie i ńiefzczerośiń, króre i Na* 
turze ludzkiey i iowarżyftwu ludzkie
mu ją  przeciwnej a które i/a r ieg i 
Obłudnego niefzczerego bardzo zriie- 
jzczęśhwiaią - - - 3 29*

N > Niedzielę 23. po Świątkach.
O Śmierci Grżejiaikó u iak bardzd 

Jłrafzna i okropna iejł. I ó Śmierci 
Sprawiedliwych tak bardzo pocie-

1 fzna i wefołi iejł. i y y j
N a N iedzielę  24- po Świątkach;

O t-rześladowanNu Kościoła i '  kapie- 
Ża , lecz iak Kościoła nikt niedba li 
niezmefie , tak i Sukćeffya Papieżów 
trwać bgdżie aż do Skończenia 
Świata. ‘ .> - » .' 35Si

Na Poświęcanie Kościoła.
ÓĆzci Bofkiey w Kościołach , gdzie 
i nayprzyzw oiciey  czciemy Boga $ i 
■haymocniey zn iew alam y Go hbif 
Has Jłuchałi a • • 37^°

W  I .............................. <r
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